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W I E L K I  P L A N  
BUDOWNICTWA SOCJALISTYCZNEGO

W przededniu Święta Państwowego, w  obecności Prezydenta 
Rzplitej, w atm osferze porywu i entuzjazm u —  Sejm  U staw o­
dawczy dnia 21 lipca 1950 r. uchwalił jednom yślnie ustaw ę
0 6-letnim Planie rozwoju gospodarczego i budowy podstaw  
socjalizmu w Polsce.

Z rozdziału I odtw arzam y na tym  m iejscu pod,stawTowe zało­
żenia P lanu 6-letniego (1950— 1955):

Wyniki osiągnięte w  okresie odbudowy umożliwiają przejście  
do nowego etapu budownictwa socjalistycznego, postawienie go­
spodarce narodowej nowych zadań w dziedzinie rozwoju sił 
wytwórczych i przebudowy społecznej. Zgodnie z wytycznymi, 
uchwalonymi w  grudniu 1918 r. przez I Kongres Polskiej Z jed­
noczonej Partii  Robotniczej, sześcioletni plan rozwoju i prze­
budowy gospodarczej Polski jes t  planem wielkiego rozwoju sił 
wytwórczych, iczrostu dobrobytu mas pracujących, rozkwitu  
kultury, planem budowy podstaw socjalizmu w Polsce.

Zbudowanie podstaiu socjalizmu oznacza:
1) Znaczne podniesienie poziomu sił wytwórczych ze szcze­

gólnym uwzględnieniem produkcji środków wytwórczości.
2) Okiełznanie i ograniczenie elementów kapitalistycznych  

w tych dziedzinach naszej gospodarki, w  których jeszcze one 
występują oraz dalsze ich stopnioice wypieranie, a następnie
1 likwidowanie jako klasy.



3) Dobrowolne 'przekształcenie poważnej części gospodarstw  
małorolnych i średniorolnych w gospodarshoa zespołowe —  
socjalistyczne spółdzielnie produkcyjne i zamykanie przez to 
źródeł rozwoju kapitalizmu.

U) Oparte na zasadach socjalistycznej solidarności i  wza­
jem nej pomocy, pogłębienie i zacieśnienie wzajemnych stosun­
ków ekonomicznych i współpracy gospodarczej, prowadzące do 
jak  najszerszego rozwoju sił wytwórczych na bazie planów go­
spodarczych Polski, ZSRR i krajów demokracji ludowej.

5) Znaczny wzrost dobrobytu materialnego, polepszenie wa- 
runków życiowych i podniesienie kultury i aktywności-mas pra­
cujących.

Dla osiągnięcia tych celów należy:
1) Zapewnić szybki rozioój przemysłu socjalistycznego, 

a ta p ierwszym  rzędzie przemysłu produkującego środki w y ­
twórczości, od którego poziomu zależy rozwój całej gospodarki 
narodowej.

W szczególności należy zapetonić szybki rozwój przemysłu  
hutniczego, maszynowego i chemicznego. Dla lepszego zaspo­
kojenia potrzeb mas pracujących należy jednocześnie wydatnie  
rozwinąć przemysł produkujący przedmioty spożycia. Szczególną 
opieką winien być otoczony rozwój drobnego przemysłu socjali­
stycznego, nastawionego na zaspokojenie potrzeb lokalnych.

2) Osiągnąć taki poziom produkcji rolnej, który umożliwi 
zaspokojenie rosnących potrzeb gospodarki narodowej na pro­
dukty rolne;

zapewnić materialne i techniczne warunki dobrowolnego 
zrzeszenia w  spółdzielnie produkcyjne poważnej części gospo­
darstw chłopskich;

przekształcić państioowe majątki we wzorcowe socjalistyczne 
gospodarstwa rolne;

zwiększyć pomoc państioa ludowego dla pod,niesienia pro­
dukcji drobnych i średnich gospodarstw chłopskich oraz wzmóc-



nić socjalistyczne regulowanie przez państwo drobnotowarowej 
gospodarki chłopskiej.

3) Osiągnąć znaczne zwiększenie krajowej bazy surowcowej, 
jako niezbędnej podstawy rozwoju gospodarki narodowej, 
a w szczególności rozwinąć wydobycie rud żelaza i metali nie­
żelaznych, ropy naftowej, soli potasowych;

zwiększyć produkcję podstawowych surowców chemicznych, 
celulozy i włókien sztucznych;

zwiększyć produkcję przemysłowych surowców rolniczych, 
a zwłaszcza tłuszczów roślinnych i zioierzęcych lnu i innych 
roślin włóknistych, skór suroioych i wełny.

U) Poważnie zwiększyć siłę obronną kraju przez wzrost ogól­
nego potencjału wytwórczego i rozwój specjalnego przemysłu  
obronnego.

5) Zapewnić dalszy rozwój sieci i obrotów socjalistycznego 
handlu, systematycznie wypierając elementy kapitalistyczne;

zapewnić racjonalną organizację, właściwy układ sieci han­
dlowej oraz je j  unowocześnienie w celu wydatnej poprawy po­
ziomu obsługi mas pracujących.

6) W oparciu o szybkie tempo rozrostu akumulacji socjali­
stycznej i biorąc pod- uwagę wielki zasięg nakładów imoestycyj-  
nych, niezbędny dla toykonania zadań planu, rozwinąć odpo­
wiednio produkcję materiałów budowlanych i przemysł budowla- 
ny i wyposażyć go 10 nowoczesne środki techniczne.

7) Za,pewnie systematyczny postęp techniczny i organizacyj­
ny  we icszystkich gałęziach gospodarki narodoioej jako loarunek, 
bez którego niemożliioe jes t  osiągnięcie planowanego tempa  
wzrostu produkcji i  zwiększenia wydajności pracy.

Stworzyć warunki wszechstronnego roziooju nauki oraz prac 
naukowo-badawczych w oparciu o osiągnięcia przodującej nauki 
radzieckiej.

3) Osiągnąć znaczny rozrost royd,ajności pracy roe w szys t­
kich gałęziach gospodarki naród,owej, dążąc do maksymalnego 
zmniejszenia rozpiętości istniejących pod tym  względem między



Polską a krajami najbardziej uprzemysłowionymi. W tym celu 
należy dążyć do najpełniejszego wykorzystania czasu pracy;

wydatnie rozszerzyć mechanizację robót pracochłonnych;
zapetunić pełne wykorzystanie zdolności produkcyjnej ma­

szyn i urządzeń oraz intensyfikację procesów produkcyjnych;
stworzyć warunki dla pogłębienia i rozszerzenia ruchu socja­

listycznego współzawodnictwa■ pracy i ruchu racjonalizator­
skiego;

umocnić socjalistyczną dyscyplinę pracy w  całej gospodarce 
narodowej.

9) Osiągnąć poważne oszczędności tu gospodarce narodowej 
przez zmniejszenie norm zużycia surowców, materiałów, paliwa 
i energii, a w  szczególności zmniejszyć normy zużycia żelaza, 
drzewa, cementu i innych materiałów budowlanych oraz metali  
nieżelaznych.

10) Zapewnić systematyczne podnoszenie stopy życiowej mas  
pracujących drogą tuzrostu zarobków gotówkowych i stopnio­
w ej realizacji polityki obniżania cen w miarę wzrostu w yda j­
ności pracy i zmniejszania kosztów własnych produkcji;

zapewnić rozwój i usprawnienie systemu ubezpieczeń spo­
łecznych, opieki nad matką i dzieckiem, wczasów pracowniczych, 
polepszenie warunków mieszkaniowych klasy robotniczej, roz­
budowę urządzeń komunalnych.

11) Poprawić warunki zdrowotne mas pracujących i ulep­
szyć ochronę zdrowia ludności, poprawić warunki bezpieczeń­
stwa i higieny pracy.

12) Podnieść poziom kulturalny szerokich mas pracujących, 
— zlikwidować do końca analfabetyzm, —  zapetunić rozwój  
i  podniesienie poziomu szkolnictwa wszystkich szczebli, rozwój  
prasy i wydawnictw książkowych, radiofonii i kinematografii 
i udostępnić w jak najszerszym stopniu szerokim masom pra­
cującym osiągnięcia kultury i sztuki, rozwijać i pogłębiać rewo­
lucję kulturalną w Polsce.



13) Zapewnić gospodarce narodowej dopływ potrzebnej 
ilości nowych robotników oraz kadr wykwalifikowanych ro­
botników i personelu technicznego i kierowniczego, oraz szeroki 
rozwój szkolnictioa zaivodoivego wszystkich szczebli i szeroki 
rozwój kursów dokształcających i przysposabiających do zawo­
du, przez budownictwo osiedli mieszkaniowych i urządzeń so­
cjalnych, związanych z zakładami pracy, przez szerokie wciąg­
nięcie kobiet do produkcji i  ułatwienie im, pracy zawodowej. 
Zapewnić dopływ kadr icykioalifikowanych do administracji 
państwowej, instytucji kulturalno-oświatowych oraz służby 
zdrowia.

llf.) Podnieść poziom aktywności gospodarczej i kulturalnej 
zacofanych wschodnich i centralnych części kraju oraz niektó­
rych niedostatecznie jeszcze zagospodarowanych powiatów  
w województwach zachodnich i północnych przez odpowiednią 
politykę rozmieszczenia, sił, wytwórczych.

15) Umocnić złoty polski, —  upowszechnić i umocnić roz­
rachunek gospodarczy w przedsiębiorstwach socjalistycznych, 
wzmóc walkę z wszelkimi przejawami marnotrawstwa, roz­
rzutności i przerostów administracyjnych, —  przyśpieszyć obieg 
środków obrotoiuych, osiągnąć poważne obniżenie kosztów  
własnych, osiągnąć wysoki poziom, i systematyczny wzrost so­
cjalistycznej akumalacji we wszystkich gałęziach gospodarki.

16) Stworzyć państwowe rezerwy surowców i materiałów  
oraz podstawowych, artykułów konsumcyjnych w celu zabezpie­
czenia gospodarki narodowej.

17) Udoskonalić organizację i pogłębić metody socjalistycz­
nego planowania, jako podstawowego narzędzia, kierownictwa  
gospodarki narodowej i mobilizacji, je j  wewnętrznych rezerw,
■—• rozwinąć i pogłębić planowanie wewnątrzzakładowe, —  
wzmocnić i rozszerzyć planowanie terenowe.

Realizacja zadań planu. 6-letniego wymagać będzie ogrom­
nego rozmachu budownictwa socjalistycznego, mobilizacji wy­
siłku całego narodu, ujawnienia i wykorzystania Wszystkich re­



zerw gospodarki narodowej. W realizacji planu szczególnie 
wielka rola przypadnie młodemu pokoleniu narodu. Wykonanie 
planu wymagać będzie ziuielokrotnionej energii mas pracują­
cych, partii, organizacji społecznych i aparatu państwowego  

pokonywaniu trudności, powstających w  toku urzeczywistni e- 
nia planu. Wymagać ono będzie zaostrzenia walki klasowej prze­
ciw elementom kapitalistycznym i reakcyjnym, wymagać bę­
dzie wielkiego zaostrzenia czujności reicolucyjnej ze strony  
klasy robotniczej i  mas pracujących w  stosunku do agentur 
imperialistycznych, w  stosunku do wewnętrznych i zewnętrz­
nych wrogów.

W oparciu o sojusz z wielkim■ Związkiem Radzieckim i jego 
braterską pomoc oraz o współpracę z krajami demokracji ludo­
wej, rozwijając niespożyte siły narodu, Polska Ludowa ma  
możność pokonania wszelkich knowań imperialistycznych i trud­
ności wewnętrznych oraz zwycięskiego wykonania wielkiego 
planu budowy podstaw socjalizm,u, który zmieni oblicze nasze­
go kraju i wzmocni nasz układ we wspólne dzieło obrony po­
koju i postępu,.

Z DZIEDZINY GOSPODARKI PLANOWEJ

U staw a z 19. IV. 1950 o narodowym planie gospodarczym na role 1050 
ogłoszona została w N r 21 Dz. U st. pod poz. 179.

W N r A— 65 r. b. M. P. pod poz. 765 ogłoszona została uchwała Ko­
m itetu Ekonomicznego Rady M inistrów w spraw ie jakości produkcji, 
powzięta „celem skoordynowania wysiłków resortów, zm ierzających do 
polepszenia jakości produkcji", jako że —  „realizacja planu 6-letniego 
staw ia jako podstawowe zadanie dla wszystkich gałęzi życia gospodar­
czego przyśpieszenie tem pa popraw y jakości produkcji".

Rozporządzeniem Rady M inistrów z 1. IV. 1950 (Dz. Ust. N r 22, poz. 
188) ustalony został zakres działania M inistra Finansów  (§ 1 ust. 1). 
W celu wykonania powierzonych mu zadań M inistrowi Finansów  przy­
sługują szczególne upraw nienia w zakresie rew izji i kontroli finansowej 
w stosunku do wszystkich urzędów, zakładów i insty tucji objętych bud­



żetem państwowym, przedsiębiorstw  uspołecznionych i organizacji spo­
łecznych, korzystających z pomocy finansow ej P aństw a (§ 3).

Rozporządzenie stanowi, że M inister F inansów  współdziała z P. K. 
P. G. w zakresie opracowywania zasad polityki cen i płac (§ 1 ust. 2).

Rozporządzenie usta la  również zakres działania P. K . P. G. w  dzie­
dzinie finansow ej (§ 2) i wprowadza pewne zm iany w rozporządzeniu 
Rady M inistrów z 22. IV. 1949 (Dz. U st. N r 26, poz. 190) w sprawie 
zakresu działania P. K. P. G. (§ 4).

W N r. A— 55 M. P. pod poz. 631 ogłoszona została uchwała Rady 
M inistrów w spraw ie w stępnych w ytycznych do zasad B udżetu  Państw a  
na rok 1950. Uchwałę poprzedza następujący wstęp program ow y:

Dążąc do pełnego oparcia gospodarki finansowej Państw a na podsta­
wach planowych, Rada M inistrów postanaw ia przebudowę budżetu pań­
stwowego w kierunku:

a) nadania Budżetowi P aństw a charak teru  podstawowego planu f i­
nansowego grom adzenia środków i ich podziału na finansow anie gospo­
darki narodowej, potrzeb socjalnych i kulturalnych ludności, wzmocnienia 
obronności P aństw a oraz u trzym ania adm inistracji i organów w ym iaru 
sprawiedliwości,

b) oparcia Budżetu Państw a w jego podstawowych elementach o w ska­
źniki narodowego planu gospodarczego,

c) podporządkowania Budżetowi Państw a planów finansowych po­
szczególnych gałęzi gospodarki narodowej,

d) oparcia Budżetu P aństw a o zasady centralizm u demokratycznego
1 jedności system u budżetowego z najbardziej wszechstronnym uwzglę­
dnieniem inicjatyw y władz terenowych.

W N r. A— 55 M. P. pod poz^ 630 ogłoszona została uchwała Rady 
M inistrów  w spraw ie zasad organizacji finansow ej i  system u finanso­
wego przedsiębiorstw  państwowych, objętych budżetem centralnym  
(uchwała dotyczy również innych wymienionych przedsiębiorstw  gospo­
dark i uspołecznionej.

W N r. A— 69 r. b. M. P. pod poz. 812 ogłoszone zostało szczegółowe 
zarządzenie M inistra F inansów  w spraw ie okresowych sprawozdań fin a n ­
sowych na r. 1950, miesięcznych i kw artalnych, które obowiązane są we­
dług ustalonych wzorów składać przedsiębiorstwa gospodarki uspołecznio­
nej.

W N r. 26 Dz. U st. pod poz. 234 ogłoszone zostało rozporządzenie R a­
dy M inistrów z 3. VI. 1950 w spraw ie ustalenia norm szacunkowych dla 
nieruchomości nabyw anych w  celu realizacji narodowych planów gospo­
darczych. Rozporządzenie wydane zostało na podstawie a r t. 28 dekretu
2 26. IV. 1949 o nabyw aniu i przekazyw aniu nieruchomości nabywanych 
dla realizacji narodowych planów gospodarczych (Dz. Ust. N r 27, poz. 
197 i N r 55, poz. 438 — por. P. N. tom I r. b., s tr. 19).



Pod kolejną pozycją Nr. 26 Dz. U st. ogłoszone zostało rozporządzenie 
Rady M inistrów z 3. VI. 1950 w spawie trybu w ypła ty odszkodowania za 
wywłaszczenie nieruchomości (na podstawie a rt. 31 ust. 2 tegoż dekretu).

W N r. A— 53 r. b. M. P. pod poz. 609 ogłoszone zostało zarządzenie 
Przewodniczącego P. K. P. G., zm ieniające zarządzenie z 17. XI. 1949 
w spraw ie trybu wzywania osób nie będących wykonawcami narodowych 
planów gospodarczych do przekazyw ania nieruchomości niezbędnych dla 
realizacji tychże planów.

W N r. A— 78 r. b. M. P. pod poz. 911 ogłoszona została uchw ała Prei 
zydium Rządu z 24. VI. 1950 w spraw ie przekazyw ania przedsiębiorstw, 
zakładów lub ich części oraz przedmiotów m a ją tku  trwałego pomiędzy 
państw ow ym i jednostkam i gospodarczymi a jednostkam i spółdzielczymi.

Jeżeli przedm iot przekazania obejmuje nieruchomość, stosuje się do 
niej przepisy o nabyw aniu i przekazywaniu nieruchomości niezbędnych 
dla realizacji narodowych planów gospodarczych.

W N r. A— 78 r. b. M. P. pod poz. 908 ogłoszona została uchwała P re ­
zydium Rządu z 24. VI. 1950 w spraw ie przygotowań do Narodowego  
Spisu  Powszechnego i950 r. w dniu 3. X II. r. b. (Dz. Ust. N r 32, poz. 293).

Naczelne kierownictwo akcji spoczywać będzie w rękach Generalnego 
Kom isarza Spisowego, działającego w ram ach organizacyjnych Głównego 
Urzędu Statystycznego.

Prezydia rad  narodowych winny traktow ać spraw y, związane z N a­
rodowym Spisem Powszechnym, jako spraw y podstawowego znaczenia 
państwowego.

*

Wobec czołowego i dla życia prawniczego znaczenia spraw , dotyczą­
cych gospodarki planowej i powiązanych z nią spraw  z zakresu praw o­
daw stwa pracy, uruchomimy, poczynając od następnego zeszytu, s ta łą  
rubrykę p. t. P r a w o  p r a c y  i g o s p o d a r k i  p l a n o w e j .

W następnym  też zeszycie zamierzam y opublikować w rubryce te j 
następujące a rtyku ły :

Piotra Zubowicza  p. t. „P raca — spraw a honoru" (o praw odaw stw ie 
pracy w Związku Radzieckim );

Z ygm unta  Fenichela  p. t. „Umowy planowe w socjalistycznym praw ie 
cywilnym i państwowy a rb itraż  gospodarczy" (analiza ustaw y z 19. IV. 
1950 o umowach planowych w gospodarce socjalistycznej —  Dz. U st. 
N r 21, poz. 180) ;

Zbigniewa Żabińskiego p. t. „K onstrukcja praw na obrotu pieniężnego 
w polskiej gospodarce planowej".

o



A R C Y D O N I O S Ł E  P R Z E M I A N Y  
W P R A W I E  S Ą D O W Y M

T rw ająca  od dnia 26 kw ietnia do dnia 21 lipca rb. zwyczaj­
na sesja Sejm u przyniosła nader obfity plon ustawodawczy 
wr zakresie p raw a sądowego. Prawidłow ość pracy  redakcyjnej 
wym agałaby nieomal wyłącznego poświęcenia niniejszego i na­
stępnych zeszytów pism a omówieniu doniosłych, arcydonio- 
słych przem ian, jak ie  ustaw y ostatniej doby w prow adzają do 
życia prawniczego. N iestety, je s t to  m erytorycznie niemożliwe 
i technicznie niewykonalne. P racę tę, k tó rą  już w tym  zeszycie 
podejm ujem y w możliwych ram ach, w ypada w planowym ujęciu 
rozłożyć na dłuższy dystans. Przede wszystkim jednak  trzeba 
się zorientować w całokształcie. S tąd próba następującego ze­
staw ienia :

W zakresie p raw a cywilnego m aterialnego na czoło wysunąć 
należy

P R Z E P I S Y  O G Ó L N E  PRAW A CYW ILNEGO

które  Sejm  uchwalił dnia 18 lipca rb. według p ro jek tu  rządo­
wego (d ruk  N r 673) łącznie z Przepisam i W prow adzającym i 
(d ruk  N r 674) — z licznymi popraw kam i, przew ażnie n a tu ry  
redakcyjnej, wprowadzonym i przez Komisję Praw niczą i Regu­
lam inową (druki N r 776 i 777).

Wchodzące w życie z dniem 1 października rb. Przepisy 
Ogólne Prawa. Cywilnego obejm ują podstawową dla obrotu 
praw nego m aterię (por. P. N. tom I rb., str. 191), w szcze­
gólności dotyczącą osób (dotychczasowe praw o osobowe) i czyn­
ności praw nych.

Program ow e przepisy wstępne (a rt. 1— 5) uległy w Sejmie 
pewnej m odyfikacji. W szczególności naczelny a rt. 3 (odpo­



wiednik dotychczasowego a rt. 5 dekretu z 12. XI. 1946 r .)  otrzy­
m ał brzm ienie (por. tek st wg. p ro jek tu  —  jak  wyżej, s tr . 192) :

Nie m.ożna czynić ze swego prawa użytku, który by naruszał 
zasady współżycia społecznego w  Państwie Ludowym.

Analogicznie stanow i § 1 a rt. 47:
Oświadczenie woli należy tak tłumaczyć, jak tego wymagają  

zasady współżycia społecznego w  Państwie Ludmoym.
W edług p ro jek tu  (a rt. 48) tek st był następu jący : „Oświad­

czenie woli należy tak  tłumaczyć, ja k  tego w ym agają, ze wzglę­
du na okoliczności w których złożone zostało, dobra w iara i zwy­
czaje uczciwego obrotu".

Przepisy  w prow adzające podaliśmy według pro jek tu  rządo­
wego w poprzednim  zeszycie (s tr . 352 i n ast.) .

Całość dom aga się gruntow nego przeorania, k tóre znajdzie 
w yraz na tych łam ach w cyklu artykułów  autorskich.

W zakresie p raw a m aterialnego oczywiście w ybija się

K O D E K S  R O D Z I N N Y

uchwalony przez Sejm w raz z Przepisam i W prow adzającym i 
i ustaw ą o właściwym postępow aniu niespornym  — na posiedze­
niu dnia 27 czerwca rb.

Tekst p ro jek tu  Kodeksu Rodzinnego (druk  N r 671) i P rze­
pisów W prow adzających (d ruk  N r 672) —  podaliśmy w po­
przednim  zeszycie (str. 417 i nast.) . P ro jek t ustaw y o postę­
powaniu niespornym  w spraw ach rodzinnych oraz z zakresu 
kurateli (druk  N r 675) w swoim czasie odnotowaliśmy (P. N. 
tom  I rb., s tr . 253).

Pomienione p ro jek ty  doznały w Sejmie zmian, k tóre w łą­
czone zostały do nowych tekstów  (druk i N r: 744, 745, 746).

Ogólne przedstaw ienie przem ian, jak ie  w  dotychczasowym 
stanie praw nym  dokonuje wchodzący w życie z dniem 1 paź­
dziernika rb. Kodeks Rodzinny (w raz z Przepisam i W prow adza­
jącym i i odnoszącym się doń postępowaniem  niespornym ), zna j­



dą Czytelnicy dalej w wysoce w ytraw nym  opracow aniu au to r­
skim.

Na tym  oczywiście nie poprzestaniem y. Pomienione doniosłe 
dla p rak tyk i praw niczej ustaw y będą przedm iotem  dalszych na 
tym  m iejscu dociekań. W szczególności już w następnym  zeszy­
cie przedstaw im y zmiany, jak ie  wprowadzone zostają do p raw a 
o aktach stanu  cywilnego. Przedstaw ienie to  wyjdzie spod pióra 
wybitnego specjalisty  w tym  przedmiocie.

Z kolei — ogromne przeobrażenia w praw ie cywilnym fo r­
malnym. Na czoło wysuwa się tu  wielka

N O W E L A  D O  K.  P.  C.

a mianowicie uchwalona przez Sejm dnia 20 lipca rb. ustaw a 
o zmianie przepisów postępowania w  sprawach cywilnych  
w prowadza (a rt. 1 i 2) liczne zasadnicze zm iany w dotychczaso­
wym stanie praw nym , które dom agają się oczywiście odręb­
nego szczegółowego omówienia.

Na razie podkreślam y tylko zmiany fundam entalne, a m ia­
nowicie :

1) wprowadzenie zasady dicuinstancyjności (I instancja  — 
sądy powiatowe i wojewódzkie, II  instancja  rewizyjna  —  sądy 
wojewódzkie i Sąd Najwyższy) z dopuszczeniem rew izji  nad- 
zyjyczajnej do Sądu Najwyższego od każdego prawomocnego 
orzeczenia, naruszającego in teres P aństw a Ludowego albo po­
wziętego z pogwałceniem istotnych przepisów praw a (rew izję 
nadzw yczajną założyć m ogą: M inister Sprawiedliwości, P ierw ­
szy Prezes S. N., Generalny P ro k u ra to r R zp lite j) ;

2) uprawnienie prokuratora  do w ytaczania wszelkich po­
wództw oraz do b ran ia  udziału w każdej spraw ie w każdym jej 
stanie, jeżeli według jego oceny wym aga tego in teres P aństw a 
Ludowego, przy czym p rokura to r nie je s t związany z żadną 
ze stron  i korzysta z pełni upraw nień procesowych;



3) w ydatne zwiększenie in icjatywy sądu —  wbrew dotych­
czasowym podstawowym zasadom procesu cywilnego —  w dą­
żeniu do wykrycia prawdy materialnej, a więc: sąd nie jes t 
związany uznaniem  pozwu; sąd może zawsze dopuścić dowód 
naw et nie powołany przez strony  i w razie potrzeby może za­
rządzić odpowiednie dochodzenie; przyznanie faktów  przez s tro ­
nę przeciw ną w przewodzie sądowym podlega ocenie sądu itp.

Co do toku instancji, to  do właściwości sądów powiatowych, 
jako  T instancji, należą wszystkie spraw y z w yjątkiem  zastrze­
żonych dla sadów wojewódzkich. Do właściwości tych ostatnich 
w I instancji należą spraw y następujące:

1) o praw a niem ajątkow e (w szczególności o rozwód, unie­
ważnienie m ałżeństwa, zaprzeczenie ojcostwa) i łącznie z nimi 
poszukiwane roszczenia m ajątkow e —  z w yjątkiem  spraw  
o ustalenie ojcostw a;

2) ze stosunków, dotyczących ochrony praw a autorskiego, 
ochrony patentów , wzorów i znaków tow arow ych;

3) m ajątkow e, których w artość przedm iotu sporu przewyż­
sza 250.000 złotych a jedną ze stron je s t Skarb P aństw a lub 
inny podmiot, podlegający państwowem u arb itrażow i gospo­
darczemu.

W II instancji sądy wojewódzkie rozpoznają środki odwo­
ławcze od orzeczeń sądów powiatowych.

Sąd Najwyższy rozpoznaje środki odwoławcze od orzeczeń 
sądów wojewódzkich, jako  I instancji.

Środkiem odwoławczym od kończących postępowanie orze­
czeń I instancji jes t rew izja, zastępująca apelację i kasację. Na 
postanow ienia sądu i zarządzenia przewodniczącego służy zaża­
lenie do sądu rew izyjnego jedynie w przypadkach wyczerpująco 
wym ienionych w ustawie.

N astępnie — poza zaznaczoną już ustaw ą o postępowaniu 
niespornym  z zakresu p raw a rodzinnego —  dalsze



ZM IANY W PO STĘPO W A N IU  N IESPORN YM

zaw arte  w  tejże ustaw ie z 20 lipca rb. o zmianie przepisów po­
stępow ania w spraw ach cywilnych. U staw a ta  wprowadza 
mniej lub więcej liczne zm iany w przepisach, dotyczących po­
stępow ania niespornego, a m ianowicie:

w części ogólnej kodeksu postępowania niespornego (a rt. 3 ) ; 
w  praiuie o księgach tuieczystych (a rt. 6 ) ; 
w postępowaniu z zakresu prawa rzeczowego (a rt. 5) ; 
w  postępowaniu spadkowym  (a rt. 8 ) ;  
w postępowaniu o ubezwłasnowolnienie (a rt. 4). 
Pomienione zm iany będą na tym  m iejscu szczegółowo omó­

wione.
Z kolei —  doniosłe przem iany ustrojow e, nade wszystko 

U S T R Ó J  S Ą D Ó W  P O W S Z E C H N Y C H

uchwalona przez Sejm  dnia 20 lipca rb. ustaw a o zmianie p ra ­
wa o u stro ju  sądów powszechnych. Stanowi ona w  a rt. 1, że —
wymiar sprawiedliwości w Rzeczypospolitej Polskiej w spra­
wach cywilnych i karnych sprawują sądy powszechne: sądy  
powiatowe, sądy wojewódzkie i Sąd Najwyższy.  Tym samym 
ulegają zniesieniu dotychczasowe sądy apelacyjne oraz sądy 
grodzkie.

Sąd wojewódzki tw orzy się dla każdego województwa oraz 
dla W arszaw y i Łodzi. Sąd powiatowy tw orzy się dla każdego 
pow iatu i m iasta  stanowiącego pow iat m iejski (ewent. łącznie, 
lub też dla poszczególnych dzielnic m iasta, lub w postaci wy­
działów zamie j scowych).

Sąd powiatowy jes t sądem I instancji —  według swej w ła­
ściwości. Sąd wojewódzki jes t sądem I instancji według w ła­
ściwości oraz sądem II instancji (rozpoznanie środków odwo­
ławczych od orzeczeń sądów powiatow ych). Sąd Najwyższy, 
jak o  najw yższy organ sądowy, je s t  tylko sądem II  instancji 
(rozpoznawanie środków odwoławczych od orzeczeń sądów wo­



jewódzkich, wydanych w I in stanc ji), ale ponadto powołany 
je s t do rozpoznawania nadzwyczajnych środków odwoławczych 
od prawomocnych orzeczeń sądowych oraz do rozpoznawania 
spraw  szczególnych i ustalan ia wytycznych w ym iaru spraw ie­
dliwości i p rak tyki sądowej.

Zasadniczo w I instancji sądy rozpoznają spraw y w skła­
dzie jednego sędziego jako  przewodniczącego i dwóch ławników, 
w II instancji (oraz w  innych przypadkach) —  przy udziale 
trzech  sędziów.

W edług ujęcia noweli do u. s. p. —  wym iar sprawiedliwości  
w  Rzeczypospolitej Polskiej ma za zadanie ochronę:

a) ustroju demokracji lud,owej i je j  rozwoju w  kierunku 
socjalizmu,

b) mienia społecznego oraz praw i interesów instytucji pań- 
stwounjch, spółdzielni, przedsiębiorstw państwoioych i spół­
dzielczych oraz organizacji społecznych,

c) zagwarantowanych przez ludowy porządek praumy oso­
bistych i majątkowych praw i interesów obywateli.

Ponadto — Sądy Rzeczypospolitej powinny całą swoją dzia­
łalnością wychowywać obywateli w duchu wierności Polsce Lu­
dowej, przestrzegania zasad, praioorządności ludowej, dyscy­
pliny pracy i troski o mienie społeczne.

Poza powyższymi zasadniczymi postanow ieniam i nowela do 
u. s. p. w prowadza jeszcze liczne zm iany organizacyjne, które 
w całokształcie przedstaw im y.

Co do sposobu przeprow adzenia reorganizacji sądów, to 
ustaw a w a rt. 2 przew iduje, że w ciągu trzech miesięcy (ustaw a 
wejdzie w życie po upływie 30 dni od dnia ogłoszenia) M inister 
Sprawiedliwości wyda stosowne rozporządzenia.

Ze względu na wagę ustaw y z 20 lipca rb. o zmianie p raw a 
o u stro ju  sądów powszechnych, dla głębszego je j zrozumienia 
przytaczam y w całości u z a s a d n i e n i e  pro jek tu  rządowego 
(d ruk  N r 780) :



I. P rojektow ana ustaw a stanowi dalszą fazę w procesie rozwojowym 
Przebudowy w ym iaru sprawiedliwości, określoną tym i doniosłymi zm ia­
nam i w kierunku dem okratyzacji Polski Ludowej i w zm acniania podstaw 
ustro ju  państwowego, które w ynikają z ustaw y o terenowych organach 
jednolitej władzy państwowej oraz ze zmian dotyczących nowej organi­
zacji i u stro ju  P roku ra tu ry . P ro jek t określa na nowo w sposób zgodny 
z założeniami i celami P aństw a Ludowego zadania sądów, zadania wy­
m iaru  sprawiedliwości (a r t. 2 i 3), ponadto daje odpowiednio pogłębione 
sform ułowanie obowiązków sędziego (a r t. 119). P ro jek t przez podkreśle­
nie isto ty  klasowej zadań sądownictwa zm ierza do uw ypuklenia nowego 
oblicza organów w ym iaru sprawiedliwości, co posiada znaczną doniosłość 
praktyczną i stanowi o nadaniu właściwego kierunku pracy sądów zwła­
szcza w związku z nowymi funkcjam i sądu, k tóry  w  całej swej działal­
ności winien wychowywać obywateli w duchu wierności Ojczyźnie i sp ra ­
wie budownictwa socjalistycznego. To nowe zadanie wychowawcze są­
dów je s t możliwe do urzeczywistnienia jedynie w u stro ju  socjalistycznym.

II. Reform a ustro ju  P ro k u ra tu ry  przez je j wyodrębnienie jako od­
dzielnej władzy państwowej o niezwykle doniosłych funkcjach czyni ko­
niecznym wydzielenie z p raw a o u stro ju  sądów powszechnych przepisów 
0 P rokuraturze, gdyż wszystkie norm y ustrojow e w te j m aterii powinny 
znajdować się jedynie w ustaw ie o P rokuraturze.

III . Projektow ana obecnie zm iana p raw a o u stro ju  sądów powszech­
nych znosi wielostronność w podziale adm inistracyjnym  i sądowym P ań ­
stw a i przeprowadza zasadę, iż sąd wojewódzki tworzy się dla każdego 
województwa, a sąd okręgowy *) dla każdego powiatu lub m iasta  wy­
dzielonego. W ten sposób istnieć będzie ścisłe powiązanie s tru k tu ry  te ry ­
torialnej sądów z organizacją terenowych organów jednolitej władzy 
Państwowej — wojewódzkich i powiatowych rad  narodowych.

A p ara t sądowy będzie m iał w tych w arunkach całkowitą możliwość 
skutecznego współdziałania i ścisłego kontaktu  z właściwymi radam i na­
rodowymi, którym  sądy odtąd będą składały okresowe spraw ozdania ze 
swej pracy (projektow any a rt. 101).

IV. Podstawowym zagadnieniem  dalszej dem okratyzacji Polski Lu- 
dowej je s t wzmożenie udziału mas ludowych w wym iarze sprawiedliwości.

Prezydent Bolesław B ieru t na Kongresie zjednoczeniowym stw ier­
dził:

„Ogromne możliwości dalszej dem okratyzacji Polski Ludowej są za­
łożone w procesie rozwojowym rad  narodowych, w rozszerzaniu zakresu

ł ) Sejm zmienił oznaczenie „okręgowy" na „powiatowy".



działania związków zawodowych jako szkoły rządzenia, w  dalszym roz­
woju form  kontroli społecznej oraz w udziale czynnika społecznego 
w państwowych organach kontroli produkcji, w wymiarze sprawiedliwości".

P ro jek t ustaw y przez przyjęcie zasady udziału ławników.w  rozpozna­
w aniu wszystkich spraw  w pierwszej instancji i zasady powoływania 
ławników przez wojewódzkie i powiatowe rady  narodowe zabezpiecza 
znacznie rozszerzony udział czynnika społecznego w pracy sądów i de­
mokratyczny tryb  powoływania i odwoływania ławników (a rt. 5 w no­
wym brzm ieniu).

V. P ro jek t ustaw y konsekwentie przeprowadza zniesienie tró jin stan - 
cyjności, opierając pracę sądów n a  systemie dw uinstancyjnym , co równo­
cześnie stanowi założenie stosownych reform  w zakresie przepisów po­
stępowania sądowego cywilnego po już dokonanej w 1949 r. reform ie 
przepisów postępowania karnego.

VI. W dążeniu do zapewnienia organom w ym iaru sprawiedliwości no­
wych kad r młodych ludowych sił prawniczych p ro jek t u ła tw ia odbywanie 
aplikacji przez udzielenie możliwości odbywania aplikacji w  czasie s tu ­
diów prawniczych (nowe brzmienie a r t. 256 § 2), a przede wszystkim 
skraca aplikację, k tó ra  w myśl p ro jek tu  trw a od trzech miesięcy do roku, 
przy  czym w tych granicach okres aplikacji oznacza w każdym przy­
padku M inister Sprawiedliwości (nowe brzmienie a r t. 258). Dopuszczona 
zostaje możliwość zwolnienia od aplikacji i studiów w poszczególnych 
przypadkach. Poza tym  w yraźnie u sta la  się, że okres pracy  w charak te­
rze asesora nie może trw ać dłużej niż sześć miesięcy (a rt. 260 § 3 
w brzmieniu p ro jek tu ).

V II. P ro jek t znosi insty tucje, które sta ły  się zbędne w  obecnym 
układzie stosunków, ja k  insty tucje sędziów pokoju (Dział I II  pr. o u. 
s. p .), sędziów handlowych (Dział IV pr. o u. s. p .), kolegium adm ini­
stracy jne (a r t. 48 pr. o u. s. p .), oraz przepisy, które u trac iły  znaczenie 
jako już skonsumowane przez ich wykonanie w czasie dawniejszym (a rt. 
260 do 296).

Dalej zaznaczyć należy wielką przem ianę, jak ą  przynosi 

USTAW A O PROKU RA TURZE

uchwalona przez Sejm dnia 20 lipca r. b.
U staw a o P roku ra tu rze  Rzeczypospolitej Polskiej tw orzy 

urząd Generalnego P ro k u ra to ra  Rzeczypospolitej, a to —  w celu 
ugruntowania praworządności ludowej, ochrony mienia spo­



łecznego i ścigania przestępstw. Generalnego P ro k u ra to ra  po­
wołuje i odwołuje Rada Państw a. Generalny P ro k u ra to r i jego 
organy stanow ią P ro k u ra tu rę  Rzeczypospolitej Polskiej.

W ten  sposób następuje  radykalne przeobrażenie organizacji 
p rokura tu ry , a mianowicie — jak  ustala uzasadnienie p ro jek tu
rządowego:

1) całkowite w yodrębnienie organów  p ro k u ra tu ry  od są­
downictwa ;

2) uniezależnienie organów p ro k u ra tu ry  od jakichkolwiek 
innych władz i organów  terenow ych;

3) wprowadzenie zasady centralizm u;
4) wprowadzenie zasady, iż p ro k u ra tu ra  podlega Radzie 

P aństw a i działa zgodnie z je j wytycznymi.
Nie ma potrzeby podkreślania doniosłości, jak ą  posiada

USTRÓJ ADW OKATURY

objęty ustaw ą z dnia 27 czerwca r. b. (Dz. Ust. N r 30, poz. 275). 
Motywy reform y według uzasadnienia p ro jek tu  rządowego opu­
blikowaliśmy w poprzednim  zeszycie (s tr . 481 i n as t.) . W ni­
niejszym  —  dajem y dalej ogólną je j charakterystykę w ujęciu 
wysoce powołanego pióra. U staw a wchodzi w  życie z dniem 
27 sierpnia r. b.

I na zakończenie —  z zakresu p raw a karnego

NOW ELA DO K. P. K.

°b ję ta  uchwaloną przez Sejm  dnia 20 lipca r. b. ustaw ą o zmia­
nie przepisów postępowania karnego. Nowela stanow i dalsze 
Pogłębienie reform y z 1949 roku, a to  —  ja k  stw ierdza uzasa­
dnienie p ro jek tu  rządowego — przez: unorm ow anie właściwości 
m iejscowej sądów na gruncie ich nowej s tru k tu ry , rozszerze­
nie zasady udziału ław ników w spraw ach karnych, wydzielenie 
i rozbudowanie upraw nień p ro k u ra tu ry  w  procesie karnym , 
Usprawnienie pracy  sądów i podniesienie je j poziomu.

■ o ----------



PRAWO RODZINNE

BRONISŁAW DOBRZAŃSKI

K O D E K S  R O D Z I N N Y
P R Z E PISY  W P R O W A D Z A J Ą C E  P O S T Ę P O W A N IE

(OGÓLNE PR ZE D ST A W IEN IE  TRZECH  USTAW  z 27. VI. 1950 r.

W Z E ST A W IE N IU  Z DOTYCHCZASOWYM STANEM  PRAW NYM )

K rótki stosunkowo okres czasu dzieli uchwalenie tych aktów kodyfika­
cyjnych —  o niezwykle doniosłym znaczeniu —  jak ie  stanow ią K o d e k s  
R o d z i n n y  (w dalszym ciągu w skrócie —  K. R .), p r z e p i s y  
w p r o w a d z a j ą c e  ten kodeks (w skrócie —  prz. wprow.) i ustaw a 
o p o s t ę p o w a n i u  n i e s p o r n y m  w s p r a w a c h  r o d z i n ­
n y c h  o r a z  z z a k r e s u  k u r a t e l i  (w skrócie — post. n iesp .), od 
chwili, w której zaczną one obow iązyw ać*). N asuw a to konieczność moż­
liwie szybkiego zapoznania się z przepisam i nowego ustaw odaw stw a i zo­
rientow ania się w jego zasadach. Jednym  ze środków, mogących ułatw ić 
to  zadanie, je s t skonfrontowanie stw arzanej przez ustawodawcę nowej rze­
czywistości praw nej z dotychczasowym stanem  prawnym , w zakresie 
p raw a fam ilijnego obowiązującym —  pod rządem zunifikowanego praw a 
—  przez okres 4 ła t, a  więc naogół już dostatecznie „przyswojonym". 
K onfrontacja tak a  pozwala też na uwypuklenie w yraźne tych głęboko 
sięgających zmian, jak ie  w prowadza K. R., a tym  samym idzie ona po 
linii przeciwdziałania mimowolnym tendencjom, jak ie nieraz dają  się za­

*) U staw y z 27 czerwca 1950 r. nie ogłoszone w Dzienniku U staw  
do chwili oddania tego zeszytu do druku — wchodzą w życie z dniem
1 października 1950 r. Opracowanie niniejszego artykułu  oparte je s t na 
uchwalonych przez Sejm tekstach, obejmujących spraw ozdania Komisji 
Prawniczej i Regulaminowej —  druki sejmowe N r. N r . : 744, 745, 746.

(Przyp. Re d . )



obserwować przy zmianie ustaw odaw stw a, a które p rze jaw ia ją się w swego 
rodzaju  naginaniu  wykładni przepisów nowego p raw a w kierunku pod­
trzym ania dotychczasowego stanu prawnego.

Wychodząc z tych założeń —  zgodnie z in icjatyw ą Redakcji P. N. •— 
czynię poniżej próbę zestaw ienia nowej kodyfikacji ze stanem  prawnym 
dotychczasowym, przy czym będę się s ta rać  —  o ile możności — o wy­
mienienie wszystkich zmian istotniejszych.

Zestawienie dotychczasowego i nowego stanu praw nego daje pod­
staw ę do stw ierdzenia m. in., że lokata przepisów naw et w tym  samym 
przedmiocie je s t nieraz zupełnie odmienna. Tak np. bardzo często prze­
pisy, które dotychczas mieściły się w dekretach z zakresu praw a m ateria l­
nego, f ig u ru ją  w nowym praw ie w ustaw ie, norm ującej postępowanie, 
bądź też w przepisach w prow adzających; zachodzą niekiedy translokacje 
przepisów między praw em  rodzinnym a praw em  o aktach stanu  cywilnego 
itp. To też ogólne zestawienie może też zm niejszać niebezpieczeństwo n a ­
w et zwykłych przeoczeń w pierwszym stadium  stosowania nowych ustaw , 
w ynikające z poszukiwania norm  dla rozstrzygnięcia danych zagadnień 
tylko w tej dziedzinie przepisów, k tó ra  je s t w zasadzie odpowiednikiem 
odnośnej dziedziny praw a dotychczasowego.

Skądinąd zaś odpowiedzialność za należytą wykładnię nowego praw a 
je s t tym  większa, że je s t ono naogół znacznie mniej kazuistyczne od 
dotychczasowego, co zwiększy zasięg znaczenia dorobku orzecznictwa i dok­
tryny . W ystarczy wskazać, że K. R. zaw iera ogółem 93 artykuły, gdy 
cztery dekrety, w których miejsce w stępuje, tj. prawo małżeńskie, praw o 
małż. m ajątkowe, prawo rodzinne i praw o opiekuńcze, łącznie liczyły 246 
artykułów .

Należy jeszcze zauważyć, że część przepisów K. R. stanowi recepcję 
odpowiednich norm dawniejszego projektu  księgi II  kod. cyw., przygo­
towanego przez Komisję do opracowania proj. kod. cyw. przy M inister­
stw ie Spraw iedliw ości1). W tych przypadkach zrozumieniu przepisów no­
wego praw a może posłużyć uwzględnienie tych wypowiedzi w litera tu rze  
prawniczej, k tóre poświęcone zostały rzeczonemu projektowi 2) i tym 
samym w powyższym zakresie zachowały częściowo swą aktualność.

O stateczną jednak podstawę —  przyjętego następnie z pewnymi 
zm ianami —  Kodeksu Rodzinnego stanow ił p ro jek t Sekcji P raw a Cywil­
nego, ogłoszony w Dem. Prz. P raw n. (N r 8— 9/49, s tr . 30 i n as t.) . To też

1) Tekst pro jek tu  —  p. P. N., tom II — 1948, str. 88 i nast., s tr. 316
i nast.

2) Sew eryn Szer  D. P. P. -— 6/48, str. 3 i nast., 7/48, str. 10 i nast., 
1/49 s tr . 27 i nast.; Ludw ik D omański P. N. tom I 1949, str. 225 i n ast.; 
moje uwagi P. N. tom I 1949, s tr . 98 i nast., s tr. 421 i nast.



szczególnie ważne są uw agi przewodniczącego tej Sekcji i w spółautora 
projektu, dotyczące ogólnych założeń ideologicznych p ro je k tu 3) oraz dalszy 
artyku ł tegoż au to ra  pt. „Kodeks R odzinny"4), którego pierwsza część 
pojawiła się w toku przygotow ania przeze mnie niniejszego zestaw ienia, 
a k tóry  w yświetla w sposób wyczerpujący podstawy ideologiczne K. K., 
a nadto poświęcony je s t także „wykazaniu zasadniczych różnic, jak ie 
w porównaniu z obowiązującym stanem  praw nym " kodeks ten wprowadza.

Kodeks Rodzinny dzieli się na cztery tytuły, a to ty tu ł I ■—• „M a ł- 
ż e ń s t  w o", ty tu ł II  —  „ R o d z i c e  i d z i e c  i", ty tu ł I II  —  „O p i e- 
k a", ty tu ł IV —  „ P r z e p i s y  k o ń c o w  e“ . Pierwszy ty tu ł stanowi 
w zasadzie odpowiednik dotyczasowego praw a małżeńskiego, tak  osobowego 
jak  majątkowego, drugi —  praw a rodzinnego, trzeci — praw a opiekuń­
czego.

I.

Dział I ty tu łu  I (MAŁŻEŃSTW O) pod rub ryką z a w a r ­
cie m a ł ż e ń s t w a  obejm uje przepisy, dotyczące nie tylko 
zaw arcia związku małżeńskiego, lecz także unieważnienie m ał­
żeństwa, zastąpi więc dotychczasowe rozdziały II i IV pr. małż.

A rt. 1 K. R., stanowiący, że —  'małżeństwo zostaje zawarte, 
gdy mężczyzna i kobieta złożą przed urzędnikiem stanu cywil­
nego zgodne oświadczenia, że wstępują tu związek małżeński, 
łącznie z a rt. 4 tegoż kodeksu je s t odpowiednikiem norm y a rt. 
11 pr. małż. Isto tna  różnica polega tu  na tym , że tylko wymogi 
z a rt. 1 K. R. są przesłankam i ważności zaw arcia związku m ał­
żeńskiego, gdy natom iast słowo „powinno", użyte w a rt. 4 K. R., 
w skazuje na to, że nie zachowanie wym agań tego artykułu  na 
ważność m ałżeństw a nie ma wpływu, gdy tymczasem według 
a rt. 5 ust. 3) pr. małż. ważność ta  zależała m. in. od zachowa­
n ia w szystkich przesłanek z a rt. 11 tego praw a.

A rt. 4 K. R. —  w odróżnieniu od a rt. 11 pr. małż. —  wy­
m aga, by zawarcie związku małżeńskiego następowało nie tylko 
publicznie, lecz i uroczyście. Należy tu  uwzględnić a rt. IX pkt
14) prz. wprow., dodający m. in. nowy przepis a rt. 74 3 do 
pr. o akt. st. cyw., w myśl którego po złożeniu oświadczeń 
o w stąpieniu w związek małżeński i ogłoszeniu, przez urzędnika 
stanu  cywilnego, że m ałżeństwo zostało zaw arte według prze-

3) Szer  D. P. P. 8— 9/49, s tr . 22 i nast.
4) D. P. P. 3/50, s tr . 3 i nast.



pisów praw a —  urzędnik stanu cywilnego wyjaśnia małżonkom 
społeczne znaczenie i wagę małżeństwa w  Państwie Ludowym  
oraz prawa i obowiązki małżonków.

A rt. 1 § 2 K. R., stw ierdzający, że —  jeżeli oświadczenia 
nie zostały złożone przed urzędnikiem stanu cywilnego, małżeń­
stwo nie jest  zawarte, ma w istocie to same znaczenie, co a rt. 12 
§ 2 pr. małż.

N atom iast —  w odróżnieniu od dyspozycji a rt. 12 § 1 pr. 
małż. —  a rt. 2 K. R. w prowadza właściwość urzędnika stanu  
cywilnego miejsca zamieszkania jednej ze stron, a to przede 
wszystkim  w celu przeciw działania bigamii, k tó rą  brzm ienie a rt. 
12 § 1 pr. małż. u ła tw ia ło 5). Słowo „powinno" w skazuje jednak  
znów na to, że idzie o normę o charakterze porządkowym. Gdy­
by więc niewłaściwy urzędnik stanu  cywilnego p rzy ją ł oświad­
czenia stron  o w stąpieniu w związek małżeński, m ałżeństwo bę­
dzie ważne. W myśl a rt. 2 § 2 K. R. może zresztą właściwa 
władza zezwolić na zatuarcie małżeństwa przed innym urzędni­
kiem stanu cywilnego. Tą właściwą władzą je s t w myśl a rt. 71 
pr. o akt. st. cyw. —  w brzm ieniu, jak ie  tem u przepisowi na­
daje a rt. IX pk t 13) prz. wprow. —  okręgowa władza nadzor­
cza, w której okręgu znajduje się miejsce zamieszkania jednej 
ze stron.

Dalszy w yjątek  od obowiązku zachowania właściwości 
urzędnika stanu  cywilnego z a rt. 2 § 1 K. R. w prowadza a rt. 5 
tego kodeksu, stanowiący, że —  w  razie niebezpieczeństwa za­
grażającego bezpośrednio życiu jednej ze stron, Wolno zawrzeć 
małżeństwo przed którymkolwiek urzędnikiem stanu cywilnego.

A rt. 3 K. R. w ykazuje szereg różnic w  stosunku do a rt. 10 
pr. małż. Przede wszystkim  precyzuje on w § 1, że osoby, k tóre 
zam ierzają zawrzeć ze sobą m ałżeństwo powinny przedstaw ić 
właściwemu urzędnikowi stanu  cywilnego w ypisy  aktów uro­
dzenia. A rt. 72 ust. (1) pr. o akt. st. cyw. —  w brzm ieniu na­
danym  przez a rt. IX  pkt. 13) prz. wprow. — w yjaśnia, że przez 
wypis ten  należy rozumieć odpis skrócony ak tu  urodzenia z ad­
notacją, stw ierdzającą, że nie ma przypisków o pozostawaniu 
danej osoby w związku małżeńskim.

Zapewnienie przyszłych małżonków, że nie istnieją okolicz­
ności, które według praioa wyłączają zawarcie małżeństwa, nie



m usi być „pisem ne", jak  tego wym agał a rt. 10 § 1 pk t 2) pr. 
małż.

Należy tu  zwrócić uwagę na a rt. 74 1 pr. o akt. st. cyw., 
dodany przez a rt. IX pkt 14) prz. wprow., w myśl którego: 
Urzędnik stanu cywilnego, któremu zostanie upraiudopodobnio- 
na okoliczność wyłączająca zawarcie zamierzonego małżeństwa, 
albo któremu okoliczność taka jes t  urzędownie znana, zwróci 
się do sądu o rozstrzygnięcie, czy małżeństwo może być zawar­
te. Do orzekania w powyższym  przedmiocie właściwy jest sąd 
okręgowy, który orzeka iv trybie postępowania niespornego.

Dalszą zmianę stanow i nie wym ienienie w K. R. obowiązku 
składania świadectwa lekarskiego, przewidzianego w a rt. 10 
§ 1 pk t 3) pr. małż., a zawieszonego w wykonaniu przez a rt. XI 
prz. wprow. to  praw o. Praktycznie do podobnego wyniku p ro­
wadzi a rt. 74 ust. (1) pr. o akt. st. cyw. — w brzm ieniu, nada­
nym przez a rt. IX pkt 13) prz. wprow. — upow ażniający w ła­
ściwych M inistrów  do w prowadzenia w całym Państw ie lub na 
jego poszczególnych obszarach obowiązku przedstawiania przez  
osoby, zamierzające zaturzeć małżeństwo, świadectw, że stan  
ich zdroiuia nie sticarza możliwości wzajemnego zarażenia się 
gruźlicą lub chorobą weneryczną.

Sam K. R. — w odróżnieniu od a rt. 7 pk t 6) pr. małż. —  nie 
mówi w ogóle o gruźlicy lub chorobie wenerycznej, jako o prze­
szkodzie do m ałżeństwa. Pod rządem  nowego praw a —  gruźli­
ca i choroba weneryczna tracą  charak te r przeszkód rozryw ają­
cych i nie mogą uzasadniać uniew ażnienia m ałżeństwa.

A rt. 3 § 2 K. R. stanow i też inowację, o ile idzie o lokatę 
tego przepisu, dotychczas bowiem o obowiązku przedstaw ienia 
dowodu „ustan ia  poprzedniego m ałżeństw a" mówił tylko a rt. 
72 pr. o akt. st. cyw. Zważywszy, że małżeństtoo unieważnione 
uważane jes t  za nie zawarte  (a rt. 13 § 1 K. R .), tak  w a rt. 3 § 2 
K. R., jak  i w a rt. 72 ust. (2) pr. o akt. st. cyw. —  w brzm ie­
niu nadanym  przez a rt. IX pkt 13) prz. wprow. —  odróżnia się 
konsekwentnie dowód „ustan ia" m ałżeństwa od dowodu „unie­
ważnienia m ałżeństw a".

Norm a a rt. 3 § 3 K. R„ dotycząca zwolnienia przez sąd od 
przedstaw ienia dokum entu, recypuje a rt. 10 § 2 pr. małż. Jak  
dotychczas, sąd orzekać będzie w tym  zakresie w postępowaniu 
niespornym  (art. 2 § 2 post. n iesp .). Także bez potrzeby zwol­
nienia ze strony sądu —  w myśl nowej dyspozycji a rt. 5 K. R.



— zawarcie m ałżeństwa może nastąpić bez przedstawienia prze­
widzianych prawem dokumentów, a to  in periculo mortis.

A rt. 6 K. R. tym  się tylko różni od a rt. 13 pr. małż., że wy­
mogu, by pełnomocnictwo było udzielone na piśm ie z podpisem 
urzędowo poświadczonym nie w prowadza „pod nieważnością", 
oraz nie recypuje norm y a rt. 13 § 4 pr. małż. Wobec tego —  
pod rządem  nowego praw a —  trzeba będzie przyjm ować, jak  
sądzę, że pełnomocnictwo wygasa ze śm iercią mocodawcy. Ze­
zwolenia na zawarcie m ałżeństw a przez pełnomocnika będzie 
sąd nadal udzielał w postępow aniu niespornym  (a rt. 2 § 2 post. 
n iesp.).

A rt. 7 K. R. w prowadza w stosunku do dotychczasowego 
stanu  praw nego (a rt. 7 pk t 1, a rt. 18, a rt. 19 § i  pk t 2 pr. 
małż.) tę jedną  tylko, ale niezwykle doniosłą zmianę, że pozwala 
na żądanie uniew ażnienia m ałżeństwa z powodu bigam ii nie 
tylko prokuratorow i —  i oczywiście małżonkom —  lecz także 
każdemu, kto ma w  tym  interes prawny. W związku z tą  ino- 
w acją a rt. 7, należy już tu  wskazać na znaczenie a rt. 11 K. R. 
Przepis § 1 tego artykułu  w yraża zasadę (dotychczas w yraźnie 
nie stw ierdzoną w ustaw ie), że — nie można unieważnić mał- 
żeństiua po jego ustaniu, jednakże w prowadza m. in. ten  wy­
jątek , że w  przypadku bigam ii p roku ra to r i każdy, kto ma 
w tym  in teres praw ny, może po ustaniu malżeńsUoa żądać jego 
unieważnienia. B rak  tego rodzaju norm  w dotychczasowym 
stanie praw nym  dawał się dotkliwie odczuć. W ystarczy tu  
wskazać np. na orzeczenie S. N. W a. C. 15/49 "), w myśl któ­
rego „z chwilą śmierci małżonka, k tó ry  zaw arł ponowne m ał­
żeństwo, mimo nierozw iązania pierwszego m ałżeństwa, powo­
łany do spadku je s t współmałżonek zarówno z pierwszego jak  
i z drugiego m ałżeństw a". Niedopuszczalne bowiem było w tym  
przypadku unieważnienie m ałżeństwa. Tego rodzaju i inne przy­
padki podobne, k tóre dotychczas śtw arzały sytuacje „bez w yj­
ścia", nie tylko nie będą powstawać w przyszłości, ale i pro 
praeterito  będą mogły —  m. zd. —  zostać rozwikłane. W myśl 
bowiem a rt. X I § 2 prz. wprow. unieważnienie m ałżeństwa, za­
w artego przed wejściem w życie K. R. może być po tym  te rm i­
nie orzeczone tylko według przepisów tego kodeksu, a więc 
i z uwzględnieniem —  wyżej wskazanych — szerszych możli­
wości, jak ie  w tym  zakresie stw arza nowe prawo.



W szystkie powyższe uwagi, dotyczące przypadku bigam ii, 
aktualne są odpowiednio także odnośnie przeszkody rozryw ają­
cej pokrew ieństw a. A rt. 8 § 2 K. R., w łączności z a rt. 11 § 1 
tego kodeksu, upow ażniają bowiem do żądania uniew ażnienia 
m ałżeństw a również —  oprócz p roku ra to ra  —  każdego, kto 
m a w tym  in teres praw ny  i to także po ustaniu  m ałżeństwa.

Poza tym  zasięg przeszkody pokrew ieństw a, powinowactwa 
i przysposobienia, unorm ow any jes t w  a rt . 8 K. R. tak  samo, 
jak  w a rt. 7 pr. małż., z tym  jednym  zliberalizowaniem —  że 
z ważnych powodów sąd może zezwolić na zawarcie małżeństica 
między powinowatymi iv linii prostej, a to w postępow aniu nie­
spornym  (a rt. 2 § 2 post. n iesp .).

O ile idzie o przeszkodę rozryw ającą choroby psychicznej 
lub niedorozwoju psychicznego, to a rt. 9 K. R. recypuje stan  
praw ny, w ynikający z a rt. 7 p k t 6), a rt. 18 i a rt. 19 § 1 pk t 3) 
pr. małż., z tym i zm ianam i, że praw o żądania uniew ażnienia 
m ałżeństw a na tej podstaw ie przyznaje tylko małżonkom, od­
b iera jąc  je  prokuratorow i, jakoteż upoważnia sąd także w tych 
przypadkach do zezwolenia na zawarcie m ałżeństwa osobie, k tó­
re j stan zdrotuia nie pozostaje w  sprzeczności z istotą i celami 
małżeństioa.

Przeszkoda „braku  wieku" unorm ow ana je s t w  a rt. 10 K. R. 
podobnie, ja k  w a rt. 6, 18 i 19 § 1 pk t 1) pr. małż., z tym i zmia­
nam i tylko, że odpada wykluczenie p raw a żądania unieważnie­
n ia m ałżeństw a „po trzech latach od zaw arcia związku małżeń­
skiego" i że sprecyzowana je s t g ran ica wieku ukończonych 16 
lat, poniżej k tórej władza opiekuńcza nie może zejść przy udzie­
laniu z ważnych powodów zezwolenia na zawarcie m ałżeństwa 
przez małoletniego.

S tan praw ny istotnie odmienny od tego, jak i w ynikał z a rt. 
22 pr. małż. i a rt. 457 13 k. p. c„ w prow adzają odnośnie wpływu 
śm ierci małżonka na proces o unieważnienie m ałżeństwa, szcze­
gółowe norm y a rt. 11 K. R. i a rt. 457 15 k. p. c. —  w brzm ieniu 
nadanym  przez a rt. V III pk t 14) prz. wprow.

A rt.. 12 K. R. popraw ia niew łaściw ą redakcję a rt. 20 § 1 
p r. m ałż.7), nakazując ustalenie w wyroku, uniew ażniającym  
małżeństwo, czy i który z małżonków zawarł małżeństwo w  złej 
wierze, a nie w dobrej wierze, jak  to stanow ił a rt. 20 § 1 pr. 
małż., skoro istn ieje  dom niemanie dobrej w iary.



N orm a a rt. 13 § 2 K. R. prowadzi w istocie do tego samego 
wyniku, co i a rt. 20 § 3 i a rt. 21 § 2 pr. małż.

Szereg przepisów dotychczasowych rozdziałów II i IV pr. 
małż. nie ma żadnego odpowiednika w K. R.. W szczególności 
należy tu  wymienić a rt. 7 p k t 5), a rt. 8, 9, 23 p r. małż. O ile 
idzie o wady oświadczenia woli, to  mogłyby one spowodować 
ustanie m ałżeństwa tylko w takim  razie, gdyby stały  się ważną 
przyczyną zupełnego i trw ałego rozkładu pożycia, a więc do­
prow adziły do rozw odu8).

Należy zauważyć, że żadnego odpowiednika w K. R. nie ma 
też rozdział I pr. małż., dotyczący zaręczyn. Roszczenia o na­
praw ienie s tr a t  i zw rot podarków  będą m usiały być oceniane 
w edług przepisów praw a obligacyjnego.

II.

Dział II  nosi ten  sam  ty tu ł p r a w a  i o b o w i ą z k i  
m a ł ż o n k ó w ,  co i rozdział I I I  p r. małż., stanow i jednak  od­
pow iednik nie tylko przepisów tego rozdziału, lecz i p raw a 
m ałż. m ajątkow ego.

A rt. 14 K. R. form ułu je w yraźnie zasadę, że —  mąż i żona 
mają równe prawa i obowiązki w  małżeństwie, k tó ra  to zasada 
zresztą obowiązywała i w  dotychczasowym stanie praw nym . 
Poza tym  zaw iera dyspozycje identyczne z a rt. 14 pr. małż.

Novum — w tym  szerokim ujęciu —  stanow i norm a a rt. 15 
K. R., stanow iąca, że —  małżonkowie rozstrzygają wspólnie 
o istotnych spraioach rodziny, z tym , że w braku porozumienia 
każdy z nich może zwrócić się o rozstrzygnięcie do sądu. P ie r­
wowzór, dotyczący jednak  tylko węższego zakresu wykonywania 
władzy rodzicielskiej, stw arzały  tu  niew ątpliw ie §§ 1 i 2 a rt. 20 
p r. rodz.

Rozstrzygnięcie sądu w przypadkach z a rt. 15 K. R, zostaje 
w ydane w postępow aniu niespornym  (a rt. 2 § 2 post. n iesp .).

A rt. 16 K. R. określa nazwisko żony podobnie jak  a rt. 17 
p r. małż. Isto tna  różnica polega tu  tylko na tym , że a rt. 17 
p r . małż. mówi tylko o zachowaniu nazw iska „rodowego", gdy 
ą r t . 17 K. R. daje ogólnie możność zachowania przez żonę 
nazw iska, które nosiła przed zaioarciem malżeństiua.

») Szer  D. P. P. 3/50, s tr . 13



A rt. 17 K. R. odtw arza isto tną część norm y a rt. 2 pr. rodz.
A rt. 18 K. R. stanow i odpowiednik a rt. 15 pr. małż., jednak­

że niew ątpliw ie w znacznie szczęśliwszej redakcji. W szcze­
gólności a rt. 18 K. R. mówi o obowiązku małżonków przyczy­
n ian ia się do zaspokojenia potrzeb rodziny  ogólnie, bez wyli­
czania rodzajów  tych potrzeb, jak  to —  niezbyt udatnie —  
czynił a rt. 15 pr. małż. N atom iast znajdujem y w a rt. 18 K. R. 
istotne sprecyzowanie w tym  zakresie, w jak im  go dotychczas 
brakło w  ustaw ie, a mianowicie określenie udziału małżonków 
w zaspokojeniu potrzeb rodziny, a to icedług... sił oraz odpo- 
luiednio do... możliwości zarobkowych i majątkowych  każdego 
z małżonków, jako też dalsze ważne stw ierdzenie, że —  zadość­
uczynienie temu obowiązkowi może polegać także w całości lub 
w części na osobistych staraniach o wychowanie dzieci i pracy  
we wspólnym gospodarstioie.

Należy zauważyć, że a rt. 7 pr. małż. m aj., k tó ry  pozostawał 
w  związku z a rt. 15 pr. małż., a k tóry  wykazywał ten  sam  b rak  
sprecyzowania, został widocznie uznany za zbędny ®) i nie ma 
odpowiednika w nowym praw ie.

N atom iast a rt. 8 pr. małż. m aj. został recypow any z tą  
sam ą treścią, a tylko z inną zupełnie lokatą, jako a rt. 14 post. 
niesp.

A rt. 19 K. R. stanow i odpowiednik, tylko ściślej zredago­
wany, a rt. 4 pr. małż. m aj.

A rt. 20 K. R. odtw arza treść  a rt. 16 pr. małż., z tym  isto t­
nym  bardzo uzupełnieniem (§ 3), że —  względem osób trzecich 
wyłączenie odpowiedzialności solidarnej jes t  skuteczne, jeżeli 
było im wiadome. W spraw ach z a rt. 20 § 2 K. R. sąd orzeka 
w postępow aniu niespornym  (art. 2 § 2 post. n iesp.).

A rt. 21— 27 K. R. dotyczą unorm ow ania tzw. wspólności 
ustawowej, k tó ra  polega na tym, że — z w yjątkiem  przypad­
ków z a rt. 21 § 2 K. R. — przedmioty majątkowe, nabyte przez  
któregokolwiek z małżonków w czasie trwania: małżeństwa  
i stanowiące jego dorobek, są wspólnym majątkiem, obojga 
małżonków (a rt. 21 § 1 K. R .). Unorm owanie powyższe jes t 
isto tn ie różne od tego, jak ie  wynikało z a rt. 15 pr. małż. m aj. 
W myśl tego ostatniego przepisu —  z w yjątkiem  przypadków 
z a rt. 19 pr. małż. m aj. —  każdy z małżonków zachowywał 
swój m ają tek  dorobkowy (§ 1), a dopiero po ustaniu  u stro ju

*) Szer  D. P. P. 7/48, s tr. 12



M ajątkowego dorobek obojga małżonków stanow ił ich „wspól- 
ną własność w równych częściach". N atom iast pod rządem  
a rt. 21 § 1 K. R. każdy przedm iot m ajątkow y, stanow iący do­
robek małżonka, k tó ry  go nabył, już z chwilą nabycia sta je  
się wspólnym m ajątk iem  obojga małżonków.

Powyższa różnica pociąga za sobą konsekwentnie także 
inną. W myśl a rt. 15 § 1 pr. małż. m aj. małżonek mógł w za­
sadzie samodzielnie zarządzać i rozporządzać swym m ajątkiem  
dorobkowym (w yjątk i w ynikały z norm y a rt. 20 pr. małż. 
m aj.), natom iast w myśl a rt. 22 K. R. każdy z małżonków 
może wykonywać samodzielnie tylko zwykły zarząd majątkiem  
objętym tuspólnością ustawową, a do dokonywania czynności 
przekraczających zakres zwykłego zarządu potrzebna jest zgoda 
drugiego małżonka.

Ta ostatn ia  norm a znajduje swe uzupełnienie w dwóch dal­
szych przepisach, k tóre jednak  otrzym ały zupełnie inną lokatę, 
a mianowicie w a rt. 15 i 16 post. niesp., w myśl któryeh sąd 
może zezwolić małżonkoici na dokonanie czynności przekracza­
jących zakres zwykłego zarządu wspólnym majątkiem obojga 
małżonków, jeżeli drugi małżonek odmaioia zgody, a sąd uzna, 
że dobro rodziny tego wymaga  oraz sąd może pozbawić mał­
żonka samodzielnego zarządu majątkiem wspólnym obojga mał­
żonków albo udziału ive wspólnym zarządzie tym  majątkiem, 
jeżeli zarząd jes t  wykonywany w sposób sprzeczny z dobrem  
rodziny albo nie może być wykonywany  należycie. W obu przy­
padkach sąd orzeka w postępow aniu niespornym  po przepro­
wadzeniu rozpraw y (a rt. 18 post. n iesp .). •

K. R. nie zaw iera odpowiednika a rt. 16— 18 pr. małż. m aj., 
wytyczających granicę dem arkacyjną między m ajątk iem  do­
robkowym a osobistym. Jak  się to w yjaśn ia "’), z zastrzeżenia 
w a rt. 21 § 1 K. R., iż nabyty  przedm iot ma stanow ić dorobek 
małżonka, k tó ry  go nabył, należy wnosić, iż przew idziany w tym  
przepisie skutek nabycia nie zachodzi w przypadku surogacji, 
t j .  gdy przedm iot m ajątkow y został uzyskany w zam ian dotych­
czasowego m ają tku  osobistego.

Nie m a też w K. R. norm, stanow iących ścisły odpowiednik 
a rt. 21— 29 pr. małż. m aj., co w yjaśn ia się p rzy ję tą  w K. R. 
odm ienną konstrukcją  „wspólności ustaw ow ej", a także znacz­
nie mniej kazuistycznym  ujęciem przepisów tego kodeksu. Od­



powiedzialność m ajątkiem  wspólnym wobec wierzycieli obu 
małżonków, praw o żądania zniesienia wspólności ustawowej 
i skutki zniesienia norm ują przepisy a rt. 23—27 K. R. Przy 
stosow aniu tych przepisów należy uwzględnić normę a rt. 17 
post. niesp., w myśl k tórej do postępowania w sprawie podziału 
m,ajątku icspólnego po ustaniu wspólności m ajątkowej stosuje 
się odpoiuiednio przepisy o postępowaniu spadkowym, dotyczące 
działu spadku, przy czym w postępowaniu tym  sąd rozstrzyga  
także o tym, które przedmioty należą do m ajątku wspólnego.

Praw o małż. m aj. bardzo znaczną część swych przepisów 
poświęcało umownym ustrojom  m ajątkow ym . W związku jed ­
nak  z przem ianam i społeczno-gospodarczymi umowy m ajątko­
we małżeńskie, k tóre nigdy nie były częste, stały  się niesły­
chanie rzadkie. Osobiście np. pod rządem  zunifikowanego p ra ­
wa, ani w praktyce sądowej, ani poza tym , nigdy z zawarciem  
tak iej umowy się nie spotkałem. To też bardzo pożądane wydaje 
się pominięcie w nowym praw ie całego tego balastu  legisla­
cyjnego, z ograniczeniem  zasięgu umownych upraw nień m ał­
żonków w jedynym  a rt. 28 K. R. do pewnych modulacyj od­
nośnie wspólności m ajątkow ej, i to  z tym  istotnym  zastrzeże­
niem, że —  iczględem osób trzecich małżonkoiaie mogą powo- 
ływać się na majątkową umowę małżeńską tylko wtedy, gdy  
j e j  treść była tym  osobom wiadoma.

Należy jeszcze zauważyć, że — w skutek norm y a rt. X V III 
prz. wprow. —  przepisy K. R. o wspólności ustawowej będą 
miały zastosowanie z reguły do ogółu m ajątków  dorobkowych 
także tych małżonków, k tórzy zaw arli małżeństwo przed w ej­
ściem w życie K. R.

III.

Dział I II  w prowadza doniosłe zm iany w stosunku do prze­
pisów rozdziału V pr. małż., dotyczących r o z w o d u .

W szczególności odpada wyliczanie przykładowe powodów 
rozwodu z a rt. 24 pr. małż. A rt. 29 K. R. reeypuje tylko — 
z pewnymi zm ianam i —  ogólne przesłanki z a rt. 24 pr. małż., 
p rzy  czym zmiany te polegają na tym, że rozkład pożycia, który  
nastąp ił z 'ważnych poicodóiu, m usi być zupełny i trwały  
(w a rt. 24 pr. małż. mówi się o „stałym " rozkładzie pożycia).



Inowację isto tną  stanow i § 1 a rt. 30 K. R., w myśl którego 
rozwód nie może być orzeczony, jeżeli żąda go małżonek w y ­
łącznie winny rozkładu pożycia, chyba że drugi małżonek w y ­
razi zgodę na rozwód. Ta zgoda jednak  oczywiście —  sam a 
przez się —  nie w ystarcza do orzeczenia rozwodu, któ^e tak  
w tym , jak  i w każdym innym  przypadku zgody stron, dopu­
szczalne je s t tylko wtedy, gdy spełnione są przesłanki z a rt. 29 
K. R., to je s t  w razie ustalenia przez sąd —  spowodowanego 
ważnym i przyczynam i — zupełnego i trw ałego rozkładu poży­
cia i niesprzeciw iania się rozwodu dobru dzieci. Należy tu  
jednak  uwzględnić przepis a rt. 457 14b k. p. c. —  w brzm ieniu 
nadanym  przez a rt. V III pk t 13) prz. wprow. —  w myśl któ­
rego jeżeli w sprawie o rozwód pozwany uznaje żądanie pozwu, 
sąd może ograniczyć postępoioanie dowodowe do przesłuchania 
stron. W yjątek  od zasady a rt. 30 § 1 K. R. przew iduje § 2 tego 
a rtyku łu .

A rt. 25 pr. małż. nie ma odpowiednika w K. R., jako bez­
przedm iotowy wobec treści znowelizowanego a rt. 15 prz. og. 
pr. cyw., w myśl którego małżonkowie mogą mieć osobne 
m iejsce zamieszkania.

N atom iast a rt. 26 pr. małż. —  oczywiście z opuszczeniem 
części odnoszącej się do orzekania o osobnym zamieszkaniu m ał­
żonków —  został recypowany, znalazł jednak  inną lokatę, a m ia­
nowicie w  —  znowelizowanym przez a rt. V III pk t 13) prz. 
wprow. — a rt. 457 Uc k. p. c.

A rt. 31 K. R. odpowiada przepisowi a rt. 27 pr. małż., ze 
zm ianą treści § 2, idącą w tym  kierunku, że —  na zgodne 
żądanie małżonków sąd zaniecha orzekania o winie.

W m iejsce szczegółowej norm y a rt. 31 pr. małż., a rt. 32 K. R. 
ogranicza się do stw ierdzenia, że rozwód nie m.oże być orze­
czony bez rozstrzygnięcia o prawach i obowiązkach obojga 
małżonków względem osoby i majątku ich małoletnich dzieci. 
Odpowiednik a rt. 31 pr. małż. stanow ią jednak  przepisy 
a r t . 457 18b i 457 18c k. p. c. w brzm ieniu nadanym  przez a rt. V III 
pk t 15) prz. wprow.

Należy tu  uwzględnić także przepis a rt. 19 § 1 post. niesp., 
w myśl k tórego: Władza opiekuńcza rozstrzyga o prawach
i  obouńązlcach rodziców rozwiedzionych względem osoby i ma­
ją tku  dziecka małoletniego, jeżeli nie rozstrzygnięto o tym  
w orzeczeniu o roziuodzie albo jeżeli zmiana rozstrzygnięcia



stała się konieczna wskutek zmiany stosunków. Postanoiaienie 
za,pada po przeprowadzeniu rozprawy".

A rt. 33 K. R. wprowadza —  w przeciw ieństw ie do a rt. 34 
p r. małż. —  zasadę, że rozwód nie powoduje pow rotu żony 
do poprzedniego nazwiska, o ile w tym  względzie nie złoży 
szczególnego oświadczenia.

A rt. 34 K. R. recypuje a rt. 30 pr. małż. z opuszczeniem 
dyspozycji, zaw artej w  § 3 tego ostatniego przepisu, i z tym i 
dalszymi zmianam i, że wprowadza k ry terium  możliwości zarob­
kowych i majątkowych  (w m iejsce „stanu  m ajątkow ego"), Wy­
klucza przejście obowiązków na spadkobierców, jako też prze­
w iduje zgaśnięcie p raw a do alim entów jeśli zobowiązanym jes t  
małżonek niewinny  —  z upływem lat pięciu od orzeczenia roz­
wodu.

W związku z a rt. 34 K. R. należy uwzględnić przepis 
a r t . 457 18a § 1 k. p. c. —  w brzm ieniu nadanym  przez a rt. V III 
pk t 15) prz. wprow. —  w myśl którego w sprawie o unieważ­
nienie małżeństiaa lub o roziaód małżonek może dochodzić 
roszczeń alimentacyjnych od drugiego małżonka na przypadek  
unieważnienia małżeństwa lub rozwodu.

Przepisy a rt. 28, 29, 33, 35, 36 i 37 pr. małż. nie m ają  od­
powiednika w K. R.

IV.

W uw agach dotychczasowych oraz w dalszym ciągu podkre­
ślam —  dla większej przejrzystości i ułatw ienia orien tacji —  
isto tne zmiany, w ynikające z przepisów w prow adzających 
i ustaw y o post. nieśp., na odpowiednich m iejscach, a to 
w związku z omówieniem zmian, wprowadzonych przez sam 
K. R. M. in. zwracałem  już parokro tn ie uwagę na zmiany 
w zakresie p o s t ę p o w a n i a  w s p r a w a c h  m a ł ż e ń ­
s k i c h .  Na zakończenie omówienia ty tu łu  I K. R., dotyczącego 
m ałżeństwa, należy jeszcze podkreślić te  dalsze istotne zmiany 
w postępowaniu, dla których poruszenia dotychczas brakło w ła­
ściwej okazji.

A rt. 457 1 k. p. c. —  w brzm ieniu nadanym  przez a rt. V III 
p k t 8) prz. wprow. —  precyzuje, w  odróżnieniu od dotychczaso­
wego tekstu  tego przepisu, rodzaje spraw  małżeńskich, których 
dotyczą dalsze przepisy. P rzy  tym  zwrócić należy uwagę, że



norm a powyższa przew iduje rodzaj spraw , o k tórych dotych­
czas w  ustaw ie nie było mowy, a mianowicie spraw y o ustalenie 
istnienia lub nieistnienia małżeństwa. Wyżej (pod III )  była 
mowa o przepisie a rt. 457 18a § 1 k. p. c., w myśl którego w sp ra ­
wach o unieważnienie m ałżeństw a lub o rozwód małżonek 
może dochodzić roszczenia o dostarczenie środków utrzym ania. 
Otóż § 2 tegoż artykułu  każe —  z pewnymi ograniczeniam i —  
także do tej części postępow ania stosować odpowiednio przepi­
sy a rt. 457 1 i nast.

A rt. 457 8 k. p. c. popraw ia redakcję, użytą w  tymże a r ty ­
kule poprzednio, k tó ra  mogła prowadzić do błędnego wniosku* 
że zawieszenie dopuszczalne je s t nie tylko w spraw ie o rozwód, 
lecz i w  innych spraw ach.

W artościowe novum stanow i a rt. 457 10a k. p. c., k tó ry  po­
zwala na zaniechanie próby pojednania, jeżeli staw iennictw o 
jednej ze stron  napotyka trudne do przezwyciężenia przeszkody. 
Dotychczas spraw a była przedm iotem  niezawsze jednolitych 
rozstrzygnięć orzecznictwa i doktryny.

Dotychczasowy a rt. 457 11 k. p. c., k tóry  dotyczył przypad­
ków rozwodu „z powodu opuszczenia przez małżonka wspólnego 
zam ieszkania", został skreślony, co łączy się niew ątpliw ie z no­
w ą zasadą przepisów og. pr. cyw. (por. wyżej pod I I I ) ,  w  myśl 
k tórej małżonkowie mogą mieć osobne m iejsce zamieszkania.

Bardzo ważną zmianę wprowadza a rt. 457 14a k. p. c., stano­
wiący, że —  jeżeli strona wnosi o dopuszczenie dotuodu z prze­
słuchania stron, sąd nie może odmówić zarządzenia tego dowodu.

O innych istotnych zmianach a rt. 457 1 i nast. k. p. c. była 
już mowa poprzednio.

O ile idzie o postępow anie niesporne, to hależy stwierdzić, 
że z chwilą w ejścia w życie K. R. właściwość sądownictwa nie­
spornego w spraw ach małżeńskich rozszerza się na szereg no­
wych rodzajów  spraw , k tóre wymieniłem na odpowiednich 
m iejscach w poprzednich wywodach.

V.

T ytuł II  K. R. —  stanow iący odpowiednik dotychczasowego 
praw a rodzinnego, nosi nazwę RODZICE I D ZIEC I. Nazwa ta  
Jest uspraw iedliw iona tym , że lwia część przepisów tego ty tu łu  
dotyczy stosunku między rodzicam i i dziećmi, względnie iden­



tycznie kształtującego się stosunku między przysposabiającym  
a  przysposobionym (a rt. 64 K. R .). Nie należy jednak  zapomi­
nać, że w  ty tule tym  mieszczą się też niektóre przepisy, doty­
czące innych stosunków, w szczególności między krew nym i 
w linii prostej w ogóle, między rodzeństwem  (a rt. 71 i nast. 
K. R.) i między rodzicam i dziecka (a rt. 77, 78 K. R .).

N ajbardziej zasadniczą zmianą, wprowadzoną w tym  tytule 
je s t  zniesienie w ogóle wszelkich różnic między stanow iskiem  
praw nym  dzieci z m ałżeństw a i dzieci pozamałżeńskich, k tóre 
jeszcze istn iały  w praw ie rodzinnym, w skutek czego K. R. nie 
używa naw et powyższych nazw. Ta zm iana zaważyła na ukła­
dzie K. R., zupełnie odmiennym od układu pr. rodz. i na prze­
w ażającej części jego przepisów.

Należy zwrócić uwagę w szczególności — obok przepisów 
samego K. R. —  na a rt. I I  prz. wprow., w myśl którego uchyla 
się wszelkie ograniczenia, dotyczące stanowiska prawnego dzie­
ci, które nie pochodzą od męża matki (dzieci pozamałżeńskie), 
na zniesienie w a rt. V II prz. wprow. norm y a rt. 20 pr. spadk., 
a więc wszelkich odrębności w zakresie dziedziczenia dzieci 
w zależności od ich pochodzenia, jako  też na przepis a rt. XXVII, 
§ 1 prz. wprow. Ten ostatn i przepis nadaje  dziecku z dniem 
w ejścia w życie K. R. icszystkie prawa i obowiązki względem  
ojca i jego rodziny, w ynikające z tego kodeksu, jeżeli ojcostioo 
mężczyzny, który nie jes t  mężem matki, zostało ustalone w  spo­
sób, przeioidziany w  przepisach, obowiązujących przed dniem 
toejścia w  życie kodeksu rodzinnego, przy czym za ustalenie 
ojcostwa nie uważa się orzeczenia sądowego, na mocy którego 
od mężczyzny zostały zasądzone jedynie środki alim entacyjne 
na rzecz dziecka.

Jedyne ograniczenie w powyższym nabyciu p raw  w ynika 
z § 2 tegoż artyku łu  (X X V II), w myśl którego przepis para­
grafu poprzedzającego nie narusza praw nabytych przez osoby 
trzecie przed dniem wejścia w życie kodeksu rodzinnego. W yni­
ka stąd np., że dzieci, nie pochodzące od męża m atki (w braku  
upraw nienia, uznania lub zrów nania według przepisów pr. 
rodz.) nie będą powołane do dziedziczenia po ojcu, zm arłym  
przed wejściem w życie K. R., podobnie, jak  —  pod rządem  
pr. rodz. —  dzieci zrów nane nie nabyw ały p raw  do dziedzi­
czenia po ojcu w razie o tw arcia spadku przed dniem 1 lipca 
1946 r.



W yrazem  pełnego zrów nania sytuacji praw nej dzieci jes t 
m. in. objęcie działem I, norm ującym  p r z e p i s y  o g ó l n e ,  
wszystkich dzieci, gdy według pr. rodz. przepisy ogólne 
a rt. 16— 19 w zasadzie odnosiły się tylko do stanow iska p raw ­
nego dzieci z m ałżeństwa.

A rt. 35 K. R., określający ogólnie obowiązki rodziców, s ta ­
nowi novum w tym  ujęciu, choć część tego przepisu przypom ina 
a rt. 24 pr. rodz.

A rt. 36— 38 K. R. norm ują zagadnienie nazwiska dzieci. 
W szczególności regułę stanow i noszenie przez dziecko nazw iska 
ojca, czyli stan  praw ny, k tó ry  według a rt. 17 pr. rodz. obowią­
zywał w stosunku do dzieci z m ałżeństwa. Nazwisko m atki nosi 
dziecko, gdy ojciec je s t nieznany. Z a rt. 36 § 2 K. R. wynika, 
że przypadek noszenia przez dziecko nazw iska m atki może za­
chodzić także w takim  razie, jeżeli ojciec wprawdzie jes t już 
znany, gdyż ojcostwo jego zostało sądownie ustalone, jednakże 
ani dziecko ani m atka nadania nazwiska nie żądali.

W stosunku do a rt. 52 § 2 pr. rodz. przepis a rt. 36 § 2 K. R. 
wprowadza istotne zmiany. W szczególności praw o żądania 
nadania nazw iska ojca służy nie tylko dziecku, lecz i matce, 
przy czym m atce nie służy praw o sprzeciwu wobec żądania 
dziecka. W yjaśnia wreszcie a rt. 36 § 2 K. R., że nadanie n a ­
zwiska może nastąpić nie tylko w wyroku ustalającym  ojcostwo, 
lecz i później (co pod rządem  pr. rodz. budziło u niektórych 
sprzeciw ), w odrębnym  postanowieniu, wydanym  w postępow a­
niu niespornym .

N adanie nazwiska dziecku ze strony  władzy opiekuńczej 
następu je  w przypadku, gdy oboje rodzice są nieznani (a r t. 36 
§ 1 K. R .). Należy tu  uwzględnić także a rt. 63 pr. o akt. st. 
cyw. — w brzm ieniu a rt. IX pk t 9) prz. wprow. — dotyczący 
nadania  nazw iska i im ienia znalezionemu dziecku nieznanych 
rodziców oraz rozstrzygnięcia, jak ie  imiona i nazw iska m ają  
być wpisane do ak tu  urodzenia jako im iona i nazw iska rodzi­
ców, ze strony  władzy opiekuńczej, k tórej właściwość w stępuje 
w m iejsce dotychczasowej kom petencji władz adm in istracy j­
nych.

W ładza opiekuńcza nie może zmienić swego postanow ienia 
o nadaniu  nazw iska (a rt. 25 § 1 post. n iesp .).

W myśl a rt. 37 § 1 K. R., jeżeli rodzice zawierają małżeń­
stwo po urodzeniu się dziecka, dziecko nosi naziuisko ojca. Obo­



wiązek zgłoszenia w urzędzie stanu  cywilnego i sposób w pisa­
nia nazw iska w akcie urodzenia norm uje w tym  przypadku 
a rt. 68 pr. o akt. st. cyw. —  w brzm ieniu a rt. IX  pk t 10) prz. 
wprow. Poza tym  zaw arcie m ałżeństw a przez rodziców dziecka 
nie stanow i oczywiście pod rządem  K. R. „upraw nienia" i od­
powiednika przepisów a rt. 63 pr. rodz. w tym  kodeksie nie 
ma. To samo z n a tu ry  rzeczy dotyczy i zrów nania (a rt. 69 
i nast. pr. rodz.), k tóre także straciło rac ję  bytu wobec braku 
różnic między dziećmi pochodzącymi od męża m atki lub od 
innego mężczyzny. Pozostało tylko uznanie dziecka, ale również 
nie w charakterze sposobu nadania dziecku pozamałżeńskiemu 
stanow iska praw nego dziecka z m ałżeństwa (a rt. 68 pr. rodz.), 
a tylko w roli sposobu ustalenia ojcostwa (a rt. 43 i nast. K. R .).

W myśl a rt. 37 § 2 K. R., jeżeli małżeństwo zawiera matka  
dziecka, którego ojciec nie jes t  znany, małżonkowie mogą zło­
żyć przed urzędnikiem stanu cywilnego oświadczenie, że dziec­
ko będzie nosiło nazwisko męża matki  —  por. a r t . -69 ust. (1) 
p r. o ak t. st. cyw. w  brzm ieniu a rt. IX  p k t 11) prz. wprow. 
Idzie tu  o odpowiednik a rt. 53 p r. rodz.

Novum stanow i a rt. 38 K. R., w myśl którego zmiany nazwi­
ska dziecka, przewidziane w  artykułach poprzedzających, nie 
mogą nastąpić, jeżeli dziecko osiągnęło już pełnoletność.

A rt. 39 i 40 K. R. stanow ią —  z pewnymi zm ianam i —  
odpowiednik a rt. 18, 33 § 2, 56, 57 §§ 1 i 2 pr. rodz. W ażne 
je s t w yjaśnienie w  zdaniu drugim  a rt. 39 § 1 K. R., że zadość­
uczynienie obowiązkowi ponoszenia ciężarów, związanych 
z utrzym aniem  i wychowaniem dziecka, może polegać także 
w  całości lub tv części na osobistych staraniach o icycdiowanie 
dziecka (por. a rt. 18 K. R .).

A rt. 41 K. R., stanowiący, że —  wszelkie układy i orzecze­
nia, dotyczące utrzymywania i wychoiuania dzieci, mogą być 
zmieniane w razie zmiany stosunków, w tym  ujęciu i z tą  lokatą, 
je s t przepisem  nowym.

Nie ma w nowym praw ie ogólnej norm y, odpowiadającej 
przepisowi a rt. 16 pr. rodz., ani też odpowiednika a rt. 19 pr. 
rodz.

VI.
Dział II, zatytułow any u s t a l e n i e  o j c o s t w a ,  sto­

sownie do zniesienia wszelkich różnic między dziećmi, dotyczy 
wszystkich dzieci i w stępuje w skutek tego nie tylko w m iej­



sce a rt. 46— -50 pr. rodz. („poszukiwanie ojcostwa'*), lecz 
i a rt. 5— 15 pr. rodz. („pochodzenie z małżeństwa**), jako  też 
a rt. 64— 68 tegoż p raw a („uznanie**).

W szczególności a rt. 42 § 1 K. R. stanow i odpowiednik 
a rt. 5 pr. rodz. Różnica defin icyjna polega na tym, że w a rt. 42 
§ 1 K. R. je s t mowa nie o dom niem aniu „urodzenia z małżeń- 
s tw a“, lecz o dom niemaniu, że dziecko —  pochodzi od męża 
matki. Poza tym  a rt. 42 § 1 K. R. mówi popraw nie o term inie 
trzy s tu  dni od ustania lub unieważnienia m ałżeństwa, a nie od 
„rozwiązania** m ałżeństwa, ja k  to —  niezbyt ściśle — ujm ow ał 
a r t . 5 pr. rodz.

A rt. 42 § 2 K. R. zastąpi a rt. 15 pr. rodz., od którego różni 
się w tym, że domniemanie pochodzenia dziecka od drugiego 
męża m atki przy jm uje w  każdym  przypadku urodzenia się 
dziecka po zaw arciu przez m atkę drugiego m ałżeństwa, a nie 
ty lko takim  razie —  „jeżeli dziecko urodziło się w  tak im  okre- 
się czasu po zaw arciu przez m atkę ponownego m ałżeństwa, że 
istn ie je  wątpliwość, z którego m ałżeństw a dziecko pochodzi**, 
jak  to stanow ił a rt. 15 § 1 pr. rodz.

A rt. 43 K. R. stanow i, że —  poza przypadkami przewidzia­
nym i w artykide poprzedzającym, czyli gdy domniemanie nie 
przem aw ia za pochodzeniem dziecka od męża m atki, ojcem 
dziecka jest ten, lcto je uznał, albo czyje ojcostioo zostało usta­
lone przez sąd. W braku  przesłanek dom niemania z a rt. 42 
K. R. i uznania lub ustalenia ojcostwa, ojciec dziecka musi 
być uważany za nieznanego —  w rozum ieniu a rt. 36 § 1 K. R. 
—  i dziecko nosi nazwisko m atki, o ile oczywiście nie zostało 
m u nadane nazwisko męża m atki w tryb ie  a rt. 37 § 2 K. R. 
Sądzę, że i po takim  nadaniu  nazw iska męża m atki dziecko 
mogłoby z kolei uzyskać nazwisko ojca, gdyby je  później uznał 
lub ojcostwo zostało ustalone przez sąd.

A rt. 44— 46 K. R. dotyczą uznania dziecka i stanow ią odpo­
w iednik a rt. 64— 67 pr. rodz., w stosunku do których w prow a­
d za ją  jednak  bardzo isto tne zmiany.

W szczególności novum stanow i uzależnienie uznania od 
zgody m atki, poza przypadkam i, wymienionymi w a rt. 44 
§ 1 K. R.

W myśl a rt. 44 § 2 K. R. uznanie może nastąp ić  tylko przed 
urzędnikiem  stanu  cywilnego albo przed władzą opiekuńczą,



odpadła więc możność uznania przed notariuszem  lub w roz­
porządzeniu ostatniej woli, przew idziana w a rt. 64 § 2 pr. rodz.

A rt. 45 K. R. stw ierdza, że —  można uznać dziecko nawet  
nie urodzone, jeżeli zostało już poczęte, co pod rządem  pr. rodz. 
należało do zagadnień spornych. Z zestawienia a rt. 45 K. R. 
z a rt. 338 § 2 dawniejszego p ro jek tu  księgi II  kod. cyw. należy, 
jak  sądzę, wnosić, że nie przy jęto  dopuszczalności uznania 
dziecka już nieżyjącego, choćby pozostawiło zstępnych, co rów ­
nież pod rządem  pr. rodz. należało do zagadnień sp o rn y ch 11).

W ażne je s t w yjaśnienie w a rt. 46 K. R., że dopuszczalne jest 
uniew ażnienie uznania z powodu wad oświadczenia woli, za 
czym — pod rządem  pr. rodz. —  opowiedziała się częściowo 
lite ra tu ra  praw nicza, przy czym ograniczone je s t ono jedynie 
do przypadku, gdy uznający nie je s t ojcem dziecka oraz k ró t­
kim term inem  6 miesięcy od daty  uznania.

Z braku  odpowiednika a rt. 66 i 67 pr. rodz. oraz z tekstu 
a rt. 457 25 k. p. c. —  w brzm ieniu zmienianym  przez a rt. 
V III pk t 17) prz. wprow. —  należy wnosić, że pod rządem  K. R. 
niedopuszczalne je s t powództwo o odjęcie uznaniu mocy p raw ­
nej ze strony  m atki lub dziecka. Takie rozw iązanie pozostaje 
zapewne w związku z wprowadzonym  w a rt. 44 § 1 K. R. wy­
mogiem zgody m atki na uznanie dziecka.

Jeden tylko a rt. 47 K. R. zastępuje a rt. 46 i nast. pr. rodz. 
Nowość stanow i a rt. 47 § 3 K. R., k tó ry  w razie śmierci do­
m niemanego ojca każe ustalenia ojcostwa dochodzić przeciwko 
kuratorow i, ustanow ionem u przez władzę opiekuńczą.

Domniem anie ojcostwa w a rt. 47 § 2 K. R. u jęte  je s t tak  
samo, jak  w a rt. 47 § 1 pr. rodz., nie m a jednak  przepisów, od­
pow iadających normom  a rt. 47 § 2 i a rt. 48 pr. rodz. Sądzę, że 
z n a tu ry  dom niem ania w ynika już, iż może ono być obalone do­
wodem przeciw ieństw a, obciążającym  pozwanego ojca. Oczy­
wiście takim  dowodem nie je s t jeszcze —  sam a przez się —  
okoliczność, że m atka w okresie poczęcia obcowała z innym  
jeszcze mężczyzną. W pewnych okolicznościach mógłby jednak 
—  m. zd. —  sąd przyjąć, że pozwanemu powiodło się obalenie 
dom niemania, jeśliby istn iały  podstaw y (w ynikające np. z dat 
obcowania i stopnia rozw oju dziecka) do ustalenia, że dziecko

11) W odpowiedzi praw nej — Państw o i Praw o —  4/48, s tr . 88 (por. 
także mój kom entarz do pr. rodz., uw. 7 do a r t. 64) broniłem poglądu, 
że dopuszczalne je s t uznanie dziecka poczętego, a niedopuszczalne po 
śmierci dziecka.



zostało poczęte z obcowania z tym  innym  mężczyzną. W ydaje 
mi się, że przy dużej swobodzie, jak ą  sądom pozostawia norm a 
a rt. 47 K. R., sądy w inny dążyć —  o ile możności — do usta­
lenia ojcostwa rzeczywistego, a nie zadowalać się sankcjono­
waniem  ewentualnego dowolnego wyboru strony powodowej 
pomiędzy dwoma lub więcej osobami, wchodzącymi w ra ­
chubę u>).

K. R. nie recypowal a rt. 50 pr. rodz., k tó ry  praw o żądania 
ustalenia ojcostwa przyznaw ał także organom  opieki społecz­
nej. Nie został też zamieszczony przepis, odpowiadający norm ie 
a rt. 49 pr. rodz., k tó ra  i pod rządem  tego p raw a była właściwie 
zupełnie zbędna, skoro nie zaw ierała żadnej nowej norm atyw ­
nej treści.

Należy tu  zwrócić uwagę na a rt. 45727 k. p. c. —  w brzm ie­
niu a rt. V III pkt. 18) prz. wprow., k tóry  stanow i: Jeżeli oj­
costwo mężczyzny, który nie jest  mężem matki, nie zostało 
ustalone, zarówno dziecko jak i matka mogą dochodzić roszczeń 
majątkowych, związanych z ojcostwem tylko wtedy, gdy jedno­
cześnie z tym i roszczeniami dochodzą ustalenia ojcost-wa. Prze­
pis ten stosuje się odpowiednio w  przypadku, gdy roszczenie 
dziecka względem ojca przeszło na nmtkę, która poniosła przy ­
padającą na ojca część ciężarów, związanych z utrzymaniem  
i wychowaniem dziecka.

Mimo że K. R. nie recypował w yraźnej norm y w tym  za­
kresie, zaw artej w  a rt. 327 § 2 p ro j. kod. cyw., to jednak  
z samego tekstu  a rt. 4572r k. p. c., mówiącego tylko o roszcze­
niach dziecka i m atki, należy wnosić , że osoba trzecia, k tó ra  
poniosła koszty utrzym ania i wychowania dziecka, może żądać 
od ojca zw rotu poniesionych kosztów bez względu na to, czy 
ojcostwo zostało sądownie ustalone. Należy przy tym  zwrócić 
uwagę na a rt. VI prz. wprow., k tó ry  dodaje a rt. 1221 k. z., 
stanow iący, że —  kto dostarcza drugiemu środków utrzymania 
lub wychowania nie będąc do tego zobowiązanym albo będąc 
zoboiuiązanym dopiero iv dalszej kolejności, ten nabywa z mocy 
ustawy jego roszczenie względem osoby, na której ciąży obo­
wiązek alimentacyjny.

12) Obszerniej omawiałem to zagadnienie w uwagach do a rt. 323 
dawniejszego pro jek tu  księgi II kod. cyw. (P. N. tom I 1949, s tr . 116,
i n as t.) , przy czym zwracałem uwagę na aktualność tendencyj, które 
inkorporowane były w tekście poprzednio obowiązującego a rt. 32 kodeksu 
ustaw  o małżeństwie, rodzinie i opiece R. S. F. R. R. z 1926 r.



A rt. 48— 52 K. R. dotyczą zaprzeczenia ojcostwa i w stępują 
w m iejsce a rt. 6— 14 pr. rodz. Isto tne różnice polegają przede 
w szystkim  na tym , że K. R. nie dopuszcza w ogóle zaprzeczenia 
po śm ierci dziecka (a rt. 52) oraz nie przyznaje p raw a zaprze­
czenia ojcostwa spadkobiercom  (a rt. 11 pr. rodz.), też samemu 
dziecku (a rt. 13 i 14 pr. rodz.), natom iast nadaje  to praw o 
m atce (a rt. 51 K. R .). To upraw nienie m atki może być zreali­
zowane —  dzięki norm ie a rt. X X IV  prz. wprow. —  w ciągu 
roku od wejścia w życie K. R. także w takim  razie, gdy dziecko 
urodziło się przed tą  datą.

Poza tym  przepisy K. R. dotyczące zaprzeczenia ojcostwa 
u jęte  są zupełnie podobnie, jak  odpowiednie przepisy pr. rodz., 
z tą  tylko jeszcze różnicą, że przew idują dłuższe 6-miesięczne 
term iny  i że b rak  odpowiednika a rt. 12 pr. rodz. oraz a rt. 7 pr. 
rodz. w  części, w k tórej je s t  mowa o uznaniu dziecka.

V II.

Dział III , zatytułow any w ł a d z a  r o d z i c i e l s k a ,  w 11 
artykułach  —  w sposób znacznie m niej kazuistyczny —  n o r­
m uje przedm iot, do którego odnoszą się a rt. 20—45 i a rt. 62 
pr. rodz.

A rt. 53 K. R. stanow i odpowiednik a rt. 23 pr. rodz.
Nowym — o ile idzie o ujęcie —  jes t przepis a rt. 54 K. R., 

k tó ry  określa ogólnie praw a i obowiązki rodziców z zakresu 
władzy rodzicielskiej. T reść jednak  isto tna  tej norm y nie 
wprowadza zmian w stosunku do dotychczasowego stanu  p raw ­
nego. A rt. 54 K. R. mówi o kierow aniu dziećmi. Także a rt. 24 
p r. rodz. w yraża się, że rodzice k ieru ją  wychowaniem dziecka. 
K ierow aniu dziećmi odpowiada oczywiście ze strony  dzieci obo­
wiązek posłuszeństw a wobec rodziców i upraw nienie tych osta t­
nich do ewentualnego koniecznego karcenia dzieci, wobec czego 
z braku ścisłego odpowiednika w K. R. przepisu a rt. 25 pr. 
rodz. nie wynika zm iana stanu  prawmego. Praw o reprezento­
w ania dzieci i zarządzania ich m ajątk iem  odpowiada też do­
tychczasowym  przepisom  a rt. 22, 27 i nast. pr. rodz. Zasada, 
w yrażona w zdaniu drugim  a rt. 54 K. R., że władza rodzicielska 
powinna być wykonytoana tak, jak tego wymaga dobro dziecka 
i  interes społeczeństwa, stanow i recepcję a rt. 20 § 3 pr. rodz.



A rt. 55 K. R., stanowiący, że —  każde z rodziców może 
zwrócić się o pomoc do organów tuładzy państwowej, jeżeli 
wymaga tego należyte wykonywanie władzy rodzicielskiej, jes t 
nowością — w tak  szerokim ujęciu, przy czym upraw nienie to 
implicite  obejm uje też praw o rodziców, o którym  mówi a rt. 26 
§ 2  p r. rodz.

Także upraw nienie z a rt. 26 § 1 pr. rodz. —  bez potrzeby 
istn ienia w tym  względzie wyraźnego przepisu —  w ynika z na­
tu ry  p raw a rodziców do kierow ania dziećmi w w ykonaniu słu­
żącej im władzy rodzicielskiej.

N ajbardziej zasadniczą różnicę w  stosunku do dotychcza­
sowego stanu  praw nego w prowadza a rt. 56 § 1 K. R.', stano­
wiąc, że —  władza rodzicielska służy obojgu rodzicom. Dotych­
czas ta  zasada obowiązywała tylko w odniesieniu dc dzieci 
z m ałżeństw a (a rt. 2 0  § 1  pr. rodz.), przy  czym nie m iała za­
stosow ania w przypadku rozwodu lub uniew ażnienia małżeń­
stw a, gdyż w tak im  razie władza ta  przypadała tem u małżonko­
wi, którem u sąd powierzył dziecko (a rt. 2 1  § 2  pr. rodz.). 
W ładza rodzicielska nad dzieckiem pozamałżeńskim służyła 
m atce (a rt. 62 § 1  pr. rodz.), jeśli zaś dziecko uzyskało stano­
wisko praw ne dziecka z m ałżeństw a —  poprzez uznanie lub 
zrów nanie —  tem u z rodziców, którem u została powierzona 
przez władzę opiekuńczą (a rt. 73 § 1 pr. rodz.). P raw o rodzin­
ne wychodziło więc z założenia, że wykonywanie władzy ro ­
dzicielskiej przez oboje rodziców może wchodzić w rachubę 
tylko wtedy, gdy rodziców tych łączy wspólność rodzinna, w y­
n ikająca  z zaw artego przez nich związku małżeńskiego.

Z tym  założeniem K. R. widocznie zrywa. Także ojciec, k tó­
ry  nie je s t  mężem m atki, spraw uje władzę rodzicielską, 
a w szczególności ojciec, k tó ry  dziecko uznał. W yjątek  może 
zachodzić w przypadku sądowego ustalenia ojcostwa, gdyż 
w  tak im  razie —  w myśl a rt. 56 § 3 K. R. —  sąd orzeka także 
czy ojcu służyć będzie władza rodzicielska, może mu więc jej 
ew entualnie odmówić.

W przypadku rozwodu o wykonywaniu władzy rodziciel­
skiej przez jedno z rodziców, jako też o ewentualnym  pozba­
wieniu władzy rodzicielskiej jednego lub obojga rodziców roz­
strzyga sąd w wyroku orzekającym  rozwód (a rt. 457,ab i a rt. 
4 5 7 1 8 C ]<■ p c —  w brzm ieniu a rt. V III pkt. 15 prz. w prow .).



Należy jeszcze zwrócić uwagę na a rt. X X III prz. wprow., 
przew idujący orzekanie sądu z urzędu —  w spraw ach o u sta ­
lenie ojcostwa, wszczętych przed dniem wejścia w życie K. R. —  
czy ojcu służyć będzie władza rodzicielska.

W myśl a rt. 56 § 2 K. R. —  poza przypadkam i ustalenia 
ojcostwa —  spraw ow anie władzy rodzicielskiej przez jedno 
z rodziców może zachodzić, gdy drugie nie żyje lub nie je s t  
znane, nie ma pełnej zdolności do czynności praw nych, zostało 
pozbawione władzy rodzicielskiej lub władza jego uległa za­
wieszeniu.

A rt. 62 K. R. stanow i odpowiednik a rt. 4 pkt. 1) pr. opiek, 
i a rt. 43 § 1 pr. rodz.

Osobny przepis, odpow iadający norm ie a rt. 20 § 2 pr. rodz., 
był zbędny niew ątpliw ie wobec istnienia szerzej ujętej norm y 
a rt. 15 K. R., w myśl k tórej w braku  porozum ienia małżon­
ków co do rozstrzygnięcia istotnych spraw  rodziny, każdy 
z nich może zwrócić się do sądu.

A rt. 57 K. R. stanow i odpowiednik a rt. 22 pr. rodz., przy  
czym precyzuje przypadki, w których rodzice nie mogą rep re­
zentować dziecka i m usi być ustanow iony kurato r. B rak  tak ie ­
go sprecyzowania dawał się odczuć w dotychczasowej praktyce, 
w której zaznaczała się różnica poglądów co do przypadków  
„sprzeczności interesów " dzieci i rodziców.

A rt. 58 i 59 K. R. dotyczą zarządu m ają tku  dziecka przez 
rodziców i w stępują  w m iejsce a rt. 27— 39 pr. rodz.

Nowe jes t ujęcie zasady, że —  rodzice powinni sprawować  
zarząd majątku dziecka z należytą starannością (a rt. 58 § 1). 
Je s t to  swego rodzaju  odpowiednik a rt. 27 § 3 pr. rodz.

K. R. zryw a z system em  katalogu czynności praw nych, do 
k tórych potrzebne je s t zezwolenie władzy opiekuńczej (a rt. 29 
p r. rodz.), stanow iąc w to m iejsce ogólnie (a rt. 58 § 1 K. R .), 
że rodzice bez zezwolenia władzy opiekuńczej nie mogą doko­
nywać czynności, które przekraczają zakres zwykłego zarządu , 
ani wyrażać zgody na dokonywanie takich czynności przez  
dziecko.

K. R. nie przyznaje też rodzicom praw a do pobierania po­
żytków z m ają tku  dziecka w czasie w ykonyw ania władzy ro ­
dzicielskiej, wobec czego nie ma też w tym  kodeksie przepisów, 
odpowiadających norm ie a rt. 31 i nast. pr. rodz. Stanowi na­
tom iast (a r t. 58 § 2) —  podobnie jak  a rt. 31 § 2 pr. rodz. —



że czysty  dochód z majątku dziecka powinien być przede w szyst­
kim obracany na utrzymanie i wychowanie dziecka i jego ro­
dzeństwa, po czym —  już odmiennie — precyzuje, że idzie 
tu  tylko o rodzeństwo, które wychowuje się z nim razem, 
a  ,,nadwyżkę“ każe obracać na inne uzasadnione potrzeby ro­
dziny.

A rt. 59 K. R., dotyczący oddania m ają tku  dziecku przez 
rodziców po osiągnięciu przez dziecko pełnoletności, tym  się 
różni od a rt. 37 pr. rodz., że nie przew iduje w  ogóle obowiązku 
rodziców składania obrachunku z dochodów, pobranych w cza­
sie spraw ow ania władzy rodzicielskiej, ani też obligatoryjnego 
złożenia obrachunku co do substancji, stanow iąc tylko, że — 
w ciągu roku od oddania majątku dziecko może żądać ra­
chunku.

Zarządu m ają tku  dziecka przez rodziców dotyczy także a rt. 
20 post. niesp., przew idujący w pewnych przypadkach upraw ­
nienie władzy opiekuńczej do nakazania sporządzenia inw en­
ta rz a  m ają tku  dziecka, jako też a rt. 21 post. niesp., dotyczący 
ustanow ienia k u ra to ra  dla m ajątku , k tó ry  dziecko otrzym ało 
na  mocy darow izny lub rozporządzenia ostatniej woli z zastrze­
żeniem, że m ają tek  ten nie będzie podlegał zarządowi rodziców.

A rt. 60, 61 i 63 K. R. stanow ią odpowiednik a rt. 40— 45 pr. 
rodz. Jakkolw iek ujęcie przepisów w K. R. je s t znacznie m niej 
kazuistyczne, to  jednak  nie zachodzi tu  żadna isto tna zm iana 
stanu  praw nego. W szczególności pierw sze zdanie a rt. 60 K. R. 
stanow i odpowiednik norm y a rt. 40 i 45 § 1 pr. rodz., drugie 
zaś zdanie tego artyku łu  recypuje treść  a rt. 45 § 2 pr. rodz.

A rt. 61 K. R. odpowiada przepisom  a rt. 41 i 42 pr. rodz., 
przy  czym czyni ścisłe rozróżnienie między przem ija jącą  prze­
szkodą w wykonywaniu władzy rodzicielskiej, uzasadniającą je j 
zawieszenie, a przeszkodą trw ałą , k tó ra  powoduje pozbawienie 
(K. R. w prowadza określenie pozbawienie władzy rodzicielskiej 
w  m iejsce „odebrania") władzy rodzicielskiej 13).

A rt. 63 K. R. dotyczy tej samej m aterii, co a rt. 44 § 2 pr. 
rodz., zaw iera jednak  dyspozycje bardziej ściśłe i jasne. Z a rt. 
63 K. R. -wynika zasada, że pozbawienie władzy rodzicielskiej 
nie powoduje samo przez się wyłączenia osobistej styczności

13) N a tę  różnicę między przyczynami zawieszenia oraz odebrania 
władzy rodzicielskiej zwracałem uwagę w mym kom entarzu (uw. 4 do a r t. 
42 pr. rodz.).



z dzieckiem, o ile władza opiekuńcza nie wyda w tym  wzglę­
dzie zakazu, uzasadnionego dobrem dziecka. N atom iast z a rt. 
44 § 2 pr. rodz. i a rt. 31 § 1 pkt. 4) pr. małż. w ynikałaby r a ­
czej przeciw na zasada, że małżonek pozbawiony władzy rodzi­
cielskiej nie m a praw a widzenia się z dzieckiem, o ile mu sąd 
tego p raw a nie przyzna, przy  czym ustaw a nie określa, w ja ­
kim  przypadku tak ie  przyznanie winno nastąpić.

B rak  w K. R. odpowiednika dla przepisu a rt. 42 § 1 pr. 
rodz. in /m e, t j .  przypadku —  „gdy spraw ujący  władzę rodzi­
cielską w stąpił w ponowny związek małżeński, a szczególne 
okoliczności w ym agają odebrania władzy rodzicielskiej" oraz 
dla a rt. 43 § 2 pr. rodz.

Nie mówi również K. R. o „przyw róceniu władzy rodziciel­
skiej", którego dotyczy a rt. 42 § 2 pr. rodz. Jednakże z a rt. 24 
post. niesp. wynika, że tego rodzaju  postanow ienia są prze­
widywane, skoro przepis ten  stanow i, że —  postanowienie 
władzy opiekuńczej tu sprawach o odebranie lub przywrócenie  
rodzicom władzy rodzicielskiej albo zarządu majątkiem może 
zapaść tylko po przeprowadzeniu rozprawy. Ubocznie należy 
zauważyć, że term inologia powyższego przepisu (zapewne dla 
skrócenia w yrażenia) je s t odmienna od term inologii K. R„ sko­
ro mówi się w nim  o „odebraniu" władzy rodzicielskiej, gdy 
K. R. używa —  ja k  wyżej zaznaczyłem —  określenia „pozba­
wienie władzy rodzicielskiej".

Należy podkreślić, że nie m a w nowym praw ie odpowiedni­
ka a rt. 17 dekretu  o post. przed władzą opiek., w myśl którego 
„w postanow ieniu o odebraniu władzy rodzicielskiej należy wy­
raźnie wymienić dziecko, którego postanow ienie dotyczy, oraz 
orzec, czy odebranie następu je  z winy, czy bez w iny rodziców".

V III.

Dział IV, norm ujący p r z y s p o s o b i e n i e ,  w prowadza 
szczególnie isto tne zmiany w stosunku do stanu  prawnego, wy­
n ikające z przepisów a rt. 76— 84 pr. rodz.

A rt. 64 K. R., stanowiący, że —  przez przysposobienie po­
wstaje  między przysposabiającym a przysposobionym taki sto­
sunek, jak między rodzicami a dziećmi, stanow i co praw da no- 
vum  tylko przez swe w yraźne sform ułow anie, gdyż zasada ta  
obowiązywała i pod rządem  pr. rodz.



N atom iast zasadniczą zmianę w prowadza a rt. 65 § 1 K. R., 
stanowiąc, że przysposobić można jedynie osobę m ałoletnią, gdy 
według p raw a rodzinnego możliwe było także przysposobienie 
osoby pełnoletniej. Nowe w tym  ujęciu je s t też stw ierdzenie, że 
przysposobienie może nastąpić tylko dla dobra małoletniego. 
W stan ie  praw nym  dotychczasowym, o ile szło o przysposobie­
nie małoletniego, gw arancję  uwzględnienia jego dobra stw arzał 
wymóg zezwolenia władzy opiekuńczej z a rt. 78 § 3 pr. rodz., 
gdyż władza ta  m usiałaby odmówić zezwolenia, gdyby przyspo­
sobienie nie służyło dobru m ałoletniego (a rt. 3 p r. opiek.).

Nie m a odpowiednika w dotychczasowym praw ie również 
dyspozycja a rt. 65 § 1 zdanie drugie K. R., w myśl k tórej jeżeli 
małoletni pozostaje pod władzą rodzicielską obojga rodziców, 
przysposobienie może nastąpić jedynie tv przypadkach icyjąt-  
lcowych.

Nowość stanow i także a rt. 65 § 2 K. R., k tó ry  —  w miejsce 
sztywnych dyspozycyj co do różnicy wieku stron  z a rt. 76 pr. 
rodz. —• wprowadza elastyczną normę, że —  między przyspo­
sabiającym a przysposobionym powinna istnieć odpowiednia 
różnica wieku.

A rt. 65 § 3 K. R., stanowiący, że —  nie może przysposobić  
ten, kto nie ma pełnej zdolności do czynności praionych, fo rm u­
łu je w  form ie negatyw nej tę  sam ą przesłankę, k tó ra  —  w ujęciu 
pozytywnym  —• objęta była przepisem  a rt. 76 § 1 pr. rodz.

A rt. 66 recypuje isto tną treść  a rt. 79 §§ 1 i 3 pr. rodz., 
z tą  zm ianą, że w  m iejsce przesłanki z a rt. 79 § 3 pr. rodz. —  nie 
pozostaw ania współmałżonka we wspólności m ałżeńskiej, u sp ra­
w iedliw iającej przysposobienie bez w yrażenia jego zgody, a rt. 
66 § 2 K. R. przew iduje przypadek, w  którym  porozumienie 
się z nim napotyka trudne do przezwyciężenia przeszkody.

W ymogu zgody współmałżonka przysposobionego (a rt. 79 
§ 2 pr. rodz.) K. R. nie wprowadza.

Bardzo isto tną  zmianę stanu  praw nego powoduje też norm a 
a rt. 67 § 1 K. R., stanow iąca, że — przysposobienie następuje  
przez orzeczenie władzy opiekuńczej na żądanie przysposabia­
jącego. Dotychczas przysposobienie dokonywane było w form ie 
aktu , sporządzanego przed notariuszem  lub przed władzą opie­
kuńczą, gdy przysposobiony nie m iał pełnej zdolności do dzia­
łań praw nych, podczas gdy zatw ierdzenie ze strony  władzy 
opiekuńczej ograniczało się do spraw dzenia, czy zachodzą wa­



runki ustawowe. Szczególnie sztucznie i niezgodnie z zasadą 
ekonomii proceduralnej przedstaw iała się działalność władzy 
opiekuńczej, gdy szło o przysposobienie osoby, nie m ającej peł­
nej zdolności p raw nej. W ładza ta  bowiem mogła tu  w ystępo­
wać w tej samej spraw ie w trzech różnych stad iach  i zawsze 
w  innym  charakterze, a w szczególności przy udzieleniu zezwo­
lenia (a rt. 78 § 3 pr. rodz.), przy sporządzeniu ak tu  (a rt. 77 
§ 2 pr. rodz.) i wreszcie przy  jego zatw ierdzeniu (a rt. 80 § 1 
pr. rodz.). K. R. wnosi tu  inowację bardzo p rzydatną i u p ra ­
szczającą postępowanie.

A rt. 67 § 2 K. R. odpowiada w istocie przepisom  a rt. 76 
§§ 1 i 2 pr. rodz., z tym , że w m iejsce gran icy  wieku 14 lat 
wprowadzona została gran ica la t trzynastu .

A rt. 68 K. R. stanow i odpowiednik a rt. 82 § 1 pr. rodz. 
w części, w której przepis ten dotyczy zagadnienia nazwiska.

Nowość w prowadza a rt. 70 § 3 K. R. w myśl którego w  ra­
zie rozwiązania stosunku przysposobienia, przysposobiony za- 
choiouje nazwisko, które nabył przez przysposobienie, z tym, 
że tylko z ważnych powodów zarówno przysposabiający jak  
i przysposobiony może żądać powrotu przysposobionego do po­
przedniego nazwiska.

K. R. nie dopuszcza wyłączenia przy przysposobieniu praw a 
dziedziczenia przysposobionego. Z treści a rt. X X V III prz. 
wprow. należy —  jak  sądzę —  wnosić, że z dniem wejścia w ży­
cie K. R. tracą  też moc umowy, wyłączające dziedziczenie przy­
sposobionego, zaw arte przed dniem 1 października 1950 r. 
Przem aw ia za tym  w szczególności zestawienie tekstu  a rt. 
X X V III przep. wprow. z projektem  tego przepisu (a rt. 
XXV pro jek tu  rządow ego), w myśl którego m iały m. in. pozo­
staw ać w mocy „postanow ienia ak tu  przysposobienia, dotyczą­
ce ...praw a dziedziczenia".

A rt. V II pkt. 2) prz. wprow. nowelizuje a rt. 21 § 1 pr. 
spadk., a to  skreślając słowa: „jeżeli w akcie przysposobienia 
nie postanowiono inaczej", co je s t konsekw encją wyżej omówio­
nej zm iany ustawy.

A rt. 69 K. R. odbiega od treści odpowiedniego a rt. 83 pr. 
rodz. W szczególności zupełne novum stanow i norm a § 2 tego 
artykułu , określająca zakres, w jak im  istn ie ją  nadal obowiązki 
alim entacyjne między przysposobionym a jego rodziną.



Przepisy a rt. 70 §§ 1 i 2 K. R. w prow adzają istotne zmiany 
w stosunku do a rt. 84 pr. rodz. W szczególności rozwiązanie 
przysposobienia przez zgodne oświadczenie stron  dopuszczalne 
je s t tylko, gdy przysposobiony osiągnął już pełnoletność, przy 
czym oświadczenie to winno być złożone w form ie ak tu  no taria l­
nego. W przypadku pełnoletności przysposobionego rozwiązanie 
może nastąpić także „przez sąd“ , czyli w drodze powództwa. 
N atom iast w razie m ałoletności przysposobionego do rozw iąza­
n ia właściwa jes t władza opiekuńcza. Także i tu  więc, jak  
i w innych przypadkach, poprzednio wskazanych, również 
w stosunkach rodziców i dzieci stw ierdzić należy rozszerzenie 
zasięgu właściwości postępow ania niespornego, podobnie, jak  to 
poprzednio konstatow ałem  odnośnie spraw  małżeńskich.

W zakresie postępow ania należy zwrócić uwagę na przepisy 
a rt. 27— 33 post. niesp, (dz. II  rozdz, 3) pod tytułem  s p r a w y  
z z a k r e s u  p r z y s p o s o b i e n i a ,  k tóre postępowanie 
w tych spraw ach norm ują znacznie szczegółowiej, niż to  miało 
m iejsce w dotychczasowym stanie praw nym .

IX.

Dział V, norm ujący o b o w i ą z e k  a 1 i m  e n  ta  c y  j n y, 
wystąpi w m iejsce nie tylko przepisów a rt. 3 i 4 pr. rodz., do­
tyczących „obowiązku alim entarnego", lecz także w miejsce 
a r t . 54, 55, 61 pr. rodz. oraz zawiera także norm y, k tóre w do­
tychczasowym stanie praw nym  nie m iały odpowiednika.

A rt. 71, 72, 73, 75 K. R. odpow iadają na ogół przepisowi 
a rt. 3 pr. rodz. N ajisto tn iejsza różnica polega na tym, że a rt. 
72 K. R. w prowadza jako novum solidarną odpowiedzialność 
krew nych w tym  samym stopniu, ustanaw iając  równocześnie 
roszczenia regresowe. A rt. 73 K. R. w yjaśnia, że wymóg nie­
dostatku po stronie upraw nionego nie dotyczy... roszczenia ma­
łoletnich dzieci względem rodziców'.

A rt. 74 K. R. odtw arza a rt. 4 § 2 pr. rodz. z pewnymi tylko 
uzupełnieniami, polegającym i na dodaniu, że potrzeby upraw ­
nionego muszą być „uspraw iedliw ione" i że po stronie zobo­
wiązanego idzie nie tylko o jego „stan  m ajątkow y", jak  się wy­
rażał a rt. 4 § 1 pr. rodz., lecz obok „możliwości m ajątkow ych" 
na pierwszym  m iejscu o „możliwości zarobkowe".



A rt 76 K. R. stanow i zupełne novum, które może isto tn ie  
ułatw ić dochodzenie roszczeń alim entacyjnych. Należy stw ier­
dzić, że w  tym  samym kierunku idzie szereg dalszych przepi­
sów, nie zamieszczonych w samym K. R., k tóre łącznie polep­
szają  w  wysokim stopniu sytuację osób upraw nionych, o ile 
idzie o możność realizacji ich upraw nień alim entacyjnych.

W szczególności należy tu  zwrócić uwagę na a rt. 637 § 2 
k. p. c. — w brzm ieniu, nadanym  przez a rt. V III pkt. 21) prz. 
wprow., w  myśl którego —  jeżeli dłużnik jes t  zatrudniony  
u osoby bliskiej, osoba ta nie może zasłaniać się lozględem 
uprawnionego do świadczeń z tytułu wszelkich roszczeń alimen­
tacyjnych, ani zarzutem, że wypłaciła zobowiązanemu wyna­
grodzenie z góry, ani zarzutem, że służy je j  wierzytelność na­
dająca się do potrącenia z roszczeniem o wynagrodzenie.

Ogromne doniosłe ułatw ienie dla upraw nionych stanow i do­
danie przez a r t . V III pkt. 3) prz. wprow. po a rt. 32 k. p. c. 
a rt. 321 k. p. c., k tó ry  stanow i, że —  powództwo o wszelkie  
roszczenia alimentacyjne oraz poivódzhvo o ustalenie ojcostiaa 
i  o związane z nim roszczenia wytoczyć można również według 
miejsca zamieszkania powoda.

A rt. V III pkt. 1) przep. wprow. nowelizuje a rt. 10 k. p. c. 
w tym  kierunku, że do właściwości sądów grodzkich —  bez 
względu na w artość przedm iotu sporu —  należą m. in. sprawy  
o wszelkie roszczenia alimentacyjne.

W edług a rt. 157 § 5 k. p. c. —  w brzm ieniu a rt. V III pkt. 5) 
prz. wprow. — w  sprawach o wszelkie roszczenia alimentacyj­
ne, jak również w  sprawach o ustalenie ojcostwa i związane  
z nim roszczenia, przewodniczący przed ustanowieniem kura­
tora przeprowadzi stosowne dochodzenie celem ustalenia 
miejsca zamieszkania lub pobytu pozicanego.

Z mocy a rt. 2441 k. p. c. —  wprowadzonego przez a rt. V III 
pkt. 6) prz. wprow. —  w  sprawach o roszczenia alimentacyjne  
sąd może z urzędu przeprowadzać stosoiane dochodzenie dla 
ustalenia stanu majątkowego i zarobków stron.

W edług a rt. 355 § 1 k. p. c. — w brzm ieniu a rt. V III pkt. 7) 
prz. wprow. —• sąd nada wyrokowi przy  jego wydaniu rygor  
natychmiastowej wykonalności, jeżeli zasądza środki alimen­
tacyjne.

W ażną inowację stanow i a rt. 510 § 2 k. p. c. —  wprowadzo­
ny przez a rt. V III pkt. 19) prz. wprow. —  w myśl którego



ąv sprawach o egzekucję środków alimentacyjnych komornik 
obowiązany jes t  z urzędu przeprowadzić stosowne dochodzenie 
w celu ustalenia, zarobków i stanu majątkowego dłużnika.

Wreszcie, w myśl art. 530 § 2 k. p. c. — w brzmieniu art. 
V III pkt. 20) prz. wprow. — tytułowi egzekucyjnemu, zasą­
dzającemu świadczenia alimentacyjne, sąd nadaje klauzulę w y ­
konalności z urzędu; w tym  przypadku tytuł wykonawczy do­
ręcza się powodowi z urzędu.

A rt. 77 K. R. recypuje na ogól —  w nieco szerszym ujęciu 
•— określenie obowiązków ojca, nie będącego mężem m atki, 
w stosunku do te j m atki, w ynikające z a rt. 54 §§ 1 i 2 oraz 
z a rt. 55 pr. rodz. Nie m a odpowiednika przepisu a rt. 54 § 3 
Pi‘. rodz. i przyznanie zadośćuczynienia za krzywdę m oralną 
z tego ty tu łu  nie będzie dopuszczalne. Nie m a też przepisu, 
stw ierdzającego, że rozszczenia służą m atce naw et wówczas, 
gdy dziecko urodziło się nieżywe, sądzę jednak, że pominięcie 
tego przepisu należy w yjaśnić tylko uznaniem  go za zbędny 
1 że tę  zasadę należałoby nadal uważać za aktualną.

A rt. 78 K. R. wprowadza te  zm iany w stosunku do a r t . 61 
pr. rodz., że pozostawia sądowi określenie term inu  i sposobu 
zapłaty odpowiedniej sumy na koszty utrzymania matki przez  
trzy  miesiące w  okresie porodu, jak również utrzymania dziecka 
przez pierwsze trzy  miesiące po urodzeniu.

Należy tu  zwrócić uwagę na a rt. 8571 k. p. c. —  wprowadzo­
ny przez a rt. V III pkt. 23) prz. wprow., w yjaśn ia jący  m. in., że 
w tych przypadkach zabezpieczenia powództwa o roszczenia ali­
m entacyjne, związane z ustaleniem  ojcostwa, nie stosuje się 
przepisu art. 810 k. p. c.

X.

O ile idzie o zm iany w p r z e p i s a c h  p r o c e d u r a  1- 
n y c h w s p r  a w a c h  m i ę d z y  r o d z i c a m i  i d z i e ć m i ,  
o których nie było jeszcze mowy wyżej na odpowiednich m iej­
scach, to  uwzględnić należy jeszcze następujące istotne zmiany.

W myśl a rt. 45728 i 45729 k. p. c. —  w brzm ieniu a rt. V III 
Pkt 18) prz. wprow. — przepisy a rt. 459113 i nast. k. p. c. m ają  
zastosowanie także do części postępow ania, dotyczącej roszczeń 
m aj ątxowych, k tórych m atka lub dziecko dochodzą od męż­
czyzny, k tó ry  nie je s t mężem m atki, w spraw ie o ustalenie oj­



costwa oraz w spraw ach o rozwiązanie stosunku przysposobie­
nia, jeżeli sprawy te należą do postępoicania spornego.

A rt. V III pk t 17) prz. wprow. zmienia częściowo brzm ienie 
a rt. 457?r> k. p. c., norm ującego skutki śm ierci stron  w postę­
powaniu procesowym w spraw ach ze stosunków rodziców 
i dzieci.

XI.

Przepisy ty tu łu  I I I  K. R., pod nazwą OPIEK A , są ujęte 
w  sposób szczególnie kró tk i i znajdu ją  ,w bardzo wielu punk­
tach  uzupełnienie w  norm ach a rt. 34 i nast. post. niesp.

A rt. 79 § 1 K. R. stw ierdza, że —  opiekę nad małoletnim 
sprawuje opiekun. Dalsza część tego przepisu stanow i recepcję 
a r t . 5 pr. op.

A rt. 79 § 2 K. R. stanow i odpowiednik a rt. 18 pr. op.
A rt. 80 K. R. odpowiada przepisom a rt. 10 pk t 1), 2) i 5) 

pr. op. Odpowiednika a rt. 10 pk t 3) i 4) pr. op. nie ma w K. R.
A rt. 81 K. R. ma w istocie tę sam ą treść, co a rt. 11 pkt 1) 

i a rt. 12 § 1 pr. op. Przepis ten dotyczący wyboru osoby, k tó ra  
w inna być ustanow iona opiekunem, znajduje uzupełnienie 
w  norm ie a rt. 34 post. niesp., k tó ra  stanow i powtórzenie —  ty l­
ko z odm ienną kolejnością parag rafów  —  a rt. 25 dokr. o post. 
przed, władzą opiekuńczą.

K olejny a rt. 35 post. niesp. recypuje a rt. 9 dekr. o post. 
przed wł. opiek.

A rt. 82 K. R., stanowiący, że — objęcie opieki jest  obowiąz­
kiem obywatelskim  i że można się od niego uchylić jedynie  
z tuażnych powodów, odpowiada swą treśc ią  a rt. 7 pr. opiek. 
W  związku z tym  przepisem  należy uwzględnić norm ę a rt. 36 
post. niesp., k tó ra  w prowadza novum, wyznaczając term in  ty ­
godniowy od doręczenia powołania do złożenia oświadczenia
0 uchyleniu się z ważnych przyczyn od obowiązku objęcia opieki
1 stanow iąc, że —  złożenie oświadczenia nie ziualnia od objęcia 
czynności opiekuna, chyba że icladza opiekuńcza postanowi  
inaczej.

Dalszy a rt. 37 post. niesp. stanow i odpowiednik a rt. 8 § 2 
zd. 1-go pr. opiek, z podwyższeniem sumy grzyw ny do 30 000 zł.

A rt. 83 K. R., ustanaw iający  obowiązek złożenia przez opie­
kuna przyrzeczenia, odpowiednik a rt. 13 pr. opiek., znajduje



uzupełnienie w norm ie a rt. 38 post. niesp., k tó ra  precyzuje tekst 
przyrzeczenia o treści pełniejszej i bardziej uroczystej od tej, 
k tó rą  przew idyw ał a rt. 13 pr. opiek.

Następny art. 39 post. niesp. odpowiada przepisowi art. 26 
dekr. o post. przed wł. opiek.

A rt. 84 K. R., stanowiący, że — do sprawoumnia opieki sto­
suje się odpowiednio przepisy o władzy rodzicielskiej, rozszerza 
zasadę, wyrażoną w a rt. 22 § 1 pr. opiek., mówiącym tylko 
0 tych przepisach p raw a rodzinnego, k tóre norm ują władzę ro ­
dzicielską „w stosunku do osoby dziecka".

Instytucja opiekuna przydanego (art. 14 i nast. pr. opiek.) 
nie jest w K. R. w ogóle przewidziana.

K. R. nie wylicza czynności praw nych, do których opiekun 
niusi mieć zezwolenie władzy opiekuńczej, jak  to przew iduje a rt. 
27 pr. opiek., lecz ustanaw ia ogólną zasadę w a rt. 85, że — 
opiekun powinien uzyskńuać zezwolenie władzy opiekuńczej we 
wszelkich ważniejszych sprawach, które dotyczą osoby lub ma­
jątku małoletniego.

Należy tu  zwrócić uwagę na przepis a rt. 43 post. niesp., 
k tóry  w tym  ujęciu jes t nowością, a k tó ry  stanowi, że — icładza 
opiekuńcza wykonywa nadzór nad sprawoicaniem opieki przez  
opiekuna, zaznajamiając się bieżąco z jego działalnością, udzie­
lając m u , wskazóiuek i poleceń oraz iwydając mu zarządzenia 
w  myśl szeregu dalszych przepisów tej ustawy.

W szczególności a rt. 44 post. niesp. stanow i recepcję a rt. 28 
§§ 1 i 4 pr. op., z tą  zm ianą, że sporządzenie inw entarza nie 
Jest obligatoryjne w każdym przypadku, lecz tylko może być 
nakazane przez władzę opiekuńczą. Zupełnie podobnie a rt. 45 
post. niesp. —  w odróżnieniu od a rt. 22 § 3 pr. opiek. —  upo­
ważnia tylko władzę opiek, do uzależnienia od je j zezwolenia 
zarządzeń wymienionych w tym  przepisie.

A rt. 46 post. niesp., według którego —  władza opiekuńcza 
może zabronić opiekunowi zbywania lub obciążania bez je j  ze­
zwolenia praw pozostającego pod opieką, chociażby ich zbycie 
lub' obciążenie nie wymagało do swej ważności zezwolenia władzy  
opiekuńczej, stanow i odpowiednik a rt. 29 § 2 pr. opiek. Po­
dobnie a rt. 47 § 1 post. niesp. odpowiada przepisowi a rt. 29 § 3 
Pr - opiek., § 2 zaś tegoż a rt. 47 post. niesp. stanow i odpowiednik 
a rt. 32 pr. opiekuńczego.



A rt. 48 i 49 post. niesp. stanow ią —  z pewnym i zm ianam i — 
odpowiednik a rt. 30 i 31 pr. opiekuńczego. Również a rt. 50, 
51 i 52 post. niesp. stanow ią recepcję a rt. 46 § 1, a rt. 45 i a rt. 
44 pr. opiekuńczego.

A rt. 86 K. R. w stępuje w miejsce a rt. 20 § 2 pr. op., p re­
cyzuje jednak  dokładnie przypadki, w których opiekun nie może 
reprezentow ać osób będących pod jego opieką.

A rt. 87 K. R. norm uje obowiązek opiekuna składania władzy 
opiekuńczej spraw ozdania, dotyczącego osoby małoletniego, ja- 
koteż rachunków  z zarządu jego m ajątkiem , podobnie jak  to  
czynią przepisy a rt. 33 §§ 1 i 3 pr. opiekuńczego. B rak  jednak  
postanow ienia, że m a się to  dziać „raz na rok“, ja k  to stanow i 
a rt. 33 § 1 pr. opiek. Badanie spraw ozdania i rachunków  przez 
władzę opiekuńczą norm uje a rt. 53 post. niesp., podobnie jak  
to  czynią przepisy a rt. 34 §§ 1 i 2 pr. opiek., z tym  uzupełnie­
niem, że jeśli osoba, k tó ra  pozostawała pod opieką, nie ma 
pełnej zdolności do czynności praw nych, władza opiekuńcza 
wezwie do udziału w  badaniu ostatecznego rachunku je j przed­
staw iciela ustawowego lub je j spadkobierców, jeżeli są władzy 
opiekuńczej znani.

Za niewykonanie przez opiekuna zarządzeń, wydanych przy 
spraw ow aniu nadzoru, władza opiekuńcza może —  w myśl a rt. 
54 post. niesp. —  nakładać na opiekuna grzyw nę, tak  samo 
ja k  według a rt. 46 § 2 pr. opiek., z tym  że m aksym alna wyso­
kość grzyw ny wynosi 30.000 zł.

A rt. 88 K. R., upow ażniający władzę opiekuńczą do przy­
znania wynagrodzenia opiekunowi, jeżeli z opieką związany  
jes t  zarząd majątkiem wymagający znacznego nakładu pracy, 
pow tarza treść  a rt. 17 § 2 pr. opiekuńczego. Należy tu  uwzględ­
nić przepis a r t . 40 post. niesp., stanow iący odpowiednik a rt. 27 
dekr. o post. przed wł. opiek., a stw ierdzający, że postanow ie­
nie władzy opiekuńczej o przyznaniu opiekunowi w ynagrodze­
nia sta je  się wykonalne dopiero po.uprawom ocnieniu.

Przepis a rt. 41 post. niesp., przew idujący przypadki u sta­
nowienia k u ra to ra  — ze względu na przeszkody w spraw ow a­
niu opieki przez opiekuna — odpowiada normom  a rt. 55 i 20 
§ 2 pr. opiek.

A rt. 89 K. R. norm uje —  tak  samo jak  a rt. 16 § 3 pr. op. — 
trzyletn ie przedaw nienie roszczeń m ałoletniego przeciwko opie­
kunowi o napraw ienie szkody, wyrządzonej nienależytym  sp ra ­



wowaniem  opieki, przy czym postanowienie to rozciąga także 
na roszczenie opiekuna o zwrot wydatków i nakładów zioiąza- 
nych ze sprawowaniem opieki.

A rt. 90 K. R. odtw arza isto tną treść  a rt. 38 §§ 1 i 2 pr. 
■opiek.

A rt. 91 K. R. stanow i odpowiednik a rt. 41 § 1 pr. opiek., 
2 tym, że term in  złożenia rachunku z zarządu m ajątk iem  mało­
letniego przedłuża do trzech miesięcy.

A rt. 55 post. niesp. stanow i —  z pewnym i zm ianam i —  od­
powiednik a rt. 40 pr. opiek.

Rozdział 5 ustaw y o post. niesp. reguluje s p r a w y  z z a ­
k r e s u  k u r a t e l i .

W szczególności a rt. 56 post. niesp. recypuje zasadę a rt. 49 
§ 1 pr. opiek., opuszczając tylko stw ierdzenie, że stosowanie 
odpowiednie przepisów o opiece winno mieć m iejsce „w g ran i­
cach w ynikających z celu ku rate li" , skoro w ynika to  już nie­
w ątpliw ie z wymogu „odpowiedniości".

A rt. 57 post. niesp. recypuje treść  a rt. 33 dekr. o post. przed 
władzą opiekuńczą.

A rt. 58 post. niesp. pow tarza treść  a rt. 31 dekr. o post. 
p rzed  władzą opiekuńczą.

Nowe są przepisy a rt. 59 i 60 post. niesp., norm ujące w ła­
ściwość m iejscową władzy opiekuńczej dla ustanow ienia k u ra ­
to ra  w spraw ach o ustalenie ojcostwa w razie śm ierci domnie­
m anego ojca oraz dla osób praw nych.

X II.

Z p r z e p i s ó w  w p r o w a d z a j ą c y c h  post. niesp. 
zwrócić należy uwagę na przepis a rt. 65 post. niesp., w myśl 
którego sprawy o zróionanie dziecka pozamałżeńskiego, toczące 
Slf  w chwili wejścia w życie niniejszej ustawy, ulegają umorze- 
niu> jako  też na przepis a rt. 66 post. niesp., k tó ry  stanow i, że

prawomocne orzeczenia, dotyczące obowiązków rodziców lub 
opiekunów względem osoby i m ajątku małoletniego pozostają­
cego pod władzą rodzicielską lub pod, opieką, mogą być zmie­
nione w  celu ich dostosowania do przepisów prawa rodzinnego 
(K. R .).

O ile idzie o p r z e p i s y  o g ó l n e  (a rt. 1— 12 post. 
* iesp .), to przew ażnie m ają  one tę sam ą treść, co odpowiednie



przepisy ogólne a rt. 1— 12 dekr. o post. przed wł. opiek., oraz 
a rt. 1 pr. opiek. Należy zwrócić uwagę tylko na następujące 
istotne różnice.

A rt. 5 § 1 post. niesp. w prowadza ogólny obowiązek każdego, 
komu są, znane zdarzenia będące podstawą do wszczęcia postę­
powania przed władzą opiekuńczą z urzędu  do zawiadomienia 
o nich tej władzy, gdy według a rt. 4 §§ 1 i 2 dekr. o post. przed 
wł. opiek, obowiązek ten  ciążył tylko na osobach w przepisach 
tych wymienionych.

A rt. 8 post. niesp. będący novum, ustanaw ia szczególną w ła­
ściwość władzy opiek., gdy idzie o opiekę nad rodzeństwem.

A rt. 11 post. niesp., odtw arzając poza tym  normę a rt. 11 § 1 
dekr. o post. przed wł. opiek., nie recypuje zastrzeżenia, że 
zm iana prawomocnego orzeczenia, potrzebna ze względu na 
dobro osoby, k tórej postępowanie dotyczy, nie może nastąpić, 
jeżeli by ta  zm iana naruszała praw a osób trzecich.

Ocena całokształtu zmian, wprowadzonych w stosunku do 
stanu  praw nego dotychczasowego, w zakresie praw a opiekuń­
czego m aterialnego i postępow ania przed władzą opiekuńczą, 
daje podstaw ę do stw ierdzenia, że istotne zmiany w tej dzie­
dzinie —  z chwilą wejścia w życie K. R., prz. wprow. i ustaw y 
o post. niesp. —  są mniej daleko idące od poprzednio omówio­
nych zmian w innych dziedzinach p raw a fam ilijnego i postępo­
w ania w tych spraw ach.



PRAWO I POSTĘPOWANIE SPADKOWE

JAN GWIAZDOMORSKI

S T W I E R D Z E N I E  P R A W  
D O  S P A D K U * )

Ze stw ierdzaniem  praw  do spadku łączy się szereg zagadnień, które 
me są przez obowiązujące przepisy dość jasno rozstrzygnięte. J e s t tak 
dlatego, że przepisy a rt. 69—81 dekr. o post. spadk. są niezupełnie szczę­
śliwie u ję te  i zredagowane. K ilka na to złożyło się przyczyn. Naprzód 
opaczne postawienie spraw y w Komisji Kodyfikacyjnej, k tó ra  opracowała 
1 uchwaliła w pierwszym czytaniu p ro jek t księgi II kodeksu postępowa­
nia niespornego o postępowaniu spadkowym przed rozpoczęciem prac nad 
Projektem m aterialnego praw a spadkow ego1). Je s t jasne, że p ro jek t prze­
pisów o postępowaniu spadkowym, który opracowano z zam iarem  przy­
stosowania go do czterech dzielnikowych systemów m aterialnego praw a 
spadkowego, nie mógł być w rzeczywistości przystosowany do żadnego

ł ) Publikujem y rozdział I pracy świetnego znawcy praw a spadko­
wego na kapitalny dla prak tyk i sądowej tem at stw ierdzania praw  do 
spadku. Rozdział II  zamieścimy w dalszym ciągu.

Zaznaczamy, że A utor oświetla różne zagadnienia w sposób odmienny 
°d przyjętego w judykaturze S. N. A rtykuł ma przeto charak ter dysku- 
syjny, co zresztą sam A utor na wstępie podkreśla. (Przyp. Re d . ) .

1) Por. Balińskiego - HOlewińskiego - Rakow ieckiego: Uwagi o pro­
jektach postępowania niespornego ogólnego i spadkowego, G. S. W. LXVI, 
str. 326, 327. Po dłuższym wywodzie, zaw ierającym  przekonywujące a rg u ­
menty, autorzy p iszą: „Z tych wszystkich względów, zarówno teoretycz­
nych, j ak praktycznych, przychodzimy do wniosku, że obecny pro jek t pod­
komisji o postępowaniu spadkowym, należałoby na razie odłożyć ad acta, 
a wprowadzić go w życie jednocześnie z nowym projektem  m aterialnego 
Praw a spadkowego, po należytym  dostosowaniu praw a form alnego do m a­
terialnego, a nie odwrotnie". Por. także Prz. Not. X V III,str. 316, 317 oraz 
moje zastrzeżenia, P. i P. IV, 6/7, s tr. 160, uw. 8.



z tych systemów i m usiał ograniczyć się do law irow ania między nimi. 
P ro jek t powyższy budził zresztą także i z innych punktów  widzenia — 
a zwłaszcza z powodu nie dość wnikliwego przem yślenia zagadnień, nie- 
dostrzeżenia szeregu problemów i mało sta rannej stylizacji przepisów —• 
dość daleko idące wątpliwości. Po w tóre, kiedy w  1946 r. prace nad m a­
terialnym  praw em  spadkowym były już na ukończeniu, przystąpiono 
w  M inisterstw ie Sprawiedliwości w wielkim pośpiechu do p rac  nad pro­
jektem  dekretu o postępowaniu spadkowym, przy czym za podstawę 
wzięto p ro jek t Komisji Kodyfikacyjnej, k tó ry  ze względu na b rak  czasu 
tylko nieznacznie przerobiono. Nic dziwnego, że opracowany w ten  spo­
sób dekret o postępowaniu spadkowym nie je s t w w ystarczający sposób 
sharm onizowany z polskim m aterialnym  praw em  spadkowym i je s t two­
rem  nie zupełnie udałym.

Rozprawka niniejsza składa się z dwóch rozdziałów. W I rozdziale 
będę się s ta ra ł wydobyć problemy, łączące się z przepisam i dekretu 
o postępowaniu spadkowym, odnoszącymi się do stw ierdzenia praw  do 
spadku, i podjąć próbę ich rozwiązania. Ju ż  wywołanie dyskusji na poru­
szone przeze mnie w tym  rozdziale tem aty  uważałbym za krok naprzód 
w porównaniu ze stanem  obecnym, w którym  sądy in te rp re tu ją  a r t. 69— 81 
dekr. o post. spadk. różnie, przy czym problemy istotne nie zawsze by­
w ają  dostrzegane a poszczególne rozstrzygnięcia niejednokrotnie budzą 
zastrzeżenia. Rozdział II  poświęcony będzie wykładni a r t. 46, 47 pr. spadk.

ROZDZIAŁ I. P O S T Ę P O W A N I E

A. W N I O S E K  I O S O B Y  U P O W A Ż N I O N E  
DO JEGO STAW IANIA.

I.

W postępow aniu niespornym  sąd wszczyna postępowanie 
w zasadzie na wniosek osoby zainteresow anej. W yjątkiem  od 
te j zasady, k tó ry  wchodzi w zastosowanie tylko w przypadkach 
w ustaw ie wskazanych, je s t wszczęcie postępow ania na wnio­
sek właściwej władzy lub z urzędu (a rt. 2 § 1 k. p. n .) . Już 
na podstaw ie stw ierdzenia, że w ustaw ie nie m a przepisu, k tó­
ryby  przew idyw ał wszczynanie postępow ania w  przedmiocie 
stw ierdzenia p raw  do spadku na wniosek właściwej władzy lub 
z urzędu, przyjść się m usi w skutek tego do przekonania, że po­



stępow anie tak ie  może być wszczęte tylko na wniosek osoby 
zainteresow anej. Zasada ta  wypowiedziana je s t jednak  także 
w yraźnie w  a rt. 45 pr. śpadk.2).

Staw iać wniosek o stw ierdzenie p raw  do spadku może tylko 
osoba zainteresow ana, t j .  osoba, k tó ra  m a in teres w stw ier­
dzeniu p raw  danej osoby do danego spadku. Nie w ystarczy za­
tem  zainteresow anie w uzyskaniu w yjaśnienia, kto je s t spadko­
biercą, po danym  spadkodawcy, nie w ystarczy także in teres 
w tym , aby dana osoba była spadkobiercą po danym  spadko­
dawcy. W nioskodawca m usi mieć in teres w łaśnie w tym , aby 
p raw a danej osoby do danego spadku zostały stw ierdzone i aby 
w ten  sposób doszło do pow stania skutków, k tóre z mocy prze­
pisu ustaw y łączą się ze stw ierdzeniem  p raw  danej osoby do 
danego s p a d k u 3). Skutki te  po legają: a ) na  otw arciu przed 
spadkobiercą, którego p raw a do spadku zostały stw ierdzone, 
możliwości powoływania się na następstw o praw ne po spadko­
dawcy także i wobec osób trzecich, nie roszczących sobie p raw  
do spadku w charakterze spadkobierców (a rt. 46 pr. spadk.) ;
b) na stw orzeniu dom niemania, że osoba, k tórej p raw a do 
spadku zostały stw ierdzone, je s t  spadkobiercą (a rt. 47 § 1 pr. 
spadk .). Każdy, kto m a in teres p raw ny w wywołaniu którego­
kolwiek z powyższych dwóch skutków, je s t osobą zainteresow a­
ną w rozum ieniu a rt. 2 § 1 k. p. n. oraz a rt. 45 pr. spadk. i mo­
że staw iać wniosek o stw ierdzenie.

N a podstaw ie dotychczasowych uw ag ogólnych można za­
stanow ić się szczegółowo, kto może staw iać wniosek o stw ier­
dzenie p raw  spadkow ych4).

2) Wedle a r t. 47 § 1 proj. Kom. Kod. ks. II  k. p. n. wniosek o stw ier­
dzenie p raw  do spadku mieli móc staw iać tylko spadkobiercy i zapisobiercy 
(wedle a r t. 56 proj. w stw ierdzeniu praw  do spadku m iały być stw ier­
dzane również p raw a zapisobierców).

3) Por. Sm al: Postępowanie o stwierdzenie zasiedzenia nieruchomości, 
P rz. Not. X X II ( I) , s tr . 255, 256, którego zdaniem osobą zainteresow aną 
w rozumieniu a r t. 2 k. p. n. je s t każdy, kto m a in teres p raw ny w  tym , 
aby postępowanie było wszczęte i żeby zapadło żądane przez n ią orze­
czenie. Zdaniem B azińskiego: K om entarz do p raw a spadkowego, s tr . 149 
—  „...każdy, czyich p raw  dotyka wynik postępowania, je s t zainteresow any 
w spraw ie".

'*) Z oll-Szpunar: P raw o cywilne w zarysie IV, s tr -  150, po zacyto­
w aniu słów a r t. 45 § 1 pr. spadk. „na wniosek osoby zainteresow anej", 
dodają w naw iasie —  „(zatem  spadkobiercy, zapisobiercy i t. d .)“. — 
W orzeczeniu z dnia 17 grudnia 1949, W a C 193/49, Prz. Not. X X II ( I) ,



A) Naprzód nie może ulegać wątpliwości, że spadkobierca 
może staw iać wniosek o stw ierdzenie swych własnych p raw  do 
spadku. Z apatryw anie to nie wym aga chyba bliższego uzasad­
nienia. W niosek o stw ierdzenie swych własnych p raw  do spad­
ku może spadkobierca staw iać osobiście albo przez przedstaw i­
ciela ustawowego lub przez pełnomocnika. Co do spadku, k tóry  
należy do m asy upadłości, wniosek o stw ierdzenie staw iać może 
tylko syndyk m asy (a rt. 20 § 1, a rt. 23, 90 pr. upadł.). Jeżeli 
spadkobierca A zmarł, wniosek o stw ierdzenie p raw  do spadku 
po pierwszym  spadkodawcy M staw iać może spadkobierca 
zmarłego spadkobiercy A, t j .  osoba B, ale oczywiście —  jeżeli 
chodzi o spadek po pierwszym  spadkodawcy M —  tylko wnio­
sek o stw ierdzenie p raw  pierwszego (zm arłego) spadkobiercy, 
tj .  spadkobiercy A 5). Możliwość złożenia wniosku przez spad­
kobiercę spadkobiercy, t j .  przez osobę B, nie zależy przy tym  
od przedłożenia przez wnioskodawcę B postanow ienia, s tw ier­
dzającego jego praw a do spadku po pierwszym (zm arłym ) 
spadkobiercy A. W złożeniu bowiem przez drugiego spadko­
biercę B wniosku o stw ierdzenie p raw  pierwszego spadkobier­
cy A do spadku po pierwszym  spadkodawcy M tkw i wprawdzie 
powoływanie się przez drugiego spadkobiercę B na następstw o 
praw ne po spadkobiercy pierwszym  A, jednak  powoływanie to 
nie następuje  „wobec osób trzecich, nie roszczących sobie praw  
do spadku w charakterze spadkobierców". W razie zbycia 
spadku (a rt. 167— 172 pr. spadk.) wniosek staw iać może tylko 
nabywca, ale stw ierdzone mogą być tylko p raw a zbywcy.

B) Spadkobierca nie może natom iast m. zd. zgłosić 
wniosku o stw ierdzenie p raw  do spadku współspadkobierców, 
którzy z nim  razem  powołani są do dziedziczenia po tym  samym 
spadkodawcy. Nie umiem dostrzec in teresu  praw nego jednego 
współspadkobiercy w wywołaniu skutków praw nych z a rt. 46, 
47 pr. spadk. co do współspadkobierców pozostałych. In teres

str . 455, zdaje się S. N. wychodzić z (n ietrafnego) założenia, że up raw ­
nionymi do staw ian ia wniosku o stw ierdzenie są tylko spadkobiercy. 
Orzeczenie powyższe, k tóre z wielu punktów  widzenia budzi daleko idące 
zastrzeżenia, doszło do moich rąk , kiedy rękopis niniejszej p racy był juz 
w czystopisie przygotowany do druku. Pełny tekst tego orzeczenia ogło­
szono w D. P. P. VI, 7, s tr. 60 (z glosą Pietrzykow skiego). Tekst ten, jak  
również i glosę, mogłem uwzględnić już tylko w korekcie.

5) P. także niżej s tr . 117, uw. 83 oraz orzeczenie S. N. z dnia 22 kw iet­
n ia 1950, W a C 3/50, D. P. P. VI, 7, s tr . 59.



ten  m ożnaby było dostrzec tylko w razie przyjęcia poglądu, że 
ze względu na treść  a rt. 77 dekr. o post. spadk. niedopuszczalne 
je s t  stw ierdzenie p raw  do części spadku; tylko bowiem przy 
Pr zyjęciu powyższego poglądu każdy ze współspadkobierców 
m usiałby być uważany za zainteresowanego w stw ierdzeniu 
p raw  do spadku współspadkobierców pozostałych, skoro bez tego 
stw ierdzenia jego własne p raw a do spadku nie mogłyby zostać 
stw ierdzone. Pogląd, że stw ierdzenie p raw  do spadku m usi 
nastąp ić  co do całego spadku i co do wszystkich współspadko­
bierców w jednym  i tym  samym postanow ieniu, uważam za 
n ie tra fn y  (p. o tym  niżej s tr . 110 i nast., pod I) .

C) Dalsza g rupa  osób, co do których może być wątpliwe, 
czy mogą one staw iać wniosek o stw ierdzenie p raw  spadko­
wych, to  osoby, k tóre byłyby powołane do spadku po danym 
spadkodawcy, ale są od dziedziczenia po nim wykluczone przez 
silniejsze powołanie osoby innej (np. spadkobierca ustawowy 
wobec istn ienia spadkobiercy testam entow ego, rodzeństwo 
spadkodawcy wobec istn ienia jego zstępnych itd .) i z tym  wy­
kluczeniem od dziedziczenia po danym  spadkodawcy się godzą, 
tzn. p raw  do danego spadku w charakterze spadkobierców so­
bie nie roszczą. Ich legitym acja do staw iania wniosku o stw ier­
dzenie p raw  spadkowych osoby dochodzącej do spadku może 
wynikać z zachowania się te j osoby. Jeśli mianowicie ten  rze­
czywiście dochodzący do spadku spadkobierca objął wszystkie 
aktyw a spadku w posiadanie, ale oświadczenia o przyjęciu ani
0 odrzuceniu spadku w term inie z a rt. 35 pr. spadk. nie złożył, 
a wszystkich wierzycieli spadku odsyła z ich roszczeniami do 
osoby, powołanej na podstaw ie słabszego ty tu łu , k tó ra  spadko­
biercą nie jest, wówczas osoba ta  ma in teres w stw ierdzeniu 
p raw  do spadku prawdziwego spadkobiercy i stw orzenia dla 
siebie możliwości powoływania się wobec wierzycieli spadko­
wych na domniemanie z a rt. 47 § 1 pr. spadk. W przypadkach 
tych  zatem osoby, powołane na podstaw ie słabszego ty tu łu
1 wykluczone od dziedziczenia przez osoby m ające silniejszy 
tytuł, mogą staw iać wniosek o stw ierdzenie. W ten  sam sposób 
rozstrzygnąć należy kwestię istnienia legitym acji do staw ia­
nia wniosku o stw ierdzenie p raw  do spadku u osoby, k tó ra  do 
spadku w ogóle nie je s t powołana, a do której pomimo to p raw ­
dziwy spadkobierca odsyła wierzycieli spadkowych (np. spad­



kobierca ustaw ow y odsyła wierzycieli spadkowych do osoby, 
powołanej do dziedziczenia w testam encie niew ażnym ).

D) W niosku o stw ierdzenie p raw  do spadku nie mogą m. 
zd. staw iać w zasadzie wierzyciele sp a d k u 0), skoro stw ierdze­
nie p raw  do spadku w niczym na treść  i rozm iar odpowiedzial­
ności spadkobiercy za długi spadkowe nie wpływa. Spadko­
bierca już od chwili przyjęcia spadku odpowiada bowiem za 
długi spadkowe całym swoim m ajątk iem  (a rt. 48 pr. spadk.) 7) 
i nie może wobec wierzycieli spadku zasłaniać się tym , że nie 
uzyskał jeszcze stw ierdzenia swych p raw  do sp a d k u 3).

Niekiedy wierzyciele spadkowi mogą być jednak  zain tere­
sowani w stw ierdzeniu p raw  do spadku. W ydaje mi się, że 
chodzić może o trzy  g rupy  przypadków :

a) G rupa pierw sza to przypadki, w  których dwie lub więcej 
osób rości sobie p raw a do tego samego spadku lub do tego sa­
mego ułam ka spadku. W tych przypadkach wierzyciel m a in te­
res p raw ny  w tym , aby p raw a do spadku zostały stw ierdzone 
i aby tą  drogą stworzone zostały podstaw y dom niemania z a r t . 
47 § 1 p r. spadk., na k tó re  wierzyciel będzie mógł się potem  
powołać. Oczywiście wierzyciel nie m usi użyć tej drogi i może 
sam  dokonać wyboru, w drażając kroki przeciwko jednem u 
z pretendentów , ryzykuje jednak  wówczas, że podczas ewen­
tualnego procesu spraw a ulegnie w yjaśnieniu  w tym  kierunku,

6) Odmiennie M leczko: Postępowanie spadkowe, Prz. Not. XIX ( I ) ,  
s tr . 203, oraz K araku lsk i:  S tw ierdzanie p raw  do spadku, Prz. Not. XIX 
( II ) ,  s tr . 392, 393. Obaj p rzyznają legitym ację do zgłoszenia wniosku 
o stw ierdzenie praw  do spadku osobom, uprawnionym  do żądania za­
chowku, zapisobiercom i wierzycielom spadkodawcy. W itecki: Odpowiedź 
na pytanie praw ne, P. i P. II, 4, s tr . 99, zdaje się stać na stanowisku, że 
wniosek o stw ierdzenie p raw  do spadku może złożyć każdy wierzyciel 
spadku.

7) Por. uzasadnienie proj. Kom. Kod. ks. I I  k. p. n. (str. 76), gdzie 
powiedziano: „....interes... innych osób, w szczególności wierzycieli, je s t 
tylko pośredni, nie je s t więc ta k  doniosły, aby przyznać im praw o do 
żądania wszczęcia postępowania niespornego w celu ustalenia, kto je s t 
spadkobiercą".

8) Powyższy pogląd co do niemożliwości zasłaniania się przez spadko­
biercę wobec wierzycieli brakiem  stw ierdzenia wyraziłem  już w artyku le: 
„Stanowisko praw ne spadkobiercy", Prz. Not. XIX ( I) , s tr . 445 pod b). 
Tak samo W itecki: Odpowiedź na pytanie praw ne, P. i P. II, 4, s tr . 99, 
100, zbiorowa odpowiedź na pytanie praw ne, P. i P. IV, 4, s tr. 105, 
oraz Szpunar:  Znaczenie domniemań z a r t. 47 pr. spadk., Prz. Not. 
X X II ( I) , s tr . 81.



spadkobiercą je s t nie ten  pretendent, przeciwko którem u 
wierzyciel wniósł pozew, tylko w łaśnie p retenden t drugi. W sku­
tek  tego wierzyciel p rzegra  proces i będzie m usiał zapłacić za- 
pozwanemu przez siebie pretendentow i koszta sporu. Przed tym  
Niebezpieczeństwem chroni wierzyciela, ale tylko w pewnym 
stopniu, spowodowanie stw ierdzenia p raw  do spadku. —  Nie 
Przypuszczam, aby w tej g rupie  przypadków częste były przy­
padki w ystępow ania przez wierzyciela z wnioskiem  o stw ier­
dzenie p raw  do spadku. N aprzód niejednokrotnie wierzyciel bę­
dzie się sam  w w ystarczający sposób orientow ał w tym , k tó ry  
z pretendentów  je s t spadkobiercą, i dlatego wniosku o stw ier­
dzenie nie będzie staw iał. Po wtóre, postępow anie o stw ierdze­
nie p raw  do spadku je s t postępowaniem  —  w przypadkach ko- 
nzji między pretendentam i —  przewlekłym  i długim  i wie­
rzyciel rzadko chyba zdecyduje się na czekanie z dochodzeniem 
swej w ierzytelności aż do chwili, kiedy postanow ienie o stw ier­
dzeniu stan ie  się prawomocne tym  bardziej, że naw et praw o­
mocne postanow ienie o stw ierdzeniu p raw  do spadku nie prze­
sądza ostatecznie kwestii, kto je s t  spadkobiercą (a r t. 70 pr. 
spadk.). W reszcie po trzecie, w  tych  rzadkich przypadkach, 
w których wierzyciel zdecyduje się na postaw ienie wniosku 
o stw ierdzenie, zgłoszenie tego wniosku okaże się chyba n a j­
częściej bezprzedmiotowe, a to  dlatego, że przed wierzycielem 
wniosek tak i postaw i już jeden z pretendentów .

b) Do grupy drugiej należą przypadki, w  których spadko­
bierca sam  zaprzecza, by był spadkobiercą. Przypadki tak ie  
mogą nie być tak  rzadkie, jakby  się to na pierw szy rzut^oka 
mogło zdawać. N iejednokrotnie bowiem spadkobierca, którem u 
Przypadł spadek obdłużony ponad w artość aktywów, sądzi, że 
jeśli pozostanie bierny, to spadku nie nabyw a i dłużnikiem wie­
rzycieli spadku się nie staje . Dopiero pouczenie go przez p raw ­
nika o treści a r t . 35 p r. spadk. uświadom i go o następstw ach 
praw nych jego bierności. W tedy spadkobierca ten  będzie usi­
łował ratow ać się kwestionowaniem  swego przym iotu spadko­
b ie rc y 9). W ierzyciel m a wówczas dwie drogi do w yboru: może

8) Możliwość użycia w takich przypadkach przez spadkobiercę drogi
? a r t. 41 pr. spadk. je s t w ątpliw a, ponieważ chodzi o oświadczenie o przy­
jęciu spadku fingowane, a w ada woli (błąd) polega tylko na nieznajo­
mości skutków praw nych zachowania się (zaniechania), podjętego przez 
spadkobiercę. Tymczasem przy oświadczeniach woli fingowanych nie



albo wnieść pozew i w procesie prowadzić dowody na to, że 
pozwany je s t spadkobiercą. Albo też wierzyciel może postawić 
wniosek o stw ierdzenie p raw  pozwanego do spadku. Droga 
pierw sza je s t szybsza, ale połączona z ryzykiem, że powodowi 
(tj . wierzycielowi) nie uda się wykazać w procesie, iż pozwany 
je s t spadkobiercą, co doprowadzi do oddalenia powództwa i na­
łożenia na powoda kosztów procesu. Droga druga je s t dłuższa, 
ale pewniejsza. W ierzyciel, wnosząc pozew po prawomocności 
postanow ienia o stw ierdzeniu, może ograniczyć się do powołania 
się na domniemanie z a rt. 47 § 1 pr. spadk. i pozostawić pozwa­
nemu podjęcie próby obalenia domniemania.

c) W reszcie do trzeciej g rupy  należą przypadki, w których 
wierzyciel z powodu śm ierci spadkodawcy — pozwanego, zaszłej 
w okresie czasu między wytoczeniem powództwa a zakończe­
niem postępow ania egzekucyjnego, będzie m usiał wskazać i wy­
kazać, kto je s t spadkobiercą (a rt. 190, 192 § 1 p. 1 [ale p. 
także a rt. 191, 433], a rt. 534, 557 k. p. c.).

E ) Także i wierzyciele spadkobiercy nie m ają  m. zd. w za­
sadzie legitym acji do staw iania wniosku o stw ierdzenie p raw  
do spadku. Je s t tak  dlatego, że spadkobierca nabyw a spadek 
już z chwilą otw arcia spadku (a rt. 32 pr. spadk.) i już od tej 
chwili wierzyciele spadkobiercy mogą w skutek tego prowadzić 
egzekucję na spadku; przez przyjęcie spadku nabycie spadku 
przez spadkobiercę sta je  się nieodwołalne, natom iast s tw ier­
dzenie p raw  do spadku w niczym na odpowiedzialność spadko­
biercy wobec jego wierzycieli nie wpływa.

Niekiedy uzyskanie .stw ierdzenia p raw  do spadku jes t w ie­
rzycielom spadkobiercy potrzebne celem realizacji ich w ierzy­
telności. Jest tak  w szczególności wtedy, gdy do spadku należy 
nieruchomość albo ograniczone praw o rzeczowe na nierucho­
mości, podlegające zajęciu i ujaw nione w księdze wieczystej. 
W tych przypadkach możliwość wdrożenia egzekucji z n ieru ­
chomości (sprzedaż, zarząd przym usowy —  a rt. 653 i nast., 
a rt. 758 i nast. k. p. c.), czy choćby uzyskanie hipoteki przy­
musowej (a rt. 244 i nast. pr. rzecz.), zależy od uzyskania w pi­
su do księgi wieczystej własności spadkobiercy (por. a rt. 6561 
k. p. c., a rt. 27 pr. o ks. w .). Do uzyskania zaś wpisu własności

można w zasadzie powoływać się na to, że osoba, k tóra zachowała się 
biernie, nie chciała przez to wywołać skutków prawnych, łączących się 
z mocy ustaw y z je j zaniechaniem.



spadkobiercy potrzebne je s t uprzednie uzyskanie stw ierdzenia 
p raw  do spadku (a rt. 22 pr. o ks. w .). Podobny stan  rzeczy 
istn ieje  w  przypadku, w którym  wierzyciel spadkobiercy chce 
skierować egzekucję na należącą do spadku i zabezpieczoną 
hipoteką wierzytelność (por. a rt. 6471 k. p .c.). W tych w szyst­
kich przypadkach wierzyciele spadkobiercy m ają  in teres 
w stw ierdzeniu jego p raw  do spadku i w skutek tego mogą s ta ­
w iać wniosek o stw ierdzenie.

P ) Nie mogą w zasadzie staw iać wniosku o stw ierdzenie 
dłużnicy spadku. W ątpliwość co do tego, kto je s t spadkobiercą, 
najczęściej nie narusza ich interesów . Naprzód zwykle będą 
oni mogli zwolnić się od zobowiązania przez złożenie przed­
m iotu świadczenia do depozytu sądowego lub do rąk  wyzna­
czonego przez sąd dozorcy lub zarządcy (a rt. 237, 231 kod. 
zob.). Po w tóre, także w przypadkach, w których o złożeniu do 
depozytu sądowego lub do rąk  wyznaczonego przez sąd dozorcy 
lub zarządcy —  ze względu na rodzaj świadczenia — nie może 
być mowy, dłużnik może niejednokrotnie spełnić świadczenie, 
niezależnie od tego, kto je s t jego wierzycielem (świadczenia, 
polegające na nieczynieniu, pewne przypadki, w których św iad­
czenie polega na czynieniu). W tych wszystkich przypadkach 
dłużnicy spadku nie m ają  in teresu  praw nego w uzyskaniu po­
stanow ienia o stw ierdzeniu i w skutek tego wniosku o stw ier­
dzenie staw iać nie mogą. Tylko w rzadkich przypadkach, w któ­
rych dłużnik nie może się zwolnić przez złożenie do depozytu 
sądowego wzgl. przez złożenie przedm iotu świadczenia do rąk  
wyznaczonego przez sąd dozorcy lub zarządcy, i w których nadto 
dłużnik nie może wykonać zobowiązania, jeśli nie wie, kto jest 
jego wierzycielem, dłużnik ma in teres p raw ny w stworzeniu 
dom niem ania z a rt. 47 § 1 pr. spadk. i w skutek tego może 
staw iać wniosek o stw ierdzenie.

G) W zasadzie może staw iać wniosek o stw ierdzenie osoba, 
k tó ra  nabyła od spadkobiercy poszczególny przedm iot n a ­
leżący do s p a d k u 10)- Legitym acja do staw iania wniosku słu­
ży jednak  tem u nabywcy tylko wówczas, jeśli nie może on po­

10) Legitym acja do złożenia wniosku o stwierdzenie praw  do spadku 
służy także osobie, k tó ra  — nie czekając na stw ierdzenie praw  do spadku 
■— spełniła świadczenie do rąk  osoby, k tórą uw ażała za spadkobiercę, 
albo też przez czynność praw ną tej osoby uzyskała zwolnienie od obowiązku, 
Jaki ciążył na niej wobec spadku.



wołać się na przepisy o ochronie osób, k tóre w dobrej wierze 
nabyły p raw a od osoby nieupraw nionej do rozporządzania da­
nym  przedm iotem. Zasady wyrażone w dwóch zdaniach po­
przednich zilustru ję przykładam i:

a) Do spadku po spadkodawcy M należy wierzytelność 
przeciwko dłużnikowi B o spełnienie świadczenia x. Spadko­
bierca A przelewa tę wierzytelność na rzecz osoby trzeciej C. 
W tym  stanie rzeczy C na to, aby mógł w ystąpić przeciwko B, 
musi powołać się na następstw o praw ne A po M, oraz na na­
stępstw o własne po A. Na następstw o praw ne A po M może C 
powołać się tylko wtedy, jeśli przedłoży stw ierdzenie p raw  A 
do spadku po M (a rt. 46 pr. spadk.). Dlatego C może zgłosić 
wniosek o stw ierdzenie.

b) Osoba C nabyła od spadkobiercy A należącą do spadku 
rzecz ruchom ą, przy czym rzecz została mu przez A wydana, 
zaś C nie m iał —  i nie powinien był mieć —  żadnych w ątp li­
wości ani co do tego, że dana rzecz należy do spadku, ani co do 
tego, że A jes t spadkobiercą. C sta ł się właścicielem rzeczy na­
byw ając ją  od osoby, upraw nionej do rozporządzania rzeczą; 
nadto może —  bez przedłożenia postanow ienia o stw ierdzeniu 
p raw  A do spadku — powołać się na swą własność i dochodzić 
roszczeń, w ynikających z tej własności, wobec w szystkich osób 
w ykazując, że rzecz nabył w w arunkach z a rt. 48 pr. rzecz. 
Wobec tego C nie może staw iać wniosku o stw ierdzenie p raw  
spadkowych spadkobiercy A.

H ) W reszcie w zasadzie nie mogą staw iać wniosku o stw ier­
dzenie ani wykonawca testam entu , ani k u ra to r spadku z a rt. 
82— 86 dekr. o post. spadk. Żaden z nich nie je s t przedstaw icie­
lem spadkobiercy i nie może w skutek tego w jego imieniu s ta ­
wiać wniosku o stw ierdzenie jego p raw  do spadku. Z drugiej 
strony — w braku  in teresu  praw nego —  ani wykonawca testa ­
m entu ani k u ra to r spadku nie mogą takiego wniosku składać 
w imieniu własnym.

II.

W niosek o stw ierdzenie ma zawierać —  jak  każdy inny 
wniosek w postępow aniu niespornym  — wszelkie dane z a rt. 16 
k. p. n., a między innymi dokładnie określone żądanie oraz



przytoczenie uzasadniających je  okoliczności fak ty czn y ch 11). 
Zadanie, zamieszczone we wniosku o stw ierdzenie, na  to, aby 
było żądaniem  dokładnie określonym, m usi podawać imię i na­
zwisko spadkodawcy, datę i m iejsce jego śmierci, imię i nazw i­
sko spadkobiercy, którego p raw a m ają  być stw ierdzone, ty tu ł 
■lego powołania do spadku, jeśli spadkobierców jes t kilku, 
udziały, w jakich ci spadkobiercy dziedziczą itd., słowem te  
wszystkie dane, k tóre ma zaw ierać postanowienie o s tw ier­
dzeniu p raw  do sp a d k u 12). W niosek o stw ierdzenie m usi za­
wierać powyższe dane niezależnie od tego, czy wniosek złożył 
spadkobierca, czy inna osoba interesow ana. Wniosek, k tó ry  nie 
zawiera powyższych danych, nie stanow i podstaw y do wszczę­
t a  postępow ania i podlega —  po zastosowaniu postępow ania 
z a rt. 1 4 1  k. p. c. (a rt. 4 k. p. n.) albo postępow ania z a rt. 19 

• P- n. —• zw ro tow i13) — (uw. na s tr . 70).

j 1) Jeżeli wniosek pochodzi od spadkobiercy, k tóry  wyraźnego oświad­
czenia o przyjęciu spadku nie złożył, tylko dopuścił do upływu term inu 
z a rt. 35 pr. spadk. (wzgl. a rt. 37, 38 pr. spadk..), wniosek powinien m. zd. 
zawierać także wszelkie dane, wymienione w art. 63 dekr. o post. spadk.

łzy  wniosku przedłożyć należy sądowi spadku ak t zejścia spadkodawcy 
iwzgl. prawomocne postanowienie stw ierdzające jego zgon lub uznające 
Sp za zm arłego) chyba, że ak t ten już poprzednio został złożony (p. także 
nizei s tr . 81, 82 pod A ).

12) W uzasadnieniu proj. Kom. Kod. ks. I k. p. n., s tr. 38, uw. do 
ai't. 17 projektu  (dosłownie zgodnego z a r t. 16 k. p. n .), stwierdzono 
wyraźnie, że wniosek o wszczęcie postępowania niespornego powinien za­
w ierać w zasadzie to, co musi być zamieszczone w pozwie.

Inaczej niż w tekście Dobrzański: P. i P. IV, 6/7, s tr. 166, którego 
aniem we wniosku o stwierdzenie p raw  do spadku dokładnie określo- 

nym żądaniem je s t żądanie stw ierdzenia praw  do spadku po pewnej 
osobie, natom iast precyzowanie we wniosku o stwierdzenie praw  do 
spadku treści żądanego stw ierdzenia, a w szczególności określanie, czyje 
p raw a do spadku m ają  być stwierdzone, nie je s t potrzebne. Podobnie — 
w  bliższeg° uzasadnienia -— orzeczenie S. N. z dnia 17 grudnia 1949, 

G 193/49, Prz. Not. XX II ( I) , s tr. 456, wedle którego „... postępo­
wanie o stwierdzenie praw  do spadku dotyczy nie tylko p raw  wniosko- 

awcy, lecz m a n a  celu stwierdzenie praw  spadkowych wszystkich 
uprawnionych osób“. Zapatryw anie to uważam za n ie trafne. Jedną 
z najbardziej istotnych części postanowienia o stwierdzeniu p raw  do 
padku je s t określenie, czyje praw a do spadku zostają stwierdzone (zda­

niem Dobrzańskiego, P. i P. IV, 6/7, s tr. 166, wymienienie wszystkich 
- Padkobierców i wysokości ich udziałów stanowi c a ł ą  treść postano­
wienia sądu o stw ierdzeniu praw  do spadku —  art. 77 dekr. o post. 
spadk.). To też zamieszczone we wniosku żądanie, któreby nie określało, 

zyich p raw  do spadku m a stwierdzenie dotyczyć, nie mogłoby być uwa-



żane za „żądanie dokładnie określone". — Za tym, że wniosek o stw ier­
dzenie praw  do spadku zaw ierać musi żądanie, określające dane, wy­
mienione w tekście, a w szczególności określać osoby, których praw a 
m ają  być stwierdzone, przem awia także i to, że wniosek zaw ierać m a 
nietylko dokładnie określone żądanie, ale i przytoczenie uzasadniających 
je  okoliczności faktycznych (por. B aziński:  Kom entarz do praw a spad­
kowego, s tr . 149). Gdyby stanęło się na stanowisku, że żądanie stw ier­
dzenia praw  do spadku m a być tylko żądaniem stw ierdzenia praw  do 
spadku po pewnej osobie, wówczas jedyną okolicznością, uzasadniającą 
tak ie żądanie, k tó ra  m usiałaby być we wniosku wymieniona, byłaby 
śmierć spadkodawcy. Na podstawie takiego wniosku sąd spadku musiałby 
z urzędu dochodzić, kto je s t spadkobiercą. Do prowadzenia takich do­
chodzeń sąd spadku nie je s t ani obowiązany, ani naw et uprawniony. 
Okoliczności, od których zależy powołanie danej osoby do danego spadku, 
m a tw ierdzić i dowodzić w zasadzie wnioskodawca.

A rgum enty, którym i D obrzański uzasadnia swoje zapatryw anie, nie 
są dla mnie przekonywujące. W szczególności spostrzeżenie, że ani w a rt. 
45 pr. spadk. ani też w a rt. 69— 81 dekr. o post. spadk. nie je s t zaw arty  
wymóg precyzowania we wniosku o stw ierdzenie treści żądanego stw ier­
dzenia, a w szczególności wymóg w ym ieniania osób, których praw a m ają  
być stwierdzone, nie przem awia zupełnie za trafnością poglądu Dobrzań­
skiego  (zresztą w a rt. 69—81 dekr. o post. spadk. nie je s t także zaw arty  
wymóg, aby we wniosku wymieniona była osoba spadkodawcy, a przecież 
co do tego punktu  naw et D obrzański przyjm uje, że musi on być we 
wniosku podany). Wymóg zamieszczenia we wniosku, składanym  w po­
stępowaniu niespornym , dokładnie określonego żądania obowiązuje na pod­
stawie a rt. 16 k. p. n. we wszystkich postępowaniach, w których stosuje 
się przepisy k. p. n. chyba, że jak iś  przepis szczególny stanowi inaczej. 
Nie zachodziła zatem żadna potrzeba pow tarzania tego wymogu, czy 
jego bliższego określania, w przepisach a rt. 69— 81 dekr. o post. spadk. 
Spraw a przedstaw ia się zupełnie podobnie, ja k  na tle przepisów kod. post. 
cyw. Wymóg podania w pozwie dokładnie określonego żądania wyrażony 
je s t ogńlnie w a rt. 206 § 1 p. 1 k. p. c. i żaden inny przepis praw a m a­
terialnego ani form alnego wymogu tego w stosunku do żadnej szczególnej 
kategorii pozwów ani nie pow tarza, ani bliżej nie precyzuje. W szcze­
gólności nie m a przepisu, któryby w ym agał: a) aby w pozwie o świad­
czenie pieniężne podana była wysokość sumy pieniężnej, na k tórej za­
płatę pozwany ma być zasądzony; b) aby w sporze o własność w yra­
żone było w żądaniu pozwu, o czyją własność chodzi z podaniem, w przy­
padkach współwłasności, wysokości udziałów współwłaścicieli; c) aby 
w sporze o świadczenie niepieniężne określone było dokładnie świad­
czenie, na którego spełnienie pozwany m a być zasądzony; d) aby w spo­
rze, w którym  powód żąda zasądzenia pozwanego na złożenie pewnego 
oświadczenia woli, treść oświadczenia woli, które ma złożyć pozwany, 
była w żądaniu pozwu dokładnie określona. Pomimo to n ik t chyba nie 
m a —  właśnie na podstawie ogólnego przepisu a rt. 206 § 1 p. 1 k. p. c. — 
wątpliwości, że żądanie pozwu, w którym  powód żądałby ogólnikowo 
zasądzenia pozwanego na zapłatę „należnej" powodowi sumy (por. orze­
czenie S. N. z dnia 8 m arca 1939, C III  3084/36, O. S. P. X V III, 388,



oraz z dnia 15 m arca 1949, N r. W a C 294/49, D. P. P. VI, 3, s tr. 61) 
ob na spełnienie „należnego" powodowi świadczenia niepieniężnego, na 

Złożenie oświadczenia, do którego złożenia pozwany je s t wobec powoda 
zobowiązany, nie byłoby żądaniem dokładnie określonym i nie nadaw a- 
.°oy się do rozpoznania, tak  samo ja k  żądanie pozwu, w którym  powód 
żądałby orzeczenia co do własności określonej rzeczy bez podania, o czyją 
w asność chodzi.

Przypuszczam, że w świetle tego, co powiedziałem wyżej w ustępie 
Poprzednim, nie będzie może budzić wątpliwości zapatryw anie, iż szu­
kanie w przepisach a r t. 69— 81 dekr. o post. spadk. postanowienia, któ- 
eby nakazywało precyzowanie treści żądania, zamieszczonego we wnio- 
<u 0 stwierdzenie, a w szczególności wymienianie w nim osób, których 

Praw a m ają  być stwierdzone, było przedsięwzięciem już w swym zało­
żeniu chybionym i wskutek tego z góry skazanym na niepowodzenie. ■—- 

rzeczą znam ienną, że w glosie do orzeczenia S. N. z dnia 23 kw ietnia 
y49, C 336/49, P. i P. IV, 9/10, s tr . 178, Dobrzański stoi najwidoczniej 

stanowisku, iż w postępowaniu o stwierdzenie zasiedzenia własności 
nieruchomości we wniosku musi być podane, czyja własność ma być 
stwierdzona, oraz iż sąd wnioskiem uczestników je s t związany. Miano­
wicie w spraw ie te j spadkodawca Tomasz P. m iał ośmiu spadkobierców 
 ̂Pięciu z nich zgłosiło wniosek o stw ierdzenie zasiedzenia własności nie- 

i uchomości przez spadkodawcę, Tomasza P. Trzej pozostali żądali tylko 
oudalenia wniosku, przy  czym ich pełnomocnik oświadczył, że dana nie­
ruchomość je s t od przeszło 30 la t w wyłącznym posiadaniu jego moco- 

awców.  ̂Otóż D obrzański je s t zdania, że stwierdzenie zasiedzenia wła- 
nieruchomości przez owych trzech spadkobierców Tomasza P. 

(którzy ograniczyli się do żądania oddalenia wniosku spadkobierców 
Pozostałych) nie było możliwe, ponieważ „....ci uczestnicy nie zgłosili 
wniosku o stw ierdzenie zasiedzenia przez nich nieruchomości (a rt. 2 § 1 

• P- n .)“ . A przecież ten sam a r t. 2 § 1 k. p. n. obowiązuje także 
7 P°stępowaniu o stwierdzenie praw  do spadku, zaś przepisy art. 19— 21 
ekr. o post. niesp. z zakresu pr. rzecz, nie w prow adzają wymogu pre- 

cyzbwania, przez kogo (i w jakich ułam kach) własność nieruchomości 
została przez zasiedzenie nabyta. N a daleko idące analogie między stw ier- 

zebieni zasiedzenia własności nieruchomości a stwierdzeniem p raw  do 
spadku wskazał S. N. w uchwale (w składzie siedmiu sędziów) z dnia 22 
kwietnia 1950, C 1864/49, D. P. P. VI, 7, s tr . 53.
IV dalszym ciągu swych wywodów w glosie, ogłoszonej w P. i. P.

> 6/7, s tr. 165 i nast., D obrzański wskaziije na to, że składający wnio- 
sek o stwierdzenie (zwłaszcza, jeśli nie je s t nim  spadkobierca) może 
mieć duże trudności w dowiedzeniu się, kto je s t spadkobiercą, a  jeśli 
spadkobierców je s t kilku, jak ie są udziały, w których ci spadkobiercy 

ziedziczą. N ie mogę tu  przechodzić wszystkich układów stanu  faktyez- 
ego, w których zdaniem Dobrzańskiego trudności powyższe istn ieją , 
hcę tylko zaznaczyć, że jeśli spadkobiercy są nieznani, dojdzie często 
o wezwania nieznanych spadkobierców przez ogłoszenie bez staw ian ia 

Pi zez kogokolwiek wniosku o wdrożenie postępow ania o stwierdzenie 
P iaw  do spadku (p. niżej s tr. 92, uw. 46, str. 97, uw. 49 pod B ). W przy­
padkach, w których spadkobiercy są nieznani a do wezwania z urzędu 

?ezi)abych spadkobierców przez ogłoszenie nie dojdzie, wierzyciele spadku 
e będą zwykle potrzebowali —  celem realizacji ich praw  ■— staw iać



B. T O K  P O S T Ę P O W A N I A .

I .

Na skutek złożenia wniosku o stw ierdzenie sąd spadku wy­
znacza posiedzenie, na k tóre wzywa zgłaszającego wniosek oraz 
znanych spadkobierców (art. 69 dekr. o post. spadk.) Ił). Jeśli 
jednak  wniosek o stw ierdzenie oparty  je s t na  testam encie oczy­
wiście nieważnym , sąd spadku, jeśli okoliczność ta  wynika 
z treści wniosku, ze znajdujących się w sądzie akt, a w szcze­
gólności z ogłoszonego i przechowywanego w sądzie spadku te ­
stam entu , powinien wniosek (bez w yznaczania posiedzenia) 
oddalić. Jeśli oczywista nieważność testam entu  wyjdzie na jaw  
w toku postępow ania, sąd spadku powinien (bez prowadzenia

wniosku o stwierdzenie. Ograniczą się do postaw ienia wniosku o ustano­
wienie k u ra to ra  spadku z a r t. 82 dekr. o post. spadk., przeciwko którem u 
będą dochodzić swoich p raw  (a r t. 84 § 1 dekr. o post. spadk.). W tych 
przypadkach zaś, w których stwierdzenie praw  do spadku będzie wierzy­
cielowi — z tych, czy innych powodów — do realizacji jego praw  po­
trzebne, wierzyciel ten postąpi roztropnie, jeśli postawi wniosek o stw ier­
dzenie p raw  do spadku Skarbu Państw a, jako spadkobiercy ustawowego. 
Taki wniosek da wierzycielowi podwójną korzyść: a) spowoduje ko­
nieczność wezwania spadkobierców przez ogłoszenie (p. niżej s tr . 91, 
uw. 45); b) spowoduje spadkobierców, którzy —  choć wiedzieli o otwarciu 
spadku i o swoim powołaniu —- jednak nie zgłosili się w sądzie spadku, 
do w ystąpienia na zew nątrz i zgłoszenia swoich praw . W takim  postę­
powaniu o stwierdzenie wierzyciel będzie potem mógł •— w razie po­
trzeby ■— stosownie do wyników postępowania dowodowego zmienić od­
powiednio zamieszczone we wniosku żądanie. Także w przypadkach 
trudności w okrćśleniu w żądaniu ułamków, w jakich dziedziczą współ- 
spadkobiercy, możliwość ew entualnej późniejszej zmiany zamieszczonego 
we wniosku o stw ierdzenie żądania usunie niejednokrotnie trudności, na 
które wskazał Dobrzański.

■ i3) p or- uzasadnienie proj. Kom. Kod. ks. I k. p. n., s tr. 39, 40, uw. 
do a rt. 20 projektu. P. także Balińskiego - Holewińskiego - Rakowiec­
kiego: Uwagi o projektach postępowania niespornego ogólnego i spadko­
wego, G. S. W. LXVI, s tr . 325, 326. Dobrzański: Odpowiedź na pytanie 
praw ne, P. i P. IV, 3, s tr . 128. Por. także D obrzański: P rzegląd orzecz­
nictw a kasacyjnego z zakresu post. niesp., Prz. Not. XX ( II ) ,  s tr. 350.

14) Por. orzeczenie S. N. z dnia 6 listopada 1948, C 757/48, P. i P.
IV, 2, poz. 4. ■— Obszerne wywody na tem at wykładni a r t. 69 dekr. 
o post. spadk. zaw arte są w glosach Dobrzańskiego i W ileckiego, P. i P.
V, 1, s tr . 120. Por. także Balińskiego - Holewińskie go - Rakow ieckiego: 
Uwagi o projektach postępowania niespornego ogólnego i spadkowego, 
G. S. W. LXVI, s tr . 326, gdzie zamieszczono rozważania na tem at róż­
nicy między „posiedzeniem" a „rozprawą".



dalszych dowodów) oddalić wniosek (arg . z a rt. 78 dekr. o post. 
spad k .) '15). Tak samo powinien sąd spadku postąpić, jeśli 
stanie się jasne, że złożony wniosek jes t z jakichkolw iek innych 
powodów (np. obejm uje żądanie stw ierdzenia p raw  do spadku 
z ustaw y rozwiedzionego małżonka lub dziadków spadkodawcy 
albo rodzeństw a jego rodziców) oczywiście bezzasadny. P rze­
pis a rt. 78 dekr. o post. spadk. należy bowiem uważać za ema- 
n&cję niewypowiedzianej w ustaw ie zasady ogólnej.

Przez oddalenie oczywiście bezzasadnego wniosku wniosek 
ten zostaje załatwiony, a postępowanie w instancji zostaje za­
kończone. Sąd spadku nie ma bowiem ani obowiązku ani prawa,

, Sądowi spadku znani będą spadkobiercy albo stąd, że złożyli oni 
oświadczenie o przyjęciu spadku, albo też stąd, że zostali oni wymie­
nieni w oświadczeniach o przyjęciu spadku, złożonych przez innych spad­
kobierców (art. 63 dekr. o .post. spadk.), albo z treści ogłoszonego przez 
sąd spadku testam entu  i t. d. —  Złożenie oświadczenia o przyjęciu spad­
ku nie je s t oczywiście równoznaczne ze złożeniem wniosku o stwierdzenie 
praw  do spadku. To też w postępowaniu o stwierdzenie praw  do spadku 
tak długo nie bierze się pod uwagę powołania spadkobiercy, k tóry  zło­
żył oświadczenie o przyjęciu spadku, jak  długo osoba do tego up raw ­
niona (zwłaszcza sam spadkobierca) nie postawi wniosku o stwierdzenie 
praw  danego spadkobiercy do spadku. Zasada ta  odnosi się tym  b a r­
dziej do spadkobierców, których oświadczenie o przyjęciu spadku je st 
nngow ane na zasadzie a r t. 35, 37, 38 pr. spadk.

Jeśli sąd spadku w toku postępowania o stw ierdzenie dowie się 
o istnieniu osoby, k tó ra  je s t powołana do dziedziczenia po danym spad­
kodawcy, powinien wezwać ją  do wzięcia udziału w sprawie. Jeśli miejsce 
Pobytu tej osoby je s t nieznane, sąd spadku wyznaczy dla tej osoby ku ­
ra to ra  (a r t. 13 § 2 k. p. n .).

Wedle orzeczenia S. N. z dnia 28 stycznia 1949, C 1089/48, P. i P.
6/7, poz. 7, zainteresow anie w rozumieniu a rt. 13 §§ 1, 2 k. p. n.

nioze być wprawdzie pośrednie, nie może jednak opierać się tylko na 
odległych i w ram ach normalnego toku rzeczy zupełnie nieaktualnych 
hipotetycznych możliwościach. Zgodnie z tym  nie można uważać, iż Skarb 
ra n s tw a  je st zainteresow any w każdej spraw ie o stwierdzenie praw  do 
spadku z powodu, że może być powołany do dziedziczenia, gdyby się oka­
zało, że wszyscy zgłoszeni spadkobiercy w rzeczywistości praw  spadko­
wych nie m ają. Wobec tego nie ma ogólnego obowiązku sądu zawiada- 
niiania Skarbu P aństw a (czy gmin) o każdym przypadku wszczęcia po­
stępowania o stwierdzenie praw  do spadku, lecz obowiązek ten istnieje 
ylko wtedy, gdy według okoliczności spraw y dziedziczenie ustawowe 

z a rt. 27 pr. spadk. realnie może wchodzić w rachubę. Od przypadków 
r ^ r t : ,1 3 . §§ Ł> 2 k. p. n. należy odróżnić występowanie P rokuratorii 

eh®)'alnej Rzp. Pol. z mocy a rt. 13 § 3 k. p. n. w obronie interesu 
iir o Zne®0, P °r - jednak  także orzeczenie S. N. z dnia 22 kwietnia 1950, 
W a C 3/50, D. P. P. y i ,  7, s tr . 59.

’) Co do istotnego sensu tego przepisu, por. niżej str. 101, uw. 56).



wdaw ania się z urzędu —  po stw ierdzeniu, że zgłoszony wnio­
sek je s t bezzasadny —  w badanie, kto je s t spadkobiercą, a tym 
bardziej nie może stw ierdzać z urzędu p raw  do spadku na rzecz 
pewnej osoby, co do której wniosek o stw ierdzenie je j p raw  
do spadku nie został przez nikogo zgłoszony10). Na to, aby 
po oddaleniu bezzasadnego wniosku jak ieś dalsze postępowanie 
w przedmiocie stw ierdzenia p raw  do spadku po danym  spadko­
dawcy mogło się toczyć, m usiałby wpłynąć do sądu jak iś inny 
wniosek o stw ierdzenie p raw  do danego spadku 17).

10) Tak tra fn e  orzeczenie S. N. z dnia 25 m aja  1948, C I 295/48,
P. i P. III , 9/10, poz. 6 , Prz. Not. XX ( II ) ,  s tr. 301.

17) Odmiennie — a m. zd. n ie trafn ie  —  orzeczenie S. N. z dnia 6
listopada 1948, C 757/48, P. i P. IV, 2, poz. 4, Prz. Not. XXI ( I) , str. 
467, z aprobującą glosą Dobrzańskiego  i krytyczną m oją (P. i P. IV , 
6/7, s tr. 156— 170). Powołane orzeczenie pozostaje w yraźnie pod wpły­
wem przepisów austr. pat. niesp. Tam postępowanie spadkowe było po­
stępowaniem w drażanym  i prowadzonym z urzędu, w którym  sąd rze­
czywiście m iał z urzędu szukać spadkobierców (por. zwłaszcza §§ 128, 
129) i wydawać orzeczenie o przyznaniu im spadku (t. zw. dekret dzie­
dzictwa) niezależnie od ich wniosku. Polski dekret o postępowaniu 
spadkowym oparty  je st na innych zasadach. Postępowanie, i to każde 
z poszczególnych jego stadiów, ma być — w zasadzie —  w drażane tylko 
na wniosek (w yjątk i -— a rt. 8 § 2 [a rt. 166], a r t. 23, 24 § 2 [a r t. 64, 
82 § 2, a r t. 103 § 1], a r t. 39 § 1, a r t. 53 [167], 59, 60 § 2, a r t. 71 § 3, 
a r t. 75, 79, 82, 83, 168 dekr. o post. spadk.), a niekiedy naw et w obrębie 
tego samego stadium  postępowania sąd może podejmować pewne czyn­
ności tylko na wniosek uczestnika. Tak w szczególności wezwanie spad­
kobierców przez ogłoszenie może nastąp ić w zasadzie tylko na wniosek, 
zaś z urzędu tylko wówczas, gdy wydane zostało postanowienie o za­
bezpieczeniu spadku w skutek tego, że spadkobiercy nie są znani (a r t. 71 
§ 3 dekr. o post. spadk.; por. też niżej str. 92, uw. 46), ale i w tedy, 
jeśli na skutek wezwania spadkobierców przez ogłoszenie sąd dowie się, 
kto je s t spadkobiercą, nie może stwierdzić p raw  tego spadkobiercy do 
spadku z urzędu, tylko musi czekać na w ystąpienie z odpowiednim 
wnioskiem jak ie jś  upraw nionej do tego osoby. W braku  takiego wniosku 
sąd stwierdzi z urzędu praw a do spadku Skarbu Państw a, jako spadko­
biercy ustawowego (a r t. 79 dekr. o post. spadk.).

To ujęcie rzeczy w przepisach dekr. o post. spadk., a częściowo 
także i w praw ie spadkowym, oparte je s t na tym  założeniu, że sądy 
można zatrudniać postępowaniami spadkowymi, a  w szczególności postę­
powaniami o stw ierdzenie p raw  do spadku, tylko wtedy, jeśli uzyskanie 
takiego orzeczenia je s t jak ie jś  zainteresow anej osobie (a  zwłaszcza spad­
kobiercy) potrzebne. Nie m a natom iast żadnej potrzeby nakładania na 
sądy obowiązku prowadzenia z urzędu poszukiwań spadkobierców i wy­
daw ania postanowień o stw ierdzeniu w przypadkach, w których żadna 
z osób zainteresowanych tego nie żąda. — W uzasadnieniu do proj. Kom. 
Kod. ks. II k. p. n. (str. 75) powiedziano dosłownie: „....projekt ....przyjął



Pogląd, w yrażony w ustępie poprzednim, wynika dla m nie 
w sposób niew ątpliw y z dwóch przesłanek, których trafność  
je s t m. zd. oczywista. Są to przesłanki następujące: a) posta­
nowienie o stw ierdzeniu p raw  do spadku może być wydane ty l­
ko na wniosek (a rt. 45 § 1 pr. spadk., a rt. 2 k. p. n., a rt. 1 
dekr. o post. spadk.) ; b) wniosek o stw ierdzenie m usi zawie­
rać  dokładnie określone żądanie (a rt. 16 k. p. n., a rt. 1 dekr. 
P post. spadk.), w którym  m usi być m. i. podane, czyje praw a 
1 do jakiego spadku m ają  być stw ierdzone. W postępowaniu 
niespornym , prowadzonym  w spraw ie, w której postępowanie 
może być wdrożone tylko na wniosek, sąd je s t związany wnio­
skami uczestników i nie może wydać orzeczenia, którego wy­
dania żaden z uczestników nie żądał (a rt. 342 k. p. c., a rt. 4 
k. p. n., a rt. 1 dekr. o post. spadk.) 18). Odchylenie od zasad

Przepis, że postępowania nie wszczyna się z urzędu. Uważał, że in teres 
Publiczny nie w ym aga dochodzenia z urzędu, kto je s t spadkobiercą, 
a w wielu naw et przypadkach zbędne je s t stw ierdzanie praw a spadko­
wego. W szczególności je s t ono niepotrzebne, gdy żaden spadkobierca 
ani inny zainteresow any tego nie żąda, nie chodzi bowiem o praw o wpi­
sane do ksiąg publicznych, i gdy nie je s t potrzebne wykazanie upraw ­
nienia do wykonywania praw , k tóre służyły spadkodawcy. To też pro­
jek t stanowi, że stw ierdzenie p raw  do spadku następuje tylko na 
wniosek".

Z powyższymi założeniami pozostaje w w yraźnej sprzeczności orze­
czenie S. N. z dnia 17 grudnia 1949, W a C 193/49, Prz. Not. X X II (I) ,
s tr. 455. Wedle tego orzeczenia „ ....  w świetle a r t. 71 i 79 dekr. o post.
spadk. postępowanie w spraw ie o stwierdzenie praw  do spadku nie może 
zakończyć się oddaleniem wniosku, lecz w zasadzie zawsze powinno do­
prowadzić do stw ierdzenia przez sąd p raw  do spadku —  jeśli nie wnio­
skodawcy, to innych osób upoważnionych do dziedziczenia w myśl a r t. 71 
§ 1 post. spadk.“. — Trafność powyższej tezy podaje w wątpliwość w spo­
sób przekonywujący Pietrzykow ski w glosie D. P. P. VI, 7, s tr . 62, k tóry  
choć na ogół przym uje założenia, podane w poprzednim ustępie niniejszej 
uwagi, to — zdaje mi się niezupełnie konsekwentnie •— uznaje za tra fn y  
Pogląd, iż „...postępowanie o stwierdzenie praw  do spadku dotyczy nie 
tylko p raw  wnioskodawcy, lecz m a na celu stwierdzenie praw  spadkowych 
wszystkich osób uprawnionych (a rt. 45 § 1 pr. sp., a r t. 77 post. spadk .)“.

18) Odmiennie —  a m. zd. n ie trafn ie  — orzeczenie S. N., powołane 
Pa str. 72, uw. 17). Oczywiście związanie wnioskiem, o którym  mowa 
w tekście, rozumieć należy przy uwzględnieniu a rt. 342 k. p. c. (czego — 
zdaje się —  nie bierze pod uwagę D obrzański: P. i P. IV, 6/7, s tr . 168, 
Pod 2). T. zn. sąd nie może stwierdzić praw  do spadku osoby, co do 
której n ik t wniosku o stwierdzenie nie postawił. Dalej sąd nie może 
stwierdzić praw  do spadku pewnej osoby w ułam ku wyższym, niż okre­
ślony we wniosku. Ale sąd oczywiście może stwierdzić praw a do spadku 
w ułam ku mniejszym, niż określony we wniosku, choć sąd przyjdzie do



postępow ania spornego w kierunku działania sądu z urzędu 
{zasady oficjalno-śledczej) polega w postępowaniu niespornym, 
prowadzonym  w spraw ach, w których postępowanie może być 
wszczęte tylko na wniosek, nie na tym, by sąd mógł narzucić 
uczestnikowi orzeczenie, którego w ydania on nie żądał, tylko na 
tym , że sąd korzysta z dużej swobody w prowadzeniu dowodów 
(a rt. 26, 27 k. p. n .). Ta swoboda przyznana je s t jednak  są­
dowi tylko w zakresie badania zasadności tego żądania, z któ­
rym  jeden z uczestników w y s tą p ił1"), i sąd nie może w skutek 
tego korzystać z niej w celu stw arzania  sobie podstaw  do wy­
dania orzeczenia, co do którego n ik t z uczestników wniosku 
nie postawił.

Postępow anie w przedmiocie stw ierdzenia p raw  do spadku 
może się toczyć, ale postanow ienie o stw ierdzeniu nie może być 
wydane, dopóki term in  do składania oświadczeń o przyjęciu 
lub odrzuceniu spadku nie upłynął (a rt. 45 § 2 cz. 1 pr. spadk.). 
T rzeba jednak  pam iętać, że bieg sześciomiesięcznego term inu  
z a rt. 35 pr. spadk. do złożenia oświadczenia o przyjęciu lub 
odrzuceniu spadku rozpoczyna się dla każdego spadkobiercy 
z osobna od chwili, w której dany spadkobierca dowiedział się 
o ty tu le  swego powołania do spadku. Z tego spostrzeżenia wy­
n ikają  dwojakiego rodzaju konsekwencje. Naprzód, skoro te r­
m in z a rt. 35 pr. spadk. nie upływa dla wszystkich spadkobier­
ców w tej samej chwili, tylko biegnie dla każdego z nich 
osobno, to sąd spadku może być obowiązany do w strzym ania 
się z wydaniem  postanow ienia o stw ierdzeniu tylko do chwili, 
w której term in  z a rt. 35 pr. spadk. nie upłynie (jakkolwiek 
w  pierwszej części a rt. 45 § 2 pr. spadk. nie ma o tym  w yraź­
nej wzm ianki) nie dla wszystkich, lecz tylko dla znanych są­
dowi spadkobierców 20). T. zn. sąd spadku nie je s t  obowią-
przekonania, że dana osoba je s t spadkobiercą wyłącznym, albo też jest 
powołana do dziedziczenia w ułam ku wyższym, niż określony we wniosku. 
P rzyjęcie poglądu, że sąd związany je s t zamieszczonym we wniosku 
o stwierdzenie albo później zmienionym żądaniem, bynajm niej nie je s t 
—  przy wzięciu pod uwagę z jednej strony możliwości późniejszej mody­
fikac ji żądania, a z drugiej strony tego, że w razie sporu konieczne 
będzie odesłanie stron  na drogę postępowania spornego — sprzeczne 
z zasadą ekonomii procesowej (por. natom iast D obrzański: P. i P. IV, 
6/7, s tr. 168 pod 2).

10) Por. uzasadnienie proj. Kom. Kod. ks. I k. p. n., s tr . 45, 46, uw. 
do a r t. 28 projektu.

20) Tam samo B aziński: Kom entarz do praw a spadkowego, str. 153, 
uw. 7 do a rt. 45 pr. spadk.



zany czekać na upływ term inu  dla spadkobierców, co do których 
sąd spadku może tylko domyślać się, że oni istn ieją , albo też 
mieć naw et tylko wątpliwości, czy oni istn ieją . Po wtóre, skoro 
bieg term inu  z a rt. 35 pr. spadk. rozpoczyna się a tempore 
scientiae, to ustalenie, kiedy term in  ten  upłynął, nie będzie 
zwykle łatwe. Tym nie m niej postanowienie o stw ierdzeniu nie 
może być wydane, jak  długo nie będzie wykazane, że term in  
z a rt. 35 pr. spadk. upłynął wobec wszystkich znanych spadko­
bierców. Z wydaniem  postanow ienia o stw ierdzeniu sąd spadku 
me potrzebuje czekać na upływ term inów  z a rt. 35 pr. spadk., 
jeśli wszyscy znani sądowi spadkobiercy złożyli już oświadcze­
nie o przyjęciu lub odrzuceniu spadku (a rt. 45 § 2 cz. 2 pr. 
spadk.).

Z powyższych przepisów w ynika wprawdzie tylko pośrednio, 
ale w yraźnie, że sąd spadku może stw ierdzić p raw a do spadku 
tylko te j osoby, k tó ra  rzeczywiście złożyła oświadczenie o przy­
jęciu spadku albo co do której p rzy jm uje się, że oświadczenie 
o przyjęciu spadku zostało przez nią złożone (a rt. 35, 37, 38 
Pr. spadk.).

II.
W dekrecie o post. spadk. nie da się znaleźć w yraźnej od­

powiedzi na pytanie, jak ie  okoliczności muszą zostać udowod­
nione, aby postanow ienie o stw ierdzeniu p raw  do spadku mogło 
zostać wydane. W braku  odpowiedzi w yraźnej trzeba szukać 
rozw iązania problem u przez podjęcie próby wyprowadzenia za­
sad ogólnych z przepisów szczególnych, w których powyższy 
problem jes t choćby ubocznie poruszony.

Wedle a rt. 70 § 1 dekr. o post. spadk. za dowód, że nie ma 
innych osób upraw nionych do dziedziczenia, może być przyjęte  
zapewnienie, złożone przez zgłaszającego się w protokóle są­
dowym lub w akcie n o ta ria ln y m 21). W przepisie tym  prze­

21) S tąd jednak nie można wyprowadzać wniosku, jakoby okolicz­
ności, z których wynika, że nie ma innych osób uprawnionych do dzie­
dziczenia, mogły być udowodnione tylko przez złożenie zapewnienia. Tak 
nie jest. Zapewnienie je s t szczególnym środkiem dowodowym (może n a ­
wet tylko surogatem  dowodu), który wchodzi w zastosowanie tylko wtedy, 
Jeśli dane okoliczności nie zostały udowodnione norm alnym i środkami 
dowodowymi. W przypadkach, w których okoliczności te  zostały udowo­
dnione norm alnym i środkami dowodowymi, składanie zapewnienia nie



w idziana je s t możliwość przyjęcia przez sąd spadku co do pew­
nej g rupy okoliczności, od których zależy powołanie danego 
spadkobiercy do spadku (i to okoliczności —  w przew ażającej 
większości przypadków —  negatyw nych), pewnego specyficz­
nego dowodu, nieznanego ani przepisom  k. p. c., ani przepisom  
k. p. n. Co do innych okoliczności (także i co do okoliczności 
negatyw nych) ustaw a możliwości poprzestania na takim  szcze­
gólnym dow odzie22) nie przew iduje. To też już z a rt. 70 § 1 
dekr. o post. spadk. zdaje się wynikać, że na to, aby sąd spadku 
mógł wydać postanow ienie o stw ierdzeniu p raw  pewnej osoby 
do spadku, muszą być wszelkie okoliczności, od których zależy 
powołanie danej osoby do spadku (prócz okoliczności, z k tó­
rych wynika, że nie m a innych osób upraw nionych do dziedzi­
czenia) udowodnione norm alnym i środkam i dowodowymi. Za 
trafnością  tego zapatryw ania  zdaje się przem aw iać także a rt. 
71 § 1 dekr. o post. spadk., wedle którego w razie niezłożenia 
zapew nienia z a rt. 70 dekr. o post. spadk., jak  również w razie 
uznania przez sąd spadku tego zapewnienia lub innych dowo­
dów za niew ystarczające, postanow ienie o stw ierdzeniu p raw  
do spadku może zapaść dopiero po wrezwaniu spadkobierców 
przez ogłoszenie. Z przepisu tego w ynika bowiem, że wydanie 
przez sąd spadku postanow ienia o stw ierdzeniu musi być po­
przedzone przeprowadzeniem  „w ystarczaj ącychT dowodów, 
które częściowo tylko mogą być uzupełnione przez zapewnienie. 
W reszcie najsiln iej za przyjęciem  zapatryw ania, wypowiedzia­
nego poprzednio co do konieczności udowodnienia norm alnym i 
środkam i dowodowymi wszystkich okoliczności, od których za­
leży powołanie danej osoby do spadku (z w yjątkiem  tego, że 
nie m a innych osób upraw nionych do dziedziczenia), przem a­
wiać się zdaje a rt. 79 dekr. o post. spadk. Wedle tego przepisu, 
jeśli w ciągu sześciu miesięcy od dnia ogłoszenia o wezwaniu 
spadkobierców n ik t nie zgłosił p raw  do spadku albo zgłosiwszy 
je  nie udowodnił ich w 'te rm in ie  przez sąd zakreślonym, sąd 
z urzędu wyda postanowienie, stw ierdzające praw a do spadku 
(gm iny lub) 2:i) Skarbu Państw a, jako  spadkobierców ustawo-

wchodzi w rachubę. Ja k  z powyższego wynika, błędna je s t stosowana 
przez wiele sądów prak tyka, polegająca na żądaniu we wszystkich przy­
padkach złożenia zapewnienia z a r t. 70 dekr. o post. spadk.

22) Por. Siedlecki w glosie P. i P. V, 2, s tr . 110 pod 2.
2;!) P rzyjm uję, że wobec a r t. 32 ustaw y z dnia 20 m arca 1950 o te-



,v wych. Tu już — chciałoby się powiedzieć —  zupełnie w yraźnie 
uzależniono wydanie postanow ienia o stw ierdzeniu od przepro­
wadzenia dowodu 24) „praw  do spadku“ (raczej dowodu wszel­
kich okoliczności p raw a te  tworzących —  por. też nic właściwie 
nie mówiący a rt. 7 przep. ogóln. p raw a cyw.) - ’).

W ynik, do którego doszedłem na podstaw ie zamieszczonego 
w ustępie poprzednim  rozum owania, opartego na a rt. 70 § 1, a rt. 
71 § 1 oraz a rt. 79 dekr. o post. spadk., budzi niespodzianie w ąt­
pliwości wobec treści a rt. 78 dekr. o post. spadk., wedle którego 
sąd odmówi stw ierdzenia p raw  spadkobiercy, jeżeli zachodzi 
oczywista nieważność testam entu . Ustalenie praw dziw ej treści 
tego przepisu nie je s t rzeczą łatw ą. Naprzód po co go w usta ­
wie wstawiono? Czy w jego b raku  mógłby ktokolwiek bronić 
zasady, że sąd w inien stw ierdzić p raw a do spadku pewnej 
osoby, jakkolwiek osoba ta  powołuje się na testam ent oczywi­
ście niew ażny? Po w tóre, dlaczego w a rt. 78 dekr. o post. spadk. 
wymieniono tylko przypadek oczywistej nieważności te s ta ­
m e n tu ?e), a pom inięto inne przyczyny oczywistej bezzasadno­
ści wniosku o stw ierdzenie? W reszcie po trzecie, czy może 
w  a rt. 78 dekr. o post. spadk. chciano powiedzieć, że w braku 
podniesienia zarzutu  sąd spadku tylko wtedy może odmówić 
stw ierdzenia p raw  do spadku, jeśli nieważność testam entu , na 
k tórym  się wnioskodawca opiera, jes t oczyw ista27); wzgl. jeśli 
wniosek je s t z innych powodów oczywiście bezzasadny? A jeśli

renowych organach jednolitej władzy państwowej (Dz. U. R. P. N r 14, 
poz. 130) a r t. 27 pr. spadk. uległ zmianie i że obecnie jedynym spadko­
b iercą ustawowym z a r t. 27 pr. spadk. je s t Skarb Państw a.

24) Por. uzasadnienie pro jek tu  Kom. Kod. ks. II k. p. n. (w którym  
b rak  je s t zresztą przepisu, odpowiadającego swą treścią  a r t. 79 dekr. 
o post. spadk. — por. jednak zamieszczony w oddziale o spadku w akującym  
art. 70 proj.) s tr. 80, gdzie powiedziano dosłownie: „Stwierdzenie praw  
do spadku następuje na rzecz osób, które się zgłosiły, tylko wówczas, 
jeżeli p raw a te  są niewątpliwe, choćby więc naw et n ik t nie podniósł 
zarzu tu , sąd z urzędu bada upraw nienie zgłaszającego się“ .

25) L itauer:  Ciężar dowodu w praw ie i proc. cyw., P. i P. II, 12, 
s tr . 20 i nast.

20) W art. 58 pi~oj. Kom. Kod. ks. II  k. p. n., odpowiadającym co 
do swej treści przepisowi a rt. 78 dekr. o post. spadk., mowa je s t o oczy­
wistej nieważności „umowy dziedziczenia lub aktu  rozporządzenia o sta t­
niej woli bądź ze względu na brak  zdolności do działania lub do otrzy­
m ania  zapisu albo spadku, bądź ze względu na niezachowanie form y".

27) Ten ostatn i pogląd je s t —  zdaje się — zgodny z zapatryw aniem  
twórców proj. Kom. Kod. ks. II  k. p. n. W uzasadnieniu (str. 80) bez­
pośrednio po zdaniu, przytoczonym w łaśnie wyżej, uw. 24), dodano zda-



tak , to jakże przepis ten pogodzić z a rt. 70 § 1, a rt. 71 § 1 oraz 
a rt. 79 dekr. o post. spadk., z którego zdaje się wynikać, że 
sąd może stw ierdzić p raw a do spadku tylko wtedy, jeśli udo­
wodnione zostaną norm alnym i środkam i dowodowymi wszelkie 
okoliczności, od których zależy powołanie danej osoby do spad­
ku (z w yjątkiem  tego, że nie m a innych osób, powołanych do 
dziedziczenia).

Podkreślony dopiero co rozdźwięk między a rt. 70 § 1, a r t . 
71 § 1 oraz a rt. 79 dekr. o post. spadk. z jednej strony  a a r t . 
78 dekr. o post. spadk. z drugiej strony, a także zdania przy­
toczone (wyżej s tr . 77, uwagi 24, 27) z uzasadnienia p ro j. 
Kom. Kod. ks. II  k. p. n., każą przyjąć, że tw órcy dekr. o post. 
spadk. nie dość jasno  zdawali sobie spraw ę z dużej doniosłości 
praktycznej zagadnienia, k tóre obecnie omawiam. W dekr. 
o post. spadk. o problem  ten  kilkakrotnie mimochodem po trą ­
cono, ale się nim  poważniej nie zajęto. Toteż stw ierdzić można, 
że problem  powyższy nie został w dekr. o post. spadk. nie tylko 
rozwiązany, ale naw et należycie postaw iony :’K) .
nie następujące: „Wobec tego w razie, gdy testam ent je s t oczywiście 
nieważny, np. z powodu niezachowania przepisanej form y, sąd oddali 
wniosek o stw ierdzenie p raw  do spadku na jego podstawie zgłoszony. 
Tak samo m a się rzecz, gdy się okaże, że spadkodawca nie posiadał zdol­
ności do działania albo, że osoba zgłaszająca swoje praw a nie posiada 
zdolności do dziedziczenia (a r t. 58)“. Mam wrażenie, że między pod­
kreśleniem, iż stwierdzenie praw  do spadku może nastąpić tylko wów­
czas, gdy p raw a te są niewątpliwe, a wyrażeniem poglądu, iż w razie 
oczywistej bezzasadności wniosku o stwierdzenie sąd spadku wniosek 
oddali, leży b rak  dyspozycji co do dużej ilości przypadków pośrednich, 
k tórych au to r uzasadnienia po prostu  nie dostrzegł. Mało tego. Między 
przepisam i a r t. 48 § 1, art.. 49 § 1 proj. (a r t. 70 § 1, a r t. 71 § 1 dekr. 
o post. spadk.) z jednej i a r t. 58 proj. (a r t. 78 dekr. o post. spadk.) 
z drugiej strony, istn ieje rozdźwięk, pogłębiony jeszcze przez a rt. 79 
dekr. o post. spadk., z którego twórcy pro jek tu  Kom. Kod., ja k  również 
autor uzasadnienia, najwidoczniej nie zdawali sobie spraw y, skoro w uza­
sadnieniu zdania o tym, że stwierdzone mogą zostać tylko praw a nie­
wątpliwe, oraz o tym , że w razie oczywistej nieważności testam entu  sąd 
oddali wniosek, połączone są słowami „wobec tego“ . Z resztą ja k  dalece, 
poglądy twórców proj. Kom. Kod. na ten problem były“ nieskrystalizo- 
wane, wynika z wywodów, zamieszczonych w uzasadnieniu (str. 76, 77 
pod 2 ), gdzie twórcy pro jek tu  zdają się przyjm ować jeszcze jakieś inne, 
ale także ogólnie tylko zarysowane rozwiązanie problemu.

28) Nie dostrzegli go także B aliński - H olewiński - R akow iecki: Uwagi 
o projektach postępow ania niespornego ogólnego i spadkowego, G. S. W. 
LXVI, s tr . 329, 330.

W moim projekcie p raw a spadkowego, który opracowałem na zlece­
nie M inisterstw a Sprawiedliwości w jesieni 1945 r. i k tóry  s ta ł się pod-



Wobec nierozw iązania powyższego problem u w dekrecie 
0 post. spadk. oraz wobec bezowocności podjętej przeze mnie 
próby wyprowadzenia z przepisów szczegółowych a rt. 70, 71, 
f°> 79 dekr. o post. spadk. zasad ogólnych nie pozostaje nic 
innego, jak  ograniczyć zastosowanie przepisów szczególnych 
do przypadków w przepisach tych przewidzianych, a usiłować 
rozwiązać problem  główny w oparciu o bardzo ostrożne i od­
powiednie zastosowanie ogólnych zasad praw nych, odnoszą­
cych się do rozkładu ciężaru dowodowego.

Okoliczności, od których zależy dojście pewnej osoby do 
danego spadku, dadzą się podzielić w yraźnie na trzy  g r u p y 29).

a) Do pierwszej grupy należą okoliczności, tworzące po­
dołanie do spadku, zatem istnienie ważnego testam entu wzgl. 
istnienie stosunku rodzinnego, który wedle przepisów prawa 
spadkowego nadaje danej osobie kwalifikacje spadkobiercy

staw ą dalszych p rac D epartam entu  Ustawodawczego nad kodyfikacją 
tego działu praw a cywilnego, usiłowałem stworzyć podstawy do rozwią­
zania postawionego w tekście zagadnienia. Mianowicie a r t. 19 tego pro­
jektu  brzm iał: „§ 1. Po otrzym aniu oświadczeń do spadku od osób wez­
wanych do ich złożenia, lub po bezskutecznym upływie term inu, wy­
znaczonego stosownie do art. 18, sąd spadku, jeśli złożone oświadczenia 
me są między sobą sprzeczne, wyda dekret dziedzictwa stosownie do 
treści ich oświadczeń dziedzicom, którzy spadek przyjęli i swoje powo­
łanie do dziedziczenia wykazali. § 2 . Za wykazanego dziedzica u s ta ­
wowego uważa się osobę, k tó rą  wedle treści oświadczenia do spadku oraz 
zapodania osób bliskich względnie domowników spadkodawcy uznać n a­
leży za najbliższego dziedzica ustawowego spadkodawcy. § 3. Za wyka­
zanego dziedzica testam entowego uważa się osobę, k tó ra  w  niewadliwym 
testam encie powołana je s t na dziedzica". Przepis ten wzorowany je s t 
n a § 123 aus tr. pat. niesp., ale u ję ty  iest wadliwie. W pierwszej redakcji 
P raw a spadkowego, opracowanej w M inisterstw ie Sprawiedliwości, prze- 
P!s powyższy (w nieco zmienionym brzm ieniu) f ig u ru je  jako a rt. 39. 
W dalszych redakcjach (II  —  V I) przepis ten został pominięty.

29) W uchwale S. N. (w składzie siedmiu sędziów) z dnia 9 czerwca 
1949, C. Prez. 230/49, D. P. P. V, 12, str. 53, P. i P. V, 1, poz. 2, 
Prz. Not. XXI ( I I ) ,  s tr. 353, nie przeprowadzono podziału na grupy 
okoliczności, od których zależy dojście pewnej osoby do danego spadku. 
Ogólne sform ułowanie niektórych zdań uzasadnienia mogłoby zachęcać 
do przyjęcia, że wywody S. N. odnoszą się do wszelkich okoliczności. 
Z treści uzasadnienia w ynika jednak dość wyraźnie, że chodzi tam  tylko 
° okoliczności, z których utworzyłem grupę d rugą (okoliczności, z k tó­
rych w ynika nieistnienie innych osób, powołanych do dziedziczenia).

Potrzeba przeprowadzonego w tekście podziału okoliczności na grupy  
W ystępuje jasno na tle wywodów uzasadnienia orzeczenia S. N. z dnia 
17 grudnia 1949, W a C 193/49, D. P. P. VI, 7, s tr . 60, ja k  i na tle glosy 
Pietrzykowskiego.



ustawowego, oraz śm ierć spadkodawcy. Z okoliczności należą­
cych do t e j . g rupy  można utworzyć dwie podgrupy, m ianow icie:

1) podgrupę okoliczności pozytywnych (sporządzenie te s ta ­
m entu, jego form a, treść, istnienie określonego stosunku rodzin­
nego itd .) ;

2) podgrupę okoliczności negatyw nych, tzn. okoliczności 
przeszkadzających (b rak  zdolności testow ania, s tan  nieprzy­
tomności, błąd itd .) i okoliczności niweczących (np. odwoła­
nie testam entu).

b) Do drugiej g rupy  należą okoliczności, z których w yni­
ka nieistnienie innych osób powołanych do dziedziczenia, t. j. 
n ieistnienie osób, k tóre wykluczałyby zgłaszającego się od dzie­
dziczenia wzgl. których p raw a kolidowałyby częściowo z p ra ­
wami zgłaszającego s ię 30).

c) Do trzeciej g rupy  należą pewne okoliczności, leżące po 
stronie spadkobiercy, od których zależy jego dojście do spadku. 
Także i z tych okoliczności utworzyć można dwie podgrupy, 
m ianow icie:

1) podgrupę okoliczności, od których istnienia zależy możli­
wość dojścia danej osoby do spadku (a rt. 5, 6 pr. spadk.) ;

30) Aby jasno zdać sobie sprawę, jak ie  okoliczności należą do d ru ­
giej grupy, trzeba pam iętać, że wniosek o stwierdzenie praw  pewnej 
osoby do spadku może być zwalczany w dwojaki sposób: 1 ) albo można 
twierdzić, że dana osoba wogóle nie je s t powołana do dziedziczenia (np. 
dlatego, że testam ent, na k tóry  się wnioskodawca powołuje, je s t nie­
ważny, lub dlatego, że spadkobierca, którego p raw a m ają  być stw ier­
dzone, je s t n iegodny); 2 ) albo też można nie kwestionować powołania, 
na które się wnioskodawca powołuje, ale tw ierdzić, że na podstawie 
tego powołania spadkobierca, którego praw a m ają  być stwierdzone, nie 
może dojść do spadku (i to albo wogóle nie, albo przynajm niej nie 
w stopniu określonym we w niosku), ponieważ powołanie to  je s t całko­
wicie lub częściowo pozbawione znaczenia praw nego przez istnienie in ­
nych osób, powołanych do dziedziczenia silniej lub z tym  samym nasile­
niem (np. spadkobierca testam entow y nie przeczy, że ten, czyje praw a 
m ają  być stwierdzone, je s t najbliższym  spadkobiercą ustawowym, ale 
podnosi, że powołanie ustawowe musi ustąpić przed silniejszym powoła­
niem testam entow ym ; albo też wnioskodawca, k tóry  je s t bratem  spadko­
dawcy, żąda jako spadkobierca ustawowy stw ierdzenia swych p raw  do 
całego spadku, na co inny b ra t spadkodawcy, nie kw estionując powoła­
nia wnioskodawcy, podnosi, że wobec istn ienia takiego samego powo­
łan ia  po jego stronie, wnioskodawca dziedziczy tylko w połowie).

Do drugiej grupy  należą tylko te okoliczności (zwykle negatyw ne), 
z których wynika, że nie ma osób, któreby wniosek o stwierdzenie praw  
do spadku mogły zwalczać z uzasadnieniem, określonym wyżej pod 2 ).



2) podgrupę okoliczności, k tórych istnienie wykluczałoby 
daną osobę od dziedziczenia (niegodność, zrzeczenie się praw a 
do dziedziczenia).

Pytanie, jakie okoliczności muszą zostać udowodnione, aby 
postanowienie o stwierdzeniu praw do spadku mogło zostać wy­
dane, jest szczególnie aktualne w przypadkach, w których m ię­
dzy zgłaszającymi się spadkobiercami nie ma sporu. Dla upro­
szczenia zagadnienia przyjm uję dla dalszych rozważań jako 
założenie, że zgłasza się tylko jeden spadkobierca, który przy­
ją ł spadek w całości i postawił potem wniosek o stwierdzenie 
Jego praw  do całego spadku.

Nie ulega dla mnie wątpliwości, że niezależnie od tego, czy 
wnioskodawca je s t spadkobiercą ustawowym, czy testam ento­
wym, nie musi on — pomimo a rt. 70 § 1, a rt. 71 § 1, a zwłasz­
cza a rt. 79 dekr. o post. spadk. —  prowadzić dowodów na 
wszystkie okoliczności, od których zależy jego dojście do spad­
ku. Z drugiej strony  to także je s t jasne, że sąd spadku nie 
tylko w tedy może —  pomimo a rt. 78 dekr. o post. spadk. — 
oddalić wniosek wnioskodawcy, jeśli wniosek ten  je s t oczywi­
ście bezzasadny. P raw da leży pośrodku. N aprzód wnioskodaw­
ca ma m. zd. udowodnić w postępowaniu niespornym  w zasadzie 
te okoliczności, k tóre m usiałby udowodnić w procesie, gdyby 
był powodem. Są to  te  spośród okoliczności, zaliczonych przeze 
mnie poprzednio do podgrupy a) 1), k tóre bezpośrednio i p ra ­
widłowo tw orzą powołanie wnioskodawcy do spadku, nadto 
w szystkie okoliczności, należące do podgrupy c) i ) .  Po w tóre, 
z a rt. 70 § 1 dekr. o post. spadk. w ynika jasno, że m usi być 
przeprowadzony dowód co do okoliczności, należących do grupy
b), tylko że co do tych okoliczności sąd spadku może (ale nie 
m usi) za w ystarczający uznać dowód swoistego rodzaju, po­
legający na złożeniu przez spadkobiercę zapewnienia, że nie 
m a innych osób, upraw nionych do dziedziczenia. N atom iast 
wnioskodawca nie potrzebuje „w ogóle udowadniać przeciw ień­
stw a okoliczności, zaliczonych przeze mnie poprzednio do pod­
grupy a). 2) i c) 2).

Zastosow anie tych zasad do konkretnych stanów  faktycz­
nych przedstaw ię na przykładach:

A) Zgłasza się wnioskodawca S, syn spadkodawcy, i staw ia 
wniosek, aby stw ierdzić jego p raw a do całego spadku, przy 
czym podaje, że je s t jedynym  spadkobiercą ustawowym. W nio­



skodawca m usi udowodnić: 1) że spadkodawca zmarł. Dowód 
ten  często będzie zbędny dlatego, że ak t zejścia spadkodawcy 
zostanie już wcześniej sądowi spadku przedłożony. N ierzadkie 
jednak  będą przypadki, w których pierwszym  wnioskiem, zło­
żonym w postępow aniu spadkowym, będzie właśnie wniosek 
o stw ierdzenie p raw  do spadku. Stać się tak  może łatwo w przy­
padkach, w których spadkobierca nie złoży wyraźnego oświad­
czenia o przyjęciu spadku, tylko dopuści do upływu term inu 
z a rt. 35 pr. spadk. (wzgl. z a rt. 37, 38 pr. spadk.). Dowód 
śmierci spadkodawcy może być prowadzony tylko przez przed­
łożenie ak tu  zejścia lub prawomocnego postanow ienia, s tw ier­
dzającego zgon spadkodawcy albo prawomocnego postanow ie­
nia, uznającego go za zm arłego; 2) że spadkobierca je s t synem 
spadkodawcy. Dowód ten przeprowadzić będzie zwykle n a jła t­
wiej przez przedłożenie sądowi spadku ak tu  urodzenia. Ale do­
wód ten  bynajm niej nie m usi być w ten  sposób prowadzony, 
pokrew ieństwo między spadkodawcą a spadkobiercą może być 
także udowodnione zeznaniam i św iadków 31) ;  3) że zachodzą 
po jego stronie okoliczności z a rt. 5 pr. spadk., t. zn. że żył 
w chwili otw arcia spadku lub że w chwili te j był przynajm niej 
poczęty; 4) że nie ma innych osób upraw nionych do dziedzi­
czenia, przy czym za dowód, że tak  jes t istotnie, może sąd spad­
ku przyjąć zapewnienie z a rt. 70 dekr. o post. spadk. N atom iast 
wnioskodawca nie potrzebuje udowadniać, np. że nie je s t nie­
godnym.

B) Zgłasza się wnioskodawca S i powołując się na ustny  
testam ent spadkodawcy staw ia wniosek o stw ierdzenie jego 
p raw  do całego spadku. W nioskodawca m usi udowodnić: 1) że 
spadkodawca zm arł; 2) że istn ie ją  okoliczności praw o spadko­
biercy bezpośrednio i prawidłowo tworzące, tz n .: a) że istn iały  
okoliczności z a rt. 82 pr. spadk., uzasadniające sporządzenie 
testam entu  szczególnego w form ie w tym  artykule przew idzia­
nej ; b) że wymogi form alne w tym  artykule przew idziane zo­
stały dopełnione (przez przeprow adzenie tego dowodu zostanie 
najczęściej w ykazana także i treść  te s ta m e n tu ) ; c) że spadko­
dawca zm arł przed upływem term inu  z a rt. 85 pr. spadk. (do­
wód ten  zwykle wynikać będzie z zestawienia dat śm ierci spad­
kodawcy i sporządzenia testam entu , czasem jednak  potrzebne

31) Por. Dobrzański: Przegląd orzecznictwa kasacyjnego z zakresu 
post. niesp., Prz. Not. X X II ( I) , s tr. 276, 277.



będzie dowodzenie okoliczności, powodujących zawieszenie bie­
gu term inu  z a rt. 85 pr. spadk.), 8) że po stronie spadkobiercy 
ustnieją okoliczności z a rt. 5 pr. spadk.; 4) że nie m a innych 
°sob upraw nionych do dziedziczenia. N atom iast wnioskodawca 
uie potrzebuje udowadniać, że spadkodawca w chwili sporzą­
dzania testam entu  był przytom ny, działał swobodnie i m iał 
tra fn e  i zgodne z rzeczywistością wyobrażenie o istniejącym  
stanie rzeczy.

Powyższe ogólne reguły dowodowe ustąpić m uszą przed 
szczególnymi przepisam i ustaw y, k tóre z nimi pogodzić się nie 
dadzą. I tak  np., kto przedkłada testam ent holograficzny, nie 
Potrzebuje zrazu dowodzić autentyczności testam entu , ponie­
waż wedle a rt. 264, 276 k. p. c. ten, kto chce korzystać z doku­
m entu pryw atnego nie przez niego wystawionego, m a udowodnić 
Jego praw dziw ość dopiero wtedy, jeżeli spotka się z zaprzecze­
niem tej prawdziwości. Ten, kto przedkłada testam ent podarty, 
musi udowodnić (naw et w braku  zaprzeczenia), że podarcie 
testam entu  nastąpiło  nie przez spadkodawcę albo wprawdzie 
Przez spadkodawcę, ale nie w zam iarze odwołania testam entu  
(a rt. 95 § 1 pr. spadk.).

Po wtóre, trzeba pam iętać stale, że postępow anie w przed­
miocie stw ierdzenia p raw  do spadku jes t postępowaniem  nie­
spornym . Z fak tu  tego wyciągnąć należy odpowiednie konse­
kwencje. Naprzód sąd może bez żadnych ograniczeń dopuszczać 
i prowadzić dowody z urzędu, w skutek czego dowody co do 
pewnych okoliczności mogą —  i powinny —  zostać przeprow a­
dzone tak  na wniosek uczestnika, ja k  i z urzędu, a jak  długo 
wszelkie możliwe sposoby w yjaśnienia spraw y nie zostały wy­
czerpane, oddalenie wniosku nie powinno nastąpić (a rt. 26 k. p. 
m) 32). Tym nie m niej także i w postępow aniu o stw ierdzenie,

,12) Por. orzeczenie S. N. z dnia 24 m aja  1949, C 487/49, P. i P. V, 
’ P°z- 6 (z glosami Dobrzańskiego  i W iteckiego), w którym  wyrażono 

zapatryw anie, że „w myśl a r t. 26 § 1 k. p. n., jeśli sąd przy  rozpozna­
waniu spraw y w trybie niespornym  uważa pewną okoliczność za isto tną 

la wyniku spraw y, a wnioskodawca oświadcza, że posiada dowód stw ier- 
zaiący okoliczność, to sąd powinien nakazać mu złożenie tego do­

wodu". S. N. uchylił postanowienie sądu II  instancji tylko dlatego, że 
sąd okręgowy, nie wezwawszy wnioskodawcy o przedłożenie m etryki 
śmierci męża spadkodawczyni i nie wyznaczywszy mu term inu przed- 
°zenia te j m etryki, uznał datę śmierci męża spadkodawczyni za nie- 
laowodnioną. —  Por. też Siedlecki: Stosunek postępowania spornego do 

niespornego, P. i P. IV, 2, s tr. 28, 29.



jako  w postępowaniu niespornym , można mówić o ciężarze do­
wodu w tym  znaczeniu, że jeśli pewne istotne okoliczności nie 
zostaną udowodnione, złożony w postępowaniu o stw ierdzenie 
wniosek zostanie oddalony323). —  Dalej, pewnych zasad co do 
rozkładu ciężaru dowodowego nie należy w postępowaniu 
o stw ierdzenie p raw  do spadku stosować zwłaszcza, jeśli w po­
stępow aniu bierze udział tylko jeden uczestnik, albo wprawdzie 
kilku uczestników, ale ich in teresy  są zgodne. M ianowicie jeśli 
wnioskodawca wykaże wprawdzie okoliczności, co do których 
ciężar dowodu spoczywa na nim, ale sąd ma oparte na poważ­
nych podstaw ach wątpliwości, czy nie zaszły okoliczności, k tó­
rych istnienie m usiałoby doprowadzić do stw ierdzenia, że wnio­
skodawca spadkobiercą nie je s t (nieautentyczność testam entu , 
okoliczności przeszkadzające, okoliczności niweczące, niegodność 
itp .) , wówczas, jakkolwiek ciężar dowodu, że okoliczności powyż­
sze nie istn ieją , na  wnioskodawcy nie spoczywa, sąd i tak  nie 
powinien wydać stw ierdzenia, tylko prowadzić z urzędu do­
chodzenia i dowody (a rt. 26 k. p. n.) 33), a  gdyby i one nie 
usunęły jego wątpliwości, zarządzić wezwanie spadkobierców 
przez ogłoszenie (anal. z a rt. 71 § 1 dekr. o post. spadk.).

III.

Już k ilkakrotnie wspomniałem o możliwości przyjęcia przez 
sąd za dowód, że nie m a innych osób upraw nionych do dziedzi­

323) Co do m aterialno-praw nego pojęcia ciężaru dowodowego, por. 
Z oll-Szpunar: Praw o cywilne w zarysie I, s tr  178 i nast., n r  185 (wyd. II) 
oraz Zoll: Zobowiązania, s tr. 263, uw. 2 (wyd. I I) .

33) Co do niegodności odmiennie W itecki: Odpowiedź na pytanie 
praw ne, P. i P. III , 12, str. 109, którego zdaniem „...niegodność dziedzi­
czenia sąd spadku może wziąć pod rozwagę dopiero wówczas, gdy bądź 
współspadkobierca, bądź ten, kto byłby powołany do dziedziczenia w przy­
padku wyłączenia niegodnego, podniesie zarzut, albo już przedtem 
w oświadczeniu o przyjęciu spadku oświadczył, że spadkobierca po­
pełnił czyn, w yłączający go jako niegodnego od dziedziczenia i gdy czyn 
ten możliwie dokładnie opisze (por. a r t. 63 p. 3 dekr. o post. spadk .)“ . 
Także i B aziński:  K om entarz do p raw a spadkowego, s tr . 39, 40, uw. 1 
do a r t. 7 pr. spadk. je s t zdania, że „...kwestia podniesienia zarzutu 
niegodności dziedziczenia należy do zainteresowanego spadkobiercy i że 
nie ma podstawy do przyjęcia, iżby sąd przeprow adzający postępowa­
nie spadkowe, m iał obowiązek z urzędu, bez inicjatyw y zainteresow a­
nych, uwzględniać niegodność dziedziczenia" (por. także Fenichel: P ro ­
blemy p raw a spadkowego, Prz. Not. XXI ( I I ) ,  s tr. 213). Pogląd ten 
uważam za n ie trafny .



czenia "'*), zapew nienia złożonego przez zgłaszającego się 
v̂ Pr otokóle sądowym lub w akcie notarialnym  (a rt. 70 § i  

aekr. o post. spadk.). Z zapewnieniem  tym  łączy się kilka za­
gadnień, k tóre nie zostały w ustaw ie jasno  rozwiązane.

N aprzód w przypadkach, w których wniosek o stw ierdzenie 
p raw  do spadku składa nie spadkobierca, tylko inna osoba in- 
ueiK-S0Wana’ wątpliwe, kto ma składać zapew nienie: spad­
kobierca, czy wnioskodawca. U stawodawca —  jakby umyślnie 
—  użył dw ukrotnie (a rt. 70 §§ 1, 2 dekr. o post. spadk.) w y­
rażenia dwuznacznego: „zgłaszający s ię " 35), jakkolw iek można 
uyło powiedzieć: „spadkobierca" lub „wnioskodawca", albo 
wreszcie powtórzyć określenie z a rt. 69 dekr. o post. spadk. 
»zgłaszający wniosek". Z isto ty  rzeczy jednak  zdaje się m. zd. 
wynikać, że chodzi o zapewnienie złożone przez spadko­
b iercę31̂ ) . M ianowicie zwykle tylko spadkobierca m a do-

.  ,l4) W uchwale S. N. (w składzie siedmiu sędziów) z dnia 9 czerwca
1949, C. Prez. 230/49, D. P. P. V, 12, s tr . 53, P. i P. V, 1, poz. 2, 

z. Not. XXI ( II ) , s tr. 353, nietylko podkreślono z naciskiem, że za­
pewnienie może być przyjęte za dowód tylko co do tego, iż nie m a in ­
nych osób upraw nionych do dziedziczenia, ale nadto zaznaczono, że za­
pewnienie może służyć za dowód tylko okoliczności negatywnych. Już  
to zacieśnienie zastosowania a r t. 70 dekr. o post. spadk. budzi zastrzeże­
nia. Tym większe zastrzeżenia budzi wypowiedziane w tejże uchwale 
zapatryw anie, że osoby, k tóre dochodzą do spadku w miejsce zm arłego 
Przed otwarciem spadku ich wstępnego (np. wnuki spadkodawcy w m iej­
sce zmarłego przed otwarciem spadku syna spadkodawcy, siostrzeńcy 
spadkodawcy w miejsce zm arłego przed otwarciem spadku b ra ta  spadko­
dawcy), mogą prowadzić dowód śmierci ich wstępnego tylko norm alnym i 
środkami dowodowymi i że za dowód śmierci tych wstępnych zapew­
nienie przy ję te być nie może. Mam też wątpliwości, czy zapatryw anie 
Powyższe da się pogodzić z tezą powyższej uchwały S. N., k tó ra  brzm i: 

Zapewnienie, przewidziane w a rt. 70 § 1 dekretu z dnia 8 listopada 
1946 r. o postępowaniu spadkowym, może być przy ję te za dowód, że 
Przed śm iercią spadkodawcy zm arły osoby, które stałyby się jego spad­
kobiercami, gdyby go przeżyły". —  Powołana uchw ała S. N. stoi w i­
docznie pod wpływem rozróżnienia, przeprowadzonego w § 2354 ust. 1 
P- 3 k. c. n. i w ustępie drugim  tegoż p arag ra fu .

35) Wedle uchwały S. N., powołanej w uwadze poprzedniej, za 
o g łasza jącego  się" uważać należy „...każdego, kto zgłosił w sądzie swoje 
praw a do spadku, a nie zrzekł się tych p raw  i nie odrzucił spadku". — 
Określenie to je s t dla mnie niezupełnie jasne.

asa) Ka’Kt, że zapewnienie złożyć może tylko spadkobierca, może być 
dla wnioskodawcy, k tóry  spadkobiercą nie jest, połączony z niekorzystnym i 
skutkam i. Mianowicie spadkobiercy może niekiedy n a  uzyskaniu stw ier­
dzenia jego praw  nie zależeć, a naw et czasem może m u zależeć na tym, 
aby jego praw a stwierdzone nie zostały. W tych przypadkach spadko-



kładne wiadomości co do okoliczności, k tóre m ają  być przez 
złożenie zapew nienia udowodnione. Dlatego też naw et w n a j­
lepszej wierze złożone zapewnienie wnioskodawcy, k tóry  nie 
je s t  spadkobiercą, co do okoliczności, z k tórych m a wynikać, że 
nie m a innych osób upraw nionych do dziedziczenia, nie stanow i 
w ystarczającej podstaw y do przyjęcia, że tak  je s t rzeczywiście. 
Na tej podstaw ie przyjm uję, że „zgłaszający się“ z a rt. 70 §§ 1, 
2 dekr. o post. spadk., to spadkobierca, k tó ry  albo sam złożył 
wniosek o stw ierdzenie albo też zgłosił się jako uczestnik po­
stępow ania, wszczętego w skutek wniosku innej osoby in tere­
sowanej. W tej drugiej grupie przypadków  „zgłaszający wnio­
sek" z a rt. 69 dekr. o post. spadk. i „zgłaszający się" z a rt. 70 
§§ 1, 2 dekr. o post. spadk., to dwie różne osoby.

Brzmienie a rt. 70 § 1 dekr. o post. spadk. zdaje się na 
pierw szy rzu t oka wskazywać na to, że zapewnienie zgłaszają­
cego się może być Jfi) p rzyjęte za dowód tylko co do jednej 
okoliczności faktycznej, mianowicie tego, że nie ma innych 
osób upraw nionych do dziedziczenia !7). W rażenie jes t mylne.

bierca zapewnienia nie złoży, a wówczas wnioskodawca będzie m usiał 
albo podjąć próbę prowadzenia norm alnych dowodów także i co do tych 
okoliczności, od których zależy przyjęcie, że nie ma innych osób up raw ­
nionych do dziedziczenia, albo też postawić wniosek o wezwanie spadko­
bierców przez ogłoszenie (a r t. 71 § 1 dekr. o post. spadk.).

Wedle orzeczenia S. N. z dnia 22 kw ietnia 1950, W a C 3/50, D. P. P. 
VI, 7, s tr . 59, w przypadkach, gdy wniosek o stw ierdzenie praw  pierwszego 
spadkobiercy złożył spadkobierca tego pierwszego spadkobiercy, ów drugi 
spadkobierca, tak  jako zgłaszający wniosek, jak  i jako zgłaszający się do 
spadku w charakterze rep rezen tan ta praw  spadkobiercy pierwszego, je s t 
upraw niony do złożenia zapewnienia z a r t. 70 dekr. o post. spadk.

30) Wobec brzm ienia a r t. 70 § 1 dekr. o post. spadk. nie ulega żadnej 
wątpliwości, że złożone zapewnienie tylko może, ale bynajm niej nie musi, 
być uznane za dowód. Podkreślono to z naciskiem w uzasadnieniu uchw a­
ły S. N., powołanej na s tr . 85, uw. 34). Powiedziano tanr dosłownie: 
„Sąd spadku po ja k  najskrupulatn iejszym  rozważeniu treści złożonego 
zapewnienia może przy jąć za dowód, że nie m a innych osób upraw nio­
nych do dziedziczenia oprócz tych, których p raw a do spadku zostały 
udowodnione. Ocena zapewnienia zależeć będzie z reguły nie tylko od 
wiarogodności składającego zapewnienie, lecz także od zupełności i do­
kładności zapewnienia. Uznanie zapewnienia, naw et czyniącego zadość 
wymaganiom zupełności i dokładności, za w ystarczający dowód nieistnie­
n ia  innych spadkobierców zależy zawsze od uznania sądu“. —  P. także 
orzeczenie S. N. z dnia 1 października 1949, C 1283/49, P. i P. V, 2, 
poz. 5, z glosą Siedleckiego.

37) Por. orzeczenie S. N. z dnia 17 grudnia 1949, W a C 193/49, 
Prz. Not. X X II ( I) , s tr. 455, gdzie zaznaczono ( tra fn ie ) , że „....zapew-



Przyjęcie, że w danym przypadku nie ma innych osób upraw ­
nionych do dziedziczenia, zależy nie tylko od ustalenia istnienia 
lub nieistnienia całego szeregu bardzo rozmaitych okoliczności 
taktycznych, ale w wielu przypadkach i od oceny prawnej. 
Oczywiście zapewnienie może dotyczyć tylko okoliczności fak­
tycznych, ich ocena prawna — jak zawsze — należy do sądu. 
Jak  liczne i różnorodne mogą być okoliczności, co do których 
zapewnienie może stanowić dowód, wynika z art. 70 § 2 dekr. 
° post. spadk., który wymaga, by w zapewnieniu zgłaszający 
s ię złożył oświadczenie co do wszystkiego, co mu jest wiadome:
1) o istnieniu lub nieistnieniu osób, któreby wyłączały znanych 
spadkobierców od dziedziczenia lub dziedziczyły w raz z n im i;
2 ) o testam entach  spadkodawcy. Pod względem skutków k a r­
nych złożenie zapewnienia je s t  zrów nane ze złożeniem zezna­
nia po złożeniu przyrzeczenia, a sąd lub notariusz w inien o tym  
uprzedzić składającego zapewnienie (a rt. 70 § 3 dekr. o post. 
spadk.).

Z tego, co powiedziałem w ustępie poprzednim, w ynika —  
ja k  sądzę — jasno, że spadkobierca nie może ograniczyć się 
'w zapewnieniu do prostego powtórzenia słów, zamieszczonych 
w a rt. 70 § 1 dekr. o post. spadk., np. do złożenia zapewnienia 
o brzm ieniu następującym : „zapewniam, że poza m ną nie ma 
innych osób upraw nionych do dziedziczenia po spadkodawcy M“ 
A rt. 70 § 2 dekr. o post. spadk. wym aga w yraźnie, aby w za­
pewnieniu spadkobierca złożył dokładne i szczegółowe oświad­
czenie co do całego splotu okoliczności faktycznych "8). Z d ru ­
giej strony  trzeba jednak  pam iętać i o tym , że to oświadczenie 
co do okoliczności faktycznych, wymienionych w a rt. 70 § 2 
dekr. o post. spadk., bynajm niej nie wyczerpuje treści zapew­
nienia (verba legis: „W zapewnieniu zgłaszający się w inien 
złożyć oświadczenie...11). W zapewnieniu m usi się nadto znaleźć 
tak a  treść, k tóraby  pozwoliła nazwać czynność spadkobiercy 
z  a rt. 70 dekr. o post. spadk. w łaśnie zapewnieniem. Tym czasem 
ustaw odaw ca w a rt. .70 dekr. o post. spadk. ani słowem nie

nienie zgłaszającego się do spadku, złożone w trybie a rt. 70 post. spadk., 
nigdy nie może służyć za dowód praw a do dziedziczenia".

38) Podkreślono to tra fn ie , i to z dużym naciskiem, w uchwale 
S. N., powołanej na str. 85, uw. 34), oraz w orzeczeniu S. N. z dnia 1 
Października 1949, C 1283/49, P. i P. V, 2, poz. 5, z glosą Siedleckiego, 
Prz. Not. X X II (I) , s tr. 279 .P. także Pręczkow ski: Niedobre prak tyki, 
P . i P. III , 4, s tr . 54.



w yjaśnił, jak  ma wyglądać ta  część zapewnienia. Trzeba zatem 
wziąć pod uwagę różne możliwości. Rozwiązaniem najprostszym  
jes t — zdawałoby się —  przyjęcie, że spadkobierca po oświad­
czeniu, dotyczącym okoliczności, wymienionych w a rt. 70 § 2 
dekr. o post. spadk., powinien dodać: „Wobec powyższego za­
pewniam , że poza m ną nie ma innych osób upraw nionych do 
dziedziczenia"39). Z apatryw anie to  nie je s t m. zd. tra fne . 
Już poprzednio (str . 86) podkreśliłem, że w wypowiedzi, iż 
nie ma innych osób upraw nionych do dziedziczenia, tkw i nie 
tylko wypowiedź co do istnienia lub nieistnienia szeregu oko­
liczności faktycznych, ale i ocena praw na, oparta  na danym 
stanie faktycznym . W zapewnieniu zaś, stanow iącym  swoistego 
rodzaju  środek dowodowy, może się spadkobierca wypowiedzieć 
tylko co do okoliczności fak tycznych40). Dlatego też zakończe­
nie zapew nienia powinno m. zd. brzmieć w ten  sposób: „Za­
pewniam , iż w  powyższym oświadczeniu co do okoliczności fak ­
tycznych z a rt. 70 § 2 dekr. o post. spadk. podałem szczerą 
praw dę, niczego nie ukryw ając z tego, co mi je s t wiadome".

Ponieważ zapewnienie je s t  swoistego rodzaju środkiem' do­
wodowym, nie może ono być złożone przez pełnom ocnika41). 
Jeżeli spadkobierca nie m a pełnej zdolności do działań p raw ­
nych, od uznania sądu zależy odebranie zapew nienia bądź od 
samego spadkobiercy, bądź od jego przedstaw iciela ustaw owe­
go, bądź od obydwóch (anal. z a rt. 324 k. p. c„ a rt. 4 k. p. n„ 
a rt. 1 dekr. o post. spadk.).

Jeżeli sąd spadku uzna przeprowadzone dowody (w raz 
z ew entualnie złożonym zapewnieniem ) za w ystarczające, wyda 
postanow ienie o stw ierdzeniu p raw  do spadku, zgodne ze zło­
żonym wnioskiem. Jeśli wniosek dotyczył stw ierdzenia p raw  
(jednego lub kilku spadkobierców) do całego spadku, sąd 
orzeknie o praw ach do całości spadku, jeśli wniosek obejmo­
wał żądanie stw ierdzenia p raw  tylko co do idealnej części spad­
ku, sąd ograniczy się do pozytywnego załatw ienia tego wniosku

•■•"j W powołanej na str. 85 w uw. 34) uchwale S. N. powiedziano, 
iż niezależnie od wymienienia danych, określonych w a rt. 70 § 2 pr. 
spadk., „...zgłaszający się winien złożyć oświadczenie, że nie m a innych
osób uprawnionych do dziedziczenia lub że nie wiadomo mu o istnieniu
takich osób".

40) Podobnie orzeczenie S. N., powołane wyżej w uw. 38.
41) Por. Prz. Not. XX ( II ) , s tr. 513, pod. 6 ; p. także Siedlecki

w  głosie P. i P. V, 2, s tr . 110, pod 2).



1 nie będzie badał, kto je s t powołanym do pozostałej części 
spadku. Jeśli w postępow aniu wdrożonym na skutek wniosku, 
obejm ującego żądanie stw ierdzenia p raw  do całego spadku, 
postała dostatecznie w yjaśniona tylko część żądania, sąd spad­
ku może na wniosek osoby, legitym owanej do staw iania wnio­
sku o stw ierdzenie, stw ierdzić postanowieniem  częściowym 
praw a jednego lub kilku spadkobierców do części spadku (a rt. 
340 k. p. c., a rt. 4 k. p. n., a rt. 1 dekr. o post. spadk.) 42).

IV.

Jeżeli zapewnienie z a rt. 70 dekr. o post. spadk. nie zostanie 
złożone albo jeżeli zapewnienie lub inne dowody nie będą uzna­
j e  przez sąd za w ystarczające, postanowienie o stw ierdzeniu 
praw  do spadku może zapaść dopiero po wezwaniu spadko­
bierców przez ogłoszenie (a rt. 71 § 1 dekr. o post. spadk.). 
1 rzepis ten  wym aga zastanow ienia się nad udzieleniem odpo­
wiedzi na pytanie, w jak ich  przypadkach wezwanie spadkobier­
ców przez ogłoszenie może nastąpić.

Z treści a rt. 71 § 1 dekr. o post. spadk. zdaje się wynikać, 
że wezwanie spadkobierców przez ogłoszenie je s t środkiem, 
służącym w zasadzie do usunięcia wątpliwości sądu co do za­
pew nienia lub co do innych dowodów. Za pomocą wezwania 
sąd m a spraw dzić praw dziw ość zapew nienia wzgl. upewnić się 
co do wiarogodności przeprowadzonych innych dow odów 43). 
W ezwanie spadkobierców przez ogłoszenie je s t zatem  jednym  
ze środków, służących do spraw dzenia zasadności zgłoszonego 
wniosku, a nie sposobem do stw arzania  sobie przez sąd pod­
staw  do w ydania orzeczenia, którego w ydania dotąd n ik t nie 
ż ą d a ł44). W ydaje mi się jednak, że wezwanie spadkobierców

42) P. także o tym  obszerniej niżej, s tr. 110 i nast. pod I.
, 43) Ten pogląd na cel wezwania spadkobierców przez ogłoszenie 

zdaje się być podstaw ą wywodów, zamieszczonych w pierwszej części 
uzasadnienia uchwały Ś. N. (w składzie siedmiu sędziów) z dnia f> 
czerwca 1949, C. Prez. 230/49, D. P. P. V, 12, s tr. 53, P. i P. V, 1,
Poz. 2, Prz. Not. XXI (II ) , s tr. 353. Z odmiennego założenia wychodzi
orzeczenie S. N. z dnia 17 grudn ia 1949, W a C 193/49, Prz. Not.
XX II ( I) , s tr. 455, 456, D. P. P. VI, 7, s tr. 60.

41) To je s t zasada.- Odstępstwo od niej istnieje tylko o tyle, że 
także i przy wniosku, obejmującym żądanie stw ierdzenia praw  do ideal­
nej części spadku, wezwanie spadkobierców przez ogłoszenie odnosić się 
będzie z isto ty  rzeczy do wszystkich spadkobierców, powołanych do wszel­
kich części spadku, pozostałego po danym spadkodawcy.



przez ogłoszenie oraz postępowanie wdrożone w skutek tego 
w ezwania i jego wyniki tylko bardzo rzadko —  by nie powie­
dzieć: tylko wyjątkow o — mogą usunąć wątpliwości co do do­
wodów na pewne okoliczności. Mam na myśli dowody na oko­
liczności, co do których ciężar dowodu w myśl poprzednio poda­
nych przeze m nie zasad spoczywa na wnioskodawcy, a co do 
których za dowód nie może być przyjęte  zapewnienie z a rt. 70 
dekr. o post. spadk. Jeśli np. w  przypadku postaw ienia wniosku 
o stw ierdzenie p raw  do spadku spadkobiercy, powołanego do 
dziedziczenia w  testam encie z a rt. 82 pr. spadk., sąd spadku 
ma wątpliwości, czy istn iały  przesłanki, od których zależy do­
puszczalność sporządzenia testam entu  szczególnego, albo też 
czy przy testam encie z a rt. 82 pr. spadk. zostały dopełnione 
wszystkie wymogi form alne w przepisie tym  przewidziane, 
albo wreszcie, czy spadkobierca w chwili otw arcia spadku był 
już poczęty, to  wzywanie spadkobierców przez ogłoszenie jes t 
mało celowe, ponieważ trudno  przypuścić; aby wezwanie takie, 
czy wyniki, do jak ich  może ono doprowadzić, mogły te w ątp li­
wości sądu usunąć. Podobnie m a się rzecz w przypadku, gdy 
wniosek o stw ierdzenie p raw  do spadku oparty  jes t na tes ta ­
mencie podartym  i podlepionym a wątpliwości sądu dotyczą 
tego, czy testam ent został podarty  rzeczywiście nie przez spad­
kodawcę wzgl. wprawdzie przez spadkodawcę, ale nie w za­
m iarze odwołania testam entu . We wszystkich tych przypad­
kach, jeżeli wyżej określonych okoliczności nie udało się w wy­
starczający  sposób wykazać dowodami, prowadzonymi na 
wniosek wnioskodawcy (lub z urzędu) przed wezwaniem spad­
kobierców, to trudno  przypuścić, aby okoliczności te zostały 
udowodnione po wezwaniu spadkobierców przez ogłoszenie. Jest 
tak  dlatego, że ani wnioskodawca nie uzyska chyba przez we­
zwanie spadkobierców przez ogłosźenie nowych środków dowo­
dowych, ani też osoby, k tóre zgłoszą się na skutek wTezwania, 
nie będą się kwapić do prow adzenia dowodów na powyższe 
okoliczności, ponieważ ich stw ierdzenie nie leży w interesie 
tych  osób, zgłaszających się w skutek wezwania. Z drugiej strony  
nie widzę w dekrecie o post. spadk. żadnych podstaw  do przy­
jęcia, by negatyw ny wynik wezwania mógł być uznany co do 
tych  okoliczności za w ystarczający  surogat dowodu. W skutek 
tego jestem  zdania, że —  choćby naw et na skutek wezwania 
n ik t się nie zgłosił —  sąd spadku i tak  nie będzie mógł ustalić,



że okoliczności, co do których ciężar dowodu spoczywał na wnio­
skodawcy a k tóre nie mogą być wykazane zapewnieniem z a rt. 
70 dekr. o post. spadk. i co do których sąd spadku uznał p ier­
w otnie przeprowadzone dowody za niew ystarczające, rzeczywi­
ście nastąp iły  (arg . z a rt. 79 dekr. o post. spadk.). To też w r a ­
zie nieudowodnienia powyższych okoliczności, wzywanie spad­
kobierców przez ogłoszenie nie da w przew ażającej większości 
przypadków  żadnego w y n ik u 44®). Tym nie m niej, jeśli upraw ­
niona do tego osoba wniosek o wezwanie spadkobierców przez 
ogłoszenie złoży, wówczas wniosek ten  —  pomimo nieudowodnie­
n ia  okoliczności, co do których ciężar dowodu spoczywał na wnio­
skodawcy, a co do których zapewnienie z a rt. 70 dekr. o post. 
spadk. za dowód przyjęte być nie może —  należy uwzględnić.

W yniki, do których doszedłem w ustępie poprzednim, można 
n jąć  krótko w sposób następujący:

W ezwanie spadkobierców przez ogłoszenie może nastąp ić:
a) jeśli sąd uznał za niew ystarczające dowody, przeprow a­

dzone co do okoliczności, co do których ciężar dowodu spo­
czywa na wnioskodawcy, a co do których za dowód zapewmienie 
z a rt. 70 dekr. o post. spadk. nie może być przyjęte, albo też

b) jeśli bądź: 1) zapewnienie z a rt. 70 dekr. o post. spadk. 
n ie zostało złożone, bądź też 2) zapewnienie to zostało w praw ­
dzie złożone, ale sąd spadku uznał złożone zapewnienie lub 
dowody co do okoliczności, co do których ciężar dowodu nie 
spoczywał na wnioskodawcy, za n iew ysta rcza jące45).

W spólną przesłanką wezwania spadkobierców przez ogło­
szenie je s t zatem uznanie przez sąd tych, czy innych dowodów 
za niew ystarczające. Kiedy ta  przesłanka je s t spełniona? In ­
nymi słowy: kiedy można powiedzieć, że sąd uznaje dowody co 
do pewnej okoliczności za n iew ystarczające? O tym , że ten  stan  
rzeczy istnieje, można m. zd. mówić tylko wtedy, gdy dotych­
czasowe postępowanie, a w szczególności dotąd przeprowadzone

4'*a) P ietrzykow ski w glosie, zamieszczonej w D. P. P. VI, 7, s tr. 62, 
je s t naw et zdania, że wzywanie spadkobierców przez ogłoszenie je s t 
w  przypadkach, określonych w  tekście, nie tylko niecelowe, ale wogóle nie 
należy go zarządzać.

4r>) P rzy wzięciu pod uwagę podanych w tekście zasad sta je  się jasne, 
że jeśli zostanie zgłoszony wniosek o stwierdzenie p raw  do spadku Skarbu 
P aństw a w charakterze spadkobiercy ustawowego (a r t. 27 pr. spadk.), 
to  wezwanie spadkobierców przez ogłoszenie będzie chyba zawsze ko­
nieczne.



dowody nie dały sądowi podstaw  cło przyjęcia, czy pewna oko­
liczność, od której zależy powołanie danego spadkobiercy do 
spadku, nastąpiła , czy nie nastąpiła . Sąd spadku m usi mieć 
zatem  wątpliwości co do zaistnienia pewnej okoliczności. Tam, 
gdzie tych wątpliwości nie ma i gdzie dotychczas przeprow a­
dzone dowody dały w ystarczające podstaw y do przyjęcia, że 
dana okoliczność nie nastąpiła , tam  o wzywaniu spadkobierców 
przez ogłoszenie nie może być mowy. W razie zaistnienia stanu  
rzeczy, określonego w zdaniu poprzednim, wniosek o stw ierdze­
nie s ta je  się w tym  stadium  postępow ania oczywiście bezzasad­
nym. Należy go w skutek tego bez wzywania spadkobierców 
przez ogłoszenie oddalić (arg . z a rt. 78 dekr. o post. spadk.).

Z a rt. 71 § 1 dekr. o post. spadk. w ynika zupełnie w yraźnie 
jedna  (negatyw na) konsekw encja: jeśli istn ieją  przesłanki 
wezwania spadkobierców' przez ogłoszenie, sąd spadku nie może 
wydać postanow ienia, uwzględniającego wniosek o stw ierdze­
nie. M. zd. p rzy jąć trzeba i konsekwencję drugą (także nega­
tyw ną), choć ona już tak  jasno z a rt. 71 dekr. o post. spadk. 
nie wynika, m ianowicie: jeśli spełnione są przesłanki, od któ­
rych zależy dopuszczalność wezwania spadkobierców przez 
ogłoszenie, sąd spadku nie może także wydać postanow ienia, 
oddalającego wniosek o stw ierdzenie. W sum ie: w razie istn ie­
n ia  przesłanek wezwania spadkobierców przez ogłoszenie, sąd 
spadku nie może rozpoznać m erytorycznie wniosku o stw ier­
dzenie.

W przypadkach, w  których wezwanie spadkobierców przez 
ogłoszenie ma nastąpić z urzędu (a rt. 71 § 3 dekr. o post. 
spadk. —• jeśli wydane zostało postanow ienie o zabezpieczeniu 
spadku w skutek tego, że spadkobiercy nie są znani), sąd spad­
ku po stw ierdzeniu, że zachodzą przesłanki wezwania spadko­
bierców przez ogłoszenie, wezwanie tak ie  za rząd z i40). Nato-

4C) W tych przypadkach wezwanie spadkobierców przez ogłoszenie 
m a inny niż zwykłe charak ter i nieco inny cel. Naprzód może ono n a­
stąpić •— i zwykle w tej grupie przypadków nastąp i — bez wszczynania 
postępowania o stwierdzenie praw  do spadku. Po prostu  po wydaniu 
z urzędu postanowienia o zabezpieczeniu spadku (a r t. 8 § 2 dekr. o post. 
spadk.) sąd, jeśli tym  czasem spadkobiercy się nie zgłoszą, wezwie 
nieznanych spadkobierców przez ogłoszenie (por. Baziński:  Kom entarz 
do praw a spadkowego, str. 153, uw. 7 do a rt. 45 pr. spadk.). Takie 
wezwanie będzie miało rzeczywiście na celu szukanie nieznanych spad­
kobierców, ale nie na to, aby stwierdzić z urzędu ich p raw a do spadku, 
tylko na to, aby podać do ich wiadomości fa k t otw arcia spadku, spo-



m iast co do stanow iącyh regułę przypadków pozostałych, 
w  których wezwanie przez ogłoszenie może nastąpić tylko na 
wniosek (a rt. 71 § 2 dekr. o post. spadk.) 4V), nie podano w a rt. 
71 dekr. o post. spadk. —  naw et pośrednio —  jak  sąd spadku 
powinien postąpić. Pow staje mianowicie pytanie, w jak i sposób 
m a dojść do postaw ienia wniosku o wezwanie spadkobierców 
przez ogłoszenie. Wyżej zaznaczyłem, że potrzeba a zarazem 
dopuszczalność dokonania wezwania zależy od tego, by sąd 
spadku dowody co do pewnych okoliczności uznał za n iew ystar­
czające. Skąd wnioskodawca ma się dowiedzieć o powyższej 
ocenie dowodów przez sąd spadku? Twórcy p ro jek tu  Kom. 
Kod. ks. I I  k. p. n. w yjaśnili w uzasadnieniu (str . 78), że sąd 
spadku, skoro przyjdzie do przekonania, iż wezwanie spadko­
bierców przez ogłoszenie powinno nastąpić, ma odroczyć wy­
danie orzeczenia na czas późniejszy. Zapatryw anie to  budzi po­
ważne wątpliwości. Ani dekret o post. spadk., ani k. p. m, ani 
wreszcie k. p. c. nie zna bowiem —  z w yjątkiem  a rt. 4578 k. p. c. 
— orzeczeń, odraczających wydanie głównego rozstrzygnięcia, 
ani też w a rt. 71 dekr. o post. spadk. o dopuszczalności w ydania 
takiego orzeczenia ani słowem nie wspomniano. Tym nie mniej 
zapatryw anie to  —  jako  jedyne możliwe wyjście z sytuacji —

wodować zgłoszenie ich praw  i złożenie odpowiednich wniosków, a na 
wypadek ich niezgłoszenia doprowadzić do stw ierdzenia p raw  do spadku 
Skarbu Państw a, jako spadkobiercy ustawowego.

47) Przepis a r t. 71 § 2 dekr. o post. spadk. został — zdaje się ■—
przeoczony w orzeczeniu S. N. z dnia 6 listopada 1948, C 757/48,
P. i P. IV, 2, s tr . 122 (glosy do tego orzeczenia Dobrzańskiego i moja, 
P. i P. IV, 6/7, s tr. 156 i nas t.) . F ak t, że wezwanie spadkobierców przez 
ogłoszenie m a nastąpić w zasadzie tylko na wniosek, je s t m. zd. p rze­
konywującym dowodem, że głównym celem tego wezwania je s t spraw ­
dzenie zasadności złożonego wniosku o stwierdzenie, a nie szukanie nie­
znanych spadkobierców. Gdyby wezwanie spadkobierców przez ogłosze­
nie miało ten drugi cel, musiałoby być dokonywane zawsze z urzędu.

W swym orzeczeniu z dnia 17 grudnia 1949, W a C 193/49, Prz. Not.
X X II ( I) , s tr . 455, 456, S. N. usiłu je ominąć przepis a r t. 71 § 2 dekr. 
0 post. spadk. przez przyjęcie zapatryw ania, że „....jako nieznani ucho­
dzić muszą spadkobiercy w przypadku, gdy wnioskodawca nie wylegi­
tymował się jako spadkobierca". W skutek tego  o ileby wnioskodawca
(po uznaniu dowodów za niew ystarczające dla udowodnienia jego legity­
m acji do spadku) nie zgłosił wniosku o dokonanie ogłoszeń wzywających 
spadkobierców do zgłoszenia się (a r t. 71 § 2), sąd powinien z mocy 
art. 8 § 2 post. spadk. wydać z urzędu postanowienie o zabezpieczeniu 
spadku..." a  potem ,,....z urzędu wezwać spadkobierców przez ogłoszenia 
(a r t. 71 § 3)...“ . Z powyższym zapatryw aniem  w żaden sposób nie mogę 
się zgodzić.



Naprzód przy zastanaw ianiu  się nad udzieleniem odpowiedzi na py­
tanie, czy zapatryw anie powyższe da się utrzym ać w świetle przepisów 
art. 71 dekr. o post. spadk., trzeba pam iętać, że wyrażenie, zamieszczane 
w przepisach o postępowaniu —  „na wniosek", oznacza, iż sąd bez 
wniosku strony przedsięwziąć danej czynności nie może. Jeśli zaś sąd 
daną czynność podjąć może bez wniosku strony, to m amy do czynienia 
z czynnością, podejmowaną „z urzędu". Dopiero w tym  oświetleniu wy­
stępuje isto tny sens poglądu, zaw artego w powołanym orzeczeniu. Po­
lega on na stw ierdzeniu, że wezwanie spadkobierców przez ogłoszenie 
może we wszystkich przypadkach, t. zn. zawsze, nastąp ić  z urzędu. 
W związku z tym  pow staje pytanie, kiedy wejdzie w zastosowanie p rze­
pis a r t. 71 § 2 dekr. o post. spadk., wedle którego wezwanie spadko­
bierców przez ogłoszenie ma być dokonywane na wniosek osoby zain te­
resowanej ?

Po wtóre, przepis a r t. 71 § 2 dekr. o post. spadk. o tym, że wezwa­
nie spadkobierców przez ogłoszenie nastąp i tylko na wniosek, ma wy­
raźnie charak ter zasady, przepis a r t. 71 § 3 dekr. o post. spadk. o tym , 
że w pewnych przypadkach wezwanie takie może być dokonane z urzędu, 
charak ter w yjątku  od powyższej zasady. W yrażone w powołanym orze- 
ćzeniu zapatryw anie odw raca powyższy stosunek, czyniąc z w yjątku (a rt. 
71 § 3) zasadę, i to zasadę, od której nie m a wyjątków, odbierając rów ­
nocześnie zasadzie (a r t. 71 § 2) wszelkie znaczenie.

Ju ż  te  dwa spostrzeżenia dają  w ystarczającą —  ja k  sądzę — pod­
staw ę do stw ierdzenia, że wyrażone w powołanym orzeczeniu zap atry ­
wanie pozostaje z przepisam i a r t. 71 §§ 2, 3 dekr. o post. spadk. w wy­
raźnej sprzeczności. J e s t ono także niezgodne z istotnym  stanem  rzeczy. 
Uznanie przez sąd spadku pewnych dowodów za niew ystarczające (a  to  
je s t przecież przesłanką wezwania spadkobierców przez ogłoszenie) by­
najm niej nie zawsze (przeciwnie: chyba tylko rzadko) doprowadzi do 
stanu  rzeczy, w którym  spadkobiercy mogliby być uważani za niezna­
nych. W związku z tym  w przeważającej większości przypadków, w któ­
rych sąd spadku uzna dowody za niew ystarczające, nie będzie podstaw 
do w ydania z urzędu postanowienia o zabezpieczeniu spadku, a w kon­
sekwencji nie będzie spełniona przesłanka z a r t. 71 § 3 dekr. o post. 
spadk. dokonania z urzędu wezwania spadkobierców przez ogłoszenie. 
Pietrzykow ski, D. P. P. VI, 7, s tr. 62, podnosi nadto tra fn ie  wątpliwości, 
czy zasadniczą przesłanką w ydania postanowienia o zabezpieczeniu spadku 
nie je s t istnienie m ienia spadkowego wym agającego pieczy (a r t. 6  ̂ dekr. 
o post. spadk.). W związku z tym  Pietrzykow ski słusznie podkreśla, że 
sam a okoliczność, iż spadkobiercy są nieznani, nie je s t jeszcze w ystai’cza- 
jącą  podstaw ą do w ydania z urzędu postanowienia o zabezpieczeniu 
spadku.

Poglądy, wyrażone w powołanym orzeczeniu, podyktowane zostały 
prawdopodobnie dążeniem do chronienia na tej drodze interesów  (gmin i) 
Skarbu Państw a, jako spadkobierców ustawowych. Otóż ochrona po­
wyższych interesów  n a  drodze, wskazanej w omawianym orzeczeniu, je s t 
zupełnie niepotrzebna, ponieważ interesy te  są w postępowaniu o stw ier­
dzenie chronione znacznie skuteczniej na innej drodze. Mianowicie 
w orzeczeniu swym z dnia 28 stycznia 1949, C 1089/48, P. i P. IV, 6/7, 
poz. 7 (por. wyżej str. 71, uw. 14) Sąd Najwyższy wypowiedział pogląd, 
że we wszystkich przypadkach, w których według okoliczności spraw y



należy pomimo tych wątpliwości przy jąć 47a). Na takie orzecze­
nie sądu spadku nie służy zażalenie (a rt. 34 § 1 k. p. n., a rt. 1 
dekr. o post. spadk.). Po wydaniu tego postanow ienia każda 
osoba in te resowana (tzn. m. zd. każda osoba, k tó ra  może wy­
dziedziczenie ustawowe z a r t. 27 pr. spadk. realnie wchodzić może 
w rachubę, istnieje obowiązek sądu spadku wezwania (właściwej gm iny 
wzgl.) Skarbu Państw a do wzięcia udziału w spraw ie (a r t. 13 §§ 1 , 2 
N ,P- n., a r t. 1 dekr. o post. spadk.). W związku z tym, ilekroć osoby, 
których praw a do spadku m iały być wedle złożonego wniosku stw ier­
dzone, po powzięciu przez sąd spadku decyzji o odroczeniu w ydania 
Postanowienia o stwierdzeniu, nie złożą wniosku o wezwanie spadko­
bierców przez ogłoszenie, a okoliczności konkretnego przypadku każą 
Przypuszczać, że możliwość dziedziczenia Skarbu Państw a powinna być 
rzeczywiście b rana  pod uwagę, sąd spadku będzie m usiał uznać Skarb 
P aństw a za zainteresow any i wezwać go do wzięcia udziału w spraw ie, 
Po czym P roku ra to ria  G eneralna będzie mogła staw iać wnioski, jak ie 
uzna za właściwe i odpowiednie. Ta droga, w skazana w orzeczeniu S. N. 
2 dnia 28 stycznia 1949 je s t od drogi, wskazanej obecnie w orzeczeniu 
2 dnia 17 g rudnia 1949, z trzech punktów  widzenia lepsza: a) naprzód 
lepiej zabezpiecza interesy Skarbu Państw a, skoro prowadzi p rostą  drogą 
do zawiadomienia właściwego organu o toczącym się postępowaniu i umo­
żliwia mu wzięcie w tym  postępowaniu udziału, podczas gdy o wezwa­
niu spadkobierców przez ogłoszenie może się właściwy organ Skarbu 
P aństw a nie dowiedzieć i w rezultacie w postępowaniu nie uczestniczyć; 
n) po w tóre, je s t tań sza ; c) wreszcie po trzecie je s t zgodna z ustaw ą.

Główne niebezpieczeństwo, jak ie  zagraża interesom  Skarbu Państw a, 
Jako spadkobiercy ustawowego z a r t. 27 pr. spadk., nie leży zresztą 
w postępowaniu o stwierdzenie, tylko poza nim. Mianowicie w przy­
padkach, w których spadkobiercą ustawowym zm arłego będzie Skarb P ań ­
stwa, zwykle n ik t z osób pryw atnych wniosku o stwierdzenie nie złoży. 
W skutek tego w przypadkach, w których wniosek tak i będzie złożony, do 
dziedziczenia z a r t. 27 pr. spadk. prawdopodobnie nie dojdzie. Niebez­
pieczeństwo zaś, zagrażające interesom  Skarbu Państw a, jako spadko­
biercy ustawowego z a r t. 27 pr. spadk., polegać będzie zwykle na tym, że 
jak iś dalszy krew ny spadkodawcy (np. jego cioteczny b ra t)  lub naw et 
osoba obca po otw arciu spadku obejmie spadek i — zdając sobie dobrze 
sprawę, że spadek przypada Skarbowi P aństw a — ani oświadczenia 
° przyjęciu spadku nie złoży, ani wniosku o stwierdzenie nie zgłosi, wsku­
tek czego żadna władza, a w szczególności w ładza powołana do objęcia 
spadku w imieniu Skarbu Państw a, o danym przypadku dziedziczenia się 
nie dowie. Przeciw takim  naruszeniom  jego praw  z a rt. 27 pr. spadk. 
droga, w skazana w orzeczeniu S. N. z dnia 17 grudnia 1949, Skarbu 
P aństw a ani trochę nie chroni.

_47ą) Zdaniem Pietrzykowskiego, D. P. P. VI, 7, s tr. 62, sąd spadku 
Powinien w przypadkach omawianych w tekście „...przed wydaniem posta­
nowienia, kończącego postępowanie, zwrócić uwagę uczestników postępo­
w ania na tę  okoliczność przez udzielenie im term inu do w skazania dalszych 
dowodów względnie do postaw ienia wniosku o. dokonanie ogłoszenia 
w braku takich dowodów. Do chwili zgłoszenia przez osobę zainteresow aną 
Wniosku o dokonanie ogłoszenia spraw a nie może uzyskać dalszego biegu".



stąpić z wnioskiem o stw ierdzenie) może złożyć wniosek o we­
zwanie spadkobierców przez ogłoszenie .

Ogłoszenie powinno zawierać imię i nazwisko, zawód oraz 
ostatn ie m iejsce zamieszkania spadkodawcy, datę jego śmierci, 
w skazanie pozostałego po nim  m ajątku , wreszcie —  co najw aż­
niejsze — wezwTanie, aby spadkobiercy w ciągu sześciu miesię­
cy od dnia wskazanego w ogłoszeniu zgłosili swToje p raw a do 
spadku, gdyż w przeciwnym  razie mogą być pominięci w posta­
nowieniu o stw ierdzeniu p raw  do spadku (a rt. 72 dekr. o post. 
spadk.).

Wedle a rt. 73 dekr. o post. spadk. ogłoszenie o wezwaniu 
spadkobierców winno być umieszczone w piśmie urzędowym 
przeznaczonym do ogłoszeń i podane do wiadomości publicznej 
w  m iejscu ostatniego zam ieszkania spadkodawcy, jeżeli znaj­
duje się ono w Polsce, w sposób w tym  m iejscu przyjęty. Po­
nadto sąd może zarządzić umieszczenie ogłoszenia w poczytnym 
piśm ie lub podanie go w inny celowy sposób do wiadomości 
publicznej, a w szczególności za pośrednictw em  radia. Jeżeli 
koszt umieszczenia ogłoszenia w pism ach byłby niew spółm ierny 
z w artością spadku, można poprzestać na podaniu ogłoszenia 
do wiadomości publicznej w inny sposób, w szczególności w y­
starczy umieszczenie ogłoszenia w budynku sądowym i w urzę­
dzie gm innym  ostatniego m iejsca zam ieszkania spadkodawcy 
w Polsce.

Po upływie term inu  sześciomiesięcznego sąd na wniosek 
osoby zainteresow anej wyznacza posiedzenie w celu rozpozna­
nia zgłoszonych żądań. Zgłoszenie żądania na skutek wezwa­
nia nie je s t  jednak  do wyznaczenia posiedzenia ani w ystarcza­
jące, ani potrzebne. Z jednej strony  bowiem wyznaczenie po­
siedzenia następuje tylko na wniosek osoby zainteresow anej 
(art. 74 zd. 1 dekr. o post. spadk.), samo zatem zgłoszenie się 
spadkobiercy na skutek wezwania do wyznaczenia posiedzenia 
nie wystarczy. Z drugiej strony  za osoby upraw nione do s ta ­
w iania wniosku o wyznaczenie posiedzenia uważać m. zd. n a ­
leży wszystkie osoby, k tóre wedle poprzednio (str . 59 i nast.) 
podanych zasad mogą staw iać wniosek o stw ierdzenie p raw  do 
spadku. W skutek tego legitym ację do staw iania wniosku o wy-

4S) Wedle a r t. 49 § 3 proj. Kom. Kod. ks. II  k. p. n. z wnioskiem 
o wezwanie spadkobierców przez ogłoszenie mógł w ystąpić tylko spad­
kobierca.



znaczenie posiedzenia m a — prócz osób, któreby się na skutek 
wezwania ewentualnie zgłosiły —  tak  pierw otny wnioskodaw­
ca, jak  i osoba, k tórej p raw a w myśl pierwotnego wniosku m iały 
być stw ierdzone. Choćby zatem na skutek wezwania naw et 
n ikt się nie zgłosił, wniosek o wyznaczenie posiedzenia i tak  
będzie mógł być zgłoszony 4”).

W yznaczając na skutek zgłoszonego wniosku posiedzenie, 
sąd  spadku zawiadam ia o jego term inie osoby zainteresowane, 
które podały m iejsce swego zam ieszkania w Polsce (a rt. 74 
zd. 2 dekr. o post. spadk.). Jeśli osoba zamieszkała zagranicą 
ustanow iła do zastępow ania jej w postępowaniu w spraw ie 
o stw ierdzenie pełnomocnika zamieszkałego w Polsce, należy 
nu zd. zawiadomić o term inie posiedzenia tego pełnomocnika 50).

Na posiedzeniu sąd bada z urzędu, czy spadkodawca pozo­
staw ił testam ent. Jeśli będzie uprawdopodobnione, że te s ta ­
m ent spadkodawcy posiada pewna osoba, sąd spadku z urzędu 
wezwie tę osobę o złożenie testam entu . Jeśli fak t posiadania

*") Dekr. o post. spadk. nie daje w yraźnej odpowiedzi n a  pytanie, 
co ma stać się, jeśli po upływie sześciomiesięcznego term inu z a r t. 72 
P- 4 dekr. o post. spadk. n ik t wniosku o wyznaczenie posiedzenia nie 
postawi. Udzielenie odpowiedzi na to pytanie nie je s t rzeczą łatw ą. 
T rzeba rozróżnić dwie możliwości:

A) Albo są zgłaszający się, a tylko żaden z nich wniosku o wy­
znaczenie posiedzenia nie postawił. W tych przypadkach sąd spadku za­
kreśli zgłaszającym  się term in do udowodnienia ich „praw “, a po bez­
skutecznym upływie tego term inu wyda z urzędu postanowienie, stw ier­
dzające praw a do spadku Skarbu Państw a, jako spadkobiercy ustaw o­
wego (a r t. 79 dekr. o post. spadk.).

B) Albo też wogóle nie ma zgłaszających się (ten stan  rzeczy istnieć 
będzie chyba tylko wówczas, jeśli wezwanie spadkobierców przez ogło­
szenie nastąpiło  z urzędu, ponieważ spadkobiercy nie byli znani, a wsku­
tek wezwania n ik t się w sześciomiesięcznym term inie z a r t. 72 p. 4. dekr. 
o post. spadk. nie zg łosił); w tych przypadkach sąd bez wyznaczania 
posiedzenia i bez wyznaczania term inu do udowodnienia „praw “ spadko­
bierców (któż zresztą miałby być na to posiedzenie wzywany, wzgl. komu 
miałby być term in do udowodnienia jego „praw “ w yznaczany?), wogóle 
bez dalszego postępowania, z urzędu stwierdzi p raw a do spadku Skarbu 
Państw a, jako spadkobiercy ustawowego (art. 79 dekr. o post. spadk.). 
—  W ynika stąd  jasno, że postanowienie o stwierdzeniu praw  do spadku 
Skarbu Państw a, jako spadkobiercy ustawowego, może być w pewnych 
Przypadkach wydane, choć n ik t żadnego wniosku o stwierdzenie praw  
do spadku po danym spadkodawcy nie postaw ił (a rt. 8 § 2, a rt. 71 § 3, 
a r t. 79 dekr. o post. spadk.). Odmiennie Dobrzański: P. i P. IV, 6/7, 
s tr . 168.

50) Por. uzasadnienie proj. Kom. Kod. ks. II  k. p. n., s tr. 79.



testam entu  przez pewną osobę będzie stw ierdzony, sąd spadku 
z urzędu nakaże tej osobie złożenie testam entu . W ydane w tym  
przedmiocie postanowienie sądu je s t natychm iast wykonalne 
i będzie wykonane z urzędu. Sąd spadku może również zwrócić 
się do władzy obcego państw a o przesłanie znajdującego się tam  
testam entu  (a rt. 75 dekr. o post. spadk.) 51).

Jeśli na  skutek ogłoszenia wezwania n ik t się nie zg łosi52), 
wTówczas jedynym  zgłoszonym żądaniem  pozostanie p ierw otny 
wniosek o stw ierdzenie p raw  do spadku. Obecnie sąd spadku 
będzie m usiał wniosek ten  m erytorycznie załatwić. P rzy  roz­
ważaniu, ja k  to załatw ienie ma wyglądać, wziąć należy pod 
uwagę następujące m ożliw ości53) :

a) Pierw sza g rupa przypadków to te, w których przyczyną 
wezwania spadkobierców przez ogłoszenie było uznanie przez 
sąd za niew ystarczające dowodów co do okoliczności, co do któ­

51) Także i wymienione w tekście dochodzenia co do ew entualnie 
istniejącego testam entu  m ają  m. zd. na celu głównie sprawdzenie za­
sadności zgłoszonych żądań, a nie stw arzanie podstaw do w ydania orze­
czenia, co do którego n ik t z uczestników wniosku nie postawił.

52) Za zgłaszających się uważać należy tylko te  osoby, które na sku­
tek wezwania złożyły wniosek o stwierdzenie. N atom iast za zg łaszają­
cych się nie należy uważać osób, które złożyły wprawdzie oświadczenia 
o przyjęciu spadku, ale pomimo wezwania ich n a  posiedzenie ( a r t  69 dekr. 
o post. spadk.), wzgl. pomimo późniejszego wezwania ich do wzięcia 
udziału w spraw ie (a r t. 13 k. p. n .), albo wreszcie pomimo wezwania 
spadkobierców przez ogłoszenie nie wzięły udziału w postępowaniu 
o stwierdzenie praw  do spadku. Nad ich istnieniem  należy przy  za ła t­
w ianiu wniosku o stwierdzenie przejść do porządku dziennego. Inaczej 
je s t oczywiście wówczas, jeśli jakaś inna do tego upraw niona osoba 
postawi wniosek o stwierdzenie p raw  tych opieszałych spadkobierców 
do danego spadku.

53) Zupełnie ogólnikowo i nie dość jasno wypowiedział się w te j 
kwestii S. N. w orzeczeniu z dnia 24 m aja  1949, C 487/49, P. i P. V, 1 , 
poz. 6 (z glosami Dobrzańskiego i W iteckiego ): „Przepisy... postępowa­
n ia spadkowego nie przew idują, aby następstwem  bezskuteczności ogło­
szenia było w każdym przypadku stwierdzenie praw  do spadku wniosko­
dawcy. Z art. 72 p. 4 post. spadk. wynika, że bezskuteczność powyższa 
powoduje pominięcie w wydanym postanowieniu o stwierdzeniu p raw  do 
spadku tych, którzy się nie zgłosili, ale nie powoduje stw ierdzenia praw  
do spadku wnioskodawcy. Przepis zaś a rt. 74 post. spadk. nakazuje, po 
upływie term inu wskazanego w ogłoszeniu, rozpoznanie zgłoszonych żą­
dań, a więc również żądania wnioskodawcy. Sąd, rozpoznając wówczas to 
żądanie, zdecyduje, czy wnioskodawca udowodnił swe p raw a do spadku. 
W prawdzie więc norm alnym  następstw em  bezskuteczności ogłoszenia 
wzywającego spadkobierców będzie stwierdzenie p raw  do spadku wnio­
skodawcy, lecz tylko wtedy, jeśli on te swe praw a udowodnił".



rych ciężar dowodu spoczywał na wnioskodawcy, a co do których 
zapewnienie z a rt. 70 dekr. o post. spadk. za dowód przyjęte 
hyc nie może. W tej g rupie przypadków mogą zajść dwie ewen­
tualności. M ianowicie w przew ażającej większości przypad­
ków' b rakujący  dowód pomimo wezwania nie zostanie przepro­
wadzony, a w skutek tego sąd —  stosownie do a rt. 79 dekr. 
o post. spadk. —  z urzędu stw ierdzi p raw a do spadku Skarbu 
Państw a, jako spadkobiercy ustawowego. Jeśli natom iast kie­
dyś w  przypadku w yjątkow ym  wezwanie spadkobierców przez 
ogłoszenie umożliwi wnioskodawcy przeprowadzenie b rak u ją ­
cego dowodu, sąd stw ierdzi p raw a do spadku w myśl p ierw ot­
nego wniosku.

b) Do grupy drugiej należą przypadki, w których dowód 
co do okoliczności, co do których ciężar dowodu spoczy wał na 
wnioskodawcy i co do których sąd nie mógł przyjąć za dowód 
zapew nienia z a rt. 70 dekr. o post. spadk., został w pełni prze­
prowadzony, a wątpliwości sądu dotyczyły tylko okoliczności, 
co do których za dowód może być przyjęte  zapewnienie z a rt. 
70 dekr. o post. spadk., albo też okoliczności, co do których 
ciężar dowodu na wnioskodawcy nie spoczywał. Tu znowu mo­
żliwe są dwie ew entualności:

1. Norm alnie wobec tego, że w myśl przyjętego tu ta j za­
łożenia okoliczności, co do których ciężar dowodu spoczywał na 
wnioskodawcy i co do których za dowód nie może być przyjęte 
zapewnienie z a rt. 70 dekr. o post. spadk., są udowodnione, zaś 
wątpliwości sądu co do istn ien ia innych osób upraw nionych do 
dziedziczenia wzgl. co do istn ienia okoliczności, co do których cię­
żar dowodu nie spoczywał na wnioskodawcy, muszą być uw a­
żane —  wobec negatyw nego wyniku ogłoszenia (na skutek ogło­
szonego wezwania n ik t się nie zgłosił) —  za u su n ię te 54), sąd 
spadku —  z pominięciem swych pierw otnych wątpliwości i bez 
dalszego badania — wyda postanowienie, uwzględniające p ier­
w otny wniosek o stw ierdzenie p raw  do spadku.

2. Możliwe je s t jednak  także, że na skutek wezwania nie 
zgłosił się wprawdzie żaden inny spadkobierca, ani też żadna

54) W uchwale S. N. (w składzie siedmiu sędziów) z dnia 9 czerwca 
1949, C. Prez. 230/49, D. P. P. V, 12, s tr . 53, P. i P. V, 1, poz. 2, P rz. 
Not. XXI ( I I ) ,  s tr . 353, uznano negatyw ny wynik wezwania przez ogło­
szenie za w ystarczający dowód tego, że nie m a innych osób, upraw nio­
nych do dziedziczenia.



osoba, upraw niona do staw iania wniosku o stw ierdzenie, wnio­
sku takiego nie złożyła, ale jakaś  osoba inna, nie m ająca in te­
resu  praw nego w uwzględnieniu lub oddaleniu pierw otnego 
wniosku o stw ierdzenie, podniesie tw ierdzenia faktyczne, z któ­
rych wynika, że p ierw otny wniosek je s t bezzasadny (np. że wy­
m ieniony we wniosku spadkobierca je s t niegodny, że testam ent, 
na k tórym  wniosek je s t oparty, je s t sfałszow any i t. d .), i na 
te  tw ierdzenia o fiaru je  dowody. Jak  powinien w tych przy­
padkach postąpić sąd? Czy ma przytoczone przez niezaintere- 
sowaną w spraw ie osobę okoliczności i dowody —  właśnie dla­
tego, że są przytoczone przez osobę niezainteresow aną ■—- pomi­
nąć, czy też przeciwnie sąd spadku powinien na powyższe oko­
liczności prowadzić zaofiarow ane dowody? M. zd. drugie za­
patryw anie  je s t tra fn e . M ianowicie sąd spadku powinien ba­
dać istnienie powołania do spadku osoby, k tórej p raw a do 
spadku m ają  być stw ierdzone, z urzędu (a rt. 26, 27 k. p. n.) 
m a więc w zasadzie korzystać z tw ierdzeń i dowodów (że ten, 
czyje p raw a do spadku m ają  być wedle treści wniosku stw ier­
dzone, nie je s t  spadkobiercą), niezależnie od tego, w jak i sposób 
doszły one do wiadomości sądu.

Liczyć się muszę z zarzutem , że rozw iązania, k tóre podałem 
wyżej pod a) i b ), nie dadzą się pogodzić z a rt. 78, 79 dekr. 
o post. spadk. Z arzut ten  nie je s t —  wydaje mi się —  tak  
groźny, jakby to  się na pierwszy rzu t oka mogło wydawać. 
M ianowicie wobec podkreślonego poprzednio rozdźwięku, jak i 
istn ieje  między a rt. 78 i a rt. 79 dekr. o post. spadk., ścisłe za­
stosowanie się do dosłownego brzm ienia a rt. 78, 79 dekr. o post. 
spadk. nie jes t m. zd. możliwe. Jeśliby się przy rozwiązywaniu 
obecnie omawianego zagadnienia położyło nacisk na a rt. 78 
dekr. o post. spadk., a mniej zwracało uwagi na a rt. 70 § 1, 
a rt. 71 § 1, a zwłaszcza na a rt. 79 dekr. o post. spadk., wów­
czas trzebaby było przyjąć, że jeśli w skutek wezwania n ikt 
w sześciomiesięcznym term inie się nie zgłosi, sąd spadku po­
winien wydać postanow ienie o stw ierdzeniu w myśl pierw ot­
nego wniosku niezależnie od tego, jakich  okoliczności dotyczyły 
wątpliwości sądu, k tóre były powodem wezwania spadkobier­
ców przez ogłoszenie. R ezultat ten, oparty  na a rt. 78 dekr.

55) Por. wywody S. N. na tem at wykładni a r t. 26 k. p. n., zaw arte 
w orzeczeniu z dnia 4 listopada 1949, C 1290/49, Prz. Not. XX II ( I) , 
s tr . 267, 268.



0 Post. spadk., nie dalby się m. zd. pogodzie z a rt. 79 dekr. 
0 post. spadk. Gdyby się natom iast przy rozwiązywaniu obecnie 
omawianego zagadnienia położyło nacisk na a rt. 70 § 1, a r t  71 
8 1, a zwłaszcza na a rt. 79 dekr. o post. spadk., a m niejszą 
zwróciło uwagę na a rt. 78 dekr. o post. spadk., wówczas trze- 
!aby było przyjąć, że po wezwaniu spadkobierców przez ogło­

szenie i po upływie sześciomiesięcznego term inu  wnioskodawca 
musiałby zawsze, także i wtedy, gdyby na skutek wezwania 
n ikt się nie zgłosił, usuwać wszelkie wątpliwości sądu, k tóre 
iyły powodem wezwania spadkobierców przez ogłoszenie, za 

Pomocą prowadzenia dowodów, niezależnie od tego, jak ich  oko­
liczności wątpliwości powryższe dotyczyły. To rozwiązanie nie 
dałoby się znowu m. zd. pogodzić z a rt. 78 dekr. o post. spadk. 
dodane przeze mnie pod a) i b) rozstrzygnięcia stanow ią próbę 
^nalezienia rozwiązań kompromisowych, zaw ierających stosun­
kowo najm niej odstępstw  tak  od a rt. 78, jak  i od a rt. 79 dekr. 
0 post. spadk. Proponow ana przeze m nie droga pośrednia da się 
Pogodzić z a rt. 79 dekr. o post. spadk., skoro uzależnia stw ier- 
dzenie p raw  do spadku od przeprow adzenia dowodów, ale oczy­
wiście nie na wszystkie okoliczności, z drugiej zaś strony  
uwzględnia a rt. 78 dekr. o post. spadk., każąc wniosek oczywi­
ście bezzasadny oddalić bez wyznaczania posiedzenia z a rt. 69 
dekr. o post. spadk. wzgl. bez prow adzenia dalszych dowodów, 
natychm iast po w yjściu na jaw  oczywistej bezzasadności wnio­
sku, p rzy jm ując w dalszej konsekwencji, że w razie zgłoszenia 
wniosku oczywiście bezzasadnego wzywanie spadkobierców 
przez ogłoszenie je s t w ykluczone515).

Rozwiązanie, p rzy jęte wyżej pod b) 1), oparte je s t ponadto 
na założeniu, że od wnioskodawcy, k tó ry  udowodnił okoliczności, 
co do których ciężar dowodu spoczywał na nim i co do których 
za dowód zapewnienie .z a rt. 70 dekr. o post. spadk. przyjęte 
być nie może, nie można, jeśli przeciwko jego wnioskowi n ik t 

i to pomimo wezwania spadkobierców przez ogłoszenie —  
nie podniósł zarzutów, wymagać, aby prowadził w postępowa­
niu niespornym  dowody, co do których ciężar dowodu na nim 
nie spoczywał, tym  bardziej, że chodzi o dowody praw ie że wy­
łącznie na okoliczności negatyw ne (b rak  okoliczności przeszka­
dzających i niweczących, b rak  niegodności itd .) . Od wniosko-

5(1) To je s t — zdaje mi się — istotny sens a r t. 78 dekr. o post. 
spadk.



dawcy w postępow aniu niespornym , przeciw wnioskowi któ­
rego n ik t nie podniósł zarzutów, nie można bowiem wymagać, 
aby udowadniał więcej, niż ma udowodnić powód w procesie 
(por. a rt. 28 k. p. n., a rt. 1 dekr. o post. spadk.).

Jeżeli w skutek wezwania spadkobierców przez ogłoszenie 
zgłoszone zostaną prawra innych spadkobierców 57), p raw a te 
pozostawać będą zwykle z praw am i, k tórych dotyczył p ierw ot­
ny wniosek, w kolizji. Ale tak  być nie musi. Jeśli kolizji nie 
będzie, zgłaszający się na skutek wezwania będą musieli p ro­
wadzić dowody wedle zasad, podanych poprzednio pod II i III. 
Oczywiście ponowne wzywanie spadkobierców przez ogłosze­
nie je s t  wykluczone. Jak  ma wyglądać postępowanie w przy­
padkach istn ienia kolizji, przedstaw iam  w' ustępie następnym  
(pod Y).

V .

W moich dotychczasowych rozw ażaniach, zm ierzających do 
udzielenia odpowiedzi na pytanie, jak ie  okoliczności muszą zo­
stać udowodnione, aby postanow ienie o stw ierdzeniu p raw  do 
spadku mogło zostać wydane, brałem  pod uwagę wyłącznie stan  
rzeczy, w którym  między zgłaszającym i się spadkobiercam i nie 
m a sporu. Obecnie przechodzę do omówienia przypadków, 
w  których między osobami, żądającym i stw ierdzenia p raw  do 
spadku, istn ieje  spór. Spór tak i może powstać w trzech g ru ­
pach przypadków : a) między osobami, k tóre sam orzutnie po­
staw iły wnioski o stw ierdzenie, przy czym wnioski te  pogodzić 
się ze sobą nie dadzą; b) na skutek wezwania spadkobierców 
przez ogłoszenie zgłoszony został wniosek o stw ierdzenie, k tó ry  
z wnioskiem pierw otnym  pogodzić się nie da ; c) na skutek 
wezwania spadkobierców przez ogłoszenie zgłoszono kilka 
wniosków o stw ierdzenie, z k tórych każdy da się wprawdzie 
pogodzić z wnioskiem pierw otnym , ale wnioski te  ze sobą po­
godzić się nie dadzą. We wszystkich tych trzech grupach przy­
padków sąd spadku ma postąpić stosownie do a rt. 76 dekr. 
o post. spadk.

•r>7) To zgłoszenie powinno być w zasadzie uwzględnione choćby n a­
stąpiło już po upływie sześciomiesięcznego term inu z a rt. 72 p. 4 dekr. 
o post. spadk., chyba że ze względu na stadium , w jakim  postępowanie 
się znajduje, uwzględnienie zgłoszenia nie je s t już możliwe.



Wedle ostatnio powołanego przepisu sąd spadku ma w przy­
padku sporu między pretendentam i, o ile podniesione zarzuty 
ze względu na przytoczone fak ty  uzna za istotne, odesłać s tro ­
ny na drogę postępow ania spornego i zawiesić postępowanie 
niesporne w całości lub w części do czasu rozstrzygnięcia spo- 
r u - Tak w literaturze, jak  i w judykaturze, p rzy ję ty  je s t —  za 
uzasadnieniem  proj. Kom. Kod. ks. II  k. p. n. (s tr . 77, 80) —  
p o g ląd 551), że a rt. 76 dekr. o post. spadk. każe odsyłać spory 
na drogę procesu tylko wówczas, gdy sporne między stronam i 
są fakty . Jeśli natom iast strony  są zgodne co do stanu  fak ­
tycznego, a spór dotyczy tylko oceny praw nej niespornego s ta ­
nu faktycznego, wówczas spór w inien być rozpoznany przez 
s^d spadku w postępowaniu n iespo rnym 50). Zapatryw anie to 
nie da się m. zd. utrzym ać, i to z tro jakiego rodzaju powodów:

A) Słowa a rt. 76 dekr. o post. spadk., k tóre określają prze­
słanki odesłania stron  (raczej uczestników) na drogę postępo­
w ania spornego, brzm ią: ,,o ile (sąd) podniesione zarzuty ze 
względu na przytoczone fak ty  uzna za istotne". Wedle tych 
słów odesłanie na drogę postępow ania spornego nie zależy od 
tego, aby przytoczone przez uczestników fak ty  były sporne, ty l­
ko od tego, aby sąd spadku uznał —  ze względu na przytoczone 
sporne, czy niesporne fak ty  —  podniesione zarzuty  za istotne. 
Nie sporność faktów  zatem, tylko ich zdatność do tego ,aby 
oparte  na nich zarzuty  mogły być uznane za istotne, decyduje 
o konieczności odesłania stron  na drogę postępow ania spor-

r.s) W itecki:  Odpowiedzi na py tan ia  praw ne, P. i P. II, 4, s tr . 96, 
oraz III , 1 2 , s tr . 109, Dobrzański w glosach P. i P. IV, 8, s tr. 115, oraz 
IV, 1 1 , str . 124, K arakulski:  S tw ierdzanie praw  do spadku, Prz. Not. 
XIX ( II ) ,  s tr. 395, orzeczenia S. N. z dnia 14 grudnia 1948, Lu. C. 
495/48, P. i P. IV, 8, poz. 5, Prz. Not. XXI ( I) , s tr . 313, z dnia 9 lutego 
1949, To C. 326/48, Prz. Not. XXI ( I I ) ,  s tr . 354, z dnia 1 paździer­
nika 1949, C 1283/49, P. i P. V, 2, poz. 5, Prz. Not. X X II ( I) , s tr. 279, 
oraz z dnia 28 lutego 1950, W a C 355/49, D. P. P. VI, 4, s tr. 52. — 
Odmiennie orzeczenie S. N. z dnia 25 m arca 1949, W a C 312/48, P. i P. 
IV, 11, poz. 12, Prz. Not. X X II ( I) , s tr . 281, wedle którego sąd spadku 
- w razie sporu co do istn ienia testam entu  —  może albo odesłać strony 
na drogę postępowania spornego albo też sam przeprowadzić niezbędne 
w tym  zakresie postępowanie dowodowe i dokonać odpowiednich ustaleń.

’") W tym  punkcie —  i to nie tylko w tym  jednym — uzasadnienie 
nie zgadza się z tekstem  projektu. Liczne rozbieżności między tekstem 
Projektu i uzasadnieniem  podkreślili już Baliński - HOlewiński - Rako­
wiecki: Uwagi o projektach postępowania niespornego ogólnego i spad­
kowego, G. S. W. LXVI, n r 22—27.



n e g o 60). Istn ie ją  zatem tylko dwie ew entualności: albo przy­
toczone przez jednego z uczestników (sporne lub niesporne) 
fak ty  są tego rodzaju, że oparte  na nich żądania są oczywiście 
bezzasadne61), wówczas o odesłaniu uczestników na drogę po­
stępow ania spornego nie może być m ow y6-). Albo też przyto­
czone fak ty , które są sporne lub niesporne, powodują, że żadne 
z podniesionych roszczeń nie może być uznane za oczywiście bez­
zasadne "'‘j, a wówczas „podniesione zarzuty" muszą być uzna-

110) Zwalczane w tekście zapatryw anie mogłoby być przyjęte, gdyby 
pierwsza część a r t. 76 dekr. o post. spadk. m iała brzmienie:

„W razie sporu między żądającym i stw ierdzenia praw  do spadku lub 
między zgłaszającym i się na skutek wezwania, sąd, o ile przytoczone
przez strony (raczej: przez uczestników) sporne fak ty  uzna za istotne, 
odsyła “ , albo:

„W razie sporu między żądającym i stw ierdzenia praw  do spadku lub 
między zgłaszającym i się na skutek wezwania, sąd, o ile przytoczone
przez strony (ra c z e j: przez uczestników) istotne fak ty  są między nimi
sporne, odsyła “

01) Np. na skutek wezwania spadkobierców przez ogłoszenie zgłasza 
się pewna osoba z żądaniem stw ierdzenia je j praw  do całego spadku, 
żądanie to opiera na testam encie, napisanym  na maszynie i podpisanym 
ręcznie przez spadkodawcę, przy czym zgłaszająca powyższe żądanie osoba 
twierdzi, że spadkodawca napisał testam ent na maszynie sam. O ode­
słaniu stron na drogę postępowania spornego nie może być w tym  przy­
padku mowy (a rt. 79 pr. spadk.), i to niezależnie od tego, czy spadko­
bierca ustawowy przyzna tw ierdzenia faktyczne zgłaszającej się z te s ta ­
mentem osoby, czy też przeciwnie zaprzeczy, by spadkodawca pisał n a  
maszynie testam ent sam.

32) Por. uzasadnienie proj. Kom. Kod. ks. II k. p. n., s tr. 80, gdzie 
powiedziano: „Odesłanie atoli na drogę procesową nie zawsze musi n a ­
stąpić. Jeżeli zarzuty  są oczywiście bezpodstawne, należy je  oddalić i za­
niechać zastrzeżenia drogi procesowej. W yraża to projekt, stanowiąc, 
że odsyła się do drogi postępowania spornego, jeżeli sąd podniesione 
zarzuty  ze względu na przytoczone fak ty  uzna za istotne". — Por. także 
Fenichel: Spory o spadek, Prz. Not. XX ( I) , s tr. 404.

03) W noszą o stwierdzenie ich p raw  do spadku: a) b ra t spadkodawcy 
A w całości, jako spadkobierca ustawowy; b) b ra t spadkodawcy B w po­
łowie, również jako spadkobierca ustawowy. B ra t A twierdzi, co nastę­
pu je : b ra t B doprowadził przemocą siostrę żony spadkodawcy do od­
bycia z nim pozamałżeńskiego obcowania. B ra t B je s t zatem niegodnym 
dziedziczenia (a rt. 7 p. 1 pr. spadk., a r t. 204 § 1, a r t. 91 § 1 kod. k a rn .). 
N a to odpowiada b ra t B : 1) pokrzywdzona siostra  żony spadkodawcy nie 
w ystąpiła z wnioskiem o ściganie (a r t. 204 § 2 kod. k a rn .), wskutek 
czego B nie był sądzony, ani tym  bardziej nie został skazany; 2) kiedy 
B odbył obcowanie cielesne z siostrą żony spadkodawcy, spadkodawca nie 
pozostawał z żoną w spólności małżeńskiej, do rodziny swej żony spadko­
dawca zawsze odnosił się nieprzyjaźnie, zaś siostry  żony od samego po­
czątku po prostu nie znosił; 3) spadkodawca, którem u B opowiedział,



,,za istotne", spór między uczestnikam i za w ym agający do­
kładnego rozpoznania i rozstrzygnięcia, w skutek czego uczest­
nicy powinni być odesłani na drogę postępow ania spo rnego" ').

B) Nie mogę doszukać się przyczyn, dla których spory co 
ho faktów  m usiałyby być odsyłane na drogę postępow ania spor­
nego, podczas gdy spraw y, w których spór dotyczy tylko oceny 
praw nej niespornego stanu  faktycznego, miałyby być rozpozna­
wane przez sąd spadku w postępow aniu n iespornym "5). Co do 
prowadzenia dowodów sąd w postępow aniu niespornym  nie 
podlega — w porów naniu z postępowaniem  spornym  — żadnym 
ograniczeniom, przeciwnie korzysta naw et w postępowaniu nie-
w Jaki sposób postąpił wobec siostry żony spadkodawcy, pomimo to 
w dalszym ciągu utrzym yw ał z B aż do swej śmierci serdeczne, b ra te r­
skie stosunki, w czym tkwi przebaczenie z a r t. 9 zd. 2 pr. spadk. B ra t 
A replikuje, że o niegodności decyduje popełnienie zbrodni, a nie ska­
zanie za nią na karę, że osobami najbliższymi spadkodawcy są osoby 
wymienione w a rt. 91 § 1 kod. karn., niezależnie od ukształtow ania 
y  konkretnym  przypadku stosunków między spadkodawcą a daną osobą, 
ze wreszcie spadkodawca, k tóry  nie był prawnikiem , nigdy nie słyszał 
o art. 7— 9 pr. spadk., wskutek czego w jego zachowaniu się nie można 
S1? dopatrzeć przebaczenia. W tym  przypadku A i B muszą być odesłani 
na drogę postępowania spornego niezależnie od tego, czy między A i B 
istn ieją tylko podane wyżej różnice zdań w ocenie praw nej niespor­
nego stanu faktycznego, czy też bracia A i B przeczą także wzajemnie 
Prawdziwości swoich twierdzeń.

Por. natom iast W itecki: Odpowiedź na pytanie praw ne, P. i P. III , 
12 , s tr . 109.

<**) P rzy ję ta  tu  wykładnia a r t. 76 dekr. o post. spadk. je s t nietylko 
zgodna z brzmieniem tego przepisu, ale harm onizuje także z a r t. 145, 
151 § 3 dekr. o post. spadk., które b rzm ią :

A rt. 145. W razie sporu co do praw  spadkowych uczestników sąd 
może zawiesić postępowanie działowe do czasu rozstrzygnięcia tego sporu 
w drodze procesu, jeżeli podniesione zarzu ty  uzna za istotne.

A rt. 151 § 3. Jeżeli zachodzi spór co do istn ienia lub ważności za­
pisu, sąd zawiesza postępowanie do czasu rozstrzygnięcia tego sporu 
w drodze postępowania spornego, o ile podniesione zarzu ty  ze względu 
na okoliczności spraw y uzna za istotne.

Powyższe przepisy sp raw ia ją  trudności W iteckiem u: Odpowiedź na 
Pytanie praw ne, P. i P. II, 4, s tr. 97, 98. Różnice w stylizacji a rt. 76, 
145, 151 § 3 dekr. o post. spadk. są jednym  więcej przekonywującym 
dowodem, że przepisy dekr. o post. spadk. nie są opracowane tak  s ta ­
rannie, by do ich dosłownego brzm ienia można było przywiązywać decy­
dujące znaczenie.

os) P rzy czyn tych nie może odnaleźć także W itecki: Odpowiedź na py­
tanie praw ne, P. i P. II, 4, s tr. 98. Te, które podaje, są nieprzekony­
wujące. Pomimo to przyjm uje je  D obrzański w glosie P. i P. IV, 8, 
s tr. 116. Por. też niezupełnie jasne dla mnie wywody Siedleckiego: Sto­
sunek postępowania spornego do niespornego, P. i P. IV, 2, s tr. 30.



spornym  z większej niż w postępow aniu spornym  swobody (por. 
a rt. 26— 28 k. p. n. z jednej i a rt. 244, 266, 282, 323 § 1, a rt. 
404 k. p. c. z drugiej strony) C5a). Dlaczegóż zatem właśnie sp ra ­
wy, w których sporne są między uczestnikam i także i fak ty  
i w których zachodzi w skutek tego konieczność prowadzenia do­
wodów, m iałyby być odsyłane na drogę postępow ania spornego? 
Pozostałe różnice między postępowaniem  spornym  i n iespor­
nym  (wym ieniam  ważniejsze) są n a s tę p u jąc e 110) :

1) Może w ystąpić różnica co do rzeczowej właściwości są­
du. Postępow anie niesporne toczy się w I instancji w zasadzie 
przed sądem grodzkim, postępowanie sporne —  zależnie od 
w artości przedm iotu sporu — albo przed sądem grodzkim  albo 
przed sądem okręgowym.

2) Może w ystąpić różnica co do osób, biorących udział 
w spraw ie. W postępow aniu niespornym  każdy zainteresow a­
ny może stać się uczestnikiem, zaś P roku ra to ria  Generalna Rz. 
Pol. może w każdej spraw ie w ystąpić w obronie in teresu  pu­
blicznego (a rt. 13 k. p. n., a rt. 1 dekr. o post. spadk.). Proces 
toczy się między dwiema stronam i, a inne osoby mogą co n a j­
wyżej w stąpić do spraw y w charakterze interw enientów  ubocz­
nych (a rt. 72— 79 k. p. c.).

3) Dalsza różnica polega na tym, że postępowanie przed 
sądem I instancji toczy się w spraw ach, w których stosuje się 
przepisy kodeksu postępow ania niespornego, w tryb ie  zażale­
niowym (a rt. 34 k. p. n .), podczas gdy w procesach postępow a­
nie to toczy się w trybie  apelacyjnym  (art. 393 i nast. k. p. c.). 
W konsekwencji inaczej wygląda —  wzgl. przynajm niej może 
wyglądać —  dopuszczalność skarg i kasacyjnej (a rt. 81 dekr.
0 post. spadk., a rt. 424, 425 k. p. c.). W związku z tym  w po­
stępow aniu spornym  istn ieje większa gw arancja  w szechstron­
nego rozważenia i rozpoznania spraw y.

4) W reszcie różnica między postępowaniem  niespornym
1 spornym  istn ieje  co do kosztów postępow ania (por. a rt. 39 
k. p. n. z jednej i a rt. 98— 111 k. p. c. z drugiej strony) i co do 
opłat sądowych.

osa) Por. orzeczenie S. N. z dnia 21 października 1949, W a C 94/49,
D. P. P. VI, 6 , s tr. 53, P. i P. V, 7, poz. 4.

06) Por. co do nich Siedlecki: Stosunek postępowania spornego do
niespornego, P. i P. IV, 2, s tr. 26 i nast. oraz w glosie P. i P. V, 2,
s tr . 108 i nast.



Żadna z tych —  nieistotnych zresztą —  różnic nie może 
zd. uzasadnić odmiennego trak tow an ia  spraw , w których 

spor odnosi się tylko do oceny praw nej niespornego stanu  fak ­
tycznego, od spraw , w których sporne są także i fakty. Pod­
kreślone różnice zdają się raczej przem aw iać za tym, by wszel­
kie spory między pretendentam i do spadku odsyłane były na 
drogę postępow ania spornego, choćby naw et spór dotyczył ty l­
ko oceny praw nej niespornego stanu  faktycznego.

C) W reszcie wziąć trzeba pod uwagę i to, że często nie da 
się przewidzieć, czy w spraw ie o niespornym  —  zdawałoby się 

stanie faktycznym , nie zajdzie jednak  później konieczność 
(lub możność) prow adzenia dowodów. Dowodem tego, że mo­
żność lub potrzeba prow adzenia pewnych dowodów może wy­
niknąć w toku postępow ania, i to  naw et po zakończeniu sp ra ­
wy przed sądem I instancji, je s t  a rt. 404 k. p. c., który taką  
w łaśnie możliwość w yraźnie bierze pod uwagę. I cóż ma stać 
się w postępowaniu niespornym  przed sądem II instancji, jeśli 
Jeden z uczestników (pretendentów ) powoła się na nowe fak ty , 
drugi uczestnik prawdziwości tych faktów  zaprzeczy7 i zajdzie 
w skutek tego konieczność prow adzenia dowodów na fak ty , m a­
jące dla rozstrzygnięcia spraw y istotne znaczenie? Czy rzeczy­
wiście sąd II instancji w inien wówczas uchylić postanowienie, 
zwrócić spraw ę sądowi spadku celem ponownego rozpoznania, 
po czym sąd spadku odeśle uczestników na drogę postępow ania 
spornego a postępowanie niesporne zawiesi? Trzeba także 
wziąć pod uwagę, że może być od samego początku wątpliwe, 
czy spór między pretendentam i ma charak te r sporu co do oce­
ny p raw nej, czy7 też sporu co do faktów  (np. spór co do wykła­
dni testam en tu ).

Bronione tu  zapatryw anie ma jeszcze jedną doniosłą zaletę, 
i to  zaletę praktyczną. M ianowicie w spraw ach, w których spór 
dotyczy tylko oceny praw nej niespornego stanu  faktycznego, 
zapatryw anie to  przyśpiesza ostateczne rozstrzygnięcie sporu. 
Jeśli postanow ienie o stw ierdzeniu w ydane zostanie po rozstrzy7- 
gnięciu sporu w drodze procesu, żadna ze stron nie będzie mogła 
opierać później powództwa z a rt. 70 pr. spadk. na tych pod­
staw ach, k tóre zostały podniesione przez strony i rozstrzygnięte 
przez sąd w procesie z a rt. 76 dekr. o post. s p a d k . W s k u t e k



tego postanowienie o stw ierdzeniu będzie praktycznie rozstrzy­
gnięciem spraw y definityw nym . Jeśliby natom iast spór, doty­
czący praw nej oceny niespornego stanu  faktycznego, rozstrzy­
gał sąd spadku w postępow aniu niespornym , wówczas postano­
wienie o stw ierdzeniu nie odbierałoby uczestnikowi postępow a­
nia niespornego możliwości dochodzenia w drodze powództwa 
z a rt. 70 pr. spadk. — i to przez cały czas, przew idziany dla 
przedaw nienia roszczeń z ty tu łu  dziedziczenia —  roszczeń raz  
już rozpoznanych w postępow aniu niespornym  60b).

Z powyższych powodów jestem  zdania, że wrszelkie spory 
między pretendentam i (z w yjątkiem  tylko tych, w których je ­
den z uczestników w ystępuje z żądaniem  oczywiście bezzasa­
dnym —■ a rt. 78 dekr. o post. spadk.) zatem tak  spraw y, w któ­
rych spór dotyczy tylko oceny praw nej niespornego stanu  fak ­
tycznego, jak  i spraw y, w których sporne między uczestnikam i 
są także i fak ty , powinny być przez sąd spadku odsyłane na 
drogę postępow ania spornego. Na postanowienie, odsyłające 
uczestników na drogę postępow ania spornego, zażalenie nie 
służy (a rt. 34 § 1 k. p. n., a rt. 1 dekr. o post. spadk.).

Już poprzednoli7) wypowiedziałem i uzasadniłem  zapatry ­
wanie, że przepis a rt. 76 dekr. o post. spadk. je s t niezupełny, 
bo nie podaje, którem u z pretendentów  ma sąd spadku przy­
dzielić rolę powoda, oraz nie przew iduje, że sąd spadku, odsy­
łając  jednego z pretendentów  na drogę sporu, ma mu zakreślić 
term in  do w niesienia pozwu z tym, że jeśli pozew w wyznaczo­
nym term inie nie zostanie wniesiony, p raw a tego pretendenta, 
którem u przydzielono rolę powoda, nie będą w postępowaniu 
niespornym  brane pod u w a g ę 83). Z apatryw anie, że w ytknięty  
przeze mnie b rak  w przepisie a rt. 76 dekr. o post. spadk. bę­
dzie mógł wypełnić sąd spadku""), nie wydaje mi się tra fne . 
Sąd spadku nie może bowiem bez podstaw y ustawowej nakła­
dać na jedną ze stron  ciężaru w niesienia pozwu i wyznaczać tej

r,8b) p . niżej str. 118, uw. 8 6).
67) W artyku le  „Stanowisko praw ne spadkobiercy", Prz. Not. XIX (I) , 

s tr . 441 i nast., pod IV.
88) Pominięcie tych punktów w a rt. 76 dekr. o post. spadk. (a r t. 54 

projektu) podniesiono w uzasadnieniu proj. Kom. Kod. ks. II  k. p. u. 
(str. 80, 81) —  z zupełnie niewystarczającym i motywami — jako zaletę 
projektu.

co) p or- Zoll-Szpunar: Prawo cywilne w zarysie IV, str. 151. Fe- 
nichel: Spory o spadek, Prz. Not. XX (I) , s tr. 402, 403.



stronie, w dodatku pod bardzo dotkliwym  rygorem , term inu  do 
wytoczenia powództwa.

W yraźnym  celem sporu z a rt. 76 dekr. o post. spadk. jes t 
rozstrzygnięcie kolizji między zgłoszonymi sprzecznymi wnio­
skami o stw ierdzenie p raw  do spadku. Chodzi zatem o dostar­
czenie dla postępow ania niespornego spadkobiercy silniejszego, 
a ściślej o usunięcie z tego postępow ania spadkobiercy słab­
szego^ Je s t to  czysty spór usta la jący  n eg a ty w n y 70), w którym  
zadanie pozwu powinno brzm ieć: „ustala się, że pozwany nie 
Jest powołany do dziedziczenia po x “ 71). Przyczyna powództwa 
leży bowiem tylko w postaw ieniu przez pozwanego kolidującego 
ze stanow iskiem  praw nym  powoda, jako spadkobiercy, wnio­
sku o stw ierdzenie p raw  do spadku. Z isto ty  rzeczy w ynika 
przy tym, że powód nie może żądać od pozwanego żadnego 
świadczenia.

W procesie tym  —■ właśnie dlatego, że jego celem jes t usu­
nięcie z postępow ania o stw ierdzenie p raw  do spadku spadko­
biercy słabszego —  moc obowiązująca zasady actore non pro- 
bante reus absolvitur jes t częściowo ograniczona. Na to, aby 
powód zwyciężył w sporze z a rt. 76 dekr. o post. spadk., musi 
on wprawdzie wykazać, że: a) powód jes t powołany do danego 
spadku; b) powołanie powoda je s t od ewentualnie istniejącego 
powołania strony  pozwanej powołaniem silniejszym , N ato­
m iast powód nie potrzebuje udowadniać, że jego powołanie jes t 
tak  silne, iż wyklucza od dziedziczenia wszelkie osoby7-), k tóre 
wedle istniejącego stanu rzeczy są do danego spadku powoła­
n e 73). Na podstaw ie prawomocnego wyroku sąd spadku’ po­

70) Zdaniem Fenichla: Spory o spadek, Prz. Not. XX ( I) , s tr. 408, 
409, pozew z a r t. 76 dekr. o post. spadk. je s t pozwem ustalającym  po­
zytywnym.

71) Żądanie pozwu powinno być form ułowane w postaci negatywnego 
u sta len ia  dlatego, aby nie stw arzać naw et pozoru, że wyrok w sporze 
z a r t. 76 dekr. o post. spadk. rozstrzyga definitywnie, kto je st spadko­
biercą.

72) Dla uproszczenia pomijam w wywodach tekstu  przypadki, w któ­
rych powód je s t jednym  ze współspadkobierców.

73) Powód, najbliższy spadkobierca ustawowy, zwycięży w procesie, 
jeśli wykaże, że testam ent, w którym  pozwany został ustanowiony jedy­
nym spadkobiercą, został uchylony przez sporządzenie nowego testam entu , 
jakkolw iek w tym  nowym testam encie nie powód, tylko jakaś osoba trze­
cia, k tó ra  jednak w postępowaniu o stwierdzenie praw  do spadku udziału 
nie wzięła, została ustanow iona spadkobiercą. -— Powód, b ra t spadko­
dawcy, zwycięży w procesie, jeśli wykaże, że testam ent, w którym  po­



dejm ie zawieszone postępowanie i stw ierdzi postanowieniem  
p raw a do spadku osoby, k tó ra  zwyciężyła w procesie 74).

C. P O S T A N O W I E N I E  S Ą D O W E .

I.
W dekrecie o postępow aniu spadkowym b rak  przepisu, któ­

ryby określał, co ma —  prócz norm alnych części składowych 
sentencji postanow ienia, wydanego w postępow aniu niespornym  
—  zaw ierać sentencja postanow ienia o stw ierdzeniu p raw  do 
sp a d k u 75). W a rt. 77 dekr. o post. spadk. powiedziano tylko, 
że w postanow ieniu o stw ierdzeniu p raw  do spadku sąd wymieni 
wszystkich spadkobierców, którym  spadek przypada, oraz wy­
sokość ich udziałów. W oparciu o powyższy przepis wypowie­
dziane zostało zapatryw anie, iż p raw a wszystkich spadkobier­
ców, powołanych do danego spadku, muszą być stw ierdzone 
w jednym  i tym  samym postanow ien iu70). Z zapatryw aniem  
tym  nie mogę się zgodzić. W ykładnię każdego przepisu należy 
wprawdzie rozpoczynać od wykładni słownej, ale praw ie nigdy 
nie należy się do tego typu wykładni ograniczać, ponieważ wy­

zwany został ustanowiony spadkobiercą, je s t nieważny, jakkolwiek po­
wód nie je s t najbliższym spadkobiercą ustawowym, bo spadkodawca po­
zostawił syna, k tó ry  jednak pomimo wezwania go do wzięcia udziału 
w spraw ie (wzgl. pomimo wezwania spadkobierców przez ogłoszenie) nie 
wziął udziału w postępowaniu i żadnego wniosku nie złożył.

74) Nie sąd procesowy zatem, tylko sąd spadku — na podstawie p ra ­
womocnego rozstrzygnięcia sporu przez sąd procesowy —  stw ierdza 
praw a do spadku. T ak samo Dobrzański w glosach P. i P. IV, 8, s tr . 115, 
IV, 11, s tr . 124, 125. Nie inaczej m a się rzecz w przypadkach z a r t. 
145 dekr. o post. spadk. Odmiennie tak  co do a r t. 76, jak  i co do a rt. 
145 dekr. o post. spadk. —  ale moim zdaniem n ie trafn ie  —  W itecki: Od­
powiedź na pytanie praw ne, P. i P. II, 4, s tr . 96, 97 pod 2.

75) N a ten brak  zwróciłem uwagę już dwukrotnie (P rz. Not. XIX, 
(I) , s tr . 441, uw. 10; P. i P. IV, 6/7, s tr . 160, uw. 8).

70) Ten wniosek z a r t. 77 dekr. o post. spadk. w yciągają K a ra ku lsk i: 
S tw ierdzanie praw  do spadku, Prz. Not. XIX ( I I ) ,  s tr . 394, D obrzański: 
w glosach P. i P. IV, 6/7, s tr. 169/170 oraz IV, 11, s tr . 125. Sm al: Po­
stępowanie o stwierdzenie zasiedzenia nieruchomości, Prz. Not. X X II ( I) , 
s tr. 261, oraz D aziński: Kom entarz do p raw a spadkowego, str. 151, 152, 
uw. 5, 6 do a r t. 45 pr. spadk. Por. także orzeczenia S. N. z dnia 6 li­
stopada 1948, C 757/48, P. i P. IV, 2, s tr. 122, oraz z dnia 17 g rudnia 
1949, W a C 193/49, Prz. Not. XX II ( I) , s tr. 455.



kła dnia słowna zwykle niczego nie w yjaśnia, a często prowadzi 
o wyników w prost błędnych. Je s t tak  zwłaszcza wtedy, jeśli 

nzm ienie przepisu nie dość ściśle oddaje to, co w nim m iało 
yc pow iedziane77). Dopiero w ykładnia logiczna, a zwłaszcza

0  Przykłady mylnie wystylizowanych przepisów nie trudno przy- 
toczy c :

A) Wedle a r t. 15 pr. małż. „każdy z małżonków obowiązany je s t 
Pizyczyniać się do ponoszenia ciężarów i u trzym ania wspólnego gospo-

aistw a, do wychowania dzieci oraz do zaspokojenia potrzeb osobistych
lugiego małżonka". Z dosłownego brzm ienia tego przepisu zdaje się wy­

nikać, że ustawodawcy chodziło o nałożenie n a  każdego z małżonków tro ­
jakiego rodzaju obowiązków: a) obowiązku o naturze osobowo-majątko- 

ponoszenia ciężarów i (?) u trzym ania wspólnego gospodarstw a; 
P) obowiązku ściśle osobowego współdziałania przy wychowaniu (raczej 
wychowywaniu) dzieci; c) obowiązku o naturze bliżej nieokreślonej — 
zaspokojenia potrzeb osobistych drugiego małżonka. Tym czasem nie 
ulega wątpliwości (por. Grzyb ow ski-Różański: Praw o małżeńskie, s tr. 89 
i nast. — : Nowe praw o małżeńskie (w wydaniu „Książki" ze słowem 
wstępnym Bancerza) , s tr . 19, 20. Balon: Praw o małżeńskie, s tr. 15.
W itecki: Praw o małżeńskie, s tr . 29. Z oll-Szpunar: Prawo cywilne w za­
rysie IV, str. 21, pod 2), że w a rt. 15 pr. małż. chodziło o nałożenie 
na każdego z małżonków obowiązku przyczyniania się gospodarczego do 
Ponoszenia ciężarów w tym  przepisie wymienionych. W , związku z tym  
Przepis ten powinien był być wystylizowany na przykład w sposób na- 
stępujący: „Każdy z małżonków obowiązany je s t przyczyniać się do po­
noszenia ciężarów, związanych z utrzym aniem  wspólnego gospodarstwa, 
wychowywaniem dzieci oraz zaspakajaniem  potrzeb osobistych drugiego 
małżonka". S tylizacja obecna pow stała w skutek niezupełnie szczęśliwego 
ściągnięcia dwóch ustępów art. 32 proj. pr. małż. Kom. Kod. w jedno zdanie.

B) Wedle dosłownego brzm ienia a r t. 17 zd. 2 pr. małż. żona, jeżeli 
w akcie m ałżeństwa oświadczy, że zachowuje swe nazwisko rodowe, może 
(zatem nie musi) dodać nazwisko męża do swego nazwiska rodowego. 
Zdaje mi się, że n ik t nie m a wątpliwości, iż praw dziw a treść a rt. 17 
zd. 2 pr. małż. je s t inna (por. Grzybowski - R óżański: Praw o małżeńskie, 
s tr. 97, 98 pod B. B alon: Praw o małżeńskie, s tr. 16. W asilkow ski: Sto­
sunki praw ne między małżonkami w praw ie socjalistycznym, P. i P. V, 
4, s tr. 120). Mianowicie w rzeczywistości m iała być w a rt. 17 zd. 2 pr. 
małż. w yrażona zasada następu jąca : kobieta może w akcie m ałżeństwa 
oświadczyć, że zachowuje swe nazwisko rodowe, ale wówczas musi do­
dać nazwisko męża do swego nazw iska rodowego (ciekawe, że błąd sty- 
lizacyjny z a r t. 17 pr. małż. został p rzejęty  tak  w a r t. 182 proj. kod. 
cyw., jak  i w a rt. 16 proj. kod. p r. rodzinnego). Mam także w ątp li­
wości, czy różnica w stylizacji a r t. 17 i a r t. 34 pr. małż. została w pro­
wadzona przez twórców praw a małżeńskiego świadomie i celowo (została 
ona p rze jęta  w a rt. 182, 192 proj. kod. cyw. oraz w a rt. 16, 32 proj. 
kod. pr. rodzinnego). Ta różnica stylizacyjna sta je  się różnicą m eryto­
ryczną w przypadkach w stąpienia w związek małżeński po raz drugi 
przez kobietę, k tóra w chwili zaw arcia drugiego m ałżeństwa nosi n a ­
zwisko pierwszego męża.



Przy zaw arciu drugiego m ałżeństwa kobieta może rzeczywiście za­
strzec sobie zachowanie tylko swego nazw iska rodowego (a  nie nazwiska 
pierwszego m ęża). Ale czy na praw dę po rozwiązaniu drugiego małżeń­
stw a przez rozwód żona ma w racać do nazwiska pierwszego męża (a nie 
do swego nazwiska rodowego?).

C) W art. 165 § 1 kod. zob. słowa „pozbawienia życia" wstawione 
są tylko wskutek oczywistego przeoczenia; Sieczkowski - W asilkowski - 
M azeaud  w swoim francuskim  tłomaczeniu kod. zob. (str. 43) słowa te 
po prostu  opuścili. ,

D) W art. 19 pr. spadk. mylnie zamieszczono słowo „równych". Po­
wiedziano tam  mianowicie, że „jeżeli którekolwiek z rodzeństwa spadko­
dawcy nie żyje w chwili otw arcia spadku, część spadkowa, ja k a  by mu 
przypadła, przechodzi na jego zstępnych w częściach r ó w n y c h  według 
zasad, obowiązujących dla wstępowania zstępnych po dzieciach spadko­
dawcy". Otóż je s t jasne, że część spadkowa, któraby przypadła jednemu 
z rodzeństwa spadkodawcy, przejdzie na jego zstępnych —  i to właśnie 
przy zastosowaniu zasad, podanych w a rt. 17 § 2 pr. spadk. — bynaj­
mniej nie zawsze w częściach równych (np. wnuki zm arłego b ra ta  lub 
siostry, dziecko zm arłego b ra ta  lub siostry spadkodawcy w zbiegu z w nu­
kami, pozostałymi po innym dziecku tego samego b ra ta  lub siostry 
spadkodawcy).

Od takich błędów stylizacyjnych nie je s t wolna chyba żadna 
większa naw et n a js ta ran n ie j opracowana ustaw a. Cóż dopiero powie­
dzieć o dekrecie o postępowaniu spadkowym, w którym  błędy stylizacyjne 
(jak  i niedociągnięcia innego rodzaju) nie należą, niestety, do rzadkości. 
Tak np. duże wątpliwości budzi cały rozdział X dekretu o zmniejszeniu 
zapisów. Pom ijam  już, że rozdział ten je s t zupełnie niezwiązany z prze­
pisami m aterialnego p raw a spadkowego. Chcę tu  bowiem podkreślić 
znowu głównie nieścisłości stylizacyjne. I tak :

a) W art. 92 dekr. o post. spadk., gdzie mowa je s t o wymogach, od 
których zależy możliwość zgłoszenia wniosku o zmniejszenie zapisów, nie 
powiedziano, kto może taki wniosek zgłosić. Tak samo brak  rozstrzyg­
nięcia te j kwestii w a rt. 87 proj. Kom. Kod. ks. II  k. p. n. Zdawałoby 
się w skutek tego, że wniosek o zmniejszenie zapisów zgłosić może każda 
zainteresow ana osoba (a rt. 2 k. p. n., a r t. 1 dekr. o post. spadk.), 
zatem tak  obciążony spadkobierca, jak  i zapisobierca (ten ostatn i np. 
wtedy, jeśli obie strony są zgodne w tym, że zmniejszenie zapisu po­
winno nastąpić, natom iast różnią się one co do tego, w jakim  stopniu 
zapis m a ulec zm niejszeniu). Tym czasem w uzasadnieniu proj. Kom. 
Kod. ks. II  k. p. n. (s tr . 95) powiedziano wyraźnie, że wniosek o zm niej­
szenie zapisów staw iać może tylko spadkobierca. Tu zatem uzasadnienie 
znowu nie zgadza się z tekstem  projektu, z czego wnosić można, że 
twórcy projektu  Kom. Kod. ks. II  k. p. n. powiedzieli w tekście projektu 
co innego, niż powiedzieć chcieli.

b) Wedle a r t. 93 dekr. o post. spadk. do wniosku o zmniejszenie zapi­
sów należy dołączyć „w razie potrzeby" wykaz m ajątku , k tóry  służy na 
zaspokojenie zapisów, zaś wedle a r t. 95 dekr. o post. spadk. sąd w toku 
postępowania usta la  skład i w artość m ajątku , k tóry  służy na zaspoko­
jenie zapisów. Dwukrotnie użyto zatem w powołanych przepisach w yra­
żenia „m ajątek, k tóry  służy na zaspokojenie zapisów". Zdawałoby się 
(wedle dosłownego brzm ienia powyższego w yrażenia), że pod tym  okreś­



leniem rozumieć należy jak iś szczególny zespół aktywów, na którym  
ciąży odpowiedzialność za zapisy. Je s t jasne, że o takim  rozumieniu 
powyższego w yrażenia nie może być mowy. Spadkobierca, k tóry  przy ją ł 
spadek, odpowiada za długi spadkowe (zatem i za zapisy) całym swoim 
m ajątkiem  (a rt. 48 pr. spadk.). M ajątkiem , k tóry  służy n a  zaspoko­
jenie zapisów, je s t zatem cały spadek i cały osobisty m ajątek  spad­
kobiercy. W postępow aniu. o zmniejszenie zapisów chodzi zaś nie o u s ta ­
lenie składu i w artości m ajątku , służącego na zaspokojenie zapisów, 
tylko o określenie sumy, do której sięga odpowiedzialność obciążonego 
spadkobiercy za zapisy (chodzi zatem o określenie nie tego, czym dłużnik, 
t- j-  obciążony spadkobierca, odpowiada, tylko tego, za co dłużnik od­
pow iada). Sumę powyższą usta lać się powinno — zdaje się, bo dekret 
o tym  milczy —  w ten sposób, że od w artości stanu czynnego spadku 
odjąć należy długi spadkodawcy oraz inne długi spadkowe, z wyjątkiem  
długów, w ynikających z zapisów oraz obowiązków wypełnienia poleceń. 
W ynikła z tego odejmowania różnica je s t granicą, do k tórej sięga od­
powiedzialność za zapisy (i polecenia — por. a r t. 100 dekr. o post. 
spadk.). Za zastosowaniem powyższej metody obliczeniowej przem awia 
to, że przedmiotem postępowania z a rt. 92— 101 dekr. o post. spadk. je s t 
zm niejszenie tylko zapisów (i poleceń), a  nie innych zobowiązań spadko­
wych. W ynika stąd, że w obliczeniu tym  inne zobowiązania spadkowe 
muszą być uwzględnione w pełnej wysokości, i to przed zapisami (i po­
leceniam i). — Ponadto trzeba wziąć pod uwagę, że wniosek o zm niej­
szenie zapisów może być staw iany tylko wówczas, jeśli spadkobierca od­
powiada za długi spadkowe ograniczenie. Wówczas jednak musi być spi­
sany inw entarz (a r t. 64 dekr. o post. spadk.; spisanie inw entarza może 
jednak ulec opóźnieniu w przypadkach z a r t. 37, 38 pr. spadk., w któ­
rych złożenie oświadczenia o przyjęciu spadku z dobrodziejstwem inwen­
ta rz a  finguje się na skutek upływu term inu z a r t. 35 pr. spadk., jak  
również w przypadkach z a r t. 39 pr. spadk.), do którego wciąga się m a­
ją tek  spadkodawcy z oznaczeniem w artości każdego przedmiotu, jak  rów­
nież długi spadku, przy czym przy sporządzaniu opisu i oszacowania 
przedmiotów spadkowych stosuje się odpowiednio przepisy o opisie i osza­
cowaniu, obowiązujące w postępowaniu egzekucyjnym (a rt. 27 dekr. 
o post. spadk.). Mam wątpliwości, czy redaktorzy dekretu o postępowa­
niu spadkowym, wzgl. autorzy proj. Kom. Kod. ks. II k. p. n., pam iętali 
o tym, skoro w art. 95 dekr. o post. spadk. (a r t. 90 proj.) kazali u s ta ­
lać sądowi skład i w artość „m ajątku, który służy na zaspokojenie zapi­
sów", także i w postępowaniu o zmniejszenie zapisów.

c) Wedle a r t. 99 dekr. o post. spadk. „postanowienie o zmniejszeniu 
zapisów ma skutek także wobec zapisów jeszcze nie uiszczonych, choćby 
prawomocnie zasądzonych". Przepis ten nie harm onizuje z a r t. 98 dekr. 
o post. spadk., wedle którego „w postanowieniu, uwzględniającym w ca­
łości lub w części wniosek o zmniejszenie zapisów, sąd wymienia zapisy, 
k tóre u legają zmniejszeniu, oraz oznacza zakres i sposób zm niejszenia". 
Z ostatnio powołanego przepisu wynika jasno, że przeprowadzone przez 
sąd w postanowieniu zmniejszenie może zawsze odnosić się tylko do 
zapisów w postanowieniu wymienionych i wobec innych zapisów skut­
ku mieć nie może. Z drugiej strony z uzasadnienia (str. 95) dowiadu­
jemy się, że autorowie proj. Kom. Kod. ks. II k. p. n. chcieli w a rt. 94 
swego projektu  (dosłownie zgodnym z a rt. 99 dekr. o post. spadk.) po-



system atyczna, pozwala ustalić praw dziw ą treść  in terp re tow a­
nego przepisu.

Przy  wykładni a rt. 77 dekr. o post. spadk. trzeba pam iętać 
o dwóch spostrzeżeniach. Naprzód dopuszczalność wydaw ania 
częściowych postanowień o stw ierdzeniu praw  do spadku wy­
nika m. zd. jasno z odpowiedniego zastosowania a rt. 340 k. p. 
c. (a rt. 4 k. p. n., a rt. 1 dekr. o post spadk.). Pow tóre, już po­
przednio starałem  się wykazać, że zasada, iż stw ierdzenie p raw  
do spadku musi nastąpić co do całego spadku i co do wszyst­
kich współspadkobierców w jednym  postanowieniu, byłaby 
w praktycznym  zastosowaniu dla współspadkobierców nie­
zm iernie uciążliwa i wywoływałaby w praktyce bardzo duże 
tru d n o śc i78). Wobec powyższych dwóch spostrzeżeń zasadę

wiedzieć tylko, że zmniejszeniu mogą ulec także i zapisy prawomocnie 
zasądzone, jeśli nie zostały jeszcze uiszczone.

Ciekawe, że redaktorzy dekretu o postępowaniu spadkowym wzgl. 
autorzy proj. Kom. Kod. ks. II k. p. n., k tórzy nie unormowali sposobu 
oznaczania wysokości sumy, stanowiącej granicę odpowiedzialności za 
zapisy, a przy redakcji przepisów o zmniejszeniu zapisów nie wy­
kazali w ystarczającej staranności, uważali za potrzebne zaznaczyć w a rt. 
93 dekr. o post. spadk. (wzgl. w a rt. 88 proj.) wyraźnie, że zapisy, 
które m ają być zmniejszone, powinny być wymienione albo w samym 
wniosku o zmniejszenie albo w osobnym wykazie, oraz iż podana we 
wniosku w artość zapisów m a być ich w artością pieniężną.

7S) Podkreśliłem to w glosie zamieszczonej w P. i P. IV, 6/7, s tr . 159. 
Ponieważ tekst został tam  zniekształcony wskutek przestaw ienia wierszy, 
przytaczam  odnośny ustęp w poprawnym  brzm ieniu :

„Dość wskazać w tej mierze na przypadki, w których jeden współ- 
spadkobierca wykazał już swój przym iot spadkobiercy w sposób nie­
w ątpliw y i dąży —  ze względu na a rt. 46 pr. spadk. —  do możliwie 
rychłego uzyskania stw ierdzenia swoich praw  do spadku, w których n a­
tom iast praw a innego współspadkobiercy są tak  wątpliwe, że zachodzi 
konieczność wzywania spadkobierców przez ogłoszenie (a r t. 71 i nast. 
dekr. o post. spadk.). W razie obowiązywania zasady, że praw a wszyst­
kich współspadkobierców do całego spadku muszą być stwierdzone w jed­
nym i tym  samym postanowieniu, współspadkobierca pierwszy (t. zn. 
ten, który swoje praw a do spadku w sposób niewątpliwy wykazał i k tó ry  
w bezzwłocznym stwierdzeniu swoich praw  co do danego ułam ka spadku 
ma doniosły interes) m usiałby czekać na wynik wzywania spadkobierców 
przez ogłoszenie, a potem jeszcze może i na wynik procesu z a r t. 76 dekr. 
o post. spadk., jednym słowem czekać na stwierdzenie swych praw  do 
spadku już nie miesiące, ale dosłownie i la ta , i to tylko dlatego, że praw a 
do jakiegoś -— może drobnego —  ułam ka spadku, do którego dany spad­
kobierca w ogóle nie rości sobie żadnych pretensji, są wątpliwe lub 
sporne".



0 niedopuszczalności częściowego stw ierdzania p raw  do spadku 
P^zyjąćby było można, jako obowiązującą, tylko wtedy, gdyby 
zasada ta  została jasno  w ustaw ie wypowiedziana. M. zd. to 
się nie stało. Zasada, o k tó rą  tu  chodzi (praw a wszystkich 
współspadkobierców i to do całego spadku muszą być stw ier­
dzone w jednym  i tym  samym postanow ieniu), tw orzyłaby — 
8‘dyby obowiązywała — jedną z przesłanek wydania postano­
wienia o stw ierdzeniu p raw  do spadku, skoro wynikałoby z niej, 
że postanowienie o stw ierdzeniu p raw  do spadku danego współ- 
spadkobiercy dopiero wtedy może być wydane, kiedy praw a 
wszystkich współspadkobierców zostaną w  w ystarczający spo­
sób wykazane. A rt. 77 dekr. o post. spadk. u jęty  je s t z zupeł­
nie innego punktu  widzenia, podaje mianowicie, co ma zawie­
rać  postanow ienie (i to jego sentencja) o stw ierdzeniu p raw  
do spadku. Otóż wnioskowanie z przepisu w ym ieniającego da­
ne, k tóre ma zawierać sentencja postanow ienia o stw ierdzeniu 
p raw  do spadku, o przesłankach, od których zależy dopuszczal­
ność w ydania takiego postanow ienia, wydaje mi się ryzykowne, 
a naw et niewłaściwe. Dlatego też jestem  zdania, że postano­
wienia o stw ierdzeniu p raw  do spadku mogą —  a ewentualnie
1 muszą —  być wydawane co do każdego ze współspadkobierców 
z osobna.

Na podstaw ie rozważań, zamieszczonych w ustępie poprze­
dnim, przychodzę do przekonania, iż właściwego sensu a rt. 77 
dekr. o post. spadk.78a) można się dopatryw ać tylko w zarządze­
niu, by w postanow ieniu o stw ierdzeniu p raw  do spadku wy-

W świetle tego, co napisałem  w tekście, w przypisie poprzednim oraz 
w niniejszym  przypisie, je s t mi niezupełnie jasne, dlaczego Dobrzański, 
tak  konsekwentny zwolennik metody teleologicznej, w łaśnie co do a rt. 77 
dekr. o post. spadk. je s t zdania, że „postanowienie o stw ierdzeniu praw  
do spadku może być — w myśl kategorycznej treści przepisu art. 77 ■— 
wydane tylko w takim  razie, gdy może ono dotyczyć wszystkich spadko­
bierców i całego spadku, a więc po ukończeniu i przy uwzględnieniu wy­
ników postępowania spornego, z powodu którego nastąpiło  zawieszenie 
postępowania w całości lub w części, przewidziane w a rt. 76. Okoliczność, 
że ten stan  praw ny może nieraz wywołać długotrw ałe odwleczenie moż­
ności stw ierdzenia niewątpliwych praw  do spadku li tylko dlatego, że 
ew entualnie niewyjaśnione są upraw nienia w stosunku do drobnego udzia­
łu w tym  spadku, mogłaby —  wobec jasnego stanow iska ustaw y —  s ta ­
nowić raczej przedm iot rozważań de lege ferenda".

78a) N a inny błąd redakcyjny, tkw iący w tym  przepisie, zwrócił uwagę 
S. N. w uchwale (w składzie siedmiu sędziów) z dnia 22 kw ietnia 1950, 
C 1864/49, D. P. P. VI, 7, s tr. 53.



mienieni byli wszyscy spadkobiercy (oraz wysokość ich udzia­
łów), k tórych praw a zostają w danym  postanow ieniu stw ier­
d zo n e70). Poza tym  z isto ty  rzeczy wynika, że w postanow ie­
niu o stw ierdzeniu p raw  do spadku wymienić należy imię i n a ­
zwisko oraz datę i miejsce śm ierci spadkodawcy, ty tu ł powoła­
n ia do spadku spadkobiercy, rodzaj przyjęcia spadku przez 
spadkobiercę i rodzaj odpowiedzialności za długi spadkowe oraz 
ograniczenia, jak im  spadkobierca podlega ze względu na brak  
lub ograniczenie zdolności do działań praw nych albo ze wzglę­
du na ustanow ienie wykonawcy te s ta m e n tu 8"). N atom iast za­
mieszczanie w postanow ieniu o stw ierdzeniu p raw  do spadku 
innych danych (np. wym ienianie poszczególnych przedm iotów

70) Co innego chcieli powiedzieć w a rt. 54 pro jek tu  (który brzm i: 
„W  postanowieniu o stwierdzeniu praw  do spadku sąd wymienia wszyst­
kich spadkobierców, którzy przyjęli spadek, stw ierdza również praw a 
zapisobierców '1) autorzy proj. Kom. Kod. ks. II  k. p. n. W uzasadnieniu
(str . 79) wyjaśniono, że „  postanowienie o stwierdzeniu praw  do spadku
w ydaje sąd nie tylko na rzecz osób, które zgłosiły o to wniosek, lecz 
także na rzecz tych wszystkich, których p raw a do spadku zostały u s ta ­
lone, a które nie zrzekły się spadku (art. 56)“.

8o) p o r. a r p 57 § 1 proj. Kom. Kod. ks. II k. p. n., k tóry  brzm i: 
,,W postanowieniu o stwierdzeniu praw  do spadku sąd stosownie do oko­
liczności wymienia także ograniczenia, jakim  podlega spadkobierca lub 
zapisobierca co do przypadłego mu m ajątku  ze względu na charak ter za­
chodzącego spadkobrania (powiernictwo, podstawienie, następne dziedzi­
czenie). W postanowieniu należy także wymienić upraw nienia wyko­
nawcy testam entu". P. także uzasadnienie str. 83. K araku lsk i:  S tw ier­
dzanie p raw  do spadku, Prz. Not. XIX (II ) , s tr . 394. B aziński:  Komen­
ta rz  do praw a spadkowego, str. 151.

N atom iast zdaniem Dobrzańskiego , P. i P. IV, str. 166, wymienie­
nie wszystkich spadkobierców i wysokości ich udziałów stanowi całą 
treść postanowienia sądu o stw ierdzeniu p raw  do spadku (a rt. 77 dekr. 
o post. spadk.).

Por. też orzeczenie S. N. z dnia 22 listopada 1949, C 1470/49, P. i P. 
V, 4, poz. 6 .

Kwestią, jak  ma być u ję te  postanowienie o stw ierdzeniu praw  do 
spadku w przypadkach z a rt. 25 pr. spadk., zajmowali się B reyer:  Dwa 
zagadnienia, Prz. Not. XXI ( I) , s tr . 449 i nast. (Janicki:  Do wykładni 
a r t. 25 pr. spadk., Prz. Not. XXI ( I I ) ,  s tr. 333 i nast.) oraz W itecki: 
Postanowienie sądu o stw ierdzeniu p raw  do spadku w przypadkach 
z a r t. 25 pr. spadk., Prz. Not. XXI ( II ) , s tr. 325 i nast.



spadku należących81), wym ienianie zapisów, nie jes t ani 
potrzebne, ani naw et dopuszczalne82).

Jeśli postanowienie o stw ierdzeniu p raw  do spadku wydane 
zostaje po zbyciu spadku, stw ierdzone mogą być i tak  tylko p ra ­
wa zbywcy (a rt. 167 i nast. pr. spadk.), ponieważ domniema­
nie z a rt. 47 pr. spadk. nie może obejmować następstw a p ra ­
wnego, opartego na akcie zbycia. Jeżeli postanowienie o s tw ier­
dzeniu zostaje wydane po śm ierci spadkobiercy, stw ierdzone 
muszą zostać i tak  p raw a zmarłego spadkobiercy, a nie jego 
spadkobierców, i to niezależnie od tego, czy spadkobierca zm arł 
przed czy po złożeniu oświadczenia o przyjęciu sp a d k u 83).

Na postanow ienie sądu I instancji s łu ż y 84) zażalen ie85), na 
kończące postępowanie postanowienie sądu II instancji służy 
skarga kasacyjna (a rt. 81 dekr. o post. spadk.).

. 81) Nie inaczej m iała się rzecz w przypadkach z a r t. 27 pr. spadk. 
Odmiennie —  a m. zd. n ie trafn ie  — D obrzański: Odpowiedź na drugie 
Pytanie praw ne, P. i P. III , 3, s tr. 153, oraz orzeczenia S. N. z dnia 25 
m aja  1948, C I 295/48, P. i P. III , 9/10, poz. 6, Prz. Not. XX (II ) , 
s tr . 301, i z dnia 10 sierpnia 1948, C I 452/48, P. i P. IV, 9/10, poz. 9.

8-) Por. P. i P. IV, 6/7, s tr. 160, uw. 8, odpowiedź Dep. Ustaw., 
D. P. p . III , 10, s tr. 34, K arakulski:  Stw ierdzanie praw  do spadku, Prz. 
Not. XIX ( I I ) ,  s tr. 395, Pręczkow ski: Niedobre praktyki, P. i P. III ,
4, s tr . 54— 56, orzeczenie S. N. z dnia 25 m aja  1948, C I 295/48, P. i P. III, 
9/10, poz. 6 , Prz. Not. XX (II ) , s tr. 301. P. także Prz. Not. XX ( II ) , 
s tr. 514 pod 3), ale także Prz. Not. XX (I) , s tr. 552, oraz niesprecy- 
zowane bliżej zastrzeżenia Bazińskiego: Kom entarz do praw a spadko­
wego, str. 152, 153, uw. 6 do a rt. 45 pr. spadk.

83) Por. odpowiedź Dep. Ustaw., D. P. P. III, 10, s tr. 34, Pręcz­
kow ski: Niedobre praktyki, P. i P. III , 4, s tr  .56, 57, a także orzeczenia
5. N. z dnia 25 m aja  1948, C I 295/48, P. i P. III , 9/10, poz. 6 , Prz. 
Not. XX ( II ) ,  s tr. 301, z dnia 27 sierpnia 1949, P. i P. V, 5/6, poz. 6 , 
oraz z dnia 1 października 1949, C 1283/49, P. i P. V, 2, poz. 5, Prz. 
Not. X X II ( I) , s tr. 279 oraz uchwała (w składzie siedmiu sędziów) z dnia 
22 kw ietnia 1950, C 1864/49, D. P. P. VI, 7, s tr. 53 (por. także orze­
czenie S. N. z dnia 19 października 1949, W a C 4/49, D. P. P. VI, 7, 
s tr. 55, wedle którego dopuszczalność połączenia w jednym  postępowaniu 
kilku wniosków o stwierdzenie praw  do kilku spadków je s t uzależniona 
od tego, czy właściwość sądu uzasadniona je s t dla każdego wniosKu
z osobna). Nie całkiem jasno Zabaglo: Z prak tyk i międzyczasowej, Prz.
Not. X X II (I) , s tr. 245.

84) Ale tylko temu, kto ma interes praw ny w uzyskaniu decyzji treści 
odmiennej od tej, k tó ra  zaskarża —  orzeczenie S. N. z dnia 25 m arca 
1949, W a C. 302/48, P. i P. V, 4, poz. 7.

85) Wedle orzeczenia S. N. z dnia 18 października 1948, C 674/48,
Prz. Not. XXI ( I I ) ,  s tr. 352, należy w postępowaniu w II instancji
stosować art. 24 k. p. n., według którego sąd zaw iadam ia o term inie



II.

W ydane przez sąd w postępow aniu niespornym  postanow ie­
nie o stw ierdzeniu p raw  do spadku nie rozstrzyga spraw y osta­
tecznie, kto je s t spadkobiercą po danym  spadkodawcy. M iano­
wicie, jeśli stw ierdzone zostały p raw a do spadku osoby, k tó ra  
spadkobiercą nie jest, lub jes t wprawdzie spadkobiercą, ale 
w części m niejszej od stw ierdzonej, wówczas praw dziw y spad­
kobierca, i to tak  tak i, k tó ry  w postępow aniu o stw ierdzenie 
p raw  do spadku nie brał udziału, jak  i taki, k tóry  był uczestni­
kiem tego postępow ania 8,1), może w drodze powództwa z a rt. 70

posiedzenia uczestników spraw y i osoby zainteresowane, których udział 
uważa za potrzebny, przy  czym zgodnie z a r t. 25 k. p. n. od uznania sądu 
zależy wyznaczenie rozpraw y. N atom iast wedle orzeczenia S. N. z dnia 
24 m aja  1949, C 487/49, P. i P. V ,1, poz. 6 (z glosami Dobrzańskiego 
i W iteckiego) w postępowaniu zażaleniowym (a rt. 421 § 3 k. p. c., a r t. 4 
k. p. n., a r t. 1 dekr. o post. spadk.) od uznania sądu II  instancji zależy 
rozpoznanie zażalenia na posiedzeniu niejawnym , czy też na rozprawie. 
Ten drugi pogląd uważam za tra fn y . N atom iast tak  Dobrzański, jak  
i W itecki, opowiadają się za zapatryw aniem  pierwszym. Pogląd drugi 
przyjm uje orzeczenie S. N. z dnia 17 grudnia 1949, W a C 193/49, D. P. P. 
VI, 7, s tr. 60 (z glosą P ietrzykow skiego).

80) N a tem at stosunku a rt. 70 pr. spadk. do a r t. 43, 44 k. p. n. 
wypowiedziane zostały w litera tu rze  różne zapatryw ania. W moim a r ­
tykule „Stanowisko praw ne spadkobiercy" (Prz. Not. XIX (I) , s tr. 447) 
wyraziłem pogląd (nie uzasadniając go), że tylko osoby, które nie uczestni­
czyły w postępowaniu o stwierdzenie praw  do spadku, mogą wnosić pozew 
z a rt. 70 pr. spadk. Przeciwko temu zapatryw aniu  w ystąpił w krótkiej 
notatce polemicznej A. W olter (Prz. Not. XIX, II, s tr. 95 i n as t.) , w któ­
re j bronił poglądu, że pozew z a r t. 70 pr. spadk. mogą wnieść tak  spadko­
biercy, którzy w postępowaniu o stwierdzenie praw  do spadku nie uczest­
niczyli, jak  i spadkobiercy, którzy w nim brali udział. W olter  stanął 
przy tym  na stanowisku, że przepisam i, które zaw ierają  w yjątk i od za­
sady, wypowiedzianej w a r t. 43 k. p. n., są między innymi tak  a r t. 44 
k. p. n., ja k  i a r t. 70 pr. spadk. W kilku słowach odpowiedzi W olterowi 
(P rz. Not. XIX ( II ) ,  s tr . 99— 102) obstawałem przy poprzednio w yra­
żonym zapatryw aniu ; podkreśliłem przy tym  różnicę w ujęciu a r t. 43, 
44 k. p. n. i na tej podstawie zaprzeczyłem, by przepisy art. 43, 44 k. p. n. 
pozostawały do siebie w stosunku zasady (a rt. 43) i w yjątku  (a rt. 44). 
Przepis a r t. 70 pr. spadk. skwalifikowałem zaś jako w yjątek  od zasad, 
wyrażonych w art. 43, 44 k. p. n. W tym  czasie za trafnością  wyrażo­
nego przeze mnie zapatryw ania opowiedzieli się Z oll-Szpunar: Praw o 
cywilne w zarysie IV, str. 166, 167, Fenichel: Spory o spadek, Prz. Not. 
XX ( I) , s tr. 400, 401, oraz K araku lsk i:  S tw ierdzanie praw  do spadku, 
Prz. Not. XIX  ( I I ) ,  s tr. 396, 397; natom iast zapatryw anie W oltera  
p rzy ją ł B aziński:  Kom entarz do praw a spadkowego, str. 193. Nie je s t 
mi jasne stanowisko W iteckiego, zajęte w jego odpowiedzi na pytanie



pr. spadk. dochodzić swoich p raw  i ż ą d a ć 87) aby: a) sąd uchylił 
wydane w postępow aniu niespornym  stw ierdzenie p raw  do spad­
ku oraz stw ierdził p raw a do spadku powoda 88) ; b) pozwany
praw ne, P. i P. II, 4, s tr. 96, pod 1. — Dobrzański w odpowiedzi na 
pytanie praw ne (P. i P. I II , 2, s tr . 121) doszedł do przekonania, że 
przepisy a r t. 43, 44 k. p. n. nie pozostają do siebie w stosunku zasady 
i w y jątku ; w powołanej odpowiedzi Dobrzański nie za ją ł się jednak za­
gadnieniem  dopuszczalności wniesienia pozwu z a r t. 70 pr. spadk. przez 
osoby, które w  postępowaniu o stw ierdzenie praw, do spadku uczestni­
czyły. Dopiero w artykule „Postępowanie z dziedziny stw ierdzania praw  
do spadku", Prz. Not. XX ( II ) ,  s tr. 493 i nast. (por. także jego glosę, 
P. i P. IV, 8, s tr . 114 i nast.) wykazał Dobrzański jasno i przekonywu­
jąco, że a rt. 70 pr. spadk. je s t w yjątkiem  tylko od zasady, wyrażonej 
w a rt. 43 k. p. n., i że także spadkobiercy, którzy uczestniczyli w po­
stępow aniu o stwierdzenie p raw  do spadku, mogą wnosić pozew z a r t. 
70 pr. spadk. Pod wpływem wywodów Dobrzańskiego odstępuję od po­
przednio wyrażonego przeze mnie poglądu. Zapatryw anie Dobrzańskiego 
przyjęte zostało przez S. N. w orzeczeniu z dnia 27 sierpnia 1949, W a C 
70/49, P. i P. V, 5/6, poz. 6, Prz. Not. X X II ( I) , s tr. 270, 271. Drogę 
pośrednią usiłuje —  bez powodzenia —  znaleźć orzeczenie S. N. z dnia 
14 g rudnia 1948, Lu C 495/48, P. i P. IV, 8, poz. 5, z krytyczną glosą 
Dobrzańskiego, Prz. Not. XXI ( I) , s tr . 313.

87) W procesie z a r t. 70 pr. spadk. powód nie może swoich roszczeń 
opierać na pewnym ty tule powołania do spadku, jeżeli roszczeń opartych 
na tym  tytule dochodził już poprzednio wobec tego samego przeciwnika 
w sporze z a r t. 76 dekr. o post. spadk. i w tym  sporze z roszczeniami 
tym i się nie utrzym ał. Tak samo Dobrzański w glosie P. i P. IV, 8, 
s tr .  116.

88) W ydany w tym  sporze korzystny dla powoda wyrok m a co do 
tego punktu wszelkie skutki wydanego w postępowaniu niespornym  po­
stanow ienia, stw ierdzającego praw a do spadku. W ynika to dla mnie 
zupełnie jasno z a r t. 70, 46, 47 pr. spadk. To też ta  część sentencji wy­
roku ma z pewnością skutek także i wobec osób trzecich. Stwierdzenie 
p raw  do spadku, a wyrok m a — wedle wyraźnego przepjsu a r t. 70 pr. 
spadk. —  stw ierdzać p raw a powoda do spadku, któreby nie miało sku t­
ków wobec osób trzecich, byłoby stwierdzeniem praw  do spadku, pozba­
wionym skutków z a rt. 46, 47 pr. spadk. Odmiennie, a m. zd. n ie trafn ie, 
orzeczenie S. N. z dnia 27 sierpnia 1949, W a C 70/49, P. i P. V, 5/6, 
poz. 6, Prz. Not. X X II ( I) , s tr . 270, 271.

Stwierdzenie praw  do spadku w wyroku, wydanym w procesie z a r t. 
70 pr. spadk., je s t jedynym w yjątkiem  od zasady, że stwierdzenie praw  
do spadku następu je  w postanowieniu, wydanym w postępowaniu nie­
spornym. Odmiennie — i m. zd. n ie trafn ie  —  W itecki: Odpowiedź na 
pytanie praw ne, P. i P. II, 4, s tr. 96 i nast., k tóry wymienia jeszcze inne 
przypadki, w których jego zdaniem stwierdzenie p raw  do spadku n a ­
stępuje w postępowaniu spornym. Zdaniem Dobrzańskiego (P. i P. IV, 
8, s tr . 115)  stw ierdzenie ■— jako takie — może nastąp ić tylko w po­
stępow aniu niespornym , gdy w drodze powództwa z a r t. 70 pr. spadk. 
można żądać tylko, aby sąd uchylił stw ierdzenie praw  do spadku". Po­
wyższy pogląd Dobrzańskiego (porzucony zresztą •— zdaje się —- przez



wydał mu dokument, stw ierdzający jego praw a do spadku;
c) wydał mu spadek; d) przedstaw ił spis przedmiotów, wcho­
dzących w skład spadku (a rt. 2111 kod. zob.) ; e) złożył rachu­
nek z zarządu spadkiem  (art. 2112,3 kod. zob.).

N atom iast po prawomocności wydanego w postępow aniu 
niespornym  postanow ienia o stw ierdzeniu p raw  do spadku po­
stępow anie o stw ierdzenie p raw  do spadku toczyć się ponowmie 
w postępowaniu niespornym  (w yjąw szy przypadki wznowienia 
postępow ania) 80) już nie może.

Jeżeli stw ierdzone zostały p raw a spadkowe po osobie, uzna­
nej za zm arłą lub k tórej zgon został stw ierdzony postanow ie­
niem sądu, a postanowienie o uznaniu osoby za zm arłą łub 
o stw ierdzeniu jej zgonu zostało uchylone, sąd spadku na wnio­
sek tej osoby uchyli postanowienie o stw ierdzeniu p raw  do 
spadku (a rt. 80 dekr. o post. spadk.).
au to ra  w jego glosie, P. i P. IV, 11, str. 123, 124) nie da się — jak  
sądzę — pogodzić z brzmieniem a rt. 70 pr. spadk. Przepis powyższy po­
chodzi z mojego projektu  praw a spadkowego, który brzm iał:

„A rt. 40 § 1. Dziedzic może przeciwko osobie, k tórej sąd spadkowy 
przyznał spadek prawomocnym dekretem  dziedzictwa, a k tó ra  dziedzicem 
nie jest, dochodzić w postępowaniu spornym swych praw  do spadku i żą­
dać, aby w ydany przez sąd spadkowy dekret dziedzictwa został uchylony 
oraz aby spadek został wyrokiem jem u przyznany.

§ 2. Z żądaniem powyższym dziedzic może połączyć żądanie wyda­
n ia mu spadku, jako całości, oraz w ydania znajdującego się w rękach 
pozwanego dekretu dziedzictwa.

§ 3. Przepisy §§ 1, 2 stosuje się odpowiednio w przypadku przyzna­
nia części spadku prawomocnym dekretem dziedzictwa osobie, k tó ra  spół- 
dziedzicem nie je s t lub k tó ra  powołana je st do dziedziczenia w ułamku 
mniejszym, niż wskazany w dekrecie dziedzictwa".

Por. też mój artyku ł „Praw o dziedziczenia" w Encykl. Podr. P r. 
Pryw . I II , str. 1738 i nast., gdzie starałem  się przedstawić konstrukcję 
skarg i o dziedzictwo z § 823 k. c. a.

są) p or- orzeczenie S. N. z dnia 27 sierpnia 1949, W a C 70/49, P. i P. 
V, 5/6, poz. 6, Prz. Not. XX II (I) , s tr. 270, 271.

-------------O ——   -



ORZECZNICTWO SĄDOWE

P RZEGLĄD O R Z E C Z N I C T W A  
K A S A C Y J N E G O  Z Z A K R E S U  

P O S T Ę P O W A N I A  N I E S P O R N E G O
id  o p r a c o w a n i u

B R O N ISŁA W A  D O B R Z A Ń SK IE G O  

VII.*)

K. P. N. — CZĘŚĆ OGÓLNA

Art. 1 k. p. n., art. 19 i nast. dekr. o post. niesp. z zakresu 
pr. rzecz., art. 186, 188, 189 pr. rzecz.

Spraw y o zmianę treści lub sposobu wykonywania słu­
żebności nie należą do postępow ania niespornego. (Kr. C. 3000*9 
z 12 sierpnia 1949 r .) .

Z u z a s a d n i e n i a :  W postępowaniu niespornym można... z mo­
cy a rt. 19 i nast. post. niesp. z zakresu praw a rzecz, domagać się 
jedynie stw ierdzenia zasiedzenia praw  rzeczowych i wygaśnięcia tych 
p raw  przez przedawnienie, nie można natom iast w tym  postępowaniu 
żądać zniesienia służebności z mocy a rt. 188, 189 praw a rzecz., zmiany 
treści lub sposobu wykonywania służebności (a r t. 186 praw a rzecz.), 
albowiem według a rt. 1 k. p. n. sądy powszechne rozpoznają w drodze 
postępowania niespornego tylko te  spraw y, które z mocy kodeksu pu- 
stępow ania niespornego i innych ustaw  w tej drodze winny być rozpozna­
wane, odnośnie zaś spraw  z a rt. 186, 188, 189 pr. rzecz, nie nastąpiło  
przekazanie tych spraw  do postępowania niespornego.

Art. 1 k. p. n., art. 7, U* dekretu z dnia 13 września 191*6 r. 
o rozgraniczeniu nieruchomości (Dz. U. R. P. N r  53, poz. 298), 
ort. 1, 6, 31, 36 ustawy z dnia 31 lipca 1923 r. o scalaniu grun­

tów (Dz. U. R. P. z 1927 r. N r  92, poz. 833).
U stalenie granic na podstaw ie zatwierdzonego planu scale­

nia nie wyklucza późniejszego sądowego postępow ania o roz-



graniczenie nieruchomości, w którym  sąd nie jes t bezwzględnie 
związany linią granicy, określoną w planie poscaleniowym. 
(Ł. C. 57!50 z 28 lutego 1950 r .) .

Z u z a s a d n i e n i a :  (Scalenie nastąpiło  już w r. 1935). Mimo
więc, że w toku scalenia granice m usiały być utrw alone, mogły się one 
stać  od r. 1935 wątpliwym i i w skutek tego może być uzasadniony (art. 
41 n raw a rzecz.) wniosek o ustalenie granic parceli..., którego rozpozna­
nie w drodze sądowej znajduje praw ną podstawę w a rt. 7 ust. 3 i a r t.  
14 ust. 1 dekretu z. dnia 13 w rześnia .1946 r. o rozgraniczeniu n ieru ­
chomości (Dz. U. R. P. N r 53, poz. 298).

....Postępowanie scaleniowe nie przesądza ty tu łu  własności, nie roz­
strzy g a  sporów o praw o własności (a r t. 20 p. 5, 31 p. 2 i 3 i in. powo­
łanej ustaw y o scaleniu gruntów ), lecz u sta la  jedynie przedmiot w ła­
sności, względnie posiadania (a r t. 1 p. 1 , a r t. 6 p. 1 tej ustaw y), bio­
rąc pod uwagę jako podstawę, w braku innych niespornych danycn, 
s ta n  ostatniego posiadania (a r t. 31 p. 2 powyższej ustaw y). Parcela 
zatem  przyznana skarżącej w postępowaniu scaleniowym zastępuje 
g run t, k tóry  stanowił je j własność lub był w je j posiadaniu w chwili 
scalenia; nie może więc skarżąca powoływać się na zasiedzenie, oparte 
n a  posiadaniu przed scaleniem grun tu , i mogłaby uzasadniać zasiedze­
niem swe praw o własności do grun tu , nieobjętego scaloną je j parcelą 
tylko, gdyby od chwili scalenia upłynął okres czasu w ym agany dla za­
siedzenia....

Z mocy a rt. 41 pr. rzecz., gdy postępowanie rozgraniczeniowe nie 
doprowadziło do ugody stron, sąd winien ustalić granicę z uwzględnie­
niem wszelkich okoliczności. Czynności sądowe przy rozgraniczeniu nie­
ruchomości polegają na ustaleniu granicy  stosownie do okoliczności, k tó­
rych całokształt winien mieć sąd na uwadze i wskutek tego sąd nie 
je s t skrępowany linią granicy  określoną w planie poscaleniowym, jeśli 
przecinając budynek, mogłaby ona powodować konieczność jego usunię­
cia, szkodliwego ze względu na interes społeczno-gospodarczy.ł

Art. 3 k. p. n. 
Odrzucenie wniosku może nastąpić tylko w takim  razie, gdy 

sąd nie rozpoznaje jego istoty, nie bada jego zasadności, nato ­

* Ponieważ orzeczenie powyższe je s t pierwszym z cytowanych w  n i­
niejszym  przeglądzie, które nosi sygnaturę z 1950 r., przeto wskazane 
w ydaje się tu  objaśnienie (por. P. N. N r. 9— 10, 1948 r., s tr. 287), że 
od początku 1950 r. —  w związku z przeniesieniem siedziby Sądu N a j­
wyższego — s y g n a t u r a  Ł. C. oznacza, że spraw ę rozpoznano na 
sesji wyjazdowej w Łodzi, sygna tu ra  C. (dawniej Wa. C.), że spraw a 
była rozstrzygnięta w obecnej C entrali w W arszawie. S ygnatury  K r. C. 
Po. C. i To. C. w skazują nadal na Ośrodki Sesyj Wyjazdowych S. N. 
w  Krakowie, Poznaniu i Toruniu.



m iast w każdym innym  przypadku sąd oddala wniosek, o ile go 
nie uwzględnia. (C. 1534/Ą9 z 4 stycznia 1950 r .) .

Z u z a s a d n i e n i a :  Sądy m erytoryczne odrzuciły wniosek o po­
dział, ściślej o zniesienie współwłasności nieruchomości. Wniosek o wszczę­
cie postępowania niespornego podlega odrzuceniu na zasadzie a r t. 3 § 
1 k. p. n., jeżeli spraw a nie należy do postępowania niespornego. Ten 
przypadek tu  nie zachodził, gdyż spraw y o zniesienie współwłasności n a ­
leżą do postępowania niespornego. Nie zachodziła tu  też żadna z oko­
liczności, k tóraby upraw niała do analogicznego zastosowania a rt. 213 lun 
236 k. p. c. Z uzasadnienia postanowienia Sądu Okręgowego wynika, że 
wniosek nie został uwzględniony, ponieważ podział, już został faktycz­
nie przeprowadzony... Gdyby ta  podstaw a nieuwzględnienia wniosku by­
ła  uzasadniona, wniosek należałoby oddalić. Należy bowiem pam iętać, 
że według term inologii k. p. n. i k. p. c. „odrzucenie" wniosku (lub 
pozwu) oznacza nierozpoznanie jego istoty, niezbadanie jego zasadności, 
niewchodzenie w istotę spraw y. Jeżeli zaś sąd rozpoznaje wniosek, bądź 
jego zasadność, wchodzi w istotę spraw y, to może tylko albo uwzględnić 
wniosek albo go oddalić.

Art. Ą k. p. 7i., art. U2U § U k. p. c., art. 76 dekr. o post. spadk.
Nie służy skarga kasacyjna przeciwko postanowieniu, za­

wieszającem u postępowanie o stw ierdzenie p raw  do spadku aż 
do rozstrzygnięcia sporu uczestników w drodze procesu (Po. C. 
36/50 z 9 lutego 1950 r .) .

Z u z a s a d n i e n i a :  Nie może... być wątpliwym, że postanowie­
nie zawieszające postępowanie o stw ierdzenie praw  do spadku aż do 
rozstrzygnięcia sporu, do którego się interesow anych odsyła, nie kończy 
postępowania, skoro ani nie oddala wniosku o stwierdzenie praw  do 
spadku, ani takich p raw  nie stw ierdza, lecz pozostawia załatw ienie 
sp raw y  czasowi późniejszemu, zależnie od wyników postępowania spor­
nego.

A rt.  U k. p. n., art. A08 § 2 i art. U3U k. p. e., art. 76 dekr. 
o post. spadk. 

W razie naruszenia przez sąd I instancji nakazu odesłania 
s tro n  na drogę postępow ania spornego, przewidzianego w art. 
76 dekr. o post. spadk., Sąd Okręgowy winien — przy odpo­
wiednim  (a rt. 4 k. p. n.) zastosowaniu a rt. 408 § 2 k. p. c. —  
uchylić postanow ienie Sądu Grodzkiego. 

Pom ienioną obrazę a rt. 76 dekr. o post. spadk. Sąd N ajw yż­
szy bierze z urzędu pod rozwagę na zasadzie a rt. 434 k. p. c. 
(C. 355/JfO z 28 lutego 1950 r .) .

Z u z a s a d n i e n i a :  Przepis a r t. 76 post. spadk., o ile nakazuje 
odesłanie stron  na drogę postępowania spornego, należy uznać za istotny



w rozumieniu a rt. 434 k. p. c., gdyż rozgranicza on zakres postępowa­
nia niespornego i spornego. Ze względu na istotność powołanego prze­
pisu ustaw y rzeczą Sądu Okręgowego było poprawić z urzędu uchybie­
nie Sądu I instancji, w szczególności stosując odpowiednio (a rt. 4 k. p. n.) 
przepis a r t. 408 § 2 k. p. c. postanowienie Sądu Grodzkiego uchylić.

Z tych powodów Sąd Najwyższy, stosując odpowiednio przepisy a r t .  
437, 434, 439 k. p. c., zarówno zaskarżone postanowienie, jak  i postano­
wienie Sądu Grodzkiego uchylił.

Art. U k. p. n., art. 21,5, 21,9, 323 k. p. c., art. 11, § 2 pr. osob.
W postępow aniu niespornym  sąd może swe ustalenia opierać 

na fak tach  powszechnie znanych oraz na dom niemaniach fak ­
tycznych. 

Dowód przesłuchania uczestników postępow ania niesporne­
go je s t dopuszczalny, przy czym może to  być dowód jedyny. 
(Wa. C. 1860,9 z 17 grudnia 1949 r .) .

Z u z a s a d n i e n i a :  Sąd dokonując ustaleń faktycznych opierać 
się może na fak tach  powszechnie znanych (a rt. 245 § 1 k. p. c.) oraz 
na domniemaniach faktycznych (a r t. 249 k. p. c.,) ; dotyczy to również 
postępowania niespornego (art. 4 k. p. n .).

Jeżeli zatem w niniejszej spraw ie Sądy niższych instancyj oparty 
się na zaprzysiężonych zeznaniach wnioskodawczym, według których 
zaginiona będąca Żydówką, po wybuchu wojny wyjechała do W arsza­
wy i następnie zaginęła, nie dając od 1941 r. znaku życia o sobie, t o  
Sąd Okręgowy nie dopuścił się obrazy art. 14 5 2 pr. osob., skoro na 
podstawie a r t. 249 k. p. c. w związku z a r t. 245 § 1 k. p. c. władny był 
uznać za ustalone fak ty , które stanow ią przesłankę zastosowania te ­
go przepisu.

...Nie je s t uzasadniony zarzu t obrazy a r t. a r t. 25 i 27 k. p. n. przez 
oparcie się na zeznaniach wnioskodawczyni, które to zeznania stanow ią 
jedyny dowód w sprawie. W edług a r t. 4 k. p. n. bowiem w przypad­
kach nie unormowanych w przepisach o postępowaniu niespornym n a­
leży odpowiednio stosować przepisy k. p. c. Ani k. p. n., ani przepisy 
szczególne, dotyczące postępowania o uznanie za zmarłego a zaw arte  
w dekrecie z dnia 29 sierpnia 1945 r. (Dz. U. R. P. N r 40, poz. 226), 
nie zaw ierają przepisu, który by bądź wyłączał dopuszczalność dowodu 
z przesłuchania stron, bądź też w ogóle zagadnienie to w jakikolwieK 
sposób normował. W szczególności zupełnie innego problemu dotyczy 
powołany przez skarżącą a rt. 25 k. p. n. k tóry  w pewnych przypad­
kach przewiduje „wysłuchanie" uczestników spraw y i osób zaintereso­
w anych; nie chodzi tu  bowiem o jak iś środek dowodowy, ale o umożli­
wienie osobom interesow anym  złożenia oświadczeń, w yjaśnień czy wnio­
sków także w przypadkach niewyznaczenia rozprawy. Drugi przepis 
powołany przez skarżącą, to je s t a r t. 27 k. p. n., norm uje pewne zasa­
dy dotyczące dowodu ze świadków i biegłych, w niczym natom iast nie 
przesądza kwestii dopuszczalności dowodów z przesłuchania uczestni­
ków postępowania.



Pozostaje jeszcze do rozważenia kwestia, czy niedopuszczalność do­
wodu z przesłuchania uczestników postępowania nie wynika z samego 
fak tu , że k. p. c. w a rt. 323 i nast. określa dowód z przesłuchania 
„stron" a takich w postępowaniu niespornym nie ma, skoro w postępowa­
niu tym  w ystępują „uczestnicy" spraw y. Otóż doceniając szereg różnic, 
istniejących między uczestnikam i postępowania niespornego a stroną 
w procesie, nie można zarazem zaprzeczyć, że uczestnik postępowania 
niespornego ma stanowisko, odpowiadające sytuacji praw nej strony pro­
cesowej. Dlatego zastrzeżenie zaw arte w a rt. 4 k. p. n. o „odpowiednim" 
stosowaniu norm k. p. c. umożliwia w łaśnie posługiwanie się przepisam i 
a rt. 323 i nast. k. p. c. w postępowaniu niespornym.

Skoro dowód z przesłuchania uczestników postępowania niespornego 
je s t dopuszczalny, to brak  jakichkolwiek podstaw  do przyjęcia, że dowód 
ten nie może być dowodem jedynym. Przepis bowiem a rt. 323 k. p. c. wy­
raźnie wskazuje m. in. b rak  środków dowodowych jako jedną z prze­
słanek dopuszczalności dowodu z przesłuchania stron, a obowiązel: up raw ­
dopodobnienia okoliczności faktycznych, uzasadniających wniosek o uzna­
nie za zm arłego (a r t. 4 § 2 powołanego dekretu z 29. V III. 194-5 r.) 
może być również wypełniony przez przesłuchanie wnioskodawcy (a r t. 261 
k. p. c.).

Dopuszczalność dowodu z przesłuchania uczestników stw ierdza rów ­
nież — z innym częściowo uzasadnieniem  — orzeczenie C. 282H9 z dnia 
23 lutego 1950 r . :

Z u z a s a d n i e n i a :  Niesłuszny je s t zarzut, jakoby w postępowa­
niu niespornym  nie był dopuszczalny dowód z przesłuchania uczestników 
postępowania przy odpowiednim (a rt. 4 k. p. n.) zastosowaniu przepisów 
k. p. c. (a r t. 323 i n as t.) . Dowód ten nie łączy się pojęciowo z dw ustron- 
nością postępowania. Do pomyślenia je s t o tej samej treści i z tym  samym 
skutkiem  w postępowaniu, w którym  bierze udział tylko jedna osoba łub 
więcej osób działających równocześnie i niepodzielonych na dwie strony. 
Jeżeli k. p. c. nakazuje słuchać obydwie strony, czyni to dla poszanowania 
zasady rów noupraw nienia stron. Mimo jednak tej zasady kodeks przewi­
duje również możliwość słuchania tylko jednej strony, gdy przem aw iają za 
tym  względy słuszności i celowości (a r t. 323 § 2, 325 k. p. c. ) .S tą d  stoso­
w aniu dowodu z przesłuchania uczestników w postępowaniu niespornym 
pojęciowo nic nie stoi na przeszkodzie i zachodzić mogłoby pytanie, czy 
w postępowaniu niespornym , w którym  bierze udział więcej osób, należy 
przesłuchać wszystkich uczestników, czy też w ystarczy słuchać tylko nie­
których z nich. Skoro więc a rt. 4 k. p. n. zezwala na odpowiednie sto­
sowanie przepisów k. p. c. w przypadkach nie unormowanych w części 
ogólnej k. p. n. lub w przepisach szczególnych, a  ani część ogólna k. p. n. 
nie wyłącza dowodu z przesłuchania uczestników postępowania, ani nie 
czyni tego m iarodajny dla spraw y niniejszej dekret z dnia 29 sierpnia 
1945 r„  brak  je st podstaw  do uznania niedopuszczalności tego środka 
dowodowego w postępowaniu o stwierdzenie zgonu, a zwłaszcza wów­
czas, gdy w postępowaniu bierze udział tylko jeden uczestnik.

Oba powyższe orzeczenia są niezwykle doniosłe, gdyż po raz pierwszy 
przy jm ują wyraźnie i równocześnie uzasadniają  wyczerpująco dopuszczal­
ność dowodu z przesłuchania uczestników postępowania niespornego. Do­



tychczas orzeczenie Kr. C. 64./Ą9 wyrażało zapatryw anie w prost przeciwne, 
które zwalczałem na łam ach niniejszego przeglądu orzecznictwa (P. N. 
9— 10, 1949 r. s tr. 348, 349 i w osobnej glosie —  P. i P r. 8/49, s tr. 118), 
dwa inne zaś orzeczenia (por. przegląd — l. c.) przyjm owały dopuszczal­
ność pomienionego dowodu, jednakże bez uzasadnienia.

Art.  4 i 11 k. p. n., art. 208 k. p. c., art. 69 i 73 dekr. 
o post. spadk.

Połączenie w jednym  postępowaniu kilku stw ierdzeń p raw  
do spadku je s t dopuszczalne, o ile właściwość sądu uzasadniona 
je s t dla każdego wniosku z osobna.

W łaściwość sądu, zarówno rzeczowa jak  i miejscowa, w po­
stępow aniu niespornym  ulega rozpoznaniu z urzędu w każdym 
stanie spraw y w toku całego postępowania, a więc również 
w instancji kasacyjnej, przy czym sąd wyższej instancji m a 
badać nie tylko sw oją właściwość, lecz również właściwość są­
dów niższych instancyj. (Wa. C. WU9 z 19 października 1949 r .) .

Z u z a s a d n i e n i a :  Połączenie w jednym  postępowaniu kilku
stw ierdzeń p raw  od spadku uznać należy w zasadzie za dopuszczalne, ale 
dopuszczalność łącznego rozpoznania kilku wniosków o stwierdzenie p raw  
do spadku oceniać należy na zasadach ogólnych, tj. na podstawie a rt. 69 
p. 2 i 208 k. p. c. w związku z a r t. 4 k. p. n. W tych przypadkach chodzi 
bowiem o wnioski jednego rodzaju oparte na jednakowej podstawie 
faktycznej i praw nej. W świetle powołanych przepisów dopuszczalność 
połączenia w jednym  postępowaniu kilku wniosków o stwierdzenie praw  do 
kilku spadków je s t uzależnione od tego, czy właściwość sądu uzasadniona 
je s t dla każdego wniosku z osobna.

W spraw ie niniejszej, jak  wynika z dowodów przedstawionych przez 
sam ą wnioskodawczynię, ostatnie miejsce zam ieszkania każdej z trzech 
osób, po których m ają  być stwierdzone praw a do spadków, były różne. 
Połączenie zatem tych wniosków w jednym  postępowaniu z uw agi na 
zachodzący brak  wspólnej wdaściwości sądu było niedopuszczalne.

Skoro jednak ani Sąd Grodzki ani Sąd Okręgowy nie ustaliły  podstaw 
swojej właściwości i nie wzięły te j kwestii pod rozwagę, w yłania się 
pytanie, czy zarzu t niewłaściwości sądu i niedopuszczalności połączenia 
w jednym  postępowaniu kilku stwierdzeń praw  do spadku może być sku­
tecznie podniesiony po raz pierwszy w skardze kasacyjnej i czy Sąd N a j­
wyższy może kwestie powyższe wziąć pod rozwagę, jeśli nie były one 
podnoszone w instancjach merytorycznych.

W tej mierze należy mieć na uwadze, że a r t. 11 § 1 k. p. ri. nakazuje 
sądowi b rać z urzędu pod rozwagę w każdym stanie spraw y swoją nie­
właściwość rzeczową i miejscową. Uznać należy, że przepis ten ma zasto­
sowanie nie tylko w sądzie, w którym  postępowanie zostaje wszczęte, lecz 
również w wyższych instancjach, nie wyłączając Sądu Najwyższego. O ile 
bowiem w postępowaniu spornym, stosownie do a rt. 236 k. p. c., tylko 
sąd I instancji bierze z urzędu pod rozwagę swoją niewłaściwość i to tylko



w przypadkach w przepisie tym  przewidzianych, a Sąd II in stanc ji 
w świetle przepisów a r t. 408 § 2 i 409 k. p. c. nie bierze już z urzędu 
pod rozwagę kwestii niewłaściwości Sądu I  instanc ji (poza przypadkiem  
przewidzianym w a rt. 418 p. 1 k. p. c., k tóry  jednak nie dotyczy niewłaś­
ciwości m iejscowej), o tyle w postępowaniu niespornym brak je s t podstaw 
do przyjęcia, że właściwość Sądu ma być badana 'z urzędu tylko przez 
Sąd I instancji. A rt. 236 k. p. c. w tej mierze nie m a w postępowaniu 
niespornym zastosowania (a rt. 4 k. p. n .), ponieważ kw estia badania 
właściwości sądu je s t w yraźnie w k. p. n. unorm owana w powołanym 
wyżej przepisie a r t. 11. Przepis ten w przeciwieństwie do a r t. 236 k. p. c., 
nie znajduje się w rodziale norm ującym  postępowanie pierwszej instancji, 
lecz w rodziale, zaw ierającym  przepisy ogólne o właściwości sądu, i już 
z tego względu nie można odnosić go tylko do postępowania pierwszej 
instancji.

Ponadto zauważyć należy, że k. p. n. w innym jeszcze przepisie, 
a  mianowicie w a rt. 3 § 2, zaw iera sform ułowanie identyczne, ja k  zaw arte 
w a rt. 1 1  § 1 , nakazując „w każdym stanie spraw y" umorzyć postępowa­
nie, jeżeli spraw a do postępowania niespornego nie należy. Przepis a r t. 3 
§ 2 k. p. n. bezspornie rozumieć należy w ten sposób, iż m a on być sto­
sowany we wszystkich instancjach. Byłoby zaś rzeczą niedopuszczalną, 
i sprzeczną z zasadam i wykładni p raw a nadaw ać identycznym sform uło­
waniom w ram ach te j samej ustaw y różne znaczenie, o ile z samej ustawy 
nie w ynikają wskazówki pozwalające na takie różne rozumienie tych 
samych sform ułowań poszczególnych norm. W danym przypadku brak 
je s t podstaw, które uzasadniałyby pogląd, że w przepisie a r t. 3 § 2 słowa 
„w każdym stanie spraw y" oznaczają całe postępowanie bez względu na 
instancję, a w przepisie a r t. 1 1  § 1 te  same słowa miałyby odnosić się 
tylko do pierwszej instancji.

Odmienne stanowisko co do powyższej doniosłej kwestii badania 
właściwości sądu z urzędu w wyższych instancjach zajm uje orzeczenie 
C. 211^9  z dnia 19 stycznia 1950 r. Dochodzi ono w prawdzie do tego 
samego wyniku w spraw ach o stwierdzenie praw  do spadku, to je s t uchy­
lenia postanowienia Sądu Okręgowego, gdy przepisy o właściwości sądu 
spadku zostały naruszone, jednakże z uzasadnieniem, które je s t istotnie 
inne i może też w innych spraw ach prowadzić, do odmiennego rozstrzy­
gnięcia :

Z u z a s a d n i e n i a :  Przepis a r t. 11 § 1 k. p. n., ja k  wynikało by 
ze sposobu sform ułow ania go, zastępuje raczej —  o ile chodzi o kwestię 
właściwości — przepisy a rt. 235 i 236 k. p. c., stosowałby się zatem 
tylko w I instancji. N atom iast w II instancji, jeśli by ściśle zastosować 
przepisy k. p. c., wszedłby w zastosowanie z mocy a rt. 421 k. p. c. •—■ 
przepis a r t. 408 § 2 k. p. c. W edług tego przepisu Sąd II  instancji uchyla 
orzeczenie w I instancji dotknięte nieważnością. Ja k  wynika zaś z treści 
a r t. 409 k. p. c. nieusuw alna naw et niewłaściwość sądu nie czyni wyroku 
nieważnym. Z treści skargi kasacyjnej wynika jednak, że P roku rato ria  
G eneralna zw raca uwagę na możliwość, że skutkiem niew yjaśnienia 
istotnych kwestyj na zasadzie a r t. 26 k. p. n., w innym sądzie rzeczywiście 
właściwym, toczyć się mogło już poprzednio postępowanie o stw ierdzenie



praw  do spadku po osobach we wniosku w niniejszej spraw ie wymienio­
nych oraz zw raca uwagę na interes publiczny zachodzący w zachowaniu 
przepisów o wyłącznej właściwości sądu w postępowaniu o stwierdzenie 
p raw  do spadku. Z tych punktów widzenia nie można odmówić skardze 
kasacyjnej uzasadnienia...

Rozpoznanie spraw y o stwierdzenie praw  do spadku przez sąd nie­
właściwy należy uznać za pogwałcenie istotnych przepisów postępowania 
w rozumieniu a rt. 434 k. p. c. Gdy zaś trudno przyjąć, by tę  kwestię Sąd 
Najwyższy był obowiązany uwzględnić z urzędu, natom iast by tego obo­
wiązku nie miał sąd II  instancji, a przepis a r t. 4 k. p. n. nakazuje 
odpowiednie stosowanie przepisów k. p. c., należy uznać, że przepis a r t. 
408 § 2 k. p. c. odpowiednio stosowany w postępowaniu niespornym 
nakazuje Sądowi Okręgowemu uchylenie postanowienia o stwierdzeniu 
p raw  do spadku z urzędu także w przypadku, gdy sąd pierwszej instancji 
naruszył przepisy o wyłącznej właściwości sadu spadku do stw ierdzenia 
praw  do spadku, obowiązujące w interesie publicznym.

Z dwóch powyższych sprzecznych orzeczeń trafn ie jsze  w ydaje mi się 
pierwsze. Stosowanie a r t. 11 § 1  k. p. n. tylko w postępowaniu przed 
sądem I instancji, jak  to przyjm uje drugie orzeczenie, nie je s t —  m. zd.
— uzasadnione. Do argum entów, przytoczonych w tym  zakresie w pierw ­
szym z omawianych orzeczeń, należałoby dorzucić powołanie się na uza­
sadnienie Komisji Kodyfikacyjnej do a rt. 11 k. p. n., które w yraźnie 
stw ierdza, że sądy powinny badać swoją właściwość także w stadium  
dalszym a „naw et w wyższej instancji", przy czym uzasadnia to stano­
wisko ustaw y tym, że „właściwość sądu w postępowaniu niespornym  je st 
wyłączna i że poddanie się właściwości sądu, według ustaw y niewłaści­
wego, pozbawione je st mocy praw nej".

Przyjęcie tez drugiego orzeczenia prowadziłoby zresztą do wyników 
różnych, w zależności od oceny sądów co do kręgu osób zainteresowanych 
i ewentualnego interesu publicznego, takie zaś zróżniczkowanie nie ma, 
jak  sądzę, podstaw w treści a r t. 4 i 11 k. p. n. i prowadziłoby z koniecz­
ności do chwiejności orzecznictwa w zakresie oceny właściwości sądu, 
względnie skutków w ydania orzeczenia przez sąd niewłaściwy, co z n a tu ry  
rzeczy w tej dziedzinie je s t wysoce niewskazane.

Art. 18 k. p. n., art. 139 k. p. c.
Kto wnosi pismo w postępowaniu niespornym , powinien do­

łączyć do niego odpisy w celu doręczenia tym, których one do­
tyczą. A rt. 139 k. p. c. w postępowaniu tym  nie ma zastosowa­
nia. (Po. C. 3051Ą.9 z 1 lutego 1950 r .) .

Z u z a s a d n i e n i a :  O pierając się na przepisach a rt. 139 k. p. c.
—  w związku z a r t. 4 k. p. n. — Sąd Okręgowy przeoczył, że spraw a 
doręczenia odpisów pism je s t unorm owana w k. p. n., a mianowicie 
w  a rt. 18, w myśl którego „odpisy pism doręcza się tylko tym  uczestnikom,



których one dotyczą". Oczywiście — jak  to stw ierdza uzasadnienie Komisji 
Kodyfikacyjnej do a r t. 18 —  „z przepisu tego wynika, że ten, kto pismo 
wnosi, powinien do niego dołączyć odpisy w celu doręczenia tym, których 
one dotyczą". Skarga kasacyjna jednak  zasadnie podnosi, że w chwili 
złożenia wniosku żadnych jeszcze uczestników postępowania nie było, 
gdyż n ik t jeszcze — poza zgłaszającym  wniosek —  udziału w sprawie 
nie wziął (a r t. 13 § 1 k. p. n .). Z resztą Sąd Grodzki nie wezwał też nikogo 
do wzięcia udziału w spraw ie (a rt. 13 § 2 k. p. n .).

Art. 50 k. p. n., art. 14 dekretu z dnia. 13 września 1946 r. 
o rozgraniczeniu nieruchomości (Dz. U. R. P. N r  53, poz. 298).

A rt. 50 k. p. n. stosuje się jedynie do spraw , które przed 
wejściem  w życie k. p. n. toczyły się w trybie  niespornym  (in ­
cydentalnym ) według poprzednio obowiązujących przepisów, 
nie może on jednak  stanow ić podstaw y do zmiany trybu  postę­
pow ania ze spornego na niesporny, w szczególności w spraw ach 
o rozgraniczenie, k tóre przed wejściem  w życie dekretu z dnia 
13 września 1946 r. wszczęte były w postępowaniu spornym . ( C. 
286/49 z 28 lutego 1950 r .) .

Z u z a s a d n i e n i a :  Przepis a rt. 50 k. p. n. należy stosować 
w zestawieniu z a r t. 45, 46 i 48 k. p. n. Je s t rzeczą oczywistą, że wskuteK 
uchylenia poprzednio obowiązujących dzielnicowych przepisów o postę­
powaniu niespornym  (incydentalnym ), spraw y wytoczone według tych 
przepisów, o ile były zawieszone, w razie podjęcia ich po wejściu w życie 
k. p. n., poddane zostały przepisom tego kodeksu, który unormował na 
nowych jednolitych dla całego Państw a podstawach postępowanie nie­
sporne. Przepis a r t. 50 k. p. n. nie może być jednak tak  rozumiany, by 
mógł on stanowić podstawę do zmiany trybu  postępowania ze spornego 
na niesporny. Przepis ten kwestią zmiany trybu  postępowania w ogóle 
się nie zajm uje. Stanowi on jedynie normę intertem poralną, regulując 
stosunek nowych przepisów części ogólnej k. p. n. do przepisów poprzednio 
obowiązujących, ale w ram ach postępowania niespornego (incydentalnego).

POSTĘPOW ANIE Z ZAKRESU PRAWA O AKTACH STANU 
CYWILNEGO

Art. 34 pr. o akt. st. cyw.
Dopuszczalne jes t ustalenie treści ak tu  m ałżeństwa, zaw ar­

tego — ważnie w form ie kościelnej —  przed wejściem w życie 
p raw a małżeńskiego. —  (C. 1976/49 z 11 lutego 1950 r .) .

Z u z a s a d n i e n i a :  Jeżeli wnioskodawczyni zaw arła małżeństwo 
w kościele w 1931 r. z zachowaniem odnośnych uroczystości religijnych, 
to małżeństwo takie je s t ważne w myśl a r t. XIV § 1 prz. wprow. pr. małż., 
a r t. 2, 41 i nast. pr. o małż. z 1836 r., a  ak t małżeństwa je s t tylko dowo­
dem zaw arcia małżeństwa i na jego ważność nie ma żadnego wpływu.



Skoro tego aktu  nie ma, w myśl a r t. XVI ust. (1) prz. wprow. pr. o ak t. 
st. cyw. należy zastosować a rt. 34 tegoż praw a, skoro spełniona je s t też  
i dalsza przesłanka, a mianowicie ak tu  „nie można sporządzić w zwykłym 
trybie".

Art. Ą.8, 49 pr. o akt. st. cyw., art. X V I prz. wprow.
Sprostow anie —  po dniu wejścia w życie p raw a o aktach 

stanu  cywilnego —  przez osobę duchowną, k tóra poprzednio 
ak ta  te  prowadziła, poza przypadkiem  oczywistego błędu p isa r­
skiego, je s t  nieważne i podlega wykreśleniu. (Wa. C. 157149 
z 22 listopada 1949 r .) .

Z u z a s a d n i e n i a :  Sprostowanie aktu cywilnego w myśl a rt. 49
0 pr. akt. st. cyw. może nastąp ić tylko na skutek orzeczenia Sądu, wyda­
nego na wniosek zainteresow anej osoby, p rokura to ra  lub okręgowej władzy 
nadzorczej. Przepis powyższy m a charak ter przepisu porządku publicz­
nego, którego celem je s t ochrona tak  ważnego dokumentu, jakim  je s t a k t 
stanu  cywilnego od jakichkolwiek zmian, które by odbyły się inaczej niż 
pod kontrolą sądu. W tych w arunkach sprostowanie, dokonane poza 
ram am i przewidzianymi przez a rt. 48 pr. o akt. st. cyw., należy uznać 
za nieważne i podlegające wykreśleniu z aktu.

POSTĘPOW ANIE PRZED WŁADZĄ OPIEKUŃCZĄ

Art. 9 dekr. o post. przed wł. opiek., art. 4r 26 k. p. n. 
art. 434 k. p. c.

W spraw ie o odebranie dziecka jednem u z rozwiedzionych 
rodziców i powierzenie go drugiem u Sąd Najwyższy z urzędu 
bierze pod rozwagę naruszenie przez sądy niższych instancyj 
obowiązków, w ynikających z przepisów a rt. 9 dekretu o post. 
przed wł. opiek, i a r t  26 k. p. n. (C. 1893/49 z 26 stycznia 
1950 r .) .

Z u z a s a d n i e n i a :  Sądy m erytoryczne ograniczyły się do we­
zwania na rozpraw ę rodziców dziecka, przeoczywszy przepisy, zaw arte 
w a rt. 9 dekr. o post. przed wł. opiek. N a podstawie a rt. 9 § 1 tego 
dekretu za zainteresow anych w postępowaniu należy uważać nie tylko 
rodziców, lecz krewnych w linii p rostej, do czwartego stopnia w linii 
bocznej, powinowatych w linii p rostej, do drugiego stopnia w linii bocznej
1 inne osoby, pozostające w bliskich stosunkach z osobą, podlegającą pie­
czy. Sądy m erytoryczne powinny były w yjaśnić środkami, którym i roz­
porządzają, czy są takie osoby, gdzie m ieszkają i wezwać je  do udziału 
w spraw ie, a przynajm niej te z nich, których udział należy uznać za  
celowy.

§ 2 a r t. 9 nakazuje władzy opiekuńczej wysłuchanie wymienionych 
w § 1 osób, a  przynajm niej niektórych z nich przed wydaniem w ażniej­
szych postanowień. Postanowienie o odebraniu dziecka ojcu i oddaniu go 
m atce należy uważać za bardzo w ażne: przeto wskazane je s t wysłuchanie



Jak najwięcej tych osób, aby można było powziąć przekonanie, oparte 
a zdobytych inform acjach i w yjaśnieniach, czego w ym aga dobro dziecka, 
obro dziecka nie je s t identyczne z m aterialnym  dostatkiem : o tym, 
omu należy powierzyć dziecko, nie powinien rozstrzygać tylko fak t, że 

Jedno z rodziców może otoczyć dziecko większym komfortem, większymi 
Wygodami. Ta okoliczność może być oczywiście także w zięta pod uwagę, 
ale decydować powinno ustalenie, które z rodziców lepiej wychowa dziecko 
rJa dzielnego, użytecznego obywatela demokratycznej ojczyzny, które wpoi 
dziecku zasady, którym i powinien kierować się w działalności społecznej 
i zawodowej, które lepiej przygotuje dziecko do życia w przyszłym spo­
łeczeństwie.

Postanowienie sądu może decydująco zaważyć na losie dziecka. P rze­
to sąd m erytoryczny powinien dokładnie w yjaśnić sobie w arunki, w  j a ­
kich dziecko będzie wychowywane, czy to przez ojca, czy przez m atkę, 
Jakie będzie jego otoczenie, jakim  będzie podlegało wpływom. W tym celu 
SŁl(i nie może ograniczyć się do przesłuchiwania tylko świadków, w ska­
zanych przez rodziców dziecka, lecz powinien szeroko korzystać z upraw ­
nień, które mu służą na podstawie a r t. 26 k. p. n. Sąd nie je s t pozbawio­
ny praw a osobistego spraw dzenia w arunków  mieszkalnych i zdrowotnych 
dziecka, nie polegając na relacjach świadków, często w tych spraw ach 
niekompetentnych, może poddać dziecko oględzinom, wysłuchać je  itp., 
może zarządzić potrzebne dochodzenia, żądając inform acyj.

Należy wreszcie zaznaczyć, że do uzasadnienia postanowienia o ode­
braniu dziecka ojcu i oddaniu m atce nie w ystarcza ustalenie, że ojciec nie 
otacza dziecka należytą opieką, lecz należy jeszcze ustalić i uzasadnić, że 
m atka otoczy dziecko należytą opieką, bo je s t w stanie i p ragnie to
uczynić.

Art. 20 dekr. o post. przed wl. opiek., art. 32 k. p. n., 
art. 63, 69 pr. rodz.

W spraw ach o zrów nanie nie je s t potrzebny osobny wnio­
sek o ustalenie ojcostwa, k tóre nie następuje  też w osobnym 
postanowieniu, lecz w uzasadnieniu postanow ienia o zrównaniu.

Postanow ienie władzy opiekuńczej o zrów naniu nie musi 
być doręczone uczestnikom postępowania, którym  służy tylko 
skarga kasacyjna przeciwko orzeczeniu Sądu Apelacyjnego, do­
tyczącemu zatw ierdzenia pomienionego postanow ienia 
(C. 19U9!U9 z 4 lutego 1950 r .) .

Pogląd co do lokaty usta len ia ojcostwa tylko w uzasadnieniu postano­
wienia o zrównaniu wyrażony został także w orzeczeniu Lit. C. 8b/b9 
z 17 m aja  1949 r. (P. N. N r 11— 12, 1949 r., s tr . 523).

POSTĘPOW ANIE SPADKOW E

Zakresu postępowania spadkowego dotyczą częściowo także orzecze­
nia Wa. C. b/b9 C. 211^9  i C. 355H9, k tóre podałem wyżej w dziale 
»k. p. n. —  część ogólna".



Należy zwrócić uwagę także na bardzo ciekawe orzeczenie W a C. 
19314.9, które zostało już ogłoszone w P. N. (N r. 5— 6 , 1950 r., s tr. 455) 
—  poza ram am i niniejszego przeglądu.

Art. 1+, 1+9 i nast., 18U dekr. o post. spadk.
W postępow aniu dotyczącym ogłoszenia testam entu , sporzą­

dzonego przed dniem 1 stycznia 1947 r., a wszczętym po tej 
dacie, stosuje się przepisy dekretu o postępow aniu spadkowym, 
przy  czym skarga kasacyjna je s t niedopuszczalna. (C. 17UO! 1+9 
z 4 stycznia 1950 r .) .

Z u z a s a d n i e n i a  : Stosownie do a r t. XIX przep. wpr. pr. spadk. 
do testam entów  stosuje się prawo obowiązujące w chwili ich sporzą­
dzenia, jeżeli chodzi o ocenę zdolności osób, form y i wad woli. Nie naKa- 
zuje on jednak stosowania w postępowaniu, które dotyczy takich te ­
stamentów, przepisów postępowania, obowiązujących w chwili ich spo­
rządzenia. Przeciwnie, z mocy a rt. 175 § 1 post. spadk. z dniem 1 stycz­
n ia 1947 r. u trac iły  moc wszelkie przepisy dawne w przedmiotach w nim 
unormowanych, a więc również przepisy (a r t. 49 i nast. post. spadk.) 
o ogłoszeniu testam entu ; bez względu więc na datę sporządzenia te s ta ­
m entu, postępowanie w przedmiocie jego ogłoszenia, wszczęte po 1 stycz­
n ia 1947 r., toczy się już według przepisów nowych, obowiązujących od 
te j daty. Głosi to a r t. 184 post. spadk., mówiąc o odpowiednim stosowa­
niu w takim  postępowaniu nowych przepisów ze zm ianami tylko przewi­
dzianymi w a rt. 185— 188 post. spadk., które nie dotyczą dopuszczal­
ności skargi kasacyjnej.

Z powyższego wynika, że również w postępowaniu odnoszącym 
się do ogłoszenia testam entu  z r. 1943, wszczętym po 1 stycznia 1947 r., 
ska rga kasacyjna nie je s t dopuszczalna wobec a rt. 4 post. spadk.

Art. 61 dekr. o post. spadk., art. 10— 11+, 35, 1+0, 1+1 pr. spadk.
Oświadczenie spadkobiercy na posiedzeniu sądowym —- 

w toku postępow ania o stw ierdzenie p raw  do spadku i o dział 
spadku — że zrzeka się wszelkich p raw  spadkowych na rzecz 
współspadkobierców, nie ma znaczenia praw nego. W pewnych 
szczególnych okolicznościach pod takim  oświadczeniem mógłby 
się kryć zam iar odrzucenia spadki! lub oferta  zbycia spadku.

P raw o nie zna odrzucenia spadku na rzecz określonych osób. 
Oświadczenie o odrzuceniu spadku, po uprzednim  przyjęciu go, 
je s t bezwzględnie nieważne.

Przyjęcie przez sąd —  po upływie term inu  z a rt. 35 pr. 
spadk. — oświadczenia spadkobiercy, że przy jm uje spadek



z dobrodziejstwem  inw entarza, je s t bezprzedmiotowe i nie ogra­
nicza odpowiedzialności spadkobiercy. (Ł. C. 11/50 z 28 lutego 
1950 r .) .

Z u z a s a d n i e n i a  : W czasie posiedzenia przed Sądem Grodz­
kim dnia 9 grudn ia 1948 r. skarżący oświadczył, że „zrzeka się 
"wszelkich praw  spadkowych przysługujących mu po ojcu na rzecz ro­
dzeństwa i m atk i"... Sądy niższych instancyj trak tow ały  to oświadcze­
nie jako odrzucenie praw  do spadku. To stanowisko je s t n ie trafne. S kar­
żący oświadczenia o odrzuceniu spadku nie złożył i zresztą, co w dalszym 
ciągu zostanie jeszcze wyjaśnione, ważnie złożyć też już nie mógł.

Skarżący oświadczył tylko, że zrzeka się wszelkich praw  spadkowych 
na rzecz określonych osób. Takie oświadczenie pozbawione było ja k ie j­
kolwiek doniosłości praw nej.

Zrzeczenie się praw a do dziedziczenia w myśl a r t. 10— 14 pr. spadK. 
może ważnie nastąpić tylko za życia spadkodawcy, droga umowy zaw ar­
tej ze spadkobiercą i to pod rygorem  nieważności w form ie aktu  no ta­
rialnego (a r t. 10 § 1 pr. spadk.). Umowa ze spadkodawcą, zaw arta  do 
Protokołu sądowego byłaby nieważna.

W spraw ie w ogóle nie została zaw arta  żadna umowa o zrzecze­
nie się praw a do dziedziczenia i byłaby ona zresztą niemożliwa po 
śmierci spadkodawcy. Oświadczenie zaś jednostronne spadkobiercy o zrze­
czeniu się spadku nie m a znaczenia prawnego.

W pewnych szczególnych okolicznościach mógłby się coprawda pod 
takim  oświadczeniem kryć zam iar odrzucenia spadku. Sąd spadku, któ­
ry  co do oświadczenia o odrzuceniu spadku obowiązany je s t spisać pru- 
tokół (a r t. 61 i nast. dekr. o post. spadk.) winien oczywiście w razie 
Potrzeby w yjaśnić spadkobiercy znaczenie danego oświadczenia i upe­
wnić się w ten sposób co do charak teru  składanego przez spadkobiercę 
i zamierzonego przezeń oświadczenia. Sąd Grodzki nie dążył do takiego 
w yjaśnienia treści oświadczenia skarżącego, co w spraw ie tym  bardziej 
mogło się wydawać potrzebne, że skarżący bezpośrednio przed tym  —  we­
dług treści tegoż protokołu posiedzenia z dnia 9 grudn ia 1948 r. — 
oświadczył, że spadek przyjm uje, a Sąd Grodzki ogłosił postanowienie 
o stw ierdzeniu p raw  do spadku m. in. w łaśnie w ym ieniające także sk a r­
żącego jako jednego ze spadkobierców...

Praw o nie zna odrzucenia spadku na rzecz określonej osoby czy 
(•sob (istn ieje tylko zrzeczenie się praw a do dziedziczenia na korzyść 
innej osoby — art. 13 pr. spadk.). Jeśli jednak  Sąd Grodzki, a  za nim 
bąd Okręgowy, dopatrzyły się mimo to w omawianym oświadczeniu 
skarżącego odrzucenia praw  do spadku, to przeoczyły, że gdyby naw et 
rzeczywiście w danej chwili skarżący m iał zam iar złożenia takiego 
oświadczenia, to i tak  byłoby ono pozbawione jakiegokolwiek praw nego 
znaczenia.

Ja k  już wyżej stwierdzono, skarżący złożył oświadczenie o przy ję­
ciu spadku. Takie oświadczenie je s t nieodwołalne (a r t. 40 § 2 pr. spadk.;. 
Uświadczenie więc o odrzuceniu spadku, po uprzednim  przyjęciu go, je s t 
bezwzględnie nieważne. W yjątkowo byłoby ono możliwe tylko w takim  
lazie, gdyby skarżący złożył był swe oświadczenie o przyjęciu spadicu 

okolicznościach, które by go upraw niały —  w myśl a r t. 41 § 1 pr. spadk. 
— do uchylenia się od skutków tego oświadczenia i gdyby z tej możliwości



był skorzystał. W takim  razie mógłby był skarżący — równocześnie z uchy­
leniem się od skutków przyjęcia spadku — złożyć nowe oświadczenie 
o odrzuceniu spadku (a rt. 41 § 2 pr. spadk.), przyczym oświadczenie 
o uchyleniu się od skutków prawnych przyjęcia spadku miałoby moc 
praw ną dopiero w razie zatw ierdzenia tego oświadczenia przez sąd (a rt. 
41 § 3 pr. spadk.).

Powyższa jedyna możliwa sy tuacja  ważnego odrzucenia spadku •— 
po poprzednim przyjęciu go — oczywiście w spraw ie nie zaszła. Ani sk a r­
żący nie tw ierdził, że dokonał przyjęcia spadku w okolicznościach, któ­
re  by wskazywały na istnienie wady woli, ani też nie składał oświadczenia 
o uchyleniu się od skutków praw nych przyjęcia spadku, ani też oczywi­
ście nie mogło być mowy o zatw ierdzeniu tego oświadczenia ze strony 
sądu.

S tan  praw ny je s t więc w spraw ie taki, że skarżący spadek przyjął, 
a niedopuszczalne praw nie późniejsze oświadczenie o odrzuceniu spadku, 
gdyby naw et rzeczywiście można się go było zasadnie dopatrzyć, ku cze­
mu brakło podstaw, byłoby bezwzględnie nieważne i nie mogłoby wywo­
łać żadnych skutków prawnych. W konsekwencji nie było zupełnie po­
trzebne i stanowiło czynność bezprzedmiotową „uchylenie się skarżącego 
od skutków praw nych tego oświadczenia" do protokołu z dnia 26 kw iet­
n ia 1949 r. i nie było żadnych podstaw  do zatw ierdzenia czy odma­
w iania zatw ierdzenia temu bezprzedmiotowemu oświadczeniu, w co nie­
tra fn ie  wdały się sądy niższych instancyj.

Należy jeszcze w yjaśnić, że po otw arciu spadku w pewnych szcze­
gólnych okolicznościach oświadczenie o zrzeczeniu się spadku n a  rzecz 
określonych osób mogłyby stanowić w istocie niepoprawnie wyrażoną 
ofertę zbycia spadku tym  osobom. Zbycie jednak spadku mogłoby ważnie 
nastąp ić tylko w razie przyjęcia oferty, czyli zaw arcia umowy i to znów
—  pod rygorem  nieważności —  w form ie aktu  notarialnego (a r t. 167 § 2 
pr. spadk.). W spraw ie o takim  ważnym zbyciu spadku nie mogłoby być 
mowy już dla b raku powyższej form y aktu  notarialnego, a poza tym  dla 
braku  jakiejkolw iek umowy. Protokół stw ierdza tylko jednostronne oświad­
czenie skarżącego, które —  w myśl wszystkich dotychczasowych w yjaśnień
—  ani nie mogłoby mieć znaczenia jako rzekome odrzucenie p raw  do 
spadku, ani też nie może mieć doniosłości praw nej z jakiegokolwiek in­
nego punktu  widzenia.

Ubocznie należy wskazać jeszcze na to, że z ak t spraw y nie wynika, 
czy sądy niższych instancyj należycie rozum iały i stosowały przepis a r t. 
35 pr. spadk.

W myśl tego przepisu oświadczenie o przyjęciu lub odrzuceniu spad­
ku może być złożone tylko w ciągu sześciu miesięcy od chwili, kiedy 
spadkobierca dowiedział się o ty tu le  powołania go do spadku. Spadko­
dawca zm arł 17 m a ja  1948 r. Jeżeli skarżący wiedział natychm iast 
o swym powołaniu do spadku z mocy ustaw y, wobec braku  testam entu  
spadkodawcy, jak  to zresztą sam tw ierdzi w skardze kasacyjnej, to te r­
min 6-miesięczny do złożenia oświadczenia upłynąłby przed dniem 9 g ru ­
dnia 1948 r. i — w myśl a r t. 35 zdanie drugie pr. spadk. —  skarżące­
go należałoby uważać za przyjm ującego spadek wprost. To samo doty­
czyłoby — w razie ich natychm iastowego dowiedzenia się o ty tu le po­
wołania do spadku — także pozostałych spadkobierców. W konsekwencji 
zaś odebrania przez Sąd Grodzki od tych spadkobierców, co do których



ew entualnie 6-miesięczny term in z a r t. 35 pr. spadk. już upłynął po­
przednio, — oświadczenia, że przy jm ują spadek z dobrodziejstwem 
inw entarza, byłoby znów bezprzedmiotowe. Mimo takiego oświadczenia, 
gdyby było ono spóźnione, musieliby ci spadkobiercy być uważani za 
przyjm ujących spadek w prost.

Art. 72, 7U, 77 dekr. o post. spadk.
Mimo, że postępowanie o stw ierdzenie p raw  do spadku 

wszczyna się na wniosek, lecz, o ile chodzi o ustalanie osób spad­
kobierców i wysokości ich udziałów, toczy się ono z urzędu 
1 w postanowieniu o stw ierdzeniu p raw  do spadku sąd winien 
uwzględnić również udowodnione praw a spadkobierców, którzy 
się nie zgłosili. (C. 20050*9 z 15 lutego 1950 r .) .

Z u z a s a d n i e n i a :  Należy odpowiedzieć na pytanie prawne,
Poruszone w skardze kasacyjnej, dotyczące postępowania o stwierdzenie 
praw  do spadku, a mianowicie: czy w wydanym postanowieniu sąd 
stw ierdza tylko praw a do spadku zgłaszających się spadkobierców, czy 
też wszystkich spadkobierców, którym  spadek przypada. Odpowiedź na 
to pytanie d a ją  a r t. 72 pkt. 4 i 77 post. spadk. W szczególności ten 
osta tn i postanaw ia, że w postanowieniu swym sąd stw ierdza praw a 
wszystkich spadkobierców, którym  spadek przypada, a nie jedynie ty l­
ko tych, którzy swe praw a zgłosili. P ierw szy zaś z tych artykułów  nie 
przeczy a rt. 77 post. spadk., gdyż wprawdzie nakazuje on zawiadomić 
w ogłoszeniu, że w postanowieniu o stw ierdzeniu p raw  do spadku sąd 
„może“ pominąć tych spadkobierców, którzy w wyznaczonym term inie 
nie zgłosili swych praw , lecz nie nakazuje pominięcia ich. Z tego prze­
pisu wynika więc tylko, że sąd pominie w swym postanowieniu p raw a do 
spadku tych spadkobierców, którzy się nie zgłosili, jeśli ustali, że nie 
zostały one udowodnione. W razie zaś ustalenia, że są one udowodnione, 
sąd winien również stwierdzić p raw a spadkowe nie zgłaszających się 
spadkobierców.

Powyższy pogląd potw ierdza również a r t. 45 § 1 pr. spadk., z mocy 
k tó reg  postanowienie o stwierdzeniu p raw  do spadku sąd w ydaje na wnio­
sek osoby zainteresow anej, a więc może ono być wydane naw et na wnio­
sek tego, kto nie je s t spadkobiercą, dla umożliwienia osobie trzeciej 
poszukiwania swych roszczeń przeciwko spadkobiercy, a wym aganie 
w tym  przypadku zgłoszenia przez tego ostatniego swych praw  do spad­
ku, uniemożliwiałoby uzyskanie stw ierdzenia jego p raw  przez sąd.

Omawianemu poglądowi tylko pozornie przeczy a rt. 79 post. spadk., 
gdyż wobec a rt. 27 § 1 pr. spadk. i wskutek tego, że postanowienie 
o stwierdzeniu praw  do spadku winno odpowiadać prawdziwemu stano­
wi rzeczy, należy a rt. 79 post. spadk. rozumieć w ten sposób, że sąd 
z urzędu winien stwierdzić p raw a do spadku gminy lub Skarbu Państw a, 
jeżeli żaden spadkobierca nie zgłosił swych praw  do spadku i jeśli sąd 
ustalił, że nie zostały udowodnione praw a do spadku w ogóle żadnego 
spadkobiercy.



Mimo więc, że jak  to słusznie tw ierdzi skarżący, postępowanie 
o stwierdzenie praw  do spadku wszczyna się na wniosek, lecz o ile cho­
dzi o ustalenie osób spadkobierców i wysokości ich udziałów toczy się 
ono z urzędu i w postanowieniu o stwierdzeniu praw  do spadku sąd 
winien uwzględnić również udowodnione praw a spadkobierców, k tórzy 
się nie zgłosili.

Art. 72, 79 dekr. o post. spadk. 
Ocena, czy nastąpiło udowodnienie p raw  do spadku —  w ro­

zumieniu a rt. 72 i 79 dekr. o post. spadk. —  należy do sądów 
m eriti. (C. 1790149 z 11 lutego 1950 r .) .

Z u z a s a d n i e n i a :  A rt. 79 dekr. o post. spadk. stanowi, że je ­
żeli w ciągu sześciu miesięcy od dnia ogłoszenia o wezwaniu spadko­
bierców n ik t nie zgłosił p raw  do spadku albo zgłosiwszy je  nie udowod­
nił ich w term inie przez sąd zakreślonym, sąd z urzędu wyda posta­
nowienie, stw ierdzające praw a do spadku gminy lub Skarbu Państw a 
jako spadkobierców ustawowych. Przesłanki zastosowania tego przepisu 
zostały spełnione. U płynął bowiem bezskutecznie term in zakreślony ucze­
stnikom przez sąd celem udowodnienia ich praw  do spadku. Obowiązek 
udowodnienia tych p raw  wynika zresztą wyraźnie także z przepisu a r t. 
72 p. 4) dekr. o post. spadk., stanowiącego również, że ci zgłaszający,
którzy swych praw  nie udowodnili, „mogą być pominięci w postanowie­
niu o stwierdzeniu praw  do spadku".

Ocena, czy nastąpiło  powyższe „udowodnienie", należy do sądów me­
r iti i skarga kasacyjna nie może opierać się na własnej odmiennej oce­
nie dowodów ze strony skarżącego, który to przypadek zachodzi w sp ra ­
wie, lecz mogłaby wykazywać tylko, że przeprowadzenie dowodów lub ich 
ocena obrażają określone normy prawne.

Art. 76 post. spadk., art. 3 k. p. c.
1) W przypadku, gdy w toku postępow ania o stw ierdzenie

p raw  do spadku między żądającym i stw ierdzenia ich p raw  lub 
między zgłaszającym i się na podstaw ie wezwania pow stał na 
skutek podniesionych zarzutów  spór o praw o do spadku, k tó­
rego rozstrzygnięcie zależy od ustalenia faktów  sporządzenia 
przez spadkodawcę testam entu  i jego zaginięcia, jako  też od 
ustalenia jego treści, Sąd spadku m usi w myśl a rt. 76 dekr. 
o post. spadk. odesłać strony  na drogę postępow ania spornego. 

2) Powództwo o ustalenie treści zaginionego testam entu  
nie je s t dopuszczalne.. (Uchwała w składzie 7 sędziów  — C. 
1987/49 z 20 m aja  1950 r .) .

U zasadnienie powyższej uchwały będzie podane w następstw ie. 
Uchwała w pisana została do księgi zasad praw nych i przyczyni się do 
uchylenia szczególnie wielkiej rozbieżności orzecznictwa w tym  zakresie,



na jak ą  wskazywałem w poprzedniej części przeglądu (P. N. N r 3—4, 1950
str. 282). Do cytowanych tam  przeze mnie orzeczeń można by obecnie 

dołączyć jeszcze orzeczenie W a C. 355/4.9 z 28 lutego 1950 r. (D. P. P . 
N r 4, 1950 r., s tr. 52), które również stanęło na stanowisku — niezgo­
dnym z punktem  2 powyższej uchwały —  że sąd spadkowy odsyła stro ­
ny na drogę postępowania spornego „celem ustalenia na zasadzie a r t. 
3 k. p. c. treści i form y testam entu".

A rt. 141 i nast. dekr. o post. spadk., art. 17 k. p. n.
Nabywca udziału w poszczególnym przedmiocie należącym 

do spadku nie m a legitym acji do zgłoszenia wniosku o dział 
spadku. (Wa. C. 36/49 z 27 m aja 1949 r.).

Z u z a s a d n i e n i a  :... Należy.... stwierdzić, że na tle nowego p ra ­
wa spadkowego wnioskodawca w ogóle nie m a legitym acji do zgłosze­
nia wniosku o dział spadku w całości lub w części, skoro upraw nienie 
do takiego wniosku służy tylko spadkobiercy (a r t. 60 § 1 pr. spadk.), 
nabywcy spadku lub udziału w spadku (a r t. 167 § 3 pr. spadk.) oraz 
ewentualnie wierzycielowi spadkobiercy z mocy zajęcia jego praw  (a r t. 
637 § 1 k. p. c. w brzmieniu a rt. 176 dekr. o post. spadk.), ale nie n a ­
bywcy udziału w poszczególnym przedmiocie należącym do spadku. Gdy­
by zatem wniosek skarżącego uznać tak , ja k  to uczynił Sąd Okręgowy, 
za wniosek częściowy o dział spadku, to wniosek taki nie podlegałby 
uwzględnieniu z b raku  upraw nien ia po stronie skarżącego (a r t. 17 
k- P. n .).

Art. 14 5 , 151, 152 dekr. o post. spadk., art. 61 i 68 pr. spadk.
Jeżeli sąd nie zawiesił postępow ania w spraw ie działowej 

do czasu ostatecznego rozstrzygnięcia w procesie o należności 
i wysokości długu spadkowego, należy w postanow ieniu dzie­
lącym spadek orzec, k tó ry  ze spadkobierców i w jak iej części 
tną ponieść ten dług spadkodawcy.

Gdy w skład dzielonego spadku wchodzi nieruchomość, 
k tó ra  nie była przedm iotem  praw a własności spadkodawcy, 
a jedynie była w jego posiadaniu, prowadzącym  do zasiedzenia, 
a sąd za zgodą jednego spadkobiercy włącza ją  w jego schedę 
bez um niejszenia je j w artości ze względu na jej wadę praw ną, 
należy uwzględnić w jakim  charakterze stanow i ona część 
aktyw ów spadku już w postanow ieniu działowym i określić do 
kogo i w jakich częściach będzie mógł zwrócić swe roszczenia 
z ty tu łu  rękojm i (a rt. 68 pr. spadk.) spadkobierca, na którego 
schedę ta  nieruchomość przypada, w przypadku jej u tra ty  przed 
zasiedzeniem. W braku takiego bowiem postanow ienia inni



spadkobiercy zwolnieni byliby od rękojm i na zasadzie a rt. 307 
k. z.

Przepis a rt. 152 § 2 dekr. o post. spadk., jako  m ający na 
celu zapobieganie wydaw aniu orzeczeń sądowych naruszających 
porządek publiczny, jes t tym  samym istotnym  przepisem  po­
stępow ania w rozum ieniu a rt. 434 k. p. c. (Wa. C. 11+2/1+9 
z 22 listopada 1949 r .) .

Art. 151 dekr. o post. spadk.
Sąd spadku, odsyłając uczestników —  w toku postępowania 

o dział spadku —  na drogę postępow ania spornego, powinien 
w postanow ieniu swoim wymienić uczestników, k tórych odsyła 
na tę drogę oraz oznaczyć dokładnie te ich roszczenia, k tóre 
m ają  być rozpoznane w postępow aniu spornym . Ogólne ode­
słanie na drogę postępow ania spornego je s t niedopuszczalne. 
(C. 1702/1+9 z 1 lutego 1950 r .) .

POSTĘPOW ANIE Z ZAKRESU PRAW A O KSIĘGACH WIECZYSTYCH 

A rt. 20 pr. o ks. wiecz., art. 20, 21 pr. -małż. maj.
Zgoda drugiego małżonka na zbycie lub obciążenie n ieru ­

chomości nie je s t w arunkiem  ich ważności i sąd hipoteczny nie 
może uzależniać wpisu od wykazania tej zgody. (Po. C. 168/1+9 
z 29 w rześnia 1949 r .) .

W spraw ie powyższej Sąd Grodzki wyznaczył wnioskodawcom, żąda­
jącym  przepisania na ich rzecz własności nieruchomości (na  podstawie 
umowy notarialnej, zaw artej w 1948 r.) term in do przedłożenia dowodu 
zgody współmałżonka na zbycie nieruchomości w form ie dokumentu z pod­
pisem notarialn ie poświadczonym. Sąd Okręgowy zatw ierdził postanowie­
nie Sądu Grodzkiego. Sąd Najwyższy uchylił oba postanowienia w tym  
zakresie i odesłał spraw ę Sądowi Grodzkiemu.

Z u z a s a d n i e n i a :  Zasadnie skarżący zarzuca Sądowi Okręgo­
wemu, iż opierając swe orzeczenie na przepisie a r t. 20 p r. małż. m ajątk . 
nie uwzględnił przepisu a r t. 21 tego praw a. W edług tego ostatniego prze­
pisu zbycie lub obciążenie nieruchomości, stanowiącej wyłączną własność 
jednego małżonka, bez zgody drugiego małżonka, wym aganej w a r t. 20 
tego praw a, może być na żądanie drugiego małżonka unieważnione, jeżeli 
małżonek ten w ystąpi z takim  żądaniem w ciągu trzech miesięcy od do­
wiedzenia się o dokonaniu czynności, a najpóźniej przed upływem roku 
od jej dokonania. P rzy zestawieniu tych dwóch artykułów  praw a małżeń­
skiego m ajątkowego nie można dojść do innego wniosku ja k  ten, że słowa



a r t.  20 „małżonek nie może bez zgody..." norm ują tylko obowiązki wza­
jem ne, jak ie małżeństwo przy istnieniu ustawowego ustro ju  małżeńskiego 
na obu małżonków nakłada, że jednak  uchybienie obowiązkowi osiągnięcia 
zgody drugiego m ałżonka n a  zbycie lub obciążenie nieruchomości nie po­
ciąga za sobą nieważności danej czynności praw nej, lecz daje drugiem u 
małżonkowi tylko możność unieważnienia tych czynności w term inach 
i w w arunkach w  a r t. 2 1  przewidzianych.

Należy też mieć na uwadze, że a r t. 20 używ ając słowa „nieważność" 
mówi nie o nieważności danej czynności praw nej, lecz o nieważności zgody 
drugiego małżonka, jeżeli nie była w yrażona n a  piśmie, a skutek nieważ­
ności te j zgody norm uje a r t. 2 1 , i to —  jak  wyżej w yjaśniono —  nie przez 
uznanie danej czynności praw nej za nieważną, lecz w inny sposób. Skoro 
zaś zgoda drugiego małżonka nie je s t w arunkiem  ważności zbycia lub 
obciążenia nieruchomości, należącej do drugiego małżonka, przez tegoż, 
to  zgoda ta  nie może być uznana za jedną z podstaw  wpisu zmiany 
praw a własności, k tó ra  by m usiała być w myśl a r t. 20 pr. o ks. wiecz. 
w ykazana sądowi prowadzącemu księgi wieczyste dokumentem z podpi­
sem notarialn ie poświadczonym.

A rt. 45 pr. o ks. wiecz., art. 1 i 7 dekr. z dnia 26 paździer­
nika 1945 r. o własności i użytkowaniu gruntów na obszarze 

m. Warszawy (Dz. U. R. P. N r  50, poz. 279).
Niedopuszczalne je s t —  oparte na stw ierdzeniu praw  do 

spadku —  przepisanie praw a własności na spadkobiercę w ła­
ściciela, gdy idzie o nieruchomość położoną na obszarze W ar­
szawy. (C. 206/49 z 17 stycznia 1950 r .) .

Z u z a s a d n i e n i a :  Ja k  wynika z przepisu art. 45 zd. 2 p r o Ks. 
w. Sąd Okręgowy był władny odm awiając dokonania żądanego wpisu 
oprzeć się nie tylko na treści księgi wieczystej i treści wniosku, ale także 
n a  doszłym do wiadomości sądu drogą urzędową, bądź też notorycznym 
fakcie przejścia własności spadkowej nieruchomości na rzecz Gminy 
m. W arszawy.

Z przepisu a r t. 14 § 1 w związku z a r t. 18 § 1, 23 i 24 § 1 pr. rzecz, 
wynika, że celem księgi wieczystej je s t usta lan ie p raw  rzeczowych rze­
czywiście istniejących, tak  że należy uznać za niedopuszczalne ujaw nienie 
p raw a rzeczowego, które na podstawie m ateria łu  rozpatryw anego przez 
sąd, na zasadzie a r t. 45 pr. o ks. wiecz., należy uznać za nieistniejące.

W tym  stanie rzeczy obojętne jest, czy i jak ie i dla kogo wynikną 
niedogodności z tego, że wpis p raw a własności n a  rzecz Gminy m. st. 
W araszaw y nas tąp i nie bezpośrednio po wnioskodawczym, ale po jej 
poprzedniku. Zresztą a r t. 7 cyt. dekretu tak ie same praw a ja k  „dotych­
czasowemu właścicielowi gruntów " przyznaje jego następcom praw nym , 
będącym w posiadaniu grun tu , skutkiem czego wnioskodawczyni nie trac i 
żadnych praw  z powodu nie przepisania na n ią  własności nieruchomości.

Sposób doręczenia postanow ienia o przepisaniu praw a własności nie­
ruchomości na rzecz gminy m. st. W arszawy w przypadku śmierci osoby 
w pisanej za właściciela określają z mocy a rt. 56 pr. o ks. w. i a r t. 4 
k. p. n. odpowiednio stosowane przepisy a r t. 157— 160 k. p. c.



Art. 1+5 pr. o ks. wiecz., art. 5 ustawy z dnia 25 czerwca 191+8 r. 
o podziale nieruchomości na obszarach miast i niektórych 

osiedli (Dz. U. R. P. N r  35, poz. 21+0).
Okoliczność, że m ająca się wydzielić część nieruchomości 

je s t położona oddzielnie, nie wyłącza konieczności uzyskania 
uprzedniego zezwolenia w myśl a rt. 5 ustaw y z dnia 25 czerwca 
1948 r. o podziale nieruchomości. (Po. C. 1760+9 z 29 w rze­
śnia 1949 r .) .

Z u z a s a d n i e n i a :  W myśl a r t. 5 ustaw y z dnia 25 czerwca 1948 
r. wymagane je s t pozwolenie władzy „na ]iodział nieruchomości", w szcze­
gólności zaś, o ile chodzi o „przeniesienie p raw a własności wydzielonej 
części nieruchomości". Brzmienie tego przepisu jak  i dalszych artykułów  
ustaw y z dnia 25 czerwca 1948 r. nie wskazuje na to, by pojęcie „nie­
ruchomości" użyte w tej ustaw ie różniło się od pojęcia nieruchomości 
zdefiniowanego w a rt. 3 pr. rzecz., według którego „nieruchomościami 
są części powierzchni ziemskiej, stanowiące odrębny przedm iot własności". 
Skoro tedy parcele nabyte przez skarżącą stanow ią część nieruchomości, 
zapisanej w księdze wieczystej K . . . .  wykaz . . ., to przy wykładni g ra ­
matycznej „przeniesienie praw a własności wydzielonej części nierucho­
mości" wymagało niewątpliwie uprzedniego pozwolenia władzy w myśl 
a r t. 5 wspomnianej ustaw y z dnia 25 czerwca 1948 r.

Jednakże, wbrew wywodom skarżącego, w omawianym przypadku nie 
tylko wykładnia gram atyczna, lecz także wykładnia logiczna i teleolo- 
giczna przem aw iają za koniecznością uprzedniego pozwolenia władzy ad­
m inistracyjnej na podział nieruchomości...

POSTĘPOW ANIE Z ZAKRESU PRAWA RZECZOWEGO

Zakresu „postępowania rzeczowego" dotyczy także orzeczenie Kr. C. 
300/49, k tóre podałem wyżej w „k. p. n. — część ogólna".

Należy tu  zwrócić uwagę także na ogłoszone już na łam ach P. N. 
(N r 5— 6 , 1950 r„  str. 450), poza ram am i niniejszego przeglądu, nadzwy­
czaj doniosłe zasady praw ne uchwalone w składzie 7 sędziów, a  dotyczące 
wykładni a r t. 19 i 20 dekr. o post. niesp. z zakresu pr. rzecz. (Ł. C. 1864/49 
z 22 kw ietnia 1950 r.) *). U suną one długotrw ały spór, jak i istn iał w tym  
względzie w literatu rze prawniczej.

Uwzględnić należy także ogłoszone już w P. N. (N r 1— 2, 1950 r„  ser. 
146) orzeczenie K r. C. 171/49, dotyczące rozgraniczenia nieruchomości, 
a to przy zestawieniu go z orzeczeniem C. 1630/49, ogłoszonym w poprzed­
niej części niniejszego przeglądu (P. N. N r 3— 4, 1950 r., s tr. 265).

*) Uzasadnienie (w istotnych wyciągach) uchwały S , N. w tej sp ra ­
wie, jakkolwiek już opublikowane (D. P. P. N r 7 r. b„ str. 53 i n as t.) , 
przy pierwszej okazji ogłosimy ze względów dokum entarnych, a to z uw agi 
na jej ważkie znaczenie. (Dop. Re d . )



A rt.  39 § U clekr. o post. niesp. z zakresu pr. rzecz., art. 5 prz.
og. pr. cyw.

U stalony na tle przepisów a rt. 815 i nast. Kod. Nap. po­
g ląd  doktryny i orzecznictwa, że przepisu o dopuszczalności żą­
dania zniesienia współwłasności nie można stosować do przy­
padku, gdy przy umowie o zniesienie współwłasności kotrahen- 
ci uznali za konieczne utrzym anie tej współwłasności co do czę­
ści przedm iotu niezbędnie potrzebnej dla wspólnego użytku, na­
leży uważać za ak tualny  także pod rządem  zunifikowanego p ra ­
w a rzeczowego.

Żądanie zniesienia współwłasności takich  części nierucho­
mości, k tóre są potrzebne do wspólnego użytku, jak  np. wspól­
ne wejście i sień oraz podwórze, byłoby nadużyciem praw a 
w rozum ieniu a rt. 5 prz. og. pr. cyw. ( C. 97WU9 z 4 sierpnia 
1949 r .) .

A rt.  45 dekr. o post. niesp. z zakresu pr. rzecz. art. 97 pr. 
rzecz., art. 4 JJ  k. p. c.

Sąd N ajwyższy z urzędu musi wziąć pod rozwagę obrazę 
a rt. 45 dekr. o post. niesp. z zakresu pr. rzecz., polegającą na 
przyznaniu całej rzeczy jednem u ze współwłaścicieli mimo braku 
zgody pozostałych. (C. 1721 U9 z 4 stycznia 1950 r .) .

Z u z a s a d n i e n i a :  Przepis a rt. 97 pr. rzecz, i a r t. 45 dekr. o post. 
niesp. z zakresu pr. rzecz, nakazuje kategorycznie, że w razie niemożności 
dokonania podziału w naturze zniesienie współwłasności następuje przez 
sprzedaż rzeczy.

Prawo rzeczowe i powołany dekret o postępowaniu nie przewidują 
możliwości przyznania całej rzeczy jednem u ze współwłaścicieli — naw et 
za  sp ła tą  —  jeżeli współwłaściciele nie w yrażą na to zgody.

Powyższe naruszenie istotnego przepisu postępowania należy na mocy 
a r t .  434 k. p. c. w związku z a r t. 4 k. p. n. wziąć pod rozwagę z urzędu.

z J U D Y K A T U R Y  S Ą D U  N A J W Y Ż S Z E G O
Z PRAW A RODZINNEGO

Sąd Najwyższy rozpoznawał przedstaw ione do rozstrzygnię­
cia składowi 7-miu Sędziów następujące pytanie praw ne:

Czy dziecko pozamałżeńskie, którego powództwo przeciwko 
ojcu o alim enty zostało pod rządem  kodeksu cywilnego z 1896 r.



oddalone na skutek zarzutu  plurium  concumbentium  (§ 1717), 
może w ystąpić z nowym powództwem przeciwko tej samej oso­
bie o ustalenie ojcostwa i obowiązku ponoszenia kosztów u trzy ­
m ania na podstaw ie przepisów praw a rodzinnego.

S. N. uchwalił i postanow ił wpisać do księgi zasad p raw ­
nych następu jącą zasadę p raw ną (C. Prez. 1*9150 z 20. III . 
1950) :

Dziecko pozamałżeńskie, którego powództwo przeciw ojcu 
o alimenty zostało pod rządem kodeksu cywilnego z 1896 r. od­
dalone wskutek zarzutu plurium concumbentium może w ystą ­
pić z nowym powództwem przeciwko tej samej osobie o usta­
lenie ojcostica i o ponoszenie kosztów utrzymania na, podstawie  
przepisóic prawa rodzinnego.

Art. 351* i 366 k. z. i art. 19 pr. rodz. —  Przysporzenie m a­
jątkow e, dokonane przez rodziców w granicach ich m oralnego 
obowiązku, względów przyzwoitości lub zwyczajów na rzecz 
dziecka, w związku z zawarciem  przez nie związku m ałżeńskie­
go, celem założenia własnego gospodarstw a nie je s t darow izną 
w rozum ieniu a rt. 354 k. z., a zatem  nie m ają  do niego zasto­
sow ania przepisy a rt. 366 k. z. o odwołaniu darowizny. (W  a. C. 
10211*9 z 29. X. 1949 r .) .

Z KODEKSU ZOBOWIĄZAŃ

Art. 365 k. z. —  W świetle a rt. 365 k. z. rażąca niewdzięcz­
ność może polegać nie tylko na czynieniu, t j .  na dokonaniu kon­
kretnych czynów stanow iących przestępstw o albo ciężkie n a ru ­
szenie obowiązków rodzinnych, lecz stanow ić ją  mogą także 
zaniechania i zaniedbania obdarowanego, k tóre mogą być po­
czytywane mu za ciężkie naruszenie obowiązków rodzinnych, 
a w konsekwencji za rażącą niewdzięczność. (Wa. C. 108/1*9 
z 29. X. 1949).

A rt. 187 k. z. — B rak  oświadczenia wierzyciela, że zgadza 
się na zmianę dłużnika, nie ma wpływu na skuteczność umowy, 
przew idzianej w a rt. 187 k. z., a ma jedynie ten skutek, że do 
czasu w yrażenia takiej zgody dotychczasowy dłużnik nie zostaje 
zwolniony.

Pozew wierzyciela przeciwko nowemu dłużnikowi o zapłatę 
długu należy uważać za zgodę wierzyciela na przejęcie długu, 
w yrażoną w form ie piśm iennej.



W ym aganie w a rt. 187 k. z. form y piśm iennej dla zezwo­
lenia wierzyciela na zmianę dłużnika oznacza tylko, że w razie 
sporu niedopuszczalny jest dowód ze świadków bez zgody 
stron. (C. 1264149 z 25. X. 1949).

Art. 157 § 1 k. z. —  Przew idziane w a rt. 157 § 1 k. z. po­
e c ie  „lucrum  cessans“ (korzyści, k tórej można się było spo­
dziewać) może być oparte tylko na u tracie oczekiwanych ko­
rzyści norm alnych, uzyskiwanych w sposób legalny, uczciwy 
1 zgodny z dobrymi obyczajami, a nie na utracie możliwości 
otrzym ania zysków spekulacyjnych, w skutek ukrycia i prze- 
trzym yw ahia produktów . (C. 13781 id  ż 9. XI. 1949).

Art. 265 k. p. c. i art. 109 — 111 k. z. —  Okoliczność, że 
umowa stw ierdzona dokumentem została po je j wygaśnięciu 
Przedłużona ustnie, może być. dowodzona bez żadnych ograni­
czeń dowolnymi środkam i dowodowymi, o ile sam a urnowa nie 
wym aga dla swej ważności form y pisem nej (a rt. 109— 110 k. z.) 
"  (C. 2002149 z 11. II. 1950).

*

W związku z orzeczeniem S. N. z 4. X. 1949 w spraw ie 
C. I I I I /49 (por. P. N. tom 1-1950, str. 283) otrzym aliśm y od 
ob. Tadeusza Osińskiego, Adw okata w Kaliszu, następujące 
uwagi, k tóre są godne opublikowania, jako przyczynek dysku­
syjny do poważnego w praktyce praw niczej zagadn ien ia :

Teza orzeczenia Sądu Najwyższego Nr. C. 1111/49 brzm i następująco:
Sprawy o dział spadku i o zniesienie współwłasności (wyjście z niepo­

dzielności) nie mogą być jednccześnie i łącznie rozstrzygane.
W ydaje mi się, że teza ta  teoretycznie jest niesłuszna, a życiowo nie 

może być utrzym ana.
U zasadnienie tej tezy opiera się na tw ierdzeniu, że dział spadku i znie­

sienie współw łasności są to dwa odrębne postępow ania, uregulow ane 
odm iennym i przepisam i procesowymi.

Isto tn ie te dwie insty tucje p raw ne są unorm ow ane odrębnym i prze­
pisam i praw nym i. Jednakże z fak tu  tego bynajm niej nie w ynika, aby 
były to również dw a odrębne postępowania'.

Nie ulega żadnej wątpliwości, że zarówno dział spadku, jak  i znie­
sienie współwłasności należą do jednego postępowania niespornego, 
zachodzi więc jedynie pytanie czy w  postępow aniu niespornym  możliwe 
jest łączenie k ilku  wniosków?

Poniew aż K pn nie zaw iera żadnych przepisów  w tej m aterii, przeto 
należy w myśl a r t. 4 kpn. odpowiednie przepisy znaleźć w Kpc.



Zgodnie z art. 208 kpc. dochodzenie jednym  pozwem kilku  roszczeń 
je s t dopuszczalne, jeżeli nadają  się do tego samego trybu  postępow ania 
oraz jeśli sąd jest w łaściw y ze względu na ogólną w artość roszczeń, 
a nadto  gdy roszczenia są różnego rodzaju, o tyle tylko, o ile sąd nie 
je s t  w łaściw y dla któregokolw iek z tych roszczeń w  myśl przepisów
0 właściwości bez względu na w artość przedm iotu sporu.

Tak więc zgodnie z zasadą wyrażoną przez a r t. 208 kpc. łączenie 
w jednym  wniosku dw u lub więcej roszczeń jest dopuszczalne, jeżeli 
nadają  się do tego samego trybu  postępowania.

Kpn. składa się z dw u części, a m ianow icie części ogólnej czyli księgi 
pierw szej i z części szczególnej, k tó ra  jakkolw iek stanow i zbiór oddziel­
nych aktów  praw nych, tym  niem niej stanow i jedną całość należącą do 
dziedziny postępow ania niespornego. Umieszczenie więc. przepisów  w  od­
dzielnych aktach  praw nych nie świadczy o tym, że postępow ania w  tych 
ak tach  uregulow ane są odmiennie.

Tak przedstaw iają się przepisy praw a. A wymogi życia jaknajbardzie j 
przem aw iają za tak im  a nie innym  rozstrzygnięciem  lej kw estii. W spra­
w ach działowych, tak  się przeważnie składa, że współwłasność pochodzi 
z różnych tytułów . Rodzice są współw łaścicielam i nieruchom ości i w łaśnie 
śm ierć jednego z nich stw arza potrzebę w yjścia z niepodzielności. Przy 
stosowaniu zatem  zasady w yrażonej w om aw ianym  w yroku należałoby 
prowadzić dw a odrębne postępowania. N ajpierw  znieść współwłasność 
w ypływ ającą z umowy pomiędzy np. ojcem a sukcesoram i m atki, a n a­
stępnie, po przeprow adzeniu tego uciążliwego i kosztownego postępow a­
nia, w ystąpić z drugim  postępow aniem  o ,,zniesienie w spółw łasności', 
w ypływ ającej ze spadku (o dział spadku).

Postępow anie tak ie  i rozbicie postępow ania dotyczącego jednego 
obiektu  gospodarczego na dwa odrębne postępow ania byłoby niecelowe
1 nie odpowiadałoby zasadzie ekonom ii procesowej. P rak ty k a  więc jak  
najbardzie j przem aw ia zatem, aby nie odstępować od dotychczasowej 
zasady  -wytworzonej na gruncie stosowania dawnego praw a. P rak ty k a  ta  
bowiem jako zasadę przyjm ow ała jedność postępow ania działowego, gdyż 
tylko ześrodkowanie w  jednym  postępow aniu w szystkich spornych pro­
blemów i w szechstronne zbadanie obiektu poddanego działom może do­
prowadzić do celowego i słusznego podziału obiektu.

Na koniec pragnę podkreślić okoliczność nie bez znaczenia, a m iano­
wicie spraw ę oszczędności: zarówno s tra ta  czasu dla sądu i stron, jak  
również znaczne koszty w izji i sporządzenia planów, dadzą się uniknąć 
w  w ypadku odstąpienia od zasady, w yrażonej w  om awianym  w yroku 
S ądu  Najwyższego.

-------------- O-.-------------



W Ś WIECIE PRAWNICZYM

STANISŁAW JANCZEWSKI

REFORMA ADWOKATURY
(U S T A W A  z 27. VI. 1950 r. O U STR O JU  AD W O KATUR Y )

1. ZN A C ZEN IE I CH ARAKTER REFORM Y

R eform a adw okatury  stanow iła oddawna kwestię nabrzm iałą 
i dom agającą się rozstrzygnięcia. Przyczyna tego leżała w sto­
sunkowo małym  uspołecznieniu i zdyscyplinowaniu członków 
zawodu adwokackiego. Pojm ow ana jako zawód wolny, m ający 
na celu obronę interesów  osób pryw atnych, adw okatura nie 
spełniała należycie swego zadania społecznego. W prawdzie mó­
wiło się powszechnie, że adw okat je s t współczynnikiem w ym iaru 
sprawiedliwości, i nie ulega żadnej wątpliwości, że w ten  właśnie 
sposób należało i należy rozumieć zadanie adw okatury, mimo to 
jednak  w praktyce codziennego życia można było powziąć uza­
sadnione wątpliwości, czy aksjom at ten  je s t należycie doceniany. 
S tąd  w samej adw okaturze od chwili odzyskania przez Polskę 
niepodległości istniało dążenie do reform y. Podejm owane jednak 
parokro tn ie  próby tej reform y nie dały należytego rezultatu . Ani 
rozporządzenie P rezydenta Rzeczypospolitej z dn. 7 paździer­
nika 1932 zaw ierające praw o o u stro ju  adw okatury, ani wydana 
w  tym  przedmiocie ustaw a z dn. 4 m aja  1938 r., nie spełniły 
pokładanych w nich nadziei. Zorganizowane na ich podstawie 
organy adw okatury  łącznie z Izbą do spraw  adw okatury  przy 
Sądzie Najwyższym  mogą wprawdzie poszczycić się bogatym  
dorobkiem w postaci licznych uchwał i orzeczeń sądowych, usta-



łających zasady postępow ania członków palestry. Jednak nie 
były one w stanie zmienić ani charak teru  adw okatury, jako  
zawodu wolnego, ani też wyrobionych przez tradycję  form  jego 
wykonywania.

Je s t więc rzeczą zrozumiałą, że Rząd Polski Ludowej, po­
rządkując rozm aite odcinki życia społecznego, zwrócił również 
uwagę na adw okaturę i na potrzebę je j reform y. Potrzeba ta  
zresztą była dobrze rozum iana przez sam ą adw okaturę. Na tle 
rew olucyjnej zmiany, jaka  objęła stosunki polityczne, społeczne 
i gospodarcze w naszym Państw ie, adw okatura nie mogła pozo­
stać n ietkniętą. T rw anie przy starych  form ach, wówczas gdy 
wszystko naokoło ulegało radykalnej zmianie, było samo przez 
się anom alią. To też już w roku 1947 Naczelna Rada Adwo­
kacka powołała do życia Kom isję w celu opracow ania pro jek tu  
praw a o u stro ju  adw okatury. Kom isja ta  odbyła cały szereg 
posiedzeń i, jako  podstawę projektu , uchwaliła szereg tez, k tó re  
następnie zostały przesłane do M inisterstw a Sprawiedliwości. 
Opracowanie samego pro jek tu  zostało zaniechane wobec fak tu , 
że na skutek zarządzenia wydanego przez M inistra Spraw iedli­
wości do opracow ania takiego p ro jek tu  przystąpiły  czynniki 
m inisterialne. Po w ielokrotnym  popraw ianiu i uzgadnianiu pro­
jek t rządowy został wreszcie wniesiony do Sejmu.

Uchwalona ostatn io  przez Sejm Ustawodawczy ustaw a 
o ustro ju  adw okatury  z dnia 27 czerwca 1950 r. (Dz. U. R. P- 
N r 30, poz. 275) dokonywa radykalnej reform y zawodu adwo­
kackiego w duchu idei przewodnich przyśw iecających Państw u 
Ludowemu. Zryw ając z przesłankam i, na których opierała się 
dotychczas organizacja i działalność adw okatury, daje ona nowe 
ujęcie zawodu adwokackiego i stw arza nowe form y jego wyko­
nyw ania dostosowane do potrzeb P aństw a Ludowego i interesów  
m as pracujących. W świetle nowej ustaw y adw okatura przestaje  
być zawodem wolnym w ścisłym znaczeniu tego w yrazu, a sta je  
się służbą społeczną —  czynnikiem mającym przede wszystk im  
współdziałać z sądami i innymi toładzami w ochronie porządku, 
prawnego Polski Ludowej, a następnie mającym masom pracu­
jącym zapeianić dostępną i w sposób właściwy tcykonywaną  
pomoc prawną. Oparcie na tych podstaw ach organizacji i form  
działalności adw okatury  pociągnęło za sobą —  jak  to zobaczymy



niżej — przyjęcie szeregu konsekwentnie pomyślanych założeń, 
z pomiędzy których należy przede wszystkim  w ym ienić:

1) ściślejsze niż dotychczas powiązanie adw okatury  
z władzą państw ow ą w postaci wzmocnienia ingerencji 
czynnika rządowego w spraw ach adw okatury,

2) poddanie działalności adw okatury  ściślejszej niż do­
tychczas kontroli,

3) zniesienie stosowanej dotychczas zasady swobody 
umów o honorarium ,

4) ustalenie nowych — na razie nie obowiązkowych -— 
form  w ykonyw ania zawodu (zespoły adwokackie),

5) w eryfikację, m ającą na celu dostosowanie składu oso­
bowego do zadań, jak ie  ustaw a nakłada na adw okaturę. 
Zadaniem  niniejszej pracy jes t przedstaw ienie przepisów

nowej ustaw y na tle powyższych zasadniczych założeń.

2. CELE I ZADANIA ADW OKATURY

Cele i zadania adw okatury  ujęte są w a rt. 2 ustaw y głoszą­
cym jak  n a s tę p u je :

Adwokatura współdziała z sądami i innymi władzami 
w  ochronie porządku prawnego Polski Ludowej i powołana 
jest  do udzielania pomocy prawnej zgodnie z prawem i intere­
sem mas pracujących.

Ochrona porządku praw nego Polski Ludowej je s t zatem na­
czelnym zadaniem adw okatury, w którego realizacji adw okatura 
obowiązana je s t współdziałać z sądam i i innym i władzami.

Jak  wielkie znaczenie ustaw odaw ca przykłada do realizacji 
tego zadania, dowodzi tego tekst ślubowania, podany w a rt. 49 
ustaw y. Początek tego ślubowania brzm i jak  następu je:

Ślubuję uroczyście w m ojej pracy adwokata przyczyniać się 
ze wszystkich sił do ochrony i umacniania porządku prawnego 
Państwa Ludowego, któremu wierności zawsze dochowam...

Pojęcie obowiązującego w Państw ie porządku praw nego 
m usi być brane w  sposób jak  najobszerniejszy. Porządek praw ny 
je s t to ogół przepisów praw nych obowiązujących na tery to rium  
Państw a. W zakres porządku praw nego wchodzi zatem  tak  samo 
dobrze praw o publiczne jak  i p ryw atne (o ile ten  podział da się 
jeszcze utrzym ać), tak  samo praw o konstytucyjne i adm in istra ­



cyjne, ja k  praw o skarbowe, celne, dewizowe itd. Skoro naczel­
nym zadaniem  adw okatury  ma być współdziałanie z sądam i 
i innym i władzam i w ochronie porządku praw nego Polski Ludo­
wej, to z tego w ynika prosty  wniosek, że adw okat w swej pracy 
zawodowej m usi tego porządku praw nego przestrzegać i pod 
żadnym  pozorem nie wolno mu w ykraczać przeciwko niemu.

D rugie z kolei zadanie adw okatury  polega na udzielaniu 
ludności pomocy praw nej. A rt. 2 głosi, że powinno być ono 
zgodne z praw em  i interesem  m as pracujących. To drugie — 
ściśle zawodowe zadanie adw okatury  —  znajduje swe uzupeł­
nienie, a jednocześnie i ograniczenie w pierwszym , naczelnym 
zadaniu adw okatury  —  ochronie porządku praw nego Polski Lu­
dowej. Fachowa pomoc praw na adw okata nie może sięgać poza 
granice obowiązującego w Państw ie porządku praw nego — 
w inna być ona zgodna z praw em . Obok tego udzielanie przez 
adw okata pomocy praw nej winno być zgodne z interesem  m as 
pracujących. Przyjęcie tego pojęcia jako drogowskazu ma na 
względzie zarówno ogólny in teres ludności pracującej, znajdu­
jący  swój w yraz w chroniącym  ten in teres porządku praw nym , 
ja k  i in teres szczególny m as pracujących, tkw iący w potrzebie 
należytej ochrony ich interesów  m aterialno-praw nych. Adwoka­
towi nie wolno je s t postępować w’brew  interesow i m as p racu­
jących, gdyż w myśl a rt. 95 ustaw y grozi mu za to odpowie­
dzialność dyscyplinarna.

Z przyjętym  w ustaw ie założeniem, że adw okatura ma służyć 
ochronie interesów  m as pracujących, wiąże się tzw. upowszech­
nienie udzielanej przez adwokatów pomocy praw nej, polegające 
na  ograniczeniu p raw a odmowy udzielenia pomocy praw nej 
(a rt. 52 ust. 1), zniesieniu swobody umów co do wysokości 
honorariów  (a rt. 57), oraz na przew idyw anym  wyprowadzeniu 
w  przyszłości uspołecznionych form  w ykonyw ania zawodu adwo­
kackiego (zespoły adwokackie).

Aby zapewnić wykonywanie przez adw okaturę czynności 
zawodowych zgodnie z przytoczonym i wyżej głównymi jej zada­
niam i, a rt. 43 ust. 1 ustaw y stanow i, że na listę adwokatów 
może być w pisany tylko ten, kto —  daje rękojmię wykonywania  
zawodu adwokata, zgodnie z zadaniami adwokatury w Polsce 
Ludowej. Odpowiednio do tego a rt. 79 ust. 1 pkt. 7 przew iduje 
skreślenie przez radę adwmkacką adw okata z listy  w skutek —



kroku rękojmi wykonywania zawodu adwokata, zgodnie z zada­
niami adwokatury w Polsce Ludowej. Podobnie a rt. 113 doty­
czący w eryfikacji stanow i, że wojewódzkie kom isje w eryfika­
cyjne będą orzekać albo utrzym anie w mocy wpisu, albo też 
skreślenie z listy  —  zależnie od oceny, czy weryfikowany jes t  
godny wykonywania zawodu adwokata w  Polsce Ludowej.

3. ZW IERZC H N I NADZÓR M IN ISTRA

Naczelne zadanie adw okatury, jakim  jes t ochrona porządku 
praw nego Polski Ludowej, określa samo przez się ram y działal­
ności zarówno adw okatury, wziętej jako całość, jak  i poszcze­
gólnych je j członków. Aby zagw arantow ać należyte wypełnienie 
przez adw okaturę tego zadania, ustaw a wyposaża M inistra  S pra­
wiedliwości w szereg upraw nień, dotyczących zarówno organi­
zacji adw okatury, ja k  i nadzoru nad jej działalnością.

Do pierwszych należy zaliczyć, praw o w ydaw ania przew i­
dzianych w ustaw ie rozporządzeń i zarządzeń oraz zatw ierdzania 
regulaminów, uchwalanych przez organy adw okatury, Tak więc 
M inister Sprawiedliwości określa w drodze rozporządzenia prze­
pisy o wynagrodzeniu adwokatów za wykonywanie czynności 
zawodowych (a rt. 8), ustala wzory pieczęci (a rt. 8), wydaje 
w drodze zarządzeń przew idziane w ustaw ie regulam iny (a rt. 9), 
zatw ierdza regulam iny, do których uchwalenia ustaw a upraw nia 
Naczelną R adą Adwokacką (a rt. 22, 30 i 40), w ydaje w drodze 
rozporządzenia szczegółowe przepisy w przedmiocie tw orzenia, 
organizacji i funkcjonow ania zespołów adwokackich (a r t. 75). 
M inistrow i Sprawiedliwości służy również praw o oznaczenia 
w drodze zarządzenia liczby adwokatów i aplikantów  adwokac­
kich dla poszczególnych wojewódzkich izb adwokackich oraz 
ustalenia planu terenowego rozmieszczenia adwokatów i apli­
kantów  adwokackich na obszarze tych izb, jak  również praw o 
wyznaczania adwokatom  siedzib w miejscowościach będących 
siedzibą sądu (a rt. 10 ust. 1 i 2). Do M inistra  Sprawiedliwości 
należy praw o powoływania i odwoływania prezesa wojewódzkiej 
kom isji dyscyplinarnej (a rt. 101), określania w drodze zarzą­
dzenia ilości kompletów orzekających w każdej wojewódzkiej 
kom isji dyscyplinarnej (a rt. 102 ust. 3), powoływania i odwo­
ływ ania prezesa Wyższej Kom isji D yscyplinarnej (a rt. 104) 
oraz je j członków (a rt. 105), określania w drodze rozporzą­



dzenia szczegółowych przepisów o organizacji władz powołanych 
do prow adzenia dochodzeń i orzekania w spraw ach dyscyplinar­
nych oraz o tryb ie  postępow ania dyscyplinarnego (a rt. 109), 
powoływania i odwoływania prezesów, przewodniczących i człon­
ków kompletów wojewódzkiej kom isji w eryfikacyjnej oraz Cen­
tra lnej Kom isji W eryfikacyjnej (a rt. 112 ust. 2 ), ja k  również 
określania w drodze zarządzenia ilości kompletów orzekających 
w powyższych kom isjach (a rt. 112 ust. 1). Do M inistra S pra­
wiedliwości należy wreszcie określenie wr drodze zarządzenia 
try b u  zorganizow ania pierwszych organów adw okatury i ko­
m isji dyscyplinarnych, jak  również term inu  przekazania im 
czynności dotychczasowych władz adw okatury  (a rt. 121).

U praw nienia M inistra  Sprawiedliwości związane z nadzorem 
nad działalnością organów adw okatury są następujące:

1) M inister Sprawiedliwości zatw ierdza uchwały walnego 
zgrom adzenia w spraw ie wyboru członków rady  adwokackiej 
i kom isji rew izyjnej oraz w spraw ie budżetu i składki rocznej 
(a rt. 19) ;

2) M inister Sprawiedliwości uchyla decyzje organów adwo­
k a tu ry  sprzeczne z praw em  lub zagrażające interesow i pu­
blicznemu (a rt. 6 ) ;

3) M inistrow i Sprawiedliwości służy praw o rozw iązania 
organu adw okatury, k tóry  przez swe działanie lub zaniedbanie 
narusza praw o lub zagraża interesow i publicznem u; w tym  
przypadku M inister Sprawiedliwości m ianuje tymczasowy or­
gan, k tóry  pełni czynności do czasu ukonstytuow ania się no­
wego organu (a rt. 7 ust. 1 i 2).

W reszcie ch arak te r nadzorczy m ają  te  upraw nienia M inistra  
Sprawiedliwości, k tó re  dotyczą bezpośrednio indywidualnych 
interesów  bądź członków izby adwokackiej, bądź kandydatów  
do zawodu adwokackiego. M inister Sprawiedliwości w ystępuje 
tu  bądź w roli instancji odwoławczej, bądź też w roli czynnika 
bezpośrednio decydującego o spraw ie.

Jako instanc ja  odwoławcza M inister Sprawiedliwości roz­
strzyga odwołania od uchwał rady  adwokackiej, gdy przedm io­
tem  uchwały je s t:  1) odmowa wpisu na listę adwokatów lub 
aplikantów  adwokackich, 2) skreślenie z listy, 3) przeniesienie 
siedziby adw okata lub ap likanta do innej miejscowości, 4) tym ­



czasowe zawieszenie adw okata w wykonywaniu czynności zawo­
dowych, 5) odmowa zezwolenia na utworzenie zespołu adwokac­
kiego lub rozwiązanie takiego zespołu (a rt. 28 ust. 2).

Do bezpośredniej decyzji M inistra  Sprawiedliwości pozosta­
wione są następujące spraw y; 1) sprzeciwienie się wpisowi na 
listę adwokatów lub aplikantów  adwokackich (a rt. 48 i 83),
2) zwolnienie ubiegającego się o wpis na listę od ukończenia 
wyższych studiów praw niczych i od aplikacji adwokackiej 
(a rt. 46), 3) zwolnienie adw okata powołanego na członka władz 
ze stanow iska, na k tóre został powołany (a rt. 12 ust. 2).

4. USTRÓJ ADW OKATURY

Podobnie ja k  organizacja sądów powszechnych, tak  i o rga­
nizacja adw okatury  została w nowej ustaw ie oparta  terenowo 
o województwa. W myśl mianowicie a rt. 4, zasadniczą jednostką 
adm in istracy jną  adw okatury  je s t wojewódzka izba adwokacka, 
k tó ra  obejm uje obszar sądu apelacyjnego i k tórej siedzibą jes t 
siedziba sądu apelacyjnego (a rt. 14 i 15). W ten  sposób ustaw a 
przew iduje utworzenie tylu izb adwokackich, ile je s t w Polsce 
województw.

Jako organy wojewódzkiej izby adwokackiej ustaw a wymie­
n ia : walne zgromadzenie, radę adwokacką i kom isję rew izyjną. 
W porów naniu z ustaw ą z 1938 r. liczba organów adw okatury  
je s t nieco m niejsza, gdyż b rak  w ich liczbie sądu dyscyplinar­
nego, k tó ry  m a być zastąpiony przez wojewódzką kom isję d3rscy- 
p linarną o składzie mieszanym, jako  pierwszą instancję, i Wyż­
szą Kom isję D yscyplinarną, jako  drugą instancję.

Przez nadanie wojewódzkiej izbie adwokackiej osobowości 
p raw nej (a rt. 14) ustaw odaw ca podkreślił specjalny stosunek 
do izby je j organów, z których każdy działać może jedynie 
w  zakresie ustalonym  przez ustawę. I tak , jeśli chodzi o walne 
zgromadzenie, to kom petencja jego ogranicza się wyłącznie do 
spraw , przew idzianych w a rt. 18. R ada adwokacka je s t o rga­
nem wykonawczym. Do zakresu jej działania należą wszystkie 
spraw y adw okatury, o ile ustaw a nie zastrzega ich innym  wła­
dzom lub organom . W reszcie kom isja rew izyjna je s t wyłącznie 
organem  kontrolującym  działalność finansową i gospodarczą 
rady  adwokackiej (a rt. 32) z tym , że zatw ierdzenie zamknięć



rachunkow ych i udzielenie radzie adwokackiej absolutorium  
należy do walnego zgrom adzenia (a rt. 18 pkt. 4).

a) W a l n e  z g r o m a d z e n i e .  — W alne zgrom adzenia wo­
jewódzkiej izby adwokackiej byw ają zwyczajne i nadzwyczajne. 
Odbywają się one w siedzibie izby (a rt. 20 ust. 2 ). Zwyczajne 
walne zgrom adzenie odbywa się raz  do roku, nadzwyczajne zwo­
łu je się na żądanie M inistra  Sprawiedliwości, rady  adwokackiej, 
kom isji rew izyjnej lub Vs członków izby w ciągu 6 tygodni od 
zgłoszenia żądania (a rt. 21 ust. 1 i 2). Zwołuje walne zgrom a­
dzenie dziekan rady  adwokackiej (a rt. 20 ust. 1). U stalenie 
trybu  zwoływania i odbywania walnych zgromadzeń ustaw a 
odsyła do regulam inu, k tóry  ma być uchwalony przez Naczelną 
Radę Adwokacką i zatw ierdzony przez M inistra  Sprawiedliwości 
(a rt. 22).

W łaściwość walnego zgrom adzenia je s t ograniczona do nastę­
pujących spraw  wymienionych w a rt. 18: 1) wybór członków 
rady  adwokackiej i kom isji rew izyjnej, 2) uchwalanie budżetu 
izby i ustalanie wysokości składki rocznej na potrzeby izby,
3) rozpatryw anie i zatw ierdzanie corocznych spraw ozdań z dzia­
łalności rady  adwokackiej, 4) zatw ierdzanie po wysłuchaniu 
wniosków kom isji rew izyjnej zamknięć rachunkow ych i udzie­
lanie radzie adwokackiej absolutorium .

Należy zaznaczyć, że kom petencja walnego zgrom adzenia 
w zakresie punktów  1 i 2 je s t ograniczona, uchwały bowiem 
w przedmiocie wyboru członków rady  adwokackiej i komisji 
rew izyjnej oraz w spraw ie budżetu i składki rocznej podlegają 
zatw ierdzeniu M inistra  Sprawiedliwości.

P raw o udziału w walnym  zgrom adzeniu m ają  wszyscy człon­
kowie izby, a więc zarówno adwokaci, jak  i aplikanci adwokaccy 
(a rt. 17 ust. 1). W przeciw staw ieniu do ustaw y z 1938 r., k tó ra  
adwokatowi zezwalała zastąpić się przez pełnomocnika, nowa 
ustaw a stanow i, że udział w walnym  zgrom adzeniu można brać 
tylko osobiście (a rt. 17 ust. 2 ). Od udziału w walnym  zgrom a­
dzeniu wyłączeni są członkowie izby zawieszeni w czynnościach 
zawodowych.

b) R a d y  a d w o k a c k i e .  — W związku z ustanowieniem  
wojewódzkich rad  adwokackich, odpowiadających obszarom są­
dów apelacyjnych, skład liczebny rad  adwokackich został w no­
wej ustaw ie zmniejszony. Stosownie do a rt. 24 rady  adwokackie 
składać się będą z 7 do 15 członków i 3 do 5 zastępców. Osta­



teczną liczbę członków każdej rady  adwokackiej w powyższych 
granicach określi regulam in, k tó ry  stosownie do a rt. 9 zostanie 
wydany w drodze zarządzenia przez M inistra  Sprawiedliwości. 
Zaraz na pierwszym  swym posiedzeniu po zatw ierdzeniu — 
w myśl a rt. 19 —  wyboru przez M inistra  Sprawiedliwości, 
następuje w ybór prezydium  rady  w osobach dziekana, wice­
dziekana, ja k  również sekretarza i skarbnika (a rt. 25 ust. 1). 
Jednocześnie rad a  w ybiera spośród adwokatów należących do 
izby członków kom isji dyscyplinarnej. O dokonanym wyborze 
zostają przez radę zawiadomieni M inister Sprawiedliwości, N a­
czelna Rada Adwokacka oraz prezes i p rokura to r właściwego 
s%du apelacyjnego (a rt. 25 ust. 2 i 3).

Funkcje dziekana rady  pozostały praw ie bez zm iany (rep re­
zentowanie rady, kierow anie je j pracam i, przewodniczenie na 
Posiedzeniach — a rt. 29). Novum w ustaw ie stanow i wypo­
sażenie dziekana w ograniczone zresztą upraw nienia dyscypli­
narne. Zgodnie mianowicie z a rt. 61, dziekan może w drodze 
porządkowej udzielić ostrzeżenia członkowi izby, k tó ry  dopuścił 
się drobniejszego uchybienia, nie dającego podstaw y do wszczę­
cia postępow ania dyscyplinarnego (w praw ie z 1938 r. upraw ­
nienie to  służyło dziekanowi jedynie w stosunku do aplikantów  
adwokackich —  a rt. 107 ust. 2).

T ryb urzędow ania rad  adwokackich określi regulam in, 
uchwalony przez Naczelną Radę Adwokacką i zatw ierdzony 
przez M inistra  Sprawiedliwości.

Ja k  już zaznaczono, do zakresu działania rady  adwokackiej 
należą wszystkie sprawry, których ustaw a nie zastrzega innym 
władzom lub organom  (art. 23). W szczególności do kom petencji 
rady  adwokackiej należą tak ie  spraw y, jak  w7pis na listę adwo­
katów  lub aplikantów  adwokackich, skreślenie z listy, przenie­
sienie siedziby adw okata lub ap likan ta  do innej miejscowości, 
tymczasowe zawieszenie adw okata w wykonywaniu czynności 
zawodowych, udzielenie zezwolenia na utwrorzenie zespołu. We 
wszystkich spraw ach, k tóre dotyczą bezpośrednio poszczególnych 
członków izby, uchwała rady  adwokackiej powinna zawierać 
uzasadnienie faktyczne i p raw ne (a rt. 28 ust. 1), w spraw ach 
przy tym , k tóre zostały wyżej wymienione, służy zaintereso­
wanemu odwołanie do M inistra  Sprawiedliwości, w innych zaś 
do Naczelnej Rady Adwokackiej (a rt. 28 ust. 2 i 3). W myśl 
a rt. 13 ustaw y, term in  do złożenia odwołania wynosi dni 14 od



dnia doręczenia orzeczenia z uzasadnieniem. Poza rozstrzyga­
niem  spraw  wchodzących w zakres je j kom petencji rad a  adwo­
kacka ma obowiązek prowadzenia listy adwokatów i aplikantów  
adwokackich oraz zaw iadam iania M inistra  Sprawiedliwości 
o każdej zmianie na tych listach (a rt. 27 ust. 1 i 2), jak  również 
obowiązek prow adzenia re je s tru  zespołów (art. 74 ust. 2).

Dla należytego obsłużenia miejscowości oddalonych od sie­
dziby izby, rada  adwokacka może przekazać wykonywanie nie­
których czynności ustanow ionym  w tym  celu delegatom, których 
powołuje spośród miejscowych adwokatów (art. 31).

c) K o m i s j a  r e w i z y j n a .  —  W myśl a rt. 33 ustawy, 
kom isja rew izyjna składa się z 3 członków i dwóch zastępców. 
W ybór ich, jak  już nadmieniono, następuje na walnym  zgrom a­
dzeniu i podlega zatw ierdzeniu przez M inistra  Sprawiedliwości. 
Po zatw ierdzeniu wyboru kom isja rew izyjna w ybiera spośród 
swych członków przewodniczącego i jego zastępcę.

Zadaniem  kom isji rew izyjnej jes t kontrola działalności finan ­
sowej i gospodarczej rady  adwokackiej (a rt. 32).

U staw a nie ustala  trybu  urzędow ania kom isji rew izyjnych, 
pozostaw iając jego ustalenie regulam inowi, który, podobnie jak  
regulam in rad  adwokackich, m a być uchwalony przez Naczelną 
Radę Adwokacką i zatw ierdzony przez M inistra  Sprawiedliwości 
(a rt. 30).

5. NACZELNA RADA ADWOKACKA
U staw a o u stro ju  adw okatury  utrzym ała Naczelną Radę 

Adwokacką (dalej —  sk ró t: N. R. A .), jako organ reprezentu­
jący  całą adw okaturę. Jednocześnie jednak  nowa ustaw a w pro­
wadziła znaczne zm iany tak  co do składu, jak  i co do zakresu 
działalności N. R. A.

W edług przepisów ustaw y z 1938 r. członkowie N. R. A. 
częściowo byli powoływani przez Prezydenta Rzeczypospolitej, 
częściowo w ybierani przez walne zgromadzenie izb adwokackich 
(po trzech z każdej izby), częściowo wreszcie przybierani przez 
członków N. R. A. (w  liczbie sześciu). Nowa ustaw a o ustro ju  
adw okatury  wiąże organizację N. R. A. z wojewódzkimi radam i 
adwokackim i, trzon bowiem nowej N. R. A. m ają  stanowić 
dziekani rad  adwokackich. W powołaniu w skład N. R. A. dzie­
kanów  rad  wojewódzkich tkw i niew ątpliw ie słuszna myśl, że 
dziekani są tymi przedstaw icielam i adw okatury, w których ręku 
ześrodkow ują się wszystkie związane z adw okaturą zagadnienia



praktyczne, je s t zatem najbardziej celowe, aby oni właśnie 
brali udział w rozstrzyganiu spraw  obchodzących całą adw oka­
turę . Jednocześnie wszakże ograniczenie składu N. R. A. do 
samych tylko dziekanów uczyniłoby z niej organ czysto zjazdo­
wy, uniem ożliwiając funkcjonow anie N. R. A. jako stałego o rga­
nu reprezentującego adw okaturę. Z tego względu nowa ustaw a 
przew iduje przybranie przez dziekanów dalszych członków 
w liczbie siedmiu z pośród adwokatów m ających siedzibę w W ar­
szawie (a rt. 35). Należy sądzić, że z tych siedmiu przybranych 
członków będzie w ybierane prezydium  N. R. A. w składzie p re­
zesa, wiceprezesa, skarbnika i sekretarza, ewentualnie również 
i wydział wykonawczy (a rt. 38).

Zakres działania N. R. A. ustala  a rt. 34 ustaw y. W zakres 
ten  wchodzi koordynowanie działalności wojewódzkich izb adwo­
kackich, nadzór nad ich działalnością, rozstrzyganie odwołań 
w spraw ach nie zastrzeżonych M inistrow i Sprawiedliwości 
(a rt. 28), udzielanie na żądanie M inistra  Sprawiedliwości opinii 
o pro jek tach  aktów  ustawodawczych, wreszcie uchwalanie w ła­
snego budżetu przy jednoczesnym ustalaniu  udziału poszczegól­
nych izb w pokryw aniu jej wydatków budżetowych.

Przyznane N. R. A. praw o nadzoru nad działalnością woje­
wódzkich izb adwokackich znajduje między innymi swój wyraz 
w tym , że N. R. A. może uchylać uchwały rad  adwokackich 
sprzeczne z praw em  lub zagrażające interesow i publicznemu 
(a rt. 42 ust. 1). P raw o to je s t ograniczone, nie dotyczy bowiem 
tych uchwał, od których służy odwołanie do M inistra  Spraw iedli­
wości (a r t. 28 ust. 2).

Bardziej ograniczony je s t zakres działalności wydziału wy­
konawczego, którem u z ustaw y służy jedynie praw o rozstrzy­
gania odwołań od uchwał rad  adwokackich oraz spraw  przeka­
zanych przez regulam in, M inistra  Sprawiedliwości lub N. R. A. 
(a rt. 39).

W myśl a rt. 41 ustawy, uchwała N. R. A. dotyczącą bez­
pośrednio p raw  adw okata lub ap likanta adwokackiego, powinna 
zawierać uzasadnienie faktyczne i praw ne. Przepis ten dotyczy 
zarówno uchwał N. R. A. w pełnym składzie, jak  i wydziału 
wykonawczego.

T ryb urzędow ania N. R. A. i wydziału wykonawczego ma 
określić regulam in uchwalony przez N. R. A. i zatw ierdzony 
przez M inistra  Sprawiedliwości (a rt. 40).



Do N. R. A. należy również uchwalenie regulam inu określa­
jącego try b  zwoływania i odbywania walnych zgromadzeń 
(a rt. 22), regulam inu określającego try b  urzędow ania rad  adwo­
kackich i kom isji rew izyjnych oraz sposób i term in  uiszczania 
składek rocznych (a rt. 30), wreszcie regulam inu określającego 
zasady i sposób kształcenia aplikantów , zakres egzam inu adwo­
kackiego, try b  jego przeprow adzenia i skład kom isji egzami­
nacyjnej (a rt. 85 ust. 3).

Do N. R. A. należy wreszcie prowadzenie czynności kance­
lary jnych  Wyższej Kom isji D yscyplinarnej (a rt. 108) i przed­
staw ianie M inistrow i Sprawiedliwości kandydatów  do komple­
tów  orzekających Wyższej Kom isji D yscyplinarnej (a rt. 105).

6. W PIS NA LIST Ę  ADWOKATÓW

Niezm iernie istotne zagadnienie wpisu na listę adwokatów 
nowa ustaw a reguluje nieco odmiennie od poprzedniego praw a
0 u stro ju  adw okatury. Zm iany w w arunkach przyjęcia 
do adw okatury  idą w dwuch zasadniczych kierunkach. 
Jedna z tych zmian wiąże się bezpośrednio ze zm ianą w P ań ­
stw ie Polskim  ustro ju  politycznego. Zainteresow anie P aństw a 
Ludowego w tym, aby skład adw okatury  odpowiadał potrzebom
1 wym aganiom  P aństw a i m as pracujących, znalazło swój wyraz 
w  postanowieniu, że na listę adwokatów może być w pisany tylko 
ten, kto daje rękojm ię wykonywania zawodu adw okata zgodnie 
z zadaniam i adw okatury  w Polsce Ludowej (a rt. 43 ust. 1 pkt. 1). 
W arunek ten  odpowiada zasadniczemu założeniu wyrażonem u 
w  a rt. 2 ustawy, zgodnie z którym  adw okatura współdziała 
z sądam i i innym i władzami w ochronie porządku praw nego 
Polski Ludowej i powołana je s t do udzielania pomocy praw nej 
zgodnie z praw em  i interesem  m as pracujących.

D ruga zm iana dotyczy przygotow ania do zawodu adwokac­
kiego. P raw o o ustr. adw. z r. 1938, jako w arunek wpisu na 
listę adwokatów, staw iało odbycie aplikacji sądowej i adwo­
kackiej, k tó ra  to aplikacja nie mogła trw ać  krócej niż 4 lata. 
Nowa ustaw a ogranicza przygotowanie zawodowe do dwuletniej 
aplikacji adwokackiej, zakończonej złożeniem egzam inu adwo­
kackiego. W ten  sposób odpada wym aganie aplikacji sądowej, 
m ającej skądinąd duże znaczenie dla praktycznego zapoznania 
się z sądami.



Obok osób, k tóre praw o z 1938 r. zwalniało od obowiązku 
odbycia aplikacji adwokackiej i złożenia egzaminu (profesoro­
wie i docenci nauk prawniczych, sędziowie, p rokuratorzy  itd .), 
nowa ustaw a wym ienia również osoby, k tóre przez trzy  lata  
zajm owały stanow iska sędziowskie w sądach ubezpieczeń spo­
łecznych, stanow iska rzecznika in teresu  publicznego przy T ry ­
bunale Ubezpieczeń Społecznych, wreszcie posiadających kw ali­
fikacje  sędziowskie, k tórzy przez trzy  lata  zajm owali stanow iska 
prezesa, wiceprezesa lub radcy do spraw  orzecznictwa w pań­
stwowych kom isjach arbitrażow ych (a rt. 44).

Novum w ustaw ie czerwcowej stanow i przyznanie M inistro­
wi Sprawiedliwości upraw nienia do zwolnienia ubiegającego się 
o wpis na listę adwokatów od wym agań, wskazanych w art. 43 
pkt. 4 i 5), t j .  od ukończenia wyższych studiów praw niczych 
z przepisanym i egzam inam i i od odbycia dwuletniej aplikacji 
adwokackiej. M inister Sprawiedliwości może jednak  uzależnić 
tak ie  zwolnienie od złożenia egzaminu adwokackiego (a rt. 46 
ust. 1 i 2).

Novum stanow i również przyznanie M inistrow i Spraw iedli­
wości p raw a sprzeciw ienia się wpisowi danej osoby na listę 
adwokatów. W związku z tym  a rt. 48 głosi, że wpis na listę 
uważa się za dokonany, jeżeli M inister Sprawiedliwości nie 
sprzeciwi się wpisowi w ciągu dni 30 od podania mu do wiado­
mości uchwały rady  adwokackiej.

7. PRACA ZAWODOWA ADW OKATA
Zgodnie z ogólnym charakterem  istniejącego w Polsce ustro ­

ju  nowa ustaw a kładzie nacisk —  nie jak  to było dotychczas 
■— na obowiązki i p raw a adwokatów, lecz na istotę i sposób 
w ykonyw ania przez nich pracy zawodowej. Stosownie do brzm ie­
n ia a rt. 50 ustaw y —■ praca zawodowa adwokata polega na 
udzielaniu pomocy prawnej, a w szczególności na, obronie i za­
stępstwie stron przed sądami w  granicach, zakreślonych prze­
pisami prawnymi, a nadto —  jeżeli przepisy nie wyłączają za­
s tępstwa adwokackiego — przed urzędami i instytucjami prawa  
publicznego, jak również na udzielaniu porad i opinii prawnych  
oraz opracowywaniu aktów prawnych.

Ten ogólny przepis ulega pewnym ograniczeniom, których 
"wprowadzenie do ustaw y jes t uzasadnione wyższym interesem  
Państw a. Mianowicie, w myśl a rt. 51 ustawy, w spraw ach



należących w I instancji do właściwości sądu apelacyjnego może 
brać udział tylko adwokat, którem u M inister Sprawiedliwości 
udzieli na to zezwolenia. Ograniczenie to przepis ustaw y tłom a- 
czy wym aganiem  szczególnej rękojm i w tych spraw ach. Drugie 
ograniczenie dotyczy adwokatów pełniących czynności radców 
prawmych we władzach państwowych. W myśl a rt. 63 ust. 2 
ustaw y, adwokatowi, pełniącemu czynności radcy praw nego we 
władzach państwowych, nie wolno podejmować się udzielania 
pomocy praw nej osobie fizycznej lub przedsiębiorstw u nieuspo­
łecznionemu. Poza tym i dwoma ograniczeniam i o charakterze 
specjalnym , ustaw a w a rt. 53 ust. 2 w prowadza zasadę ogólną, 
iż adwokatowi nie wolno udzielić pomocy praw nej, k tóra koli­
duje z ogólnym interesem  gospodarki uspołecznionej.

W przeciw staw ieniu do praw a z 1938 r., k tóre stało tw ardo 
na stanow isku, że adw okat może odmówić udzielenia pomocy 
praw nej bez podania powodów, ustaw a czerwcowa ustala zasadę 
wręcz odwrotną, uniem ożliwiającą uchylanie się od obowiązku 
społecznego niesienia pomocy' wszystkim  obywatelom. A rt. 52 
ustaw y głosi, że — adwokat może odmówić pomocy prawnej  
tylko z ważnych powodów. W ątpliwości co do udzielenia lub 
odmowy pomocy praw nej rozstrzygać będzie rada  adwokacka, 
a w przypadkach niecierpiących zwłoki —  dziekan.

Bez większych zmian ustaw odaw ca pozostawił przepisy doty­
czące zakazu udzielenia pomocy, jeżeli adw okat udzielił już tej 
pomocy stronie przeciw nej, lub też w spraw ie, w której b ra ł 
udział z ram ienia władzy publicznej, dalej przepis o obowiązku 
wypowiedzenia pełnomocnictwa przynajm niej na dwa tygodnie, 
następnie zachowania tzw. tajem nicy adwokackiej, wreszcie 
odpowiedzialności za nadużycie wolności słowa i pism a.

Bardzo isto tną zmianę stanow i przepis a rt. 57 ustaw y, ogra­
niczający wolność zaw ierania umów o honorarium . W myśl 
a rt. 57 ust. 1 —  za udzielenie pomocy prawnej należy się adwo- 
katoioi icynagrodzenie, którego wysokość określą przepisy o wy-  
nagrodzeniu adwokatóio... Przepisy te, jak  już była o tym  mowa, 
m ają  być uregulowane specjalnym  rozporządzeniem  M in istra  
Sprawiedliwości (a rt. 8). Poprzednio tzw. taksa  obowiązywała 
tylko w przypadku, kiedy nie było umowy co do wysokości hono­
rarium , zasadą zaś, wyrażoną w a rt. 78 ust. 2 praw a z 1938 r., 
było, że „adw okat pobiera od klienta honorarium  według umo­
wy". Liczne przypadki nadużyw ania tej wolności i pobierania



Przez adwokatów nadm iernych honorariów , niekiedy nieodpo- 
wiadających w najm niejszym  stopniu nakładowi pracy  adwo­
kata, spowodowały natu ra lne  dążenie ustaw odaw cy do skasowa­
nia tej wolności, a jednocześnie również dążenie do poddania 
pracy adw okata surowszej niż dotychczas kontroli.

Przepis a rt. 60 ustaw y stanowi, że —  rada adwokacka kon­
troluje pracę adwokata pod względem zawodowym, etycznym  
i społecznym. Szczegółowe przepisy o wykonywaniu tej kontroli 
Ma określić regulam in, k tó ry  w myśl a rt. 9 ustaw y winien być 
wydany przez M inistra  Sprawiedliwości. W związku z tą  kon­
tro lą pozostaje niew ątpliw ie przepis a rt. 58, nakazujący adwo­
katowi prowadzenie ak t w każdej powierzonej mu spraw ie i to  
w sposób, k tó ry  by odzwierciadlał zarówno przebieg danej 
spraw y jak  i w ykonaną przez adw okata pracę. W yniki kontroli 
dokonywanej przez radę adwokacką mogą okazać się bardzo 
istotne, w myśl bowiem a rt. 95 adwokatowi za naruszenie 
przezeń obowiązków zawodowych grozi odpowiedzialność dyscy­
plinarna.

Zagadnieniem  o dużym znaczeniu praktycznym  jes t kwestia, 
łączenia z zawodem adw okata zajęć ubocznych. Nowa ustaw a 
zaw iera w tym  względzie ogólne postanowienie w a rt. 63, gło­
szącym, że adwokatowi nie wolno objąć stanow iska lub podej- 
Mować się zajęcia kolidującego z zadaniam i adw okatury  lub 
z wykonywaniem  zawodu adwokackiego. Jednocześnie a rt. 64 
wkłada na adw okata obowiązek zawiadom ienia niezwłocznie 
rady  adwokackiej o objęciu stanow iska lub zajęcia zarobko­
wego nie polegającego na wykonywaniu zawodu adwokata. Obo­
wiązek ten  jednak  odpada w przypadku, gdy chodzi o działalność 
naukową, pedagogiczną, literacką, a rtystyczną i publicystyczną. 
Obok tego a rt. 62 wym ienia te  stanow iska, których w ogóle nie 
wolno łączyć z zawodem adwokata. Są to  stanow iska pracow nika 
państwowego, sędziego, p roku ra to ra  i asesora sądowego, żołnie­
rza zawodowego w służbie czynnej oraz notariusza i asesora 
notarialnego. I tu  jednak  z uwagi na potrzeby Państw a, niedo­
statecznie zaspokajane po kataklizm ie, jakim  była druga w ojna 
światowa, ustaw a czyni w yjątek  w a rt. 123, stanowiącym  nie­
jako  powtórzenie wyjątkow ego przepisu, jak im  był a rt. 16 
dekretu z dn. 24 m aja  1945 r. W myśl a rt. 123 ustaw y do 
dnia 31 grudn ia  1955 r. adwokatowi wolno je s t zajm ować s ta ­
nowiska, o których mowa w a rt. 62, z tym  że w czasie pozosta­



w ania na takim  stanow isku adw okat nie wykonywa zawodowej 
pracy adwokata.

In teresu jące całą adw okaturę zagadnienie radcostw  p raw ­
nych zostało rozstrzygnięte w sposób pozytywny w a rt. 62 ust. 3. 
W myśl tego przepisu z zawodem adw okata wolno łączyć czyn­
ności radcy praw nego we władzach państwowych, jednostkach 
gospodarki uspołecznionej i organizacjach społecznych. A con- 
trario  wypływa stąd  wniosek, że adwokatowi nie wolno być 
radcą praw nym  w przedsiębiorstw ach nieuspołecznionych. P rze­
pis ten  ma na celu zapobieżenie podciąganiu honorariów  adwo­
kackich pod form ę wynagrodzenia, a niew ątpliw ie także i zapo­
bieżenie obejściu przepisów o wynagrodzeniu adwokatów za 
wykonywanie czynności zawodowych.

Przepisy  o zmianie siedziby przez adw okata uległy paru  
istotnym  zmianom. Jedną z takich zmian je s t konieczność uzy­
skiw ania zgody okręgowej rady  adwokackiej na przeniesienie 
siedziby do innej miejscowości w okręgu tej samej izby (po­
przednio w ystarczało proste zawiadomienie rady  adwokackiej 
o zamierzonym przeniesieniu, z tym  że przeniesienie takie mogło 
nastąp ić  nie wcześniej niż po upływie m iesiąca od zawiadomie­
n ia ) . D ruga zm iana dotyczy przeniesienia siedziby do okręgu 
innej izby. U staw a wym aga w tym  przypadku zgody tej izby, 
do której dany adw okat zam ierza się przenieść (a rt. 67 ust. 1). 
W myśl jednak  a rt. 28 ustaw y, w  braku  tak iej zgody odmowna 
uchwała rady  adwokackiej może być zaskarżona do M inistra 
Sprawiedliwości. Nowością w ustaw ie czerwcowej je s t przepis 
a r t . 66 ust. 2, w myśl którego radzie adwokackiej służy praw o 
nakazania adwokatowi przeniesienia siedziby do innej m iejsco­
wości w okręgu wojewódzkiej izby adwokackiej. Przeniesienie 
tak ie  może nastąp ić  tylko wówczas, jeżeli tego wym aga zapew­
nienie ludności należytej pomocy praw nej. Nie może być ono 
zastosowane względem adw okata zajm ującego stanowisko 
nauczyciela lub pomocniczej siły naukowej w państw owej szkole 
wyższej, jeżeli m inister, którem u dana szkoła podlega, stw ierdzi 
konieczność zatrudnienia go na tym  stanow isku.

8. ZESPOŁY ADW OKACKIE 
I SPO ŁECZN E BIURA POMOCY PR A W N E J

Rozdział 6. ustaw y o ustro ju  adw okatury  poświęcony je s t ze­
społom adwokackim. W myśl a rt. 72 —  zespoły adwokackie to­



nują drogę w yższym  uspołecznionym formom wykonywania  
czynności zawodowych adwokatury i mają za zadanie organizo­
wanie udzielania pomocy prawnej ze szczególnym uwzględnie­
niem uprzystępnienia te j  pomocy ludności pracującej. Zespołowe 
Wykonywanie zawodu adwokackiego obok organizacji pomocy 
praw nej w postaci uspołecznionej będzie miało również za za­
danie podnoszenie poziomu ideologicznego i zawodowego człon­
ków zespołu. Podnoszenie tego poziomu należy w myśl a rt. 73 
ustaw y do szczególnych obowiązków zespołu. Do szczególnych 
obowiązków zespołu, wymienionych w tymże a rt. 73, należeć 
będzie również kontrola pracy zawodowej członków zespołu.

U staw a nie zaw iera szczegółowych postanow ień regulujących 
pow staw anie i działalność zespołów adwokackich i ogranicza się 
jedynie do postanow ienia ogólnego, że do pow stania zespołu po­
trzebne je s t zezwolenie rady  adwokackiej oraz że utworzenie 
zespołu rada  adwokacka obowiązana je s t wpisać do prowadzo­
nego przez siebie re je s tru  zespołów (a rt. 74). Szczegółowe prze­
pisy dotyczące tw orzenia, organizacji, funkcjonow ania i rozw ią­
zania zespołów adwokackich, prow adzenia ich re jes tru , sposobu 
przyjm ow ania spraw , przydzielania czynności członkom zespołu, 
trybu  przyjm ow ania wynagrodzenia od klientów i jego w ypłaty 
adwokatom  oraz sposobu dokonywania potrąceń na koszty ad-, 
m in istracy jne i inne, dokonywania rozliczeń między adw okatam i 
i prow adzenia rachunkowości zespołów m ają  być dopiero wy­
dane przez M inistra  Sprawiedliwości w drodze przewidzianego 
przez ustaw ę rozporządzenia (a rt. 75 ust. 1).

Należy zaznaczyć, że ze zrozumiałych powodów przepisy 
o kontroli zespołu nad pracą jego członków oraz przepisy roz­
porządzenia, o którym  była mowa, nie będą stosowane do człon­
ków zespołu w zakresie wykonywania przez nich czynności rad ­
ców praw nych (a rt. 76).

Obok zespołów adwokackich ustaw a sankcjonuje również 
wprowadzone przez Naczelną Radę Adwokacką —  B iura Spo­
łecznej Pomocy P raw nej. B iura te w ciągu lat kilku wykazały 
potrzebę swego istnienia, zapew niając tan ią  pomoc p raw ną 
ludności niezamożnej. Będą one funkcjonow ały na podstaw ie 
regulam inu, wydanego przez M inistra  Sprawiedliwości. Regu­
lam in ten  określi organizację i sposób funkcjonow ania b iur 
(a rt. 77 i 78).



9. SK REŚLEN IE Z LISTY ADWOKATÓW

A rt. 79 ustaw y wym ienia przypadki, w których następuje 
skreślenie przez radę adwokacką adw okata z listy  adwokatów. 
Jest on w pewnym  zakresie powtórzeniem  a rt. 87 p raw a z roku 
1938, zaw iera jednak  i pewne zmiany, w tej liczbie jedną  bardzo 
istotną. M ianowicie a rt. 79 ust. 1 pkt. 7 przew iduje skreślenie 
z listy  adw okata z powodu braku rękojm i w ykonyw ania zawodu 
zgodnie z zadaniam i adw okatury  w  Polsce Ludowej. W myśl 
a rt. 81 uchwała tego rodzaju może być powzięta bądź z własnej 
in icjatyw y rady  adwokackiej, bądź w skutek polecenia Naczelnej 
Rady Adwokackiej lub M inistra  Sprawiedliwości. Jak  z tego 
wynika, polecenie Naczelnej Rady Adwokackiej lub M inistra 
Sprawiedliwości je s t w tym  przypadku dla okręgowej rady  ad­
wokackiej wiążące. U staw a nie przew iduje jakiegokolwiek po­
stępow ania w yjaśniającego. Należy jednak  mieć na względzie, 
że uchwała skreślająca adw okata z listy  w  myśl a rt. 28 ust. 2 
pkt. 2 ustaw y podlega zaskarżeniu do M inistra  Sprawiedliwości.

Do zmian mniej ważnych należy zm iana dotychczasowego 
trybu  postępow ania przy stw ierdzaniu trw ałej niezdolności ad­
w okata do w ykonyw ania zawodu. Tryb ten, uregulow any w a rt. 
88 p raw a z r. 1938, został w nowej ustaw ie pom inięty, natom iast, 
jako podstawę do skreślenia adw okata z listy, przyjęto  ubez- 
wiasnowolnienie (a rt. 79 ust. 1 pkt. 6).

10. A PLIK A C JA  ADWOKACKA

W zakresie aplikacji adwokackiej ustaw a wprowadza bardzo 
isto tną zmianę, znosi bowiem obowiązek uprzedniego odbywa­
nia aplikacji sądowej i ogranicza okres aplikacji do dwóch lat 
(a rt. 43 ust. 1 pkt. 5). Zasady i sposób kształcenia aplikantów  
ma określić regulam in, k tóry  będzie uchwalony przez Naczelną 
Radę Adwokacką i będzie podlegał zatw ierdzeniu przez M inistra  
Sprawiedliwości.

U staw a przew iduje w zasadzie odbywanie aplikacji w ze­
społach adwokackich, nie wyłącza jednak  odbywania jej rówmież 
u adw okata, wykonywującego zawód indywidualnie, uzależnia­
jąc  to  od zgody rady  adwokackiej (a rt. 86). Przydziału ap likanta 
do zespołu dokonywa dziekan uw zględniając w m iarę możności 
—  jak  głosi ustaw a życzenia kierow nika zespołu i ap likanta 
(a rt. 87). K ierow nik zespołu je s t w tym  przypadku właściwym



patronem  aplikanta, k ieru je  bowiem jego p racą  (a rt. 88 ust. 1) 
i posiada naw et pew ną władzę porządkową, w ładny je s t bowiem 
udzielić aplikantow i w przypadku drobniejszego uchybienia 
ostrzeżenia (a rt. 89).

W myśl a rt. 88 ust. 2, ap likan t powinien otrzym ywać od ze­
społu wynagrodzenie według norm  ustalonych przez radę adwo­
kacką. U praw nienia aplikantów  adwokackich w porów naniu 
z praw em  1938 r. podlegają pewnemu ograniczeniu, gdyż apli­
kantom  nie będzie wolno zastępować swych patronów  nie tylko 
w Sądzie Najwyższym, ale również w sądach apelacyjnych 
(a rt. 90).

N ajdalej w ciągu roku od zakończenia aplikacji ap likant 
powinien przystąpić do egzam inu adwokackiego, w ciągu zaś 
najdalej la t dwóch powinien być w pisany na listę adwokatów, 
w przeciwnym  bowiem przypadku rada  adwokacka w inna skre­
ślić go z listy  (a rt. 93).

11. ODPOW IEDZIALNOŚĆ DYSCY PLINA RN A

W zakresie odpowiedzialności dyscyplinarnej adwokatów n a j­
większe zm iany dotyczą organów powołanych do rozpoznawania 
spraw  dyscyplinarnych. M ianowicie zam iast dotychczasowych 
sądów dyscyplinarnych oraz sądów II instancji w postaci W yż­
szego Sądu D yscyplinarnego przy Naczelnej Radzie Adwokac­
kiej i Izby do Spraw  A dw okatury przy Sądzie Najwyższym 
zostają, powołane do rozpatryw ania spraw  dyscyplinarnych ko­
m isje dyscyplinarne wojewódzkie, jako pierw sza instancja, 
i Wyższa K om isja D yscyplinarna jako instancja  druga i o sta t­
nia {art. 100). Zm ianie rówmież ulega skład i sposób powoły­
w ania organów dyscyplinarnych.

Jeśli chodzi o skład w o j e w ó d z k i c h  k o m is j i 
d y s c y p l i n a r n y c h ,  to  na czele każdej z nich stoi prezes 
powoływany i odwoływany przez M inistra  Sprawiedliwości (art. 
101). Prezesem  tym , rzecz prosta, nie musi być i prawdopodob­
nie nie będzie adwokat. Co się tyczy składu kompletów orzekają­
cych, to  będą to  (a rt. 102) kom plety trzyosobowe, składające 
się z sędziego delegowanego przez prezesa sądu apelacyjnego 
jako  przewodniczącego, delegata wojewódzkiej rady  narodowej 
i delegata właściwej rady  adwokackiej (ŵ  myśl a rt. 25 ust. 2 
ustaw y, rada  adwmkacka na pierwszym  swym posiedzeniu wybie­



r a  spośród członków izby delegatów do kom isji dyscyplinarnej). 
Ilość kompletów orzekających w każdej wojewódzkiej kom isji 
dyscyplinarnej zostanie określona przez M inistra  Sprawiedliwo­
ści w drodze zarządzenia.

Co się tyczy W y ż s z e j  K o m i s j i  D y s c y p l i n a r n e j ,  
to  na czele je j będzie sta ł prezes, powoływany i odwoływany 
przez M inistra  Sprawiedliwości (art. 104), orzekać zaś Kom isja 
ta  będzie w składzie trzech członków powołanych przez M inistra  
Sprawiedliwości, w tej liczbie jednego adwokata, którego M ini­
s te r  Sprawiedliwości powoła spośród kandydatów  przedstaw io­
nych przez Naczelną Radę Adwokacką (a rt. 105).

Jeśli chodzi o oskarżycieli, to przed wojewódzką kom isją 
dyscyplinarną (a rt. 106) oskarżać będzie rzecznik dyscyplinarny 
wyznaczony przez radę adwokacką, w kom isji tej jednak  brać 
może udział jako oskarżyciel p rokura to r, delegowany przez pro­
k u ra to ra  sądu apelacyjnego. N atom iast przed Wyższą Kom isją 
D yscyplinarną (a rt. 107) może oskarżać jedynie p rokura to r 
Sądu Najwyższego delegowany przez M inistra Sprawiedlidości.

Czynności kancelaryjne wojewódzkiej kom isji dyscyplinarnej 
prowadzić będzie rada  adwokacka, czynności zaś Wyższej Komi­
sji Dyscyplinarnej — Naczelna Rada Adwokacka (a rt. 108).

Szczegółowe przepisy o organizacji władz powołanych do 
prow adzenia dochodzeń będą wydane w drodze rozporządzenia 
przez M inistra  Sprawiedliwości (a rt. 109).

W zakresie w ym iaru k a r  (a rt. 96) nowa ustaw a zaw iera tę 
zmianę, że pom ija karę pozbawienia p raw a wykonywania za­
wodu oraz tzw. kary  dodatkowe, jak  u tra tę  praw a patronatu , 
u tra tę  p raw a wybieralności lub udziału w walnym  zgromadzeniu.

12. W ER Y FIK A C JA

Jako jedną z podstawowych przesłanek reform y adw okatury  
uzasadnienie do p ro jek tu  ustaw y czerwcowej wym ienia —  oczy­
szczenie je j  szerec/ów przez usunięcie osób, nie mających nale­
żytego stosunku ideowego do nowego ustroju Polski Ludowej, 
jak  róionież osób, których niemoralne i aspołeczne zachowanie 
dyskwalifikuje je jako adwokatów. Celowi tem u m a zadość­
uczynić w eryfikacja, k tórej w myśl a rt. 110 ustaw y podlegają 
wszyscy adwokaci. Podstaw ą w eryfikacji, w myśl a rt. 113 
ust. 1, będzie ocena, czy weryfikowany jest godny wykonywania  
zawodu adwokata w Polsce Ludowej.



Ńie ulega wątpliwości, że w  postępow aniu w eryfikacyjnym  
wypadnie brać pod uwagę zarówno fakty , rzucające cień na nie­
skazitelność charak teru  w eryfikowanego (a rt. 43 ust. 1 pk t 3), 
przede wszystkim  zaś wyroki skazujące, jak  i fak ty  podważające 
rękojm ię w ykonyw ania zawodu zgodnie z zadaniam i adwoka­
tu ry  w Polsce Ludowej (a rt. 43 ust. 1 pkt. 1), k tóre to postu­
laty  są w arunkam i wpisu na listę adwokatów.

Ocena, czy w eryfikow any jes t godny wykonywania zawodu 
adw okata w Polsce Ludowej, musi być zatem oparta  na obiek­
tyw nych faktach, k tóre by wyłączały lub podważały zaufanie 
do tego, czy w eryfikow any odpowie zadaniom, jak ie  nakłada 
na niego nowa ustaw a.

Z samej isto ty  tak  pojętej w eryfikacji wynika, że wymagać 
ona będzie nie tylko ustalenia faktów , uzasadniających ujem ną 
ocenę weryfikowanego, ale również ustalenia znaczenia tych 
faktów . Dokonać takiej oceny można jedynie w postępowaniu 
zbliżonym do postępow ania sądowego. To też do przeprow adzenia 
takiego postępow ania ustaw a czerwcowa przew iduje powołanie 
specjalnych organów, którym i m ają  być w o j e w ó d z k i e  
k o m i s j e  w e r y f i k a c y j n e  i W y ż s z a  K o m i s j a  
W e r y f i k a c y j n a  (a rt. 111). Każda z tych kom isji składać 
się będzie z prezesa i kompletów orzekających w składzie prze­
wodniczącego i dwóch członków, z których co najm niej jeden 
w inien być adwokatem . Zarówno prezesa, jak  i przewodniczą­
cych oraz członków powołuje M inister Sprawiedliwości, k tóry  
jednocześnie określi ilość kompletów orzekających wojewódzkiej 
kom isji w eryfikacyjnej i Wyższej Kom isji W eryfikacyjnej 
(a rt. 112).

W postępow aniu w eryfikacyjnym  wojewódzka kom isja we­
ry fikacy jna  stosować będzie odpowiednio przepisy postępowa­
nia adm inistracyjnego, przeprow adzając z urzędu dowody po­
trzebne dla ustalenia okoliczności, k tóre m ają  być podstaw ą 
orzeczenia (a rt. 113 ust. 2). Zależnie od oceny, czy w eryfiko­
w any godny jes t wykonywania zawodu adw okata w Polsce Lu­
dowej, wojewódzka kom isja w eryfikacyjna orzeknie bądź u trzy­
m anie w mocy wpisu adw okata na listę, bądź też skreślenie ad­
w okata z listy, przed wydaniem  jednak orzeczenia o skreśleniu 
z listy  kom isja obowiązana je s t umożliwić weryfikowanem u 
złożenie w yjaśnień ustn ie lub na piśm ie (a rt. 113 ust. 3). 
Od orzeczenia wojewódzkiej kom isji w eryfikacyjnej, k tóre wy­



m aga uzasadnienia faktycznego i praw nego (a rt. 113 ust. 4), 
służy odwołanie adwokatowi, jeżeli kom isja orzekła skreślenie 
z listy, zaś prokuratorow i sądu apelacyjnego —  w każdym wy­
padku, t j .  zarówno od orzeczenia na korzyść, jak  i na niekorzyść 
adwokata. Odwołanie ulega rozpoznaniu przez W yższą Komisję 
W eryfikacyjną, k tó ra  orzeka ostatecznie (a rt. 114).

Podobnie ja k  adwokaci, w eryfikacji ulegają aplikanci adwo­
kaccy (a rt. 117) i obrońcy sądowi, o ile m ają  być w pisani na 
listę adwokatów, co je s t przew idziane w a rt. 119 ustawy.

Należy zaznaczyć, że jeśli chodzi o aplikantów  adwokackich, 
to ci, k tórzy w dniu ogłoszenia ustaw y byli wpisani na listę, 
mogą być w pisani na listę adwokatów bez złożenia egzaminu 
adwokackiego po odbyciu rocznej aplikacji adwokackiej (a rt. 
118 ust. 2).

Czynności kancelacyjne wojewódzkiej kom isji w eryfikacyj­
nej prowadzić będzie okręgowa rada  adwokacka, zaś Wyższej 
Kom isji W eryfikacyjnej — M inisterstw o Sprawiedliwości 
(a rt. 116).

*

U staw a z dnia 27 czerwca 1950 roku staw ia adw okaturę 
polską wobec nowych zadań, od wypełnienia których zależeć 
będzie zarówno przyszłość i waga społeczna zawodu adwo­
kackiego, jak  i znaczenie tego wkładu, k tóry  adw okatura w inna 
wnieść w budowę P aństw a Ludowego. Należy sądzić, że zre­
form ow ana adw okatura polska sprosta tym  zadaniam  i wypełni 
je  tak , jak  tego oczekuje od niej Państw o Ludowe.



T R Z Y  N O W E  S Ą D Y  A P E L A C Y J N E

W związku z ustaw ą z 28. VI. 1950 o zmianach podziału 
administracyjnego Państioa (Dz. Ust. N r 28, poz. 255), k tó ra  
utworzyła trzy  nowe województwa (koszalińskie, zielonogórskie 
i opolskie) i dokonała pewnych przesunięć w rozgraniczeniu do­
tychczasowych województw, a w  myśl p rzy jęte j zasady dosto­
sowania okręgów sądowych do podziału adm inistracyjnego te ­
ry to rium  państwowego —  M inister Sprawiedliwości rozporzą­
dzeniem z 6. V II. 1950 (Dz. Ust. N r 28, poz. 265) zarządził 
u tw orzenie:

1) S. A. w K o s z a l i n i e ,  k tó ry  obejm uje okręgi S. O. 
w Koszalinie, Słupsku i Wałczu (dotychczas —  S. A. w Szcze­
cinie) ;

2) S. A. w O p o l u ,  k tó ry  obejm uje okręgi S. O. w Opolu, 
Nysie (z siedzibą w  P rudn iku ), Raciborzu (dotychczas — S. A. 
w Katowicach) i Brzegu (dotychczas —  S. A. we W rocławiu) ;

3) S. A. w Z i e l o n e j  G ó r z e ,  k tó ry  obejm uje okręgi
S. A. w Zielonej Górze, Gorzowie W lkp. (dotychczas —  S. A. 
w Poznaniu) i Głogowie (z siedzibą w Nowej Soli dotychczas 
—  S. A. we W rocław iu).

Równocześnie zaznaczone rozporządzenie M inistra  Spraw ie­
dliwości wyłącza okręg S. O. wT Częstochowie z apelacji kielec­
kiej i włącza go do apelacji katowickiej oraz zmienia granice 
k ilkunastu  okręgów S. O. (i kilku S. G r.), a tym  samym granice 
niektórych okręgów S. A.

*

Ja k  to już odnotowaliśmy, ustaw a z 20. V II. 1950 o zmianie 
p raw a o u stro ju  sądów powszechnych ustanaw ia zam iast do­
tychczasowych sądów apelacyjnych — s ą d y  w o j e w ó d z ­
k i e ,  których będzie 19, a m ianowicie: 14 dotychczasowych S. 
A. (W arszaw a, Łódź, Białystok, Kraków, Rzeszów, Poznań, Lu­
blin, Kielce, Katowice, Bydgoszcz, Olsztyn, Gdańsk, Szczecin, 
W rocław) -j- 3 nowe S. A. (Zielona Góra, Opole, Koszalin) 
+  2 osobne sądy wojewódzkie dla obszaru m iast W arszawy 
i Łodzi.

Nową organizację sądów (podział okręgów sądów w oje­
wódzkich na okręgi sądów powiatowych) niebawem przedsta­
wimy.



III  W A L N Y  Z J A Z D  
ZRZESZENIA PRAWNIKÓW DEMOKRATÓW

Zjazd obradował w W arszawie w dniach 1 i 2 lipca rb. —  
przy udziale przedstaw icieli władz państw owych i gości z k ra ­
jów  dem okracji ludowej z delegacją Związku Radzieckiego na 
czele —  pod przewodnictwem  Pierwszego Prezesa S. N., Wice­
m arszałka Sejmu W. Barcikówskiego.

W imieniu Rządu powitał Zjazd M inister Szkół Wyższych 
i Nauki, Członek B iura Politycznego P. Z. P. R. A. Rapacki.

W imieniu delegacji radzieckiej wygłosił przemówienie za­
stępca P ro k u ra to ra  Generalnego Z. S. R. R. Mokiczew.

W pierwszym  dniu obrad Zjazd wystosował depesze do P re ­
zydenta Rzplitej i do Prezesa R. M. oraz list do praw ników  
radzieckich.

Zjazd powziął również rezolucję w spraw ie agresji na Koreę 
oraz w spraw ie pokojowego apelu sztokholmskiego.

Z kolei Zjazd wysłuchał re fe ra tu  W icemarszałka Barcikow- 
skiego pt. „Praw o w walce o pokój i realizację Planu 6-let- 
niego“.

W dalszym ciągu D yrektor D epartam entu  Ustawodawczego 
Min. Spraw., P ro k u ra to r S. N. d r L. Lernell wygłosił re fe ra t 
na tem at roli p raw a i praw ników  w Polsce, w którym  przed­
staw ił projektow ane zmiany s ta tu tu  Zrzeszenia Praw ników  De­
m okratów, a w szczególności zmianę nazwy na Zrzeszenie P raw ­
ników Polskich.

Potem  Zjazd wysłał depesze do Międzynarodowego Zrzesze­
nia Praw ników  D em okratów oraz do Przewodniczącego Świa­
towego K om itetu Obrońców Pokoju prof. Joliot-Curie.

W dalszym toku obrad re fe ra t na tem at roli i aktualnych 
zadań P ro k u ra tu ry  w Polsce Ludowej wygłosił D yrektor De­
partam en tu  Nadzoru P rokuratorskiego H. Podlaski.

Na zakończenie pierwszego dnia Zjazdu bilans prac i zadania 
Zrzeszenia przedstaw ił Prezes Zarządu Głównego Prof. J. Jo­
dłowski.

D rugi dzień obrad zapoczątkował re fe ra t P rof. St. Rozma- 
ryna  na tem at zagadnień nauki p raw a w pracach I Kongresu 
N auki Polskiej.



Po łącznej dyskusji nad wszystkim i refe ra tam i Zjazd do­
konał zmian statutow ych i ustalił nazwę organizacji, jako 
Z r z e s z e n i e  P r a w n i k ó w  P o l s k i c h .

Z kolei Zjazd dokonał wyborów do władz naczelnych, po 
czym wśród ogólnego entuzjazm u i długotrw ałych owacji na 
cześć Związku Radzieckiego postanow ił wysłanie listu do Ge­
neralissim usa Stalina.

Na zakończenie Zjazd uchwalił rezolucję program ow ą, k tó ra  
głosi m. in., co następu je:

III  Ogólnokrajowy Zjazd Zrzeszenia P raw ników  Polskich obradow ał 
w  w arunkach  zaostrzonej w alki klasow ej w ew nątrz k ra ju  oraz w  w aru n ­
kach szczególnie zaostrzającej się w alki o pokój przeciwko obozowi spad­
kobierców faszyzmu, obozowi agresorów wojennych...

Z jazd stw ierdził, że:
C entralnym  zadaniem  praw ników  polskich jest jak  najczynniejsza 

w alka o pokój, k tóra w ym aga ugruntow ania siły państw a ludow o-dem o­
kratycznego i dlatego przed ogółem praw ników  polskich stoi zadanie 
jak najaktyw niejszego wprzęgnięcia się w  dzieło budowy socjalizmu 
w naszym  k ra ju  i uczestnictwo w  realizacji p lanu  6-letniego.

W alka o pokój i czynne uczestnictwo w  tej walce w ym aga stałego 
pogłębiania przyjaźni ze Zw iązkiem  Radzieckim, k tóry  jest tw ierdzą 
obrony pokoju.

Ze w skazań Józefa Stalina, najw iększego koryfeusza nauki, W iel­
kiego Wodza całej postępowej ludzkości, p raw nicy polscy uczą się 
i uczyć się będą słusznego rozw iązyw ania tych w szystkich zadań, k tóre 
przed nim i staw ia naród polski, a w  szczególności w  w alce o pokój.

W ogniu krytycznej i sam okrytycznej oceny dotychczasowej działal­
ności, Zrzeszenie P raw ników  Polskich w inno znaleźć słuszne rozw iązanie 
nurtu jących  nas zagadnień. Główne zadanie polega na tym, aby stać się 
masową, bezparty jną ideowo-wychow awczą organizacją polskiej in te li­
gencji praw niczej, k tóra do naszego środow iska transm itow ać będzie 
założenia ideowe Polskiej Zjednoczonej P artii Robotniczej i w  obronie 
praw orządności socjalistycznej mobilizować będzie w szystkich naszych 
praw ników  do najczynniejszego uczestnictw a w  dziele w alki o budow ę 
socjalizm u w  naszym  kraju .

Przed Zrzeszeniem Praw ników  Polski stoi doniosłe zadanie w alki o no­
we kadry  praw nicze, rek ru tu jące  się z szeregów robotniczo-chłopskich, 
otoczenie należytą opieką młodzieży praw niczej, uchronienie jej od ob­
cych i szkodliwych wpływów, zrutynizow ania, form alizm u, dogm atyzm u 
i idealizm u oraz uzbrojenie jej w  jedynie niezawodny oręż, jak i stanow i 
nauka m arksizm u-leninizm u.



Zrzeszenie P raw ników  Polskich w inno naw iązać do postępowych tr a ­
dycji dem okratycznego nu rtu  naszego narodu, w  szeregach którego nigdy 
nie brakło  praw ników , wśród których znalazło się w ielu bojowników 
SDKPiL, K PP  i lewicy innych stronnictw  dem okratycznych. Te postę­
powe tradycje u ła tw ią nam  unicestw ienie pokutujących jeszcze wśród 
naszych praw ników  różnych teoryjek  kosmopolitycznych, będących n a ­
rzędziem  anglo-am erykańskiego im perializm u. N aw iązanie do tych tra ­
dycji u ła tw i wykucie naszej patriotycznej postawy, nieodłącznej od po­
staw y in ternacjonalistycznej. Ta postaw a proletariackiego in ternacjona­
lizmu dyktu je nam  konieczność w spółdziałania i pogłębiania naszej 
w spółpracy z radzieckim i praw nikam i, praw nikam i k rajów  dem okracji 
ludowej i ze wszystkim i innym i postępowymi praw nikam i, a’ w  szcze­
gólności z kolegam i i przyjaciółm i z M iędzynarodowego Zrzeszenia P ra w ­
ników  Demokratów.

Wreszcie Z jazd stw ierdza, iż podniesienie na wyższy poziom pracy 
p raw nika polskiego w ym aga przyspieszenia p rac kodyfikacyjnych, które 
pomimo dużych osiągnięć nie uzyskały jeszcze poziomu, czyniącego zadość 
potrzebom  teorii i p rak tyk i p raw a ludowo-dem okratycznego.

Trzeci O gólnokrajow y Zjazd P raw ników  Polskich stw ierdza, iż doko­
nany  już został zasadniczy przełom  w  postaw ie praw nika polskiego, 
naukow ca, sędziego, p rokura to ra  i p raw nika adm inistracyjnego, i w yraża 
przekonanie, że kroczenie drogą w ytkniętą  przez Zjazd u ła tw i jak  n a j­
pełniejsze zespolenie się polskich praw ników  z k lasą robotniczą w  jej 
w alce o w ykonanie 6-letniego planu  budowy socjalizmu w  naszym  kraju , 
w ychow anie nowego człowieka i zabezpieczenie pokoju św iata.

Zjazd zam knął przemówieniem pożegnalnym M inister S p ra ­
wiedliwości P rof. H. Świątkowski. 

Szczegółowe spraw ozdanie ze Zjazdu zawierać będzie bie­
żący num er „Państw a i P ra w a “. 

W ybrany na Zjeździe Z a r z ą d  G ł ó w n y  Zrzeszenia 
Praw ników  Polskich ukonstytuow ał się, jak  następu je: 

Prezes —  Prof. D r J. Jodłowski, Wiceprezesi —  Dyr. D r 
L. Lernell, Rektor D r M. Muszkat, Dziekan Adw. Wl. Tomoro- 
wicz, Sekretarz — Prezes M. Mazur, Skarbnik  —  Pos. St. 
Gross, Członkowie Prezydium  —  Prok. J. Jackiewicz, Dyr. 
P rof. M. Lachs, Prok. H. Podlaski, Dyr. Z. Ratuszniak, Prok. 
St. Z araków ski. 

—  o  —



P R A W O  C Y W I L N E  
NA I. KO N G RESIE NA UK I PO LSK IEJ

W N r 6 rb. „Dem okratycznego Przeglądu Praw niczego1' 
Przewodniczący Podsekcji P raw a zapowiedzianego I Kongresu 
Nauki Polskiej P rof. D r J. Wasilkowski, Rektor U. W., przed­
staw ił prace Podsekcji P raw a, w ram ach Sekcji N auk Społecz­
nych i Hum anistycznych. Łącznie opublikowane zostały opra­
cowane przez re fe ren ta  Podsekcji P rof. D ra St. Rozmaryna  
wstępne tezy refe ra tu  ogólnego o stanie i zadaniach nauki p ra ­
wa w Polsce.

Tezy te  opracowane zostały na podstaw ie refera tów  z ra ­
m ienia Kom isji K onsultacyjno-N aukow ej przy M inisterstw ie 
Sprawiedliwości. Z zakresu praw a cywilnego i dziedzin pokrew ­
nych opracowane przez profesorów  praw a refe ra ty  przedsta­
w ia ją  się następująco:

o stanie nauki i nauczania p raw a cywilnego (J. Gwiazdo- 
morski i S. S ze r ) ;

o stanie nauki i nauczania p raw a procesowego cywilnego 
(M. Waligórski i J. Jodło w sk i) ;

o stanie nauki i nauczania w dziedzinie p raw a m iędzyna­
rodowego pryw atnego (K. P rzybyłow sk i);

o praw nej organizacji przedsiębiorstw  (A. Chełmoński i J. 
Wiszniewski) .

R eferaty  te łącznie z tezam i refe ra tu  ogólnego były podsta­
wą dyskusji, jak a  toczyła się pod przewodnictwem  M inistra  
P rof. H. świątkoiuskiego na konferencji w dniu 10 czerwca rb., 
zorganizowanej przez Komisję K onsultacyjno-N aukow ą przy 
Min. Spraw, łącznie z Prezydium  Podsekcji P raw a I Kongresu 
Nauki Polskiej.

*

Z 29 tez refe ra tu  ogólnego odtw arzam y jako najisto tn iejsze 
czołowe ustępy tez: 14, 15 i 16 oraz w całości tezę 17:

14. Celem naszym  jest całkow ite opanow anie m etodologii m aterializm u 
historycznego, rozwinięcie w  Polsce m arksistow sko-leninow skiej nauki 
prawa...

15. W szystkie dziedziny nauki p raw a w  Polsce w ym agają nie tylko 
całkowitego przeorania', ale całkow itego zbudow ania na nowo. Uświado­
m ienie sobie tego jest również jednym  z w arunków  rozw oju polskiej nauki



praw a. W szystkie dziedziny nauk i p raw a w Polsce muszą być zbudow ane 
na nowo, na podstaw ie m arksizm u-leninizm u. Żadna gałęź nie może 
pozostać rezerw atem  burżuazyjnej pseudonauki...

16. Jedynie odnowiona nauka praw a, nauka oparta  n a  zasadach m ar­
ksizm u-leninizm u, będzie mogła spełnić swoje zadanie drogowskazu dla 
prak tyk i, uzbroić ją teoretycznie, pomóc w  tw orzeniu i kodyfikacji no­
wego praw a, w  ostatecznym  w yplenieniu pozostałości norm  pochodzą­
cych z okresu Polski kapitalistyczno-obszarniczej, w  teoretycznej pomocy 
dla w ym iaru  spraw iedliw ości i innych dziedzin działalności państwa...

17. Z powyższych zasadniczych założeń, od których uzależniony je st 
rozwój polskiej nauki praw a, w ypływ ają nasze dalsze zadania na przy­
szłość. N auka p raw a pow inna przede wszystkim , opierając się n a  założe­
niach m aterializm u historycznego, zająć się:

a) opracow aniem  zagadnienia istoty i znaczenia państw a i p raw a 
w  ustro ju  dem okracji ludowej, uw ydatnieniem  ich socjalistycznego cha­
rak te ru , ich niezm iernie doniosłej i aktyw nej roli w  dziele budowy so­
cjalizm u, w  rozw oju patriotyzm u i internacjonalizm u, w  w alce o pokój;

b) opracowaniem  zagadnienia system u praw a w  Polsce Ludowej;
c) ujaw nieniem  i unieszkodliw ieniem  burżuazyjnych metod, poglądów 

i koncepcji we współczesnym piśm iennictw ie polskim  oraz w  nauczaniu;
d) opracow aniem  nowych, m arksistow sko-leninow skich podręczników 

dla szkół wyższych;
e) studiam i nad h istorią nauk i p raw a w  Polsce w  celu pokazania 

w kładu  postępowej nauki polskiej w  rozwój nauki.

WYŻSZA SZKOŁA PRAW NICZA

Rozporządzeniam i M inistra Sprawiedliwości (Dz. Ust. Nr 30) w yda­
nym i na podstaw ie dekre tu  z 20. X. 1947 o organizacji nauki i szkol­
nictw a wyższego, zarządzone zostało:

utworzenie katedr w Wyższej Szkole Praw niczej im. Teodora Du- 
racza w  W arszawie (poz. 277), wśród których — kated ra  zespołowa p ra ­
w a cywilnego i kated ra  postępow nia cywilnego;

utw orzenie w tejże Szkole czteroletniego Studium Zaocznego (poz. 
278), którego ukończenie daje upraw nienia przew idziane dla absolw en­
tów  studiów  praw niczych pierwszego stopnia (pierwszeństwo przyjęcia 
m ają  absolwenci szkół praw niczych M inisterstw a Sprawiedliwości za­
trudn ien i na stanow iskach sędziowskich i prokuratorskich).

*



Rozporządzenie M inistra O św iaty z 28. IV. 1950 w  spraw ie przyjmo­
wania absolwentów szkól prawniczych Ministerstwa Sprawiedliwości na 
wydziały prawne szkół wyższych (Dz. Ust. Nr 22, poz. 195) ustala, że 
ukończenie tych szkół uznaje się za równorzędne ze złożeniem egzam inu 
w stępnego na w ydziały praw ne szkół wyższych, pod w arunkiem  ewent. 
złożenia w  ciągu pierwszego roku studiów  egzam inu uzupełniającego 
z języka łacińskiego.

LIKW IDACJA ..GAZETY ADM INISTRACJI"
Wobec zwinięcia M inisterstw a A dm inistracji Publicznej zarządzona 

została1 likw idacja w ydaw anej przez nie „Gazety Adm inistracji", m ie­
sięcznika poświęconego p raw u  publicznem u oraz zagadnieniom  adm ini­
strac ji publicznej. O statn i zeszyt tego czasopisma wyszedł, z w ydatnym  
zresztą opóźnieniem, za m arzec rb. (Nr 3).

Tem atykę „Gazety A dm inistracji" przejęło czasopismo „R ada N aro­
dowa".

KONKURS NA PRACĘ POPULARYZATORSKĄ 
(K om unikat M inisterstw a Sprawiedliwości).

M inisterstw o Sprawiedliwości, p ragnąc spopularyzować 
w śród najszerszych m as społeczeństwa szereg aktualnych obec­
nie zagadnień o charakterze społeczno-prawnym, rozpisuje n i­
niejszym  konkurs na prace popularyzatorskie na następujące 
te m a ty :

1) Ochrona mienia społecznego w Polsce Ludowej,
2) Zabezpieczenie socjalistycznej dyscypliny pracy,
3) Prawo rodzinne (p raca na tem at ten  może obejmować 

bądź całość zagadnienia, bądź też poszczególne jego 
działy),

4) Problem udziału czynnika ludowego iv wymiarze spra- 
wiedliioości Polski Ludowej, 

5) Ochrona tajemnicy państwowej i służbowej.
Celem prac konkursowych ma być przede wszystkim  wy­

kazanie wyższości ustaw odaw stw a socjalistycznego i socjali­
stycznego w ym iaru sprawiedliwości nad ustaw odaw stw em  bur- 
żuazyjnym  i burżuazyjnym  wym iarem  sprawiedliwości i spo­
pularyzow anie zasad praw orządności socjalistycznej. Założenia 
prac w inny być oparte  na zasadach nauki m arksizm u-leninizm u.



W a r u n k i  k o n k u r s u :
1) F race pow inny mieć charak te r popularno-naukow y i być napisane 

stylem  jasnym  i przystępnym  dla czytelnika — niepraw nika.
2) Rozm iar pracy od 20—50 stron  maszynopisu.
3) P raca  pow inna być napisana na maszynie w  4-ch egzem plarzach 

(tylko z jednej strony kartk i) przy zachow aniu m arginesu z lewej strony 
oraz przy zachow aniu podwójnego odstępu wiersza.

4) Do pracy należy dołączyć kopertę, zaw ierającą imię, nazwisko 
i adres autora. K operta w inna być zapieczętowana i opatrzona godłem. 
To samo godło w inno być zamieszczone na pracy.

5) Ostateczny te rm in  nadsyłania prac do 15 w rześnia 1950 r.
6) P race należy nadsyłać do M inisterstw a Sprawiedliwości, G abinet 

M inistra, R eferat Popularyzacji P raw a, pokój 303 (tel. 8-21-86). K operta 
w inna być zaopatrzona w  w yraźny napis „K onkurs .

7) U jaw nienie nazw iska przez uczestnika konkursu  lub niezachow a­
nie któregokolw iek z wyżej wym ienionych w arunków  spowoduje w yłą­
czenie z konkursu.

8) N adesłane prace zostaną ocenione przez sąd konkursow y w  nastę­
pującym  składzie:

Andrejew Igor — sekretarz generalny  Kom isji N aukow o-K onsultacyj- 
nej przy M inisterstw ie Sprawiedliwości,

Auscaler Gustaw — w icedyrektor D epartam entu  Nadzoru P ro k u ra to r­
skiego,

Bielski Józef —■ kierow nik R eferatu  W ydawnictw,
Chmielewski Henryk — dyrektor D epartam entu  Nadzoru Sądowego
Dr Lernell Leszek — dyrektor D epartam entu  Ustawodawczego, re ­

dak to r „Demokratycznego Przeglądu Praw niczego11, członek Prezydium  
Zarządu Głównego Zrzeszenia P raw ników  Polskich,

Morawski Wacław — m agister praw ,
Prof. Szer Seweryn —• w icedyrektor D epartam entu  Ustawodawczego.
9) Za najlepsze prace konkursow e przyznane zostaną następujące 

nagrody:
I —- w  wysokości 60.000 zł, dwie II — po 30.000 zł, trzy I II  — po 

20.000 zł.
P rzyznając nagrody, sąd  konkursow y będzie się k ierow ał zarówno 

praw no-popularyzatorskim i, jak  i społecznymi w aloram i pracy.
10) Nagrodzone prace zostaną opublikow ane w  form ie tom ików Bi­

blioteki Popularyzacji P raw a, w ydaw anej przez M inisterstw o S p ra­
wiedliwości, za co autorzy otrzym ają honorarium  autorskie w  wysokości 
15% od ceny sprzedażnej (brutto) tomiku.



WALNE ZGROMADZENIA 
IZ B  N O T A R I A L N Y C H  — 1 9 5 0

(ZE S T A W IEN IE  SPRAW OZDAW CZE) ł )

W alne Zgrom adzenia Notariuszów  odbyły się: w W arsza­
wie, Krakowie, Poznaniu, Lublinie, Gdańsku i W rocławiu —  
dnia 21 m aja, w Katowicach —  dnia 20 m aja, w Toruniu — 
dnia 31 m aja  1950 r.

Po zagajeniu przez Prezesów R. N. W alne Zgrom adzenia 
uczciły przez pow stanie z m iejsc i chwilę ciszy pamięć Zm arłych 
w okresie 1949/50 Kolegów.

W alnym Zgromadzeniom p r z e w o d n i c z y l i  — N ot.: 
w W arszawie — Z ygm un t H ubner  (W arszaw a) 
w Krakowie —  Jan Berszakiewicz (Gorlice) 
w Poznaniu ■— Konrad Kędzierski (Kępno) 
w Lublinie — Józef Nowachowicz (Radom) 
w Katowicach — Jan  Kotas (Cieszyn) 
w Toruniu —  Czesław N ieduszyński (Bydgoszcz) 
w Gdańsku — Jan W łoczewski (Gdańsk) 
we W rocławiu —  A nton i Olbromski (W rocław)

Na wszystkich W alnych Zgrom adzeniach wygłoszone zo­
stały  refe ra ty  s p o ł e c z n o - i d e o w e .  R eferentam i byli N o t.: 

w W arszawie —  S te fa n  B reyer  (W arszaw a) 
w Krakowie —  Franciszek Szymanow icz  (Kraków) 
w Poznaniu —  Józef S ikorski (W ągrowiec) 
w Lublinie —  Józef Turowski (Radom) 
w Katowicach —  Jerzy  W iewiorowski (Bytom) 
w Toruniu —  Józef M ielcarek (Toruń) 
w Gdańsku —  Eugeniusz B artu l (Lębork) 
we W rocławiu — M ichał Chanik (Strzelin)
Naczelnym przewodnim  motywem referatów  była główna 

spraw a ogólna —  spraw a pokoju. We wszystkich Izbach N ota­
rialnych zapadły jednom yślnie powzięte uroczyste uchwały,

*) Dorocznym systemem podajemy w łącznym sumarycznym ujęciu 
wyniki tegorocznych zwyczajnych W alnych Zgromadzeń Notariuszów we 
wszystkich Izbach N otarialnych (a rt. 27 § 2 pr. o not.).



stw ierdzające, że N o taria t polski w raz z całym Narodem  sta je  
do walki w obronie zagrożonego pokoju, że N o taria t przyłącza 
się w pełni do apelu sztokholmskiego o bezwarunkow y zakaz 
broni atomowej i uznanie za zbrodnię w ojenną użycie tej 
broni, że N o taria t nie będzie szczędził wysiłków we współdzia­
łaniu z lokalnymi Kom itetam i Obrońców Pokoju, że N o taria t 
polski sta je  w jednym  szeregu ze wszystkim i ludźmi dobrej woli 
w światowym obozie pracy i pokoju!

Z kolei we wszystkich refe ra tach  społeczno-ideowych poru­
szana była spraw a współudziału N o taria tu  w realizacji planu 
sześcioletniego. I w tym  względzie zapadły uchwały, wzywające 
notariuszów  do wytężenia wszystkich w tym  kierunku sił i moż­
liwości.

W reszcie wszyscy referenci uw ydatnili rolę N otaria tu  
w Polsce Ludowej i ciążące w związku z tym  na notariuszach 
obowiązki w ich codziennej pracy zawodowej. W szczególności 
podkreślona była isto ta podjętej przez N o taria t p racy  zespoło­
wej (na tle ustalonego regulam inu ogólnego: tekst —  w po­
przednim  zeszycie P. N., str. 488 i n as t.) , jako najbardziej sku­
tecznej form y realizacji założeń społecznych zawodu no taria l­
nego —  w interesie P aństw a Ludowego i św iata pracy.

W refera tach  rozważano również zagadnienia metodyki p ra ­
cy zespołowej. Spraw a ta  stała  się tem atem  dyskusji — na tle 
dotychczasowych doświadczeń we wstępnym  etapie. Sama isto ta 
rzeczy nie nasuw ała zastrzeżeń, albowiem tylko przez pracę 
zespołową prowadzi droga do N otaria tu , pojmowanego jako 
służba publiczna w duchu społecznym: wszystkie W alne Zgro­
m adzenia uznały to  w pełni. N atom iast m etodyka realizacji p ra ­
cy zespołowej wym aga oczywiście w ym iany z d a ń : tegoroczne 
W alne Zgrom adzenia przyczyniły się do pogłębienia tego tru d ­
nego w praktycznym  w ykonaniu zagadnienia.

W dyskusji nad s p r a w o z d a n i a m i  Prezesów Rad No­
taria lnych  —  poza naczelną spraw ą współdziałania zawodowego 
—  znalazły wyraz wszelkie trosk i N otaria tu , związane z b a r­
dzo tru d n ą  sy tuacją  m ateria lną  oraz różnym i obciążeniami pu­
blicznymi. Omawiano również obszernie spraw ę przynależności 
notariuszów  do związku zawodowego. W szystkie te  spraw y są 
przedm iotem  nieprzerw anych prac organów N otaria tu  we 
współdziałaniu międzyizbowym, co W alne Zgrom adzenia w wy­
powiedziach poszczególnych uczestników z uznaniem  zaznaczy-



> ły. Ponadto poruszano w dyskusji podstawowe zagadnienia 
z bieżącej p rak tyk i no tarialnej.

Po wysłuchaniu spraw ozdań rachunkow ych i relacyj izbo­
wych komisyj rew izyjnych — W alne Zgrom adzenia spraw ozda­
nia te zatw ierdziły i udzieliły Radom N otarialnym  pokwitowa­
nia z ich czynności. Z kolei też każde W alne Zgromadzenie 
uchwaliło przedłożony prelim inarz Izby N otarialnej na okres 
1950/51, usta la jąc  wysokość składki na wszystkie potrzeby 
i cele izbowe.

W reszcie W alne Zgromadzenia dokonały uzupełniających 
w y b o r ó w  do Rad N otarialnych, jak  następu je:

RADY NOTARIALNE W KADENCJI 1950 51

W wyniku uzupełniających wyborów (a rt. 29 § 4 pr. o not.) 
dokonanych przez tegoroczne zwyczajne W alne Zgromadzenia 
Notariuszówr (a rt. 28 pkt. 1 pr. o no t.), oraz w wyniku innych 
przesunięć osobowych —  Rady N otarialne z dniem 1 czerwca 
r. b. (a rt. 32 § 1 pr. o not.) działają w kadencji 1950/51 w skła­
dzie następującym  (w poniższym zestawieniu wymienieni są 
kolejno N otariusze ustępujący w skutek wygaśnięcia m andatu 
po upływie trzechlecia i w skutek innych powodów oraz N ota­
riusze w ybrani przez W alne Zgromadzenia, wreszcie podane są 
składy Rad N otarialnych po ich ukonstytuow aniu się) :

Rada N otaria lna w W a r s z a w i e
U s t ą p i l i  — K rauze  (W arszaw a), Cichosz (W arszaw a), Rember- 

towicz (W arszaw a), Siennicki (W arszaw a), W ardęski (Piotrków  Tryb.).
W y b r a n i  — Jarzęcki (W arszaw a), Głowacki (W arszaw a), M uszyń­

sk i (Wyszków n/B .), Piekarski (Sochaczew), Szaw łowski (W arszaw a).
S k ł a d :  Jarzęcki (W arszaw a —  Prezes), B reyer  (W arszaw a -—

W iceprezes), Szaw łowski (W arszaw a — S ekretarz), Głowacki (W arszaw a 
—  Skarbnik), Czernic (W arszaw a), Chojnowski (Łowicz), H ettłinger  
(W arszaw a), M uszyński (W yszków), P iekarski (Sochaczew), Szm id t 
(Łódź), W ąsowicz (P u łtusk ).

R ada N otaria lna w K r a k o w i e
U s t ą p i l i  —  Mleczko (K raków ), G rzybczyk (Chrzanów), Rybiań- 

sk i (Tarnów ), W eiss (Bochnia).
W y b r a n i  — Grodnicki (K alw aria  Żebrz.), M azurek  (Rzeszów), 

Reaubourg  (Krzeszowice), Trzos (Kraków ).



S k ł a d  : Szym anow icz (Kraków — Prezes), Trzos (Kraków — Wice­
prezes), Reaubourg  (Krzeszowice — Skarbnik), Czerny (Brzesko), Grodni- 
cki (K alw aria), M arowski (Dębica), M azurek  (Rzeszów), M ynarski (W ie­
liczka), Pawłowski (Tarnów ), R otter  (K raków ), W itkiew icz  (Przem yśl).

Rada N otaria lna w P o z n a n i u  
U s t ą p i l i  -— K orytow ski (Poznań), S tasiński (Poznań), W yga- 

nowski (K alisz).
W y b r a n i  — Lim anowski (Poznań), Sikorski (W ągrowiec), Żmi- 

dziński (Poznań).
S k ł a d :  M eysner  (Poznań — Prezes), Lim anow ski (Poznań — Wice­

prezes), Pawłowicz (Środa — S ekretarz), Nowosielski (Poznań — Skarb­
nik), D unajski (Jarocin ), Faralisz  (Rawicz), S ikorski (W ągrow iec), 
Zakrzew ski (Rogoźno), Żm idziński (Poznań).

Rada N otaria lna w L u b l i n i e  
U s t ą p i l i  ■— D zyr  (Lublin), Przegaliński (K raśn ik ), Roguski (R a­

dom), Turow ski (Radom ).
W y b r a n i  — Borkow ski (Lublin), Gartkiewicz (Włoszczowa), ATo- 

wachowicz (Radom ), Skrzyńsk i (Chmielnik).
S k ł a d :  Borkow ski (Lublin — Prezes), Gnoiński (Lublin ■— Wice­

prezes), M oszczyński (Lubartów  —  Sekretarz), Gartkiew icz (Włoszczo­
w a), Kudelski (K rasnystaw ), K utrzeba  (Kielce), Nowacliowicz (Radom ), 
Piwow arski (Zamość), S krzyń sk i (Chmielnik).

Rada N otaria lna w K a t o w i c a c h  
U s t ą p i l i  —  Czub (Katowice), B rzostyńsk i (Katow ice), Smoła  

(Rybnik),S zu st (Zabrze).
W y b r a n i  — Kosała (Chorzów), Kotas  (Cieszyn), W eiss (Bytom ), 

W ykow ski (Pszczyna).
S k ł a d :  Rostek  (Katowice — Prezes), W ykow ski (Pszczyna — Wice­

prezes), Kurpisz  (Wodzisław —  Sekretarz i Skarbnik), Bogucki (So­
snowiec), Kosała  (Chorzów), Kotas  (Cieszyn), W eiss (Bytom ), W olf 
(B ielsk), Zipper  (Katowice).

R ada/N o taria lna  w T o r u n i u  
U s t ą p i l i  -— Janicki (Bydgoszcz), Jarzęćki (T oruń), Gramza-Gracz 

(Sępolno K r.), Jundziłł (O lsztyn).
W y b r a n i  —  K liszczyński (Bydgoszcz), N ieduszyński (Bydgoszcz), 

W ąsowski (Tuchola), W ieczorkowski (Brześć K uj.) .
S k ł a d :  M ielcarek (Toruń —  Prezes), N ieduszyński (Bydgoszcz — 

W iceprezes), Zakrzew ski (Toruń -— Sekretarz i Skarbnik), Domagała



(Nowe M iasto), H echt (Lipno), K liszczyński (Bydgoszcz), Knach  (Ino­
wrocław), W ąsowski (Tuchola), W ieczorkowski (Brześć K uj.).

Rada N otaria lna w G d a ń s k u
U s t ą p i l i  —  Ew ert-K rzem ieniew ski (G dynia), Heidricli (Gdynia), 

K urpiel (Gdańsk), Sobol (Szczecin), Polański (M iastko).
W y b r a n i  — B artu l (Lębork), K onstantynow icz (Gdynia), Lewan­

dowski (G dańsk), Trybulski (S łupsk), W łoćzewski (Gdańsk).
S k ł a d :  Lewandowski (Gdańsk — Prezes), Hochedlinger (Sopot —- 

W iceprezes), Trybulski (Słupsk —  Sekretarz), B artu l (Lębork •— Skarb­
n ik), Jaw orski (Szczecin), K onstantynow icz  (Gdynia), K rygow ski (W ej­
herowo), Szociński (W ałcz), W łoćzewski (Gdańsk).

Rada N otaria lna we W r o c ł a w i u
U s t ą p i l i  —  Janicki (W rocław ), Korczyński ("Wałbrzych), Rowiński 

(Brzeg).
W y b r a n i  — Jakubiec (W rocław ), Rojecki (Legnica), TJrban 

(Trzebnica).
S k ł a d  : Sikora  (W rocław ■— Prezes), Jakubiec (W rocław •— Wice­

prezes), Zieliński (Oleśnica — S ekretarz), Chanilc (S trzelin  •— Skarbnik), 
Czaja  (W ałbrzych), K ornafel (Dzierżoniów), M iihler (Kłodzko), Rojecki 
(Legnica), Urban (Trzebnica).

—  O  —

WALNE ZGROMADZENIE 
A S E S O R Ó W  I A P L I K A N T Ó W

Dnia 18 czerwca r. b. odbyło się doroczne W alne Zgromadze­
nie Stowarzyszenia Asesorów i A plikantów N otarialnych okrę­
gu Izby N otarialnej w  Krakowie, na k tóre przybyli również 
zaproszeni asesorzy i aplikanci z okręgów Izb N otarialnych 
w W arszawie, Poznaniu, Lublinie, Katowicach, Toruniu  i W ro­
cławiu. Na zgromadzeniu obecni byli również liczni notariusze 
na czele z przedstaw icielam i Rady N otarialnej w Krakowie 
w osobach wiceprezesa D ra Bolesława Trzosa i naczelnego kie­
row nika kursów  zawodowego kształcenia aplikantów  Adolfa  
Reaubourga.

W alne zgrom adzenie zagaił prezes Stowarzyszenia Jan Ku- 
kawski, w itając  serdecznie przybyłych gości i kolegów, po czym 
w im ieniu R. N. w Krakowie przemówił wiceprezes D r Bole­
sław Trzos.



W złożonych na zgrom adzeniu spraw ozdaniach, po omówie­
niu aktualnej sytuacji ogólno-zawodowej i podkreśleniu dzia­
łalności K onferencji Prezesów i W iceprezesów R. N., tudzież 
R. N. w Krakowie, przedstaw iono prace i osiągnięcia w bieżą­
cym roku sprawozdawczym oraz w yłaniające się trudności i nie­
dom agania, naśw ietlając je  krytycznie.

Do najw ażniejszych .osiągnięć na teren ie ogólno-zawodo- 
wym zaliczyć należy przede wszystkim  naw iązanie kontaktu  
z asesoram i i aplikantam i z innych okręgów izbowych, dalsze 
pogłębienie i ugruntow anie wśród członków Stowarzyszenia od­
dania pracy zawodowej i zrozum ienia dla zawodu jako  całości, 
tudzież dalsze owocne kontynuowanie w spółpracy z całym No­
tariatem .

Do pozytywnych osiągnięć o charakterze nie tylko lokalnym 
należy zaliczyć działalność samokształceniową i naukową. P ro ­
wadzone wzorem roku ubiegłego kursy  zawodowego kształcenia 
aplikantów  dały bardzo dobre wyniki, przyczyniając się nie 
tylko do pogłębienia wiadomości fachowych, lecz także do ujed­
nolicenia p rak tyk i no tarialnej na terenie Izby Krakowskiej. 
Rozszerzyła swoją działalność Kom isja Naukowa, k tó ra  oprócz 
periodycznie urządzanych zebrań naukowo-dyskusyjnych z re ­
fera tam i, opracowywała opinie praw ne w w ątpliwych kwestiach 
praktycznych. Biblioteka Rady N otarialnej, pozostająca pod 
zarządem  Stowarzyszenia, została w roku bieżącym znacznie 
powiększona przez zakupienie dużej ilości dzieł i publikacyj 
o charakterze nie tylko prawniczo-zawodowym, ale także o t re ­
ści społecznej i politycznej.

Objawem ujem nym  jest stałe zm niejszanie się facłiowych 
k ad r zawodowych, spowodowane stosunkowo ciężką sytuacją 
m ateria lną asesorów i aplikantów , tudzież innym i przyczynami. 
W ydatną odpowiedzialność za ten stan  rzeczy ponoszą również 
sam i notariusze w niektórych Izbach, k tórzy na ogół za mało 
dbają  o pozyskanie i wychowanie młodych kadr prawniczych. 
N aw et dotychczasowy rezerw uar kadr —  okręg krakow ski za­
czyna się wyczerpywać, albowiem sta rsi asesorzy zaczynają 
stopniowo obejmować dostępne stanow iska notariuszy, s tarsi 
aplikanci zdają egzam ina notarialne i s ta ją  się asesoram i, a do­
pływ nowych sił praw niczych usta je  praw ie zupełnie.

Po przedstaw ieniu przez zarząd dalszych danych z zakresu 
spraw  adm inistracyjno-finansow ych, statystyki, spraw  samo­



pomocowych i pośrednictw a pracy, M gr Tadeusz Maak, as. 
not. w Krakowie, wygłosił re fe ra t pt. „Stanow isko asesora 
i ap likanta  notarialnego w świetle nowej rzeczywistości*1.

Na wniosek refe ren ta  zebrani uchwalili przez aklam ację re ­
zolucję następującej treśc i:

„W ychodząc z założenia, że w imię przyszłości N otaria tu  
polskiego przyjm ow anie aplikantów  jes t obowiązkiem korpora­
cyjnym  i uznając, że a rt. 56 pr. o not. nie stoi na przeszkodzie 
w w prowadzeniu w tym  względzie przym usu, W alne Zgrom a­
dzenie wzywa wszystkie Rady N otarialne do wprowadzenia tej 
zasady w życie w sposób, jak i uznają za właściwy i celowy**.

Po dyskusji nad referatem  i spraw ozdaniem  zarządu, walne 
zgrom adzenie w uznaniu zasług położonych dla dobra zawodu 
i Stowarzyszenia, nadało przez aklam ację godność członków ho­
norowych Prezesowi R. N. w K rakowie Drowi Franciszkowi 
Szymanowieżowi, oraz jej wiceprezesowi Drowi Bolesławowi 
Trzosowi.

Po spraw ozdaniu kom isji rew izyjnej, zebrani udzielili przez 
aklam ację absolutorium  ustępującem u zarządowi, po czym wy­
brano nowy zarząd z prezesem Janem Kukawskim  na czele.

N astępnie przedstaw iciele obecnych asesorów i aplikantów  
z innych Izb N otarialnych wyrazili kolegom krakow skim  ser­
deczne podziękowanie za naw iązanie łączności i zajęcie się ase­
soram i i aplikantam i, rozproszonymi po całej Polsce, walczą­
cymi sam otnie z trudnościam i nie tylko n a tu ry  m ateria lnej. 
Łączność ta  przyczyni się do zacieśnienia w spółpracy dla dobra 
zainteresow anych i całego zawodu.

Na zakończenie prezes Stowarzyszenia przedstaw ił w dłuż­
szym przem ówieniu historię  i genezę oraz znaczenie walki o za­
chowanie pokoju światowego, po czym zebrani wśród długo­
trw ałych oklasków uchwalili przez aklam ację następującej tre ­
ści rezolucję:

„Członkowie Stowarzyszenia Asesorów i A plikantów N ota­
rialnych okręgu Izby N otarialnej w Krakowie, zebrani na 
W alnym Zgrom adzeniu w dniu 18 czerwca 1950 r., solidary­
zują się w całej rozciągłości z uchwałam i Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju w Sztokholmie i zalecają swym członkom 
propagow anie idei pokoju w życiu zawodowym i prywatnym**.



S P R A W Y  N O T A R I A T U
OPŁATY SĄDOWE W POSTĘPOW ANIU NOTARIALNYM 

D ziałając w tryb ie  a rt. 40 i 41 pr. o ks. wiecz., notariusze 
pobierają od stron  przypadające opłaty sądowe i koszty ksiąg 
wieczystych. Spraw a ujaw nienia tych kwot w księgach nota­
riuszów nie była jednak  jednolicie uregulowana. Pism em  z 19. 
V. 1950 M inisterstw o Sprawiedliwości (N adzór Sądowy) za­
rządziło —

w ykazyw anie wyżej om awianych opłat do reperto rium  do jednej z za­
pasowych rubryk , z późniejszym  zaznaczeniem  w  uw agach do tej pozycji 
daty  w płacenia tych sum  do sądu, z powołaniem  się na pozycję księgi 
kontro li składanych do sądu wniosków, do k tórej dołączone będą odpisy 
wniosków z urzędowym  stw ierdzeniem  przez notariusza wysokości w nie­
sionych opłat, a gdzie zajdzie możliwość z dołączeniem  odpisu pokw ito­
w ania sądowego, czy też dowodu nadania pocztowego; niezależnie od 
tego sum y te, jak  również wszelkie inne pobrane przez notariusza po­
datk i i opłaty skarbow e należy ujaw nić, obok sum  pobranych z ty tu łu  
taksy no tarialnej, w  w ydaw anych stronom  kw itach z bloczków kasowych 
urzędowego nakładu.

W związku z tym  pozostaje okólnik Min. Fin. z 5. VI. 1950 
(Dz. Urz. N r 16, poz. 97) w spraw ie prowadzenia ksiąg podat­
kowych przez notariuszów, k tóry  g łosi:

N aw iązując do okólnika z dnia 28 stycznia 1948 r. w spraw ie p ro­
w adzenia ksiąg podatkow ych przez notariuszów  (Dz. Urz. Min. Sk. N r 10, 
poz. 42) M inisterstw o F inansów  w yjaśnia, że pobierane przez notariuszów  
opłaty hipoteczne i sądowe, podatki i inne sum y do rozliczenia nie po­
dlegają zapisaniu do księgi przychodów i rozchodów notariuszów  pod 
w arunkiem  u jaw nienia tych kw ot w  reperto rium  oraz w w ydaw anych 
kw itach z bloczków kasowych urzędowego nakładu.

ARCHIWA NOTARIALNE 
M inisterstw o Sprawiedliwości (Nadzór Sądowy) w yjaśniło, że archiw um  

notarialne — zgodnie z zasadą ustaloną w  art. 113 pr. o not. — winno 
się mieścić przy archiw um  hipotecznym  Sądu Grodzkiego. W prawdzie 
art. 143 pr. o not. zaw ierał przepis, że do czasu u jednosta jn ien ia ustro ju  
hipotecznego archiw a notarialne prowadzone będą przy Sądach O krę­
gowych,, lecz z chw ilą w ejścia w  życie w  dniu 1. I. 1947 r. praw a o ks. 
wiecz. w ym ieniony wyżej przepis, acz form alnie nie uchylony, ale jako 
ograniczony w  czasie jego mocy obow iązującej do tego w łaśnie mom entu, 
uznać należy jako nieobowiązujący. Z okoliczności, że archiw a ks. wiecz. 
mieszczą się obecnie przy Sądach Grodzkich, w nioskować należy, że 
i archiw a notarialne — zgodnie z zasadą ustaloną w art. 113 pr. o not. 
—• mieścić się w inny przy tychże sądach.



STATYSTYKA NOTARIALNA

M inisterstw o Spraw iedliw ości (Nadzór Sądowy) zarządziło sporzą­
dzanie przez notariuszów  m iesięcznych w ykazów statystycznych czyn­
ności notarialnych, obejm ujących następujące rubryki: sprzedaż n ie ru ­
chomości m iejskich, sprzedaż nieruchom ości ziemskich, darowizny, działy 
m ajątkow e, um owy m ałżeńskie, testam enty , spółki, poświadczenia pod­
pisów  (na dokum entach o charak terze m ajątkow ym  oraz innych), odpisy, 
p ro testy  weksli, różne.

W ykazy statystyczne m ają być składane do w łaściwej Rady N otarial­
nej. poczynając od sierpnia rb., do dnia 7-go każdego m iesiąca za m ie­
siąc ubiegły (form ularze statystyczne można zam awiać w  Biurze Ksiąg 
i D ruków  N otarialnych w  Toruniu).

X LIII Konf. P r. R. N. zaleciła, by Rady N otarialne skrupulatn ie pil­
now ały w ykonania obowiązku statystycznego przez poszczególnych no ta­
riuszów. Ponadto taż K onferencja zaleciła', by Rady N otarialne notow ały 
i przekazyw ały dane, uw idaczniające pozycję dokonyw anych w  kancela­
riach odpowiednich czynności w  ram ach planu  6-letniego.

ZASTĘPSTW O NOTARIUSZA

Jakkolw iek art. 20 pr. o not. stanowi, że zastępstw o notariusza sp ra­
w uje asesor no tarialny  (ponadto — zastępca z art. 131 § 1 lub z art. 145 
§ 1), to jednakże zważywszy, że żaden przepis nie stanow i w  tym  
względzie o wyłączności, a w  drodze w ykładni logicznej (cle minori ad 
maius), jako też teleologicznej (trudności praktyczne wobec b rak u  do­
statecznej ilości asesorów i zastępców na obszarze n iektórych Izb N ota­
rialnych) można dojść do szerszego ustalenia — XLIII Konf. Pr. R. N. 
w yraziła zapatryw anie, że zastępstwo notariusza przez innego notariusza 
.jest w razie konieczności dopuszczalne.

Powyższe zapatryw anie nabiera oczywiście szczególnego um ocnienia 
w w arunkach  pracy zespołowej, a więc współdziałania zawodowego no­
tariuszów , m ających siedzibę w  jednej miejscowości.

FUNDUSZ SOCJALNY W NOTARIACIE

Z mocy układu, regulującego w ew nętrzne stosunki pracy w  Notariacie 
(zaw artego między Izbam i N otarialnym i a Związkiem Pracow ników  H an­
dlowych i B iurow ych R. F., do którego należą pracownicy kancelaryj 
notarialnych), ustanow iony został pracowniczy Fundusz Socjalny, na 
k tó ry  uiszczane są przez notariuszów  miesięczne wpłat}' w  wysokości 6 % 
od płac pracowniczych. W płaty te ze w szystkich kancelaryj w  P aństw ie



przekazyw ane są na konto P. K. O. I—16208 (Związek Zawodowy P ra ­
cowników H andlow ych i B iurowych R. P. — Koło C entralne P racow ni­
ków N otaria tu  w Warszawie).

NOTARIALNY SPIS INWENTARZA

W N r 5 rb. „Demokratycznego Przeglądu Praw niczego1' ( w . dziale 
instrukcyjno-szkoleniow ym ) ogłoszone zostały w skazania praktyczne De­
partam en tu  Nadzoru Sądowego (Wydział P raw a Cywilnego) Min. Spraw., 
dotyczące zagadnień postępowania w przedmiocie zabezpieczenia spadku 
i spisu inwentarza.

W skazania te usta la ją  m. in. pojęcie spadkobiercy w  rozum ieniu art. 
24 § 1 i 26 post. spadk.

Isto tne dla p rak tyk i no tarialnej jest następujące wskazanie: 
Protokoły spisywane przez notariuszy zgodnie z art. 32 § 2 post. sp., 

w inny być w  myśl art. 105 pr. o not. u ję te  w  form ie ak tu  notarialnego. 
P rotokoły te  pow inny być w  myśl art. 117 pr. o not. w ciągane do rep e r­
to rium  notarialnego, jednakże należytości za sporządzenie tych czynności,
0 ile nie zostały wpłacone, nie u jaw nia się w  w ym ienionym  repertorium . 
Po zapłacie ich przez strony należy powołać w  rubryce uwagi* przy 
num erze reperto rium  protokołu pozycję, pod k tó rą  w płacona należność 
została w pisana w  księdze przychodów i rozchodów.

PROWADZENIE K SIĄG WIECZYSTYCH

Rozporządzeniem M inistra Sprawiedliwości z 5. VI. 1950 (Dz. Ust. 
N r 25, poz. 231) w prow adzona została zm iana w  załączniku do rozporzą­
dzenia z 4. XI. 1947 o wyznaczeniu sądów grodzkich do prowadzenia
1 zakładania ksiąg wieczystych i zbiorów dokumentów (Dz. Ust. Nr 69, 
poz. 429), a m ianowicie w A pelacji W rocławskiej — S. Gr. w Nowej 
Soli wyznaczony został również dla okręgu S. Gr. w Głogowie.



PRZEPISY I WYJAŚNIENIA

USTAW ODAW STW O PRACY 
W  PIERWSZYM PÓŁROCZU 1950 *)

(Wł. S.). I półrocze r. b. obejm uje wiele aktów ustaw odaw ­
czych, wchodzących w zakres ustaw odaw stw a pracy. Obfitość 
tych aktów  dowodzi n ieustannej troski Rządu Polski Ludowej 
o polepszenie w arunków  pracy klasy robotniczej i stałego po­
lepszania tych w arunków  w m iarę w zrostu produkcji i rozwoju 
gospodarki narodow ej.

W ynagrodzenie za pracę w czasie służby wojskowej. — W Dz. Ust. 
N r. 6 r. b. ukazała się nowa ustaw a o powszechnym obowiązku służby 
wojskowej. U staw a ta  zastąp iła  wszelkie dotychczas obowiązujące, jeszcze 
z okresu przedwojennego, przepisy w tej dziedzinie. A rt. 77 tej ustawy 
reguluje zagadnienie, które dotychczas stanowiło lukę w naszym u sta ­
wodawstwie, a mianowicie spraw ę w ynagrodzenia za pracę w okresie odby­
wania służby wojskowej lub ćwiczeń wojskowych. W edług postanowień 
ustaw y pracownik powołany do odbycia służby wojskowej zachowuje p ra ­
wo do ostatnio pobieranego uposażenia lub w ynagrodzenia: 1 ) przez cały 
czas odbywania służby wojskowej, jeśli nie trw a  ona dłużej, niż dwa ty ­
godnie, 2 ) do końca tego miesiąca kalendarzowego, w którym  rozpoczął 
odbywanie służby wojskowej, jeżeli trw a ona dłużej niż dwa tygodnie. 
Pracownik powołany na przeszkolenie lub ćwiczenia wojskowe na czas 
dłuższy niż dwa tygodnie, zachowuje — poczynając od następnego mie­
siąca kalendarzowego —  prawo do połowy ostatnio pobieranego uposa­
żenia lub w ynagrodzenia przez cały czas odbywania przeszkolenia lub 
ćwiczeń wojskowych.

Z uposażenia tego lub w ynagrodzenia pracodawca nie może potrącić 
sum, wypłacanych pracownikowi przez władze wojskowe z ty tu łu  odby­
w ania służby wojskowej. (Rozp. wyk. — Dz. Ust. N r 26, poz. 236).

Społeczna inspekcja pracy. — U staw a z dn. 4 lutego 1950 r. ogłoszo­
na w Dz. Ust. N r. 6 , powołała do życia społeczną inspekcję pracy. U sta-

ł Zgodnie z zapowiedzią w N r. 5— 6 r. b. s tr. 502 —  dajem y w opra­
cowaniu autorskim , u ję ty  w porządku chronologicznym przegląd ustawo­
daw stwa pracy za I półrocze 1950 r. (Przyp. Re d . ) .



wa ta  ma na celu wzmożenie kontroli nad przestrzeganiem  przepisów p ra ­
wa pracy, podniesienie stanu  bezpieczeństwa i higieny pracy, wzmocnienie 
bezpośrednio w zakładach pracy walki z chorobami zawodowymi.

Społeczna Inspekcja P racy  je s t organem związków zawodowych. Or­
ganam i Społecznej Inspekcji P racy są : 1 ) zakładowi społeczni inspekto­
rzy pracy dla całego zakładu pracy, 2 ) oddziałowi społeczni inspektorzy 
pracy dla poszczególnych oddziałów, 3) grupowi społeczni inspektorzy 
pracy dla poszczególnych grup związkowych.

Do zakresu działania Społecznej Inspekcji P racy należy kontrola nad 
przestrzeganiem  przez adm inistrację zakładu pracy przepisów praw a oraz 
postanowień układu zbiorowego i regulam inu pracy w spraw ach bez­
pieczeństwa i higieny pracy, ochrony zdrowia pracowników, pracy kobiet 
i młodocianych, czasu pracy i urlopów oraz kontrola urządzeń technicz­
nych i san itarnych  z punktu widzenia ochrony pracy.

Niewątpliwie a p a ra t Społecznej Inspekcji P racy uzupełniając dotych­
czasowy a p a ra t państwowej inspekcji pracy, urealn i działalność in­
spekcji pracy, a tym  samym przyczyni się do właściwego ustaw ienia 
ochrony pracy na terenie zakładów pracy.

Fundusz Zakładowy. —  Dotychczasowy dekret z dnia 4 czerwca 1946 r. 
o podziale zysku i pokrywaniu s tra t  w przedsiębiorstwach państwowych 
okazał się w praktyce niewystarczającym . W Związku Radzieckim przed­
siębiorstwo socjalistyczne po upływie roku gospodarczego wydziela pe­
wną część zysku przedsiębiorstwa na cele i potrzeby społeczne załogi przed­
siębiorstwa. Idąc za tym  przykładem ustaw a z dnia 4 lutego 1950 r. (Dz. 
U st. N r 6 poz. 53) tworzy w państwowych przedsiębiorstwach przemy­
słowych Fundusz Zakładowy, na który przedsiębiorstwo corocznie wydzie­
la część swych zysków. N a powyższy Fundusz Zakładowy składa się 
kwota, stanow iąca od 1 % do 4 % zysku planowego oraz od 10 % do 30 n’Q 
zysku ponadplanowego, osiągniętego w poprzednim roku przez przedsię­
biorstwo, chyba że osiągnięcie zysku ponadplanowego nastąpiło  z przyczyn 
niezależnych od przedsiębiorstwa.

Fundusz Zakładowy przeznaczony je st n a : a) ponadplanowe inwe­
stycje ku ltu ra lne i socjalne oraz ponadplanowe budownictwo mieszkanio­
we, służące potrzebom załogi danego przedsiębiorstwa, b) zasilenie bud­
żetu wydatków socjalnych danego przedsiębiorstwa, c) indywidualne wy­
nagradzanie wyróżniających się pracowników po uzgodnieniu z radą  zakła­
dową przedsiębiorstwa. (Rozp. w yk. —  Dz. Ust. N r 29, poz. 272).

Zapobieganie płynności kadr pracowniczych. — Płynność kad r p ra ­
cowniczych w przedsiębiorstwach uspołecznionych je s t zjawiskiem niepo­
żądanym w gospodarce narodowej. Płynność kadr opóźnia budowę funda­
mentów ustro ju  socjalistycznego, ujem nie wpływa na wykonanie planów



inwestycyjnych i realizację planu sześcioletniego. Bezplanowość w gospo­
darce m ateriałem  ludzkim nie daje się pogodzić z zasadą planowania we 
wszelkich innych dziedzinach życia gospodarczego. Planow a gospodarka 
kadram i pracowniczymi, jak  to stw ierdzają uchwały I II  i IV plenum 
K. C. P. Z. P. R., je s t kamieniem węgielnym naszej gospodarki narodo­
wej, znajdującej się na przejściowym etapie ustro ju  dem okracji ludowej, 
w którym  budujem y fundam enty ustro ju  socjalistycznego.

Toteż b rak  ustaw y, k tó ra  by gw arantow ała stałość stosunku pracy 
pracowników kwalifikowanych odczuwało się od dawna. Pożądana u sta ­
wa ukazała się w Dz. U st. N r 10 pod poz. 107. Je s t to ustaw a z dnia 
7 m arca 1950 r. o zapobieżeniu płynności kad r pracowników w zawo­
dach lub specjalnościach szczególnie ważnych dla gospodarki uspołecznio­
nej.

U staw a ta  wprowadza zm iany w dotychczasowych przepisach o umo­
wie o pracę w tym  sensie, że pracownicy, posiadający kw alifikacje w za­
wodach lub specjalnościach szczególnie ważnych dla gospodarki uspo­
łecznionej i podlegający przepisom ustaw y, mogą być zobowiązani do po­
zostaw ania przez czas oznaczony na tym  samym stanowisku lub na in ­
nych stanowiskach, odpowiadających ich kwalifikacjom . Tym samym uchy­
lone zostały przepisy odpowiednich ustaw , dotyczące wypowiadania umów 
o pracę przez pracowników.

Zobowiązanie pracownika do pozostawania na tym  samym stano­
wisku lub na innym stanowisku, odpowiadającym jego kwalifikacjom, 
je s t ważne przez okres czasu, oznaczony w nakazie właściwego m inistra, 
stosownie do potrzeb danego zawodu lub specjalności, nie może jednak 
trw ać dłużej niż dwa la ta.

Rozporządzenie Rady M inistrów na wniosek Przewodniczącego 
P. K. P. G., zgłoszony po zasięgnięciu opinii C entralnej Rady Związków 
Zawodowych, może zawiesić na okres nie dłuższy niż dwa la ta  prawo 
rozwiązywania umowy o pracę lub stosunku służbowego przez ogół 
pracowników, zatrudnionych w szczególnie ważnych zawodach lub specjal­
nościach, bez potrzeby w ydaw ania indywidualnych nakazów, albo uza­
leżnić to prawo od zachowania określonych warunków.

Rada M inistrów w ydała w dniu 17 kw ietnia 1950 r. zapowiedziane 
rozporządzenie wykonawcze (Dz. U st. N r. 18 poz. 153). Rozporządzenie 
to określa bliżej zawody, które podlegają ustaw ie o zapobieżeniu płynno­
ści kadr.

Spośród wymienionych w rozporządzeniu pracowników w stosunku 
do niektórych zawiesza się z mocy samego praw a praw o rozwiązywa­
nia umów o pracę do dnia 31 grudnia 1950 r. bez potrzeby w ydaw ania 
nakazów, przewidzianych przez ustawę.



Jednak  pomimo zawieszenia praw a wypowiadania umowy o pracę 
przez pracownika z mocy samego praw a właściwy m inister może wyrazić 
zgodę na rozwiązanie umowy o pracę, jeżeli wzgląd na dobro urzędu, za­
kładu, insty tucji lub przedsiębiorstwa nie stoi na przeszkodzie. U praw nie­
nie to m inister może przelać na podległe mu bezpośrednio organa lub 
dyrekcje.

Urlopy pracowników zatrudnionych w przem yśle i handlu. — W Dz. 
U st. Nr. 13 ogłoszona została zm iana ustaw y o urlopach dla pracowni­
ków, zatrudnionych w przemyśle i handlu. U staw a ta  przynosi kolejne po­
lepszenie przepisów ustaw y o urlopach. W w arunkach przedwojennych 
ustaw a o urlopach była przedmiotem stałych ataków ze strony kap ita li­
stów, którym  w okresie sanacyjnym  udało się pogorszyć przepisy urlo­
powe. Po wyzwoleniu i objęciu władzy przez klasę robotniczą ukazują się 
w latach 1945— 1949 kilkakrotnie nowele do ustaw y o urlopach. Nowe­
le te usunęły pogorszenie ustawowe z okresu sanacyjnego, wprowadza­
jąc cały szereg zmian korzystnych dla klasy robotniczej. O statn ia nowe­
la wprowadza nowe następujące w ym iary urlopów dla robotników: a) 
12 dni po roku pracy, b) 15 dni — po trzech la tach  pracy, c) jednego 
miesiąca — po dziesięciu latach nieprzerw anej pracy w danym zakładzie 
pracy.

Miesięczny urlop o trzym ują robotnicy na podstawie postanowień 
układów zbiorowych pracy. Obecnie urlop ten znalazł swoje właściwe m iej­
sce w postanowieniach ustawy.

Urlop dwunastodniowy realizuje od dawna wysuwany postu lat robot­
ników. Nowela do ustaw y, urzeczyw istniając ten postulat, realizuje jed­
nocześnie uchwały II  Kongresu Związków Zawodowych w Polsce.

Zmiany w przepisach ustaw y o urlopach dają  wyraz tendencji ustro ­
ju  dem okracji ludowej, iż w m iarę rozwoju gospodarki uspołecznionej, 
wzrostu wydajności pracy i wzrostu ilości wyprodukowanych dóbr —  
następuje stałe podnoszenie się w arunków  bytowych klasy robotnicze].

Centralny In s ty tu t Ochrony Pracy. — Celem prowadzenia i organizo­
w ania prac naukowo-badawczych z dziedziny ochrony pracy utworzony 
został na podstawie ustaw y z dnia 4 kw ietnia 1950 r. C entralny InstytuŁ 
Ochrony P racy  (Dz. U st. Nr. 17 poz. 139). Do zadań In sty tu tu  w szcze­
gólności należy: 1 ) organizowanie i prowadzenie prac naukowo-badaw­
czych, dotyczących higieny i bezpieczeństwa pracy oraz środków technicz­
nych i urządzeń, zapobiegających chorobom zawodowym, 2 ) koordynowa­
nie planów prac innych placówek naukowo-badawczych oraz zakładów 
szkół wyższych w dziedzinach, określonych w punkcie poprzednim, 3) 
współdziałanie w zakresie zadań In sty tu tu  z władzami ochrony pracy,



przemysłowymi, rolnymi, morskimi, leśnymi, służby zdrowia oraz związ­
kam i zawodowymi.

W ładzami In sty tu tu  są D yrekcja i Rada Naukowo-Społeczna. 
Zwierzchni nadzór nad Insty tu tem  spraw uje Przewodniczący P. K. P. G.

Zabezpieczenie socjalistycznej dyscypliny pracy. — Doniosłe znacze­
nie ma ustaw a z dnia 19 kwietnia 1950 r., ogłoszona w Dz. Ust. N r 20 
poz. 168.

U staw a ma na celu przestrzeganie socjalistycznej dyscypliny pracy, 
jako nieodzownego w arunku realizacji planu sześcioletniego, zgodnie z in ­
teresam i i postulatam i klasy robotniczej.

Ustawie podlegają wszyscy pracownicy fizyczni i umysłowi, z a tru ­
dnieni w uspołecznionych zakładach pracy, insty tucjach i urzędach bez 
względu na zajmowne stanowisko i rodzaj wykonywanej pracy. Odpowie­
dzialność za przekroczenie przepisów i zasad ustaw y o zabezpieczeniu 
socjalistycznej dyscypliny pracy ponosi każdy pracownik, kierownik za­
kładu pracy, który umyślnie niezgodnie z okolicznościami uznaje nieobec­
ność pracownika za usprawiedliw ioną lub nie wyciąga konsekwencji, wyni­
kających z przepisów ustaw y oraz każdy, kto umyślnie poświadcza nie­
praw dę co do okoliczności, uspraw iedliw iających opuszczenie pracy.

Naruszeniem  dyscypliny pracy je s t według ogólnych zasad niewyko­
nanie obowiązku zawodowego. Jednakże ustaw a reguluje tylko szczegól­
ną postać naruszenia obowiązku, a mianowicie nieusprawiedliwione opu­
szczanie pracy.

Przez opuszczenie pracy rozumie ustaw a opuszczenie bez uspraw iedli­
wionej przyczyny dnia pracy, w którym  pracownik obowiązany był stawić 
się do pracy w zakładzie pracy, insty tucji lub w urzędzie. Opuszczenie czę­
ści dnia pracy, w granicach określonych przez Radę M inistrów, będzie 
równoznaczne z opuszczeniem dnia pracy w całości.

Za naruszenie dyscypliny pracy stosuje się kary  porządkowe lub k a­
ry  sądowe.

O wymierzeniu kary  porządkowej sporządzone zostają adnotacje 
w  aktach personalnych pracownika, zaś kary  sądowej w rejestrze ska­
zanych. A dnotacje te po roku nienagannej pracy są w ykreślane: k a ra  po­
rządkowa z urzędu, k a ra  sądowa na żądanie pracownika.

Nadzór nad przestrzeganiem  ustaw y przez zakłady pracy poruczony 
je s t prokuratorom .

Oto główne założenia nowej socjalistycznej dyscypliny pracy. U sta­
w a ta  wywołana została potrzebą zapobieżenia działalności jednostek, 
k tóre postępowaniem swym osłabiają skuteczność ofiarnej i w ydajnej 
pracy  swych towarzyszy. Dotyczy to wyłącznie tych jednostek, które



w poglądach swych na pracę nie wyzwoliły się jeszcze z przeżytków 
po kapitalizm ie.

Czerpiąc przykład z ustaw odaw stw a radzieckiego a r t. 2 ustaw y o za­
bezpieczeniu socjalistycznej dyscypliny pracy postanaw ia, iż kierownicy 
zakładów pracy winni corocznie przedstaw ić Radzie M inistrów do n a­
gród za wzorową dyscyplinę pracy tych pracowników, którzy w yróżniają 
się nienaganną pracą w ciągu trzech kolejnych lat.

Czas pracy. ■— P ostu la t klasy robotniczej skrócenia czasu pracy przy 
pracach szczególnie uciążliwych i wykonywanych w szkodliwych w arunkach 
w ustro ju  kapitalistycznym  w przedwojennej Polsce nie mógł się doczekać 
realizacji.

W ustro ju  socjalistycznym człowiek pracy pozostaje pod szczególną 
ochroną, gdyż stanowi on bezcenną wartość. To też rząd Polski Ludowej 
wydał ustaw ę o skróconym czasie pracy szczególnie uciążliwej lub wyko­
nywanej w szkodliwych w arunkach (ustaw a z dnia 19 kw ietnia 1950 r. 
—  Dz. U st. N r. 20 poz. 174). U staw a ta  wprowadza skrócony czas p ra ­
cy do sześciu, siedmiu lub siedmiu i pół godzin dziennie i odpowiednio 
do 36, 42 lub 45 godzin tygodniowo.

Przegląd powyższy nie obejm uje zmian w przepisach o ubez­
pieczeniach społecznych, k tóre wydane zostały w pierwszym  
półroczu 1950 roku. Zm iany te przynoszą również polepszenie 
świadczeń na rzecz ubezpieczonych i w prow adzają nowe ko­
rzystniejsze w arunki do uzyskiw ania świadczeń.

Z przeglądu wyżej wymienionych ustaw  widać n ieustanną 
i konsekw entną troskę Rządu Polski Ludowej do zapewnienia 
klasie robotniczej jak  najkorzystniejszych świadczeń i jak  n a j­
korzystniejszych w arunków  pracy. Obfitość ustaw  z zakresu 
praw a pracy w pierwszym  półroczu rb. i w ielostronny zakres 
ich działania dowodzi, iż klasa robotnicza pełnię ochrony wa­
runków  pracy może uzyskać jedynie w ustro ju , który  zniósł 
kapitalizm , zniósł wyzysk człowieka przez człowieka i w któ­
rym  klasa robotnicza, jako  gospodarz, spraw uje w ładzę*).

*) (Dop. R e d . )  Do powyższego przeglądu należy odnotować z zakre* 
su zabezpieczenia socjalistycznej dyscypliny pracy: uchwałę Rady Mini­
strów  co do uspraw iedliw iania nieobecności w pracy (M. P. A-51, poz. 584, 
uzupełnienie i zm iana —  M. P. A-62, poz. 719 i A-86, poz. 1060) oraz trzy  
wykonawcze pism a okólne Prezesa Rady M inistrów (M. P. A-66 , poz. 775 
i 776 oraz A-87, poz. 1087).

—  O  —



W YKONANIE USTAWY
0  TERENO W YCH ORGANACH W ŁADZY PAŃSTW OW EJ

W ielkiej wagi ustaw a z 20. III . 1950 o terenow ych organach 
jednolitej władzy państw ow ej wykonyw ana je s t drogą stosow­
nych uchwał, zarządzeń i instrukcji, k tórych wiele już się 
ukazało.

W szczególności M. P. N r A-57 ogłosił dwie uchwały Rady 
Państw a, a m ianowicie: pod poz. 651 —  w spraw ie tymczaso­
wego ramowego regulaminu obrad rad narodowych i pod poz. 
652 —  w spraw ie tymczasowych wytycznych dla powoływania
1 działalności komisji rad narodowych.

W tym że num erze M. P. opublikowano 6 in strukcji Rady 
M inistrów, a w szczególności N r 2 (poz. 654) —  w spraw ie 
składu, podziału pracy i trybu działania prezydiów rad naro­
dowych i N r 3 (poz. 655) —  w spraw ie tworzenia wydziałóio 
i referatóiu prezydiów rad narodowych.

W n r  A-70 M. P. pod poz. 814 ogłoszona została in strukcja  
Rady M inistrów  N r 8 w spraw ie organizacji wewnętrznej i eta­
tów wydziałów prezydiów rad narodowych (zm iana —  M. P. 
N r A-78, poz. 906).

N om enklatura organów  terenowych ustalona została w § 20 
in strukcji N r 3, jak  następu je:

Nowe organa terenow e używ ają w  swojej działalności nazwy, odpo­
w iadającej nowym  przepisom. Nazwa prezydium  rady  narodow ej brzmi: 
„Prezydium  W ojewódzkiej (Powiatowej, M iejskiej, Gm innej, Dzielnico­
wej) R ady Narodowej w ............... “. Nazwa Prezydium  Rady Narodowej
w W arszawie i w  Łodzi brzm i: „Prezydium  R ady Narodowej w  m. st. 
W arszawie (lub w  Łodzi)". W ydziały (oddziały, referaty , urzędy) prezy­
dium  rady  narodow ej używ ają nazwy: „Prezydium  W ojewódzkiej (Po­
w iatow ej, M iejskiej, Gm innej, Dzielnicowej) Rady Narodowej w . . . . 
— W ydział (Referat, Urząd) np. Finansow y".

M IN ISTERSTW O GOSPODARKI KO M UN ALN EJ
Rozporządzenie Rady M inistrów  z 3. VI. 1950 (Dz. Ust. 

N r. 26, poz. 233) ustala  zakres działania Ministra Gospodarki 
Komunalnej.

Rozporządzenie stanow i również, że z zastrzeżonych po­
przednio właściwości zniesionego M inisterstw a A dm inistracji 
Publicznej spraw  przechodzą m. in . :



spraw y z zakresu publicznej gospodarki lokalami oraz n a j­
m u lokali w raz z F. G. M. —  do zakresu działania M inistra 
Gospodarki K om unalnej;

spraw y osadnictwa rolnego na obszarze Ziem Odzyskanych 
i b. W. M. Gdańska —  do zakresu działania M inistra  Rolnictwa 
i Reform  R olnych;

spraw y dowodów osobistych i paszportów —  do zakresu 
działania M inistra  Bezpieczeństwa Publicznego;

wszystkie spraw y nie wymienione w rozporządzeniu — do 
właściwości Prezesa Rady M inistrów.

*
W Nr A -68 M. P. pod poz. 803 ogłoszona została uchw ała Rady Mi­

n istrów  w  spraw ie tymczasowej organizacji M inisterstw a G ospodarki Ko­
m unalnej. W dalszym  ciągu P rezydium  Rządu ustaliło  tymczasowy sta­
tut organizacyjny tego M inisterstw a (M. P. N r A-83, poz. 984). M. in. 
D epartam ent G ospodarki M ieszkaniowej i Terenowej składa się z na­
stępujących wydziałów: polityki m ieszkaniowej, publicznej gospodarki 
lokalam i, czynszów i eksploatacji, rem ontowo-budow lanego, terenów  ko­
munalnych, zarządu domów mieszkalnych, m ateriałów  budowlanych, 
hoteli.

GOSPODARKA M IESZKANIOW A
W niesiony przez Rząd do Sejmu pro jek t ustaw y zm ieniają­

cej dekret o publicznej gospodarce lokalami i kontroli najmu  
(d ruk  N r 758) uchwalony został na posiedzeniu Sejmu dnia 
20 lipca rb. z nielicznymi popraw kam i Kom isji Gospodarki Ko­
m unalnej i M ieszkaniowej (d ruk  N r 792).

Celem ustaw y jes t — według uzasadnienia p ro jek tu  rządo­
wego —  usunięcie dotychczasowych niedom agań w dziedzinie 
gospodarki mieszkaniowej p rzez :

a) stw orzenie odpowiedniej konstrukcji w ładz i organów z uwzględ­
nieniem  zasad ustaw y o terenow ych organach jednolitej w ładzy pań ­
stw ow ej ;

b) należyte unorm ow anie nadzoru ogólnego;
c) zniesienie przepisów  o kontroli najm u;
d) zniesienie insty tucji podnajm u;
e) zm ianę niektórych innych przepisów  dla nadania im większej p re­

cyzji i uniknięcia przez to dowolności ich stosowania.
*



W N r 28 Dz. Ust. pod poz. 257 ogłoszone zostało rozporządzenie R ady 
M inistrów  z 21. VI. 1950 r. w  spraw ie mieszkań służbowych i mieszkań 
pracowniczych. Rozporządzenie stanow i w ykonanie zapowiedzi, zaw artej 
w  art. 15 ust. 2 dekre tu  o najm ie lokali z 28. VII. 1948 (Dz. Ust. Nr 36, 
poz. 259). Postępow anie w  spraw ach o opróżnienie m ieszkania (służbowego 
lu b  pracowniczego) rozporządzenie przenosi na drogę adm inistracyjną.

(P . również okólnik w spraw ie zasad żądania opróżniania —  M. P. 
N r A -86, poz. 1065).

*
W N r A-77 rb. M. P. pod poz. 889 ogłoszona została uchw ała Rady 

M inistrów  z 21. VI. 1950 w  spraw ie czynszów za lokale użytkowe, w y­
najm ow anie przez jednostki adm inistracji państw ow ej oraz insty tucje 
i  przedsiębiorstw a uspołecznione.

Postanow ieniom  uchwały, norm ującej wysokość czynszu, podlegają 
rów nież instytucje, organizacje lub jednostki, zwolnione od w płat na 
F. G. M., a objęte w ykazam i, ustalonym i przez Przewodniczącego P. K. 
P . G. n a  w niosek w łaściwego M inistra (wykazy te  będą ogłaszane .w Mo­
nitorze Polskim).

USTAW A O SPÓ ŁDZIELNIA CH
W  N r. 25 Dz. U st. pod poz. 232 ukazało się obwieszczenie Przewodni­

czącego P. K. P. G., obejmujące jednolity tekst ustaw y o spółdzielniach 
-— z uwzględnieniem zmian, wprowadzonych przez ustaw ę z 20. X II. 1949 
(Dz. U st. N r 65, poz. 524 •— por. P. N. tom I r. b., s tr . 27 „W ielka no­

w elizacja ustaw odaw stw a spółdzielczego").
Jednolity  tekst nie obejmuje przepisów a rt. 2, a r t. 3 oraz a rt. 5 ust. 

1—3 i 5 ustaw y z 20. X II. 1949, których brzmienie podane je s t w rze­
czonym obwieszczeniu osobno.

W N r. 31 Dz. U st. pod poz. 289 ogłoszone zostało rozporządzenie 
zainteresow anych M inistrów z 1. V II. 1950 w spraw ie sposobu sporzą­
dzania protokółów zdawczo-odbiorczych, zasad i trybu  dokonania oszaco­
w ania m ajątku  podlegającego oddaniu przez centrale spółdzielni przed­
siębiorstwom  państwowo-spółdzielczym  oraz zakresu odpowiedzialności 
za  długi obciążające m ajątek  oddany. Rozporządzenie oparte  je s t na a r t. 
7 ust. 3 ustaw y z 21. V. 1948 o przedsiębiorstwach państwowo-spółdziel­
czych (Dz. U st. N r 30, poz. 201).

OKRĘGOW E KO M ISJE ARBITRAŻOW E

N a podstawie rozporządzenia Przewodniczącego P. K. P. G. (Dz. Ust. 
N r  31, poz. 291) z dniem 1 sierpnia r. b. rozpoczęły działalność okręgowe



komisje arbitrażow e (skrót — o. k. a.) we W rocławiu, Poznaniu i Gdań­
sku —  dla obszaru odpowiednich województw. Do czasu rozpoczęcia 
działalności przez o. k. a. dla obszaru trzech nowych województw właści­
wymi będą: dla obszaru woj. opolskiego — o. k. a. w Katowicach, dla 
woj. zielonogórskiego — o. k. a. w Poznaniu, dla woj. koszalińskiego —
o. k. a. w Gdańsku.

Rozporządzeniem Rady M inistrów z 5. V. 1950 r. w spraw ie przekaza­
nia do postępowania arbitrażowego niektórych sporów o prawa m a ją t­
kowe (Dz. Ust. N r 22, poz. 189) — przekazane zostały do postępowania 
arbitrażow ego spory o praw a m ajątkowe, o ustalenie stosunku prawnego 
lub praw a oraz spory przedumowne, dotyczące spółdzielni.

LIK W ID A CJA  IZB PRZEM YSŁOW O-HANDLOW YCH
M onitor Polski (N r A-56 rb., poz. 645) ogłosił zarządzenie Przewod­

niczącego P. K. P. G. w spraw ie likwidacji izb przemysłowo-handlowych, 
usta la jące term in zaprzestan ia przez nie działalności na dzień 30 czer­
wca rb.

Zniesienie izb przemysłowo-handlowych oraz ich Związku zarządzone 
zostało, jak  wiadomo, ustaw ą z 7. III. 1950 o Centralnym  Urzędzie Dro­
bnej Wytwórczości (Dz. U st. N r 10, poz. 104).

LECZNICTW O SPOŁECZNE
Sejm na posiedzeniu dnia 20 lipca rb. uchwalił dwie doniosłe ustawy 

z zakresu publicznej służby zdrowia i ubezpieczeń społecznych:
Ustawę o Zakładzie Lecznictwa Pracowniczego, k tóry pow staje —  

„w celu organizow ania i wykonywania opieki nad zdrowiem pracowników 
i ' ich rodzin";

U stawę o Zakładzie Ubezpieczeń Społecznych, pow ierzającą dotych­
czasowemu Z. U. S.-owi wykonywanie wszystkich rodzajów ubezpieczeń 
społecznych z w yjątkiem  czynności powierzonych Zakładowi Lecznictwa 
Pracowniczego i w prow adzającą daleko idące zmiany w dotychczasowej 
organizacji ubezpieczeń społecznych.

*
W N r. A-53 rb. M onitora Polskiego pod poz. 604 ogłoszone zostało 

zarządzenie Prezesa Rady M inistrów w spraw ie trybu zatw ierdzania bud­
żetów Funduszu Socjalnego oraz trybu adm inistrow ania tym i funduszam i 
w adm inistracji państwowej.

Rozporządzeniem M inistra P racy i Opieki Społecznej z 19. V. 1950 
(Dz. U st. N r 25, poz. 229) zniesione zostało rozporządzenie, z 16. 1. 1948 
(Dz. Ust. N r 4, poz. 30) o w arunkach nabyw ania upraw nień do zasiłków  
rodzinnnych.



Z DZIEDZINY SKARBOWEJ*)
STOSOW ANIE NOWELI Z 2. VII. 1949 R.

W N r 16 rb. Dz. Urz. Min. F in. pod poz. 104 ogłoszony zo­
s ta ł okólnik z 20. VI. 1950 w spraw ie stosowania przepisów  
ustawy z dnia 2 lipca 19 U9 r. o zmianie dekretu o podatku od 
nabycia praw majątkowych.

Okólnik wydany został, jak  stw ierdzone je s t m. in. na w stę­
pie :

wobec niewłaściwej in te rp re tac ji przez niektóre władze podatkowe 
przepisów ustaw y z dnia 2 lipca 1949 r... (Dz. U. R. P. N r 42, poz. 309) 
zwłaszcza przepisów dotyczących stosowania staw ek podatkowych..., jak  
również z uwagi na wątpliwości.., powstałe w skutek opóźnibnia w dorę­
czeniu powołanego Dziennika Ustaw.

Okólnik składa się z czterech części: I —  staw ki podatkowe, 
II  — opóźnione doręczenie Dziennika UstawT, III  —  odpowie­
dzialność płatników  w przypadkach pod II, IV —  wznowienie 
postępowania.

Ad I —  okólnik w yjaśn ia m. in .:
1 . O stosowaniu staw ek podatkow ych w  przypadkach odpłatnego 

nabycia p raw  m ajątkow ych lub nieodpłatnego z darow izny — decyduje 
data pow stania obowiązku podatkowego (art. 6 pod nab.) a przeto w  myśl 
a rt. 5 ust. 1 cyt. ustaw y należy stosowfć:

nowe stawki — jeżeli obowiązek ten powstał od dnia 20 lipca 1949 r., 
a natom iast

b) daw ne staw ki — jeżeli obowiązek podatkow y pow stał przed tą 
datą.

2. P rzy nieodpłatnym  nabyciu p raw  m ajątkow ych ze spadku, zapisu, 
dalszego zapisu lub polecenia testam entow ego o stosowaniu staw ek decy­
duje w  m yśl art. 2 cyt. ustaw y wyłącznie fakt, czy i kiedy została dorę­
czona decyzja usta la jąca zobowiązanie podatkow e (nakaz płatniczy).

*) Z powodu szczególnego układu m ateria łu  i w ynikającej stąd 
ciasnoty m iejsca brak  w  niniejszym  zeszycie osobnej rubryk i pod po­
wyższym tytułem . O dkładając z konieczności publikację artykułów  z dzie­
dziny skarbowej do następnego zeszytu, poprzestajem y na pobieżnym 
zarejestrow aniu  sam ych tylko bieżących przepisów  i w yiaśnień

W następnym  zeszycie przedstaw im y również I I I  wykładnię do po­
datku  od wzbogacenia (Dz. Urz. Min. F in . N r 18, poz. 117), nadeszłą 
w ostatn iej chwili.

P rzy okazji zaznaczamy, że rub rykę skarbow ą prowadzim y tylko 
w ścieśnionych ram ach — w zakresie spraw , związanych z pr.Y-tykh 
praw niczą i pewnymi dziedzinami praw odaw stw a podatkowego. ( R e d . ) .



Ad I I .—  okólnik s tw ie rd za :
1. W ytyczne podane powyżej w  ustępach 1) i 2) rozdziału I co do 

staw ek •— należy stosować rów nież i w  tych w yjątkow ych przypadkach, 
w  których płatn icy  pod. nab. (kancelarie notarialhe), w ładze podatkow e 
I instancji i inne urzędy i insty tucje państw ow e otrzym ały Dziennik 
U staw  N r 42 z opóźnieniem, o stosowaniu bowiem przepisów  ustaw y 
decyduje data  publicznego jej ogłoszenia, a nie d a ta  doręczenia stronie 
in teresow anej dziennika ustaw , w  k tórym  ustaw ę tę  ogłoszono.

2. W szczególności przeto należy stosować nowe staw ki:
a) w  podatku  od odpłatnego nabycia p raw  m ajątkow ych lub od nie­

odpłatnego z darow izny w  przypadkach stw ierdzenia przy kontroli, że 
z powodu powyższego opóźnienia zastosowano przy obliczeniu podatku 
daw ne stawki, aczkolwiek obowiązek podatkowy w  danym  razie pow stał 
od dnia 20 lipca 1949 r. i dokonać dom iaru podatku z pow ołaniem  się 
na art. 6 pod. nab. w  związku z art. 5 ust. 1 ustaw y z 2 lipca 1949 r....

Ad III  —  okólnik s tan o w i:
1. P łatn ików , k tórzy z powodu opóźnienia w  doręczeniu itn om awia­

nego Dziennika, obliczyli i pobrali podatek od nabycia p raw  m ajątko ­
w ych w  kw otach niższych —- nie należy pociągać do odpowiedzialności 
karno-sądow ej, a  to z b rak u  podmiotowych w arunków  czynu.

2. N atom iast nie m a przeszkód praw nych do pociągnięcia ich w  po­
wyższych przypadkach do uiszczenia kw oty podatku należnej od podatn i­
k a  (odpowiedzialność m aterialna), a m ianowicie n a  podstaw ie a rt. 17 pod. 
nab. w  związku z art. 9 ust. 2 zob. pod., jeżeli ściągnięcie niepobranego 
przez nich podatku od sam ych podatników  natrafiałoby  na znaczne tru d ­
ności lub  okazało się niemożliwe.

(S t. B r.) Powyższa wykładnia (ad I I I )  nie je s t dostatecznie jasna. 
Przypuszczać należy, że opóźnienie w doręczeniu Dziennika Ustaw, o jak im  
w niej mowa, dotyczy okresu poza n o r m a l n y m  upływ em  czasu, ja k i  
m usi upłynąć od chwili wydania num eru i ekspedycji przez A dm inistrację  
do doręczenia go przez pocztę.

*
Pism em  Min. Spraw , z 30. VII. 1949 (por. P. N. tom  II — 1949, str. 147) 

podano Radom  N otarialnym  do wiadom ości stanowisko Min. S karbu 
w yrażone w  piśm ie z 15. VI. 1949, a zalecające m. in., by no tariusze 
przy sporządzaniu aktów  dotyczących zbycia p raw  m ajątkow ych, po­
chodzących ze spadku lub darowizny, dołączali oryginały lub uw ierzy­
telnione odpisy zaświadczeń urzędów  skarbow ych, przewidzianych art. 22 
dekre tu  o pod. nab. m aj. 'z 3. II. 1947.

Poniew aż już po dacie powolango wyżej pism a M inisterstw a Skarbu 
dokonana została ustaw ą z 2. VII. 1949 now elizacja dekretu  z 3. II. 1947, 
a art. 22 tegoż dekretu  nie uległ zmianie, M inisterstw o F inansów  w y­
jaśniło, iż wobec powyższego powołane na w stępie pismo Min. S karbu  
z 15. VI. 1949 w  części dotyczącej zbycia praw majątkowych pochodzących 
z darowizn — nie obowiązuje.

Okólnik Min. Fin., ogłoszony w  Nr 16 rb. Dz. Urz. pod poz. 101, 
w yjaśnia spraw ę zwolnienia od pod. nab. maj. i opl. sk. banków  p ań ­
stw ow ych oraz banków  w  form ie spółek akcyjnych, wym ienionych w  art.



1 p k t 1) i 2) dekretu  z 25. X. 1948 o reform ie bankow ej (Dz. Ust. N r 52, 
poz. 412).

Okólnik Min. P in . (Dz. Urz. N r 14 rb., poz. 89) reguluje spraw ę sto­
sow ania zwolnień od opłat skarbowych w  stosunku do spółdzielni, nale­
żących do C entralnego Zw iązku Spółdzielczego.

W N r 15 rb. Dz. Urz. Min. Fin. pod poz. 93 i 94 ogłoszone zostały 
dw a okólniki, dotyczące zwolnienia podmiotowego w  .pod. nab. maj. 
p rzedstaw icielstw  państw  obcych (pierwszy okólnik dotyczy Z. S. R. R., 
Francji, M eksyku, Norwegii, Kanady, Włoch, drugi — Czechosłowacji).

PRZEKSZTAŁCENIE ADM INISTRACJI SKARBOW EJ

Uchwała Rady M inistrów, obejm ująca instrukcję  N r 3 (M. 
P. N r A-57 rb., poz. 655) do ustaw y o terenow ych organach 
jednolitej władzy państw ow ej, stanow i w §§ 13 i 14, co na­
stępuje :

§ 13. 1. Dotychczasowy zakres działania izb skarbow ych oraz urzę­
dów wojewódzkich pełnom ocników rządowych do spraw  podatku g run ­
towego w łącza się do w łaściw ych w ydziałów  finansow ych prezydiów  wo­
jewódzkich rad  narodow ych oraz rad  narodow ych m. st. W arszawy i m. 
Łodzi. Ponadto do wydziałów tych wchodzą działy finansow e i podatkow e 
dotychczasowych w ydziałów  w ojew ódzkich oraz zarządów  m iejskich m. 
st. W arszawy i m. Łodzi, jak  również działy finansow e urzędów  w oje­
wódzkich i w ładz drugiej instancji, podległych M inistrom : Oświaty, 
P racy  i Opieki Społecznej oraz Państw ow ej K om isji P lanow ania Go­
spodarczego.

2. W ydziały finansowe prezydiów  wojewódzkich rad  narodow ych oraz 
rad  narodow ych m. st. W arszawy i m. Łodzi p rzejm ują zakres działania 
izb skarbow ych oraz w ładz i urzędów, wym ienionych w  ust. 1 w  g ra ­
nicach właściwości tery to ria lne j prezydiów, k tórych w ydział stanow ią.

§ 14. 1. Dotychczasowy zakres działania urzędów  skarbow ych, u rzę­
dów rew izyjnych, urzędów  akcyzowych, rejonów  kontroli akcyzowej oraz 
urzędów  pow iatowego pełnom ocnika rządowego do spraw  podatku grun­
towego w łącza się do wydziałów  finansow ych prezydiów  pow iatow ych 
rad  narodow ych i rad  narodow ych m iast, stanow iących pow iaty m iejskie. 
Ponadto  do wydziałów  tych wchodzą działy finansow e i podatkow e do­
tychczasowych w ydziałów  pow iatowych oraz zarządów m iast stanow ią­
cych pow iaty miejskie.

2. W pow iatach i m iastach, stanow iących powiaty m iejskie, na k tó ­
rych teren ie znajdu je się k ilka urzędów  skarbow ych, oraz w  m. «t. 
W arszawie i m. Łodzi — przekształca się urzędy skarbow e w  oddziały 
w ydziałów  finansow ych prezydiów  rad  narodow ych tych pow iatów

3. W ydziały finansow e prezydiów  powiatowych rad  narodow ych 
i m iast stanow iących pow iaty m iejskie p rzejm ują zakres działania u rzę­
dów skarbow ych oraz w ładz i urzędów, w ym ienionych w  ust. 1 , w  g ra ­
nicach właściwości tery to ria lne j prezydiów, k tórych w ydział stanow ią.



4. Oddziały wydziałów finansow ych zachow ują tymczasowo dotych­
czasową organizację w ew nętrzną i zakres działania urzędów skarbow ych, 
z k tórych zostały przekształcone.

5. W ydziały finansow e prezydiów  powiatowych rad  narodow ych i rad  
narodow ych m iast, stanow iących pow iaty miejskie, jak  również oddziały 
wydziałów  finansow ych prezydiów  rad  narodow ych m. st. W arszawy 
i m. Łodzi działają jako władze pierwszej instancji w spraw ach podat­
kow ych i karnych  skarbow ych oraz w  innych spraw ach, zastrzeżonych 
szczególnymi przepisam i orzecznictwu dotychczasowych urzędów skar­
bowych.

W ładzami drugiej instancji w  tych spraw ach są wydziały finansow e 
prezydiów  wojewódzkich rad  narodow ych oraz prezydiów  rad  narodo­
w ych m. st. W arszawy i m. Łodzi.

*
Na podstaw ie uchw ały Rady M inistrów  (instrukcja Nr 5 do ustaw y 

o terenow ych organach jednolitej w ładzy państw owej) w spraw ie finan­
sów i budżetów terenowych (M. P. Nr A-57 rb., poz. 657) M inister F in an ­
sów w ydał instrukcję w spraw ie przejęcia przez Narodowy Bank Polski 
obsługi kasowej budżetu państwowego (M. P. Nr A-73 rb.. poz. 839) 
oraz in stru k c ję  w  spraw ie trybu i zasad współdziałania wydziałów finan­
sowych z kasami Narodowego Banku Polskiego (M. P. A-76 rb.. poz. 884).

PODATEK GRUNTOWY

W N r 27 Dz. Ust. pod poz. 250 ogłoszona została ustaw a z 28. VI. 
1950 r. o .podatku gruntowym — z rozporządzeniam i wykonawczym i Rady 
M inistrów: dla celów w ym iaru  podatku na rok 1950 (poz. 251 i 252). 
w  spraw ie obowiązku uiszczenia podatku za rok 1950 w ziemiopłodach 
(poz. 254) oraz w  spraw ie obowiązku społecznego oszczędzania podatn i­
ków podatku gruntow ego (fundusz B) w  roku 1950 (poz. 253).

SKŁADKI NA S. F. O.

Rozporządzenie M inistra F inansów  z 16. V. 1950 (Dz. Ust N r 23,
poz. 202), zm ieniające rozporządzenie z 12. III. 1948 (Dz. Ust. Nr 14,
poz. 106) w  spraw ie w ykonania ustaw y z 30. I. 1948 o' obowiązku spo­
łecznego oszczędzania, stanow i m. in., że potrącane przez p ła tn ika przy 
w ypłacie w ynagrodzenia kwoty należnych składek oszczędnościowych 
y/inny być od dnia 1 kw ietnia rb. w płacane do w łaściwego miejscowo
oddziału P. K. O.



OPODATKOW ANIE KOMORNIKÓW

W N r 16 rb. Dz. Urz. Min-; Fin. pod poz. 105 ukazał się okólnik z 21. 
VI. 1950 w  spraw ie wyjaśnienia wątpliwości przy opodatkowaniu komor­
ników.

Po przytoczeniu odpowiednich przepisów  rozporządzenia Min. Spraw.
1. XII. 1932 o kom ornikach — okólnik opiewa:
Z zestaw ienia przytoczonych przepisów  rozporządzenia M inistra S pra­

wiedliwości z przepisam i ustaw y z dnia 4 lutego 1949 r. o podatku od 
wynagrodzeń (Dz. U. R. P. Nr 7, poz. 41) wynika, że pobierane przez ko­
m ornika w  charak terze urzędnika państw owego tak  w ynagrodzenie za­
sadnicze, jak  i w  form ie 40% udziału w  opłatach za spełniane czynności, 
stanow ią jego łączne w ynagrodzenie, k tó re  podlega wyłącznie przepisom  
o podatku od w ynagrodzeń. O trzym yw ane przytem  przez kom ornika 40% 
pobieranych opłat za spełniane czynności, na pokrycie kosztów utrzym ania 
b iu ra  stanow ią zw rot kosztów służbowych w  rozum ieniu art. 5 ust. 1 
pk t 18 pod. w ynagr. i § 19 r. w. pod. w ynagr. W konsekw encji powyższego 
wynagrodzenie zasadnicze oraz w  form ie 40% udziału w  opłatach za 
spełniane czynności, pobierane przez kom orników, jako podlegające prze­
pisom o podatku ^od w ynagrodzeń, wolne są od podatku obrotowego 
w  m yśl art. 4 pk t 36 pod. obr. i § 11 ust. 2 r. w. pod. obr. oraz od podatku 
dochodowego w  myśl art. 12 p k t 2 pod. doch.

STOSUNKI FINANSOW E Z ZAGRANICĄ

W Nr 21 Dz. Ust. pod poz. 182 ogłoszona została ustaw a z 26. IV. 
1950 o zgłaszaniu zobowiązań wobec zagranicy oraz znajdującego się 
w kraju mienia cudzoziemców (rozporządzenie wykonawcze M inistra F i­
nansów  z 24. V. 1950 — Dz. Ust. Nr 23, poz. 206, ze sprostow aniem  błędu 
— Dz. Ust. N r 28, poz. 268).

W N r 23 Dz. Ust. pod poz. 205 ogłoszone zostało rozporządzenie Mi­
n istra  F inansów  z 24. V. 1950 w spraw ie zgłaszania mienia posiadanego 
za granicą ctraz należności od zagranicy.

Jeżeli przy dopełnieniu obowiązków, w ynikających z powyższych 
przepisów, u jaw ni się przestępstw o dewizowe lub skarbow e, postępo­
w ania karnego nie wszczyna się, a wszczęte ulega um orzeniu (ustaw a 
z 26. IV. 1950 r. o zaniechaniu postępowania karnego w sprawach o nie­
które przestępstwa dewizowe i skarbowe — Dz. Ust. Nr 21, poz. 183).

LIK W ID A CJA  PAŃSTW OW EGO BANKU ROLNEGO

Rozporządzeniem M inistra F inansów  z 14. VII. 1950 (Dz. Ust. N r 29, 
poz. 274), w ydanym  na podstaw ie dekre tu  z 25. X. 1948 r. o reform ie 
bankow ej (Dz. Ust. Nr 52, poz. 412) — Państwowy Bank Rolny posta­
wiony został z dniem  1 sierpnia rb. w  stan  likwidacji.



OD REDAKCJI

Wobec ogromnego nawału spraw bieżących (por. w  niniej­
szym  zeszycie: „Arcydoniosle przemiany w prawie sądowym"),  
którym  łamy pisma muszą nade icszystko służyć, zmuszeni 
jes teśm y czasoiuo przerwać druk rozpoczętego opracowania 
Adama Słomińskiego pt. P i ę ć  l a t  (191+5— 191+9) p r a w a  
c y w i l n e g o .  W dioóch ostatnich kolejnych zeszytach (3— 1+ 
i  5— 6) opublikowaliśmy w formie wkładkowej rozdziały, doty­
czące prawa osobowego, prawa małżeńskiego ( osobowego i ma­
ją tkow ego), praiua rodzinnego i prawa opiekuńczego, a więc 
tych działów prawa cywilnego, które z dniem 1 październi­
ka rb. ulegają przeobrażeniu. Z resztą, a więc z praioem spad­
kowym i prawem rzeczowym, można i w  imytworzonym stanie 
rzeczy  —  należy odczekać stosoiunej chwili do podjęcia przery­
wanej publikacji (w  stanie możliwie zaktualizoioanym).

*
P rzy okazji notujem y, że M gr Zbigniew Pawłowski, Sędzia S. O. 

w  P rudn iku , zw raca nam  uwagę, iż zamieszczona na str. X III powyż­
szego opracow ania (wiersze: 25, 26, 27 od góry) teza Dobrzańskiego straciła 
na aktualności, jako że art. 27 k. p. c. uchylony został przez ustaw ę 
z 27. IV. 1949 (Dz. Ust. N r 32, poz. 240).

OD ADMINISTRACJI

Administracja zawiadamia, że są do nabycia następujące 
k o m p l e t y  „Przeglądu Notarialnego":

rocznik 191+7 (kilka kompletów) —  w  cenie 2.000 zł; 
z rocznika 191+8 zeszyty za II, III i IV  kwartał (kwartał I 

wyczerpany)  —  w cenie 1.200 zł;
rocznik 191+9 —  w cenie normalnej 1.600 zł oraz w cenie 

ulgowej 1.000 zł;
I  półrocze 1950 — w cenie normalnej 800 zł oraz iv cenie 

ulgowej 500 zł.
Podane ceny —  łącznie z przesyłką pocztoicą.
Zamówienia kieroioać do Administracji —  Toruń, Chełmiń­

ska 6. W płaty  —  na P. K. O. (p. na ostatniej stronie okładki).


